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Ks. Stanistaw Nabywaniec

(Rzeszow)

ZNAD TEMESZU NAD SAN? CZYLI SKAD MOGLI
PRZYBYC BRACIA PIOTR I PAWEE Z WEGIER,
PROTOPLASCI RODOW SZLACHECKICH
W ZIEMI SANOCKIE]?

Od IX do XIII w. trwata rywalizacja polityczna o tereny nad Sanem, a wila-
$ciwie o sol, bogactwo tego obszaru'. W tym okresie zamieszkiwata tu nieliczna
jeszeze ludnos¢ tutejsza — polska i ruska. Nie istniala wowczas w tym rejonie gra-
nica mi¢dzy panstwami i nie zawsze tez byto jasne, do kogo nalezala ta ziemia.
Mylny jest przyjety stereotyp, ze panowanie polskie na tym terenie skonczyto si¢
w X w., a powrdcito na nowo dopiero za Kazimierza Wielkiego. Od niego zaczyna
si¢ juz nieprzerwanie 440-letnie panowanie Polski na tych terenach?, ktore wcze-
$niej, od XI do XIII w. miato charakter periodyczny i przejsciowy. Obecnosé
Polakéw byta tu jednak ciagta, o czym swiadczg chociazby nazwy miejscowosci
i nazwy geograficzne o cechach wyraznie zachodniostowianskich®.

Jaskiewicz umieszcza na tym terenie osadnikdéw jacwieskich, wskazujac,
ze stat si¢ on schroniskiem dla uchodzcéw z Litwy, Jaéwiezy i Prus. By¢ moze
osiedlili si¢ oni w grodku Dynowie i okolicach w promieniu ok. 20 km od nie-
go oddalonych?®. Proces ten mdgt si¢ dokona¢ w 2. pot. XIII stulecia. Byt to

' A. Kunysz, F. Persowski, Przemysl w starozytosci i w Sredniowieczu, od czaséw najdaw-
niejszych do 1340 r., Rzeszow 1966, s. 65.

2 S. Rymar, Haczow wies ongis krélewska 1350—1960, Krakow 1962, s. 10.

3 Zob. J. Nalepa, Polacy nie przejeli od Ukrairicow nazwy rzeki San. Ze studiéw nad najdaw-
niejszym pograniczem polsko-ruskim, ,,J¢zyk Polski”, 77 (1997), z. 2-3, s. 159-160.

4 B. Jaskiewicz, Dynéw do poczgtkéw XVI stulecia, ,Rocznik Przemyski”, 9 (1958), s. 31.
Obecno$¢ ludnosci jaéwieskiej w okolicy Dynowa i Brzozowa moga potwierdza¢ nazwy geogra-



bowiem okres zacigtych bojow Jaéwiggow z Rusinami, Polakami i z zakonem
krzyzackim®.

Co spowodowalo zanik osadnictwa w XIII w.? By¢ moze sprawily to najaz-
dy tatarskie z 1241 i 1260 r. Odwroty hord z ziem polskich prowadzily przez
ziemig sanockg i przemyska®.

Ziemia sanocka, przecinana dziesigtkami drog, byla posrednikiem han-
dlowym miedzy Wegrami, Rusig i Polska’. Centralng role odgrywal w niej
Sanok. Latopis hipacki z 1150 1. potwierdza istnienie Sanoka, ktéry byt znacz-
niejszym grodem w tej czesci ksigstwa halickiego®. Taki grod w dorzeczu Sanu
nie mogl by¢ samotna wyspa. Musiat posiada¢ wokdt osady, dla ktoérych petnit
funkcj¢ osrodka administracyjnego i gospodarczego. Trudno jest jednak ustali¢
wielko$¢ tego obszaru’.

W 1340 r. bojarzy ruscy otruli ostatniego ksiecia halicko-wtodzimierskiego
Bolestawa II Jerzego Trojdenowicza i pomimo ich oporu, na mocy sojuszu
z Wegrami, Kazimierz Wielki na jesieni 1340 r. zajal ziemie sanocka i przemy-
ska, rozpoczynajac tym samym nowa fale osadnicza, opartg gtéwnie na prawie
niemieckim.

Inicjatywa ruchu osadniczego na tym terenie, po wlaczeniu na powrdt do
monarchii piastowskiej, nalezata do Polski. Ziemi¢ sanocka ogarnat silny proces
kolonizacyjny, warunkowany pokojowymi i celowymi wysitkami krdla Kazi-
mierza Wielkiego, zmierzajagcego do trwatego zlaczenia nowo pozyskanych
terendw z Polska. Zywiol kolonizacyjny sktadal si¢ z Polakéw (ok. 80%),
Wegrow i Niemcow. Sama kolonizacja byla procesem gospodarczo-ustrojowym,
a nie etnicznym'®,

Nadania krélewskie dotyczyty pustych lub opustoszatych terenow (loca de-
serta)!!. Za Kazimierza Wielkiego rozpowszechnione bylo stosowanie tzw. pra-
wa niemieckiego, zwanego tez w swej odmianie prawem magdeburskim (ius
Teutonicum lub ius Magdeburgense)'?. To prawo, oparte na systemie czynszow
pieni¢znych, odegrato duza rol¢ w przebudowie istniejacych stosunkow i dato
impuls do powtornego zasiedlenia tych terenow!'.

ficzne, zawierajace rdzen battostowianski. Do takich nazw nalezy Stobnica, nazwa rzeki ptynacej
przez Brzozdw. Zob. J. Nalepa, Polacy nie przejeli od Ukraincow nazwy rzeki San..., s. 159.

3 B. Jaskiewicz, Dynow..., s. 31.

¢ K. Chiapowski, Dzieje Dubiecka, Rzeszow 1983, s. 11.

7 F. Kiryk, Zarys dziejéw powiatu sanockiego do 1945 r., w: Ziemia Sanocka, red. J. Domaniski,
Krakow 1966, s. 17.

8 A. Fastnacht, Osadnictwo ziemi sanockiej w latach 1340—1650, Wroctaw 1964, s. 15, 64.

9 Tamze, s. 15.

10 M. Okon, Beskidy czes¢é wschodnia. Beskid Niski, Bieszczady i ich pogdrza. Gory polskie
w pytaniach i odpowiedziach, Warszawa 1987, s. 42.

1S, Rymar, Haczéw..., s. 12.

12 A. Fastnacht, Osadnictwo..., s. 47.

13 Tamze.



Najstarszg i najliczniejszg warstwa ludnosci na tym terenie byli, jak wyka-
zuja badania, Polacy'*. Druga grupe stanowita ludno$¢ ruska. Podczas nowego
osadnictwa pojawili si¢ tez Wegrzy 1 Niemcy. Naplywowa ludno$¢ przybywala
z sasiedniej Matopolski, Slaska i Wegier's. Z czasem dokonywaly si¢ tez migracje
w obrebie samej ziemi sanockiej, co potwierdzaja sprawy sadowe o zbieglych
poddanych, oraz liczne zabiegi o kmieci'®. Wreszcie pojawili sie tu tez kolonisci
z Mazowsza'” — Mazury. Pojedyncze nazwiska pochodzenia niemieckiego spoty-
kane w XV i XVI w. $wiadczg o ciggtlym przemieszczaniu sie ludnosci'®.

Po 1340 r. nadania panujgcych daty poczatek nowej prywatnej wiasnosci
szlacheckiej. Z czasow krola Kazimierza Wielkiego znane jest tylko jedno nada-
nie z 1361 r., wlasnie to na rzecz dwdch braci Piotra i Pawta'®. Przybyli oni do
Polski, jak twierdzg niektdrzy badacze, z komitatu szaroskiego — comitatus Sa-
rossiensis®® — i oddali si¢ na stuzbe krolowi polskiemu. Za zastugi monarcha
nadal im szmat ziemi podgorskiej w ziemi sanockiej?'. Byty to tereny okreslane
jako loca deserta. Dokument z 25 VI 1361 r. wymienia nazwy: Dydnia, Teme-
szOw, Jurowce, Srogéw Gorny i Srogéw Dolny?. Protoplasci ci dali poczatek
moznym rodom szlacheckim ziemi sanockiej, m.in. jednemu z najznaczniej-
szych w tej ziemi — rodowi Balow.

W latach 1372-1379 rzady na Rusi Czerwonej sprawowat, z ramienia kréla
wegierskiego Ludwika, ksigze Wtadystaw Opolczyk. Ziemia sanocka byta wow-
czas odrebng jednostkg administracyjng®. Z tego okresu znane jest nam nadanie
Jabtonicy Ruskiej w 1373 r. przez Wtadystawa Opolczyka szlachcicowi Przemy-
stawowi, synowi Phala (Fala), z ziemi feczyckiej*. Jabtonica Ruska okre$lana
jest w dokumencie tym jako wies. Bylaby wigc jedng z najstarszych osad leza-
cych nad Sanem w tym rejonie.

Ponowne przytaczenie Rusi przez krolowa Jadwige w 1387 r. spowodowa-
to masowe zasiedlenie ziemi sanockiej przez drobna szlacht¢ Mazowsza
i Wielkopolski®.

14 Tamze, s. 258.

15 Tamze, s. 189-226.

16 Tamze, s. 201.

7P, Hrabyk, Ziemia Przemyska i Lwowska. Szkic historyczno-geograficzny z mapgq,
Przemysl 1921, s. 27.

18 A, Fastnacht, Osadnictwo..., s. 201.

19 Tamze, s. 67.

20 Centrum komitatu byto miasto Saris; weg. Saros.

21'P. Dgbkowski, Szkice z zycia szlachty sanockiej w XV stuleciu, Lwow 1923, s. 2.

22 A. Fastnacht, Osadnictwo..., s. 105.

2 Tamze, s. 68.

2 Akta grodzkie i ziemskie z czaséw Rzeczypospolitej Polskiej z archiwum tak zwanego
bernardynskiego we Lwowie w skutek fundacyi sp. Aleksandra hr. Stadnickiego (dalej: AGZ), t. 7,
Lwow 1878, s. 15.

25 W. Kucharski, Sanok i Ziemia Sanocka w dobie Piastéw i Jagiellonéw, Lwow 1905 s. 21.



Nadania krolewskie dotyczace Dydni, Temeszowa i Jurowiec stanowig
punkt wyjscia w omowieniu osadnictwa na tym terenie w ramach panstwa pol-
skiego. Dokumenty krélewskie mowia o miejscach pustych albo opustosza-
tych?. Nowo nadani ich wlasciciele Piotr i Pawel przybyli z ziem nalezacych do
Krolestwa Wegier. Mlodszy Pawet (Paszko — Pasko?” Ungarus) osiadt w Teme-
szowie i Dydni. Wiadomo$ci o nim pochodza z lat 1388-1402%, Jako $wiadka
w sprawie sprzedazy wioski Blizne dla bpa przemyskiego Macieja (Paithko
Vngarus de Themeschow) wymieniaja go Akta grodzkie i ziemskie... (AGZ)®.
Pozostawil on po sobie wdowe Wichne, ktora zyta jeszcze w 1424 r. By¢ moze
Spytek z Temeszowa byt jej i Pawta synem. Tak wigc Pawet dat poczatek rodowi
Dedenskich®. Temeszow stat si¢ dziedzictwem Pawla.

W 1407 r. Dydnia jest wzmiankowana w zrddlach jako wie§ lokowana na
prawie niemieckim. Wymieniony zostat takze jej sottys Bertold®'. Wiascicielami
Temeszowa 1 Dydni byli Pawet i Mikotaj Temeszowscy lub Dedenscy, potom-
kowie Spytka z Temeszowa*.

Z udziatem osadnikow z Dydni rozpoczeta si¢ tez kolonizacja Krzemien-
nej, gdyz kmiecie z Dydni wymieniani s3 w Krzemiennej, a w Dydni miesz-
kancy Krzemiennej — Syenko Trzihubka de Krzemyona. Pierwsza wzmianka
o Krzemiennej pochodzi z 1455 r.** Osadnictwo to koncentrowato si¢ wokot
potoku wpadajacego do Sanu ponizej Temeszowa. Objeto ono tez gornag czesé
potoku dydnianskiego, gdzie powstaly wowczas wsie Jabtonka i Wydrna**.
W 1424 1. odnotowano wzmianke¢ o istnieniu Konskiego i Witrytowa. Wtasci-
cielami tych wiosek byli dziedzice o imionach: Hyrin, Iwan i Wlothko®.
Pierwsza wzmianka o Krzywem pochodzi z 1552 1.3 Gdyby przyjaé, ze osad-
nictwo w nim mozna zwigza¢ z druga czescig Konskiego, bylaby to wigc
o wiele starsza wioska, niz si¢ w rzeczywistosci przyjmuje®’. Jest pewne, ze
wies$ istniata przed 1552 1.

W ziemi sanockiej, oprocz osadnictwa na prawie niemieckim, bylo osadnic-
two na prawie woloskim. Pierwsze znane osadnictwo tego typu to wies Hadle
(1377). W XV i XVI w. osadnictwo byto kontynuowane, ale tym razem osadni-

26 A. Fastnacht, Osadnictwo..., s. 105.
27 Do dzisiaj w Serbii forma Pasko znana jest jako zdrobnienie od imienia Pawel.
28 P. Dabkowski, Szkice z Zycia..., s. 2.
2 AGZ,t.7, 5. 46.

30 p. Dgbkowski, Szkice z zycia..., s. 2.
31 A, Fastnacht, Osadnictwo..., s. 106.
32 Tamze, s. 80.

3 A. Fastnacht, Osadnictwo..., s. 106.
34 Tamze.

35 Tamze, s. 67.

36 Tamze, s. 107.

37 Tamze, s. 106-107.
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kami byli tez zruszczeni potomkowie Wotochow?®. Na czele kilku lub kilkunastu
osad w prawie woloskim stat krajnik®’. Ponad 80% wsi na prawie wotoskim
lokowanych byto w XVI w.*

Na slady osadnictwa wotoskiego wskazuje etniczna nazwa obszaru potozo-
nego pomi¢dzy Krzywem a Konskim — zwanego Magierowem. ,,Magier”, czyli
,Uhryn”, to przybysz z wegierskiej, madziarskiej czy tez w innym brzmieniu
,,magierskiej” strony*'. Cze$¢ wsi Dydnia nosi nazwe Kiczorki. Jest to zdrobnia-
fa forma czesto wystepujacej nazwy pochodzenia wotoskiego ,,Kiczera” — gora
porosnieta drzewami*>. W Sanoku znana jest dzielnica Kiczury.

Poczatki nazwy Dydnia nie sa dokladnie znane. Trudno jest tez ustali¢, od
czego pochodzi nazwa wsi. Bronistaw Jaskiewicz podaje dwie hipotezy na temat
pochodzenia nazwy Dydnia. Jego zdaniem od czasow rzymskich przebiegal tu
stary szlak handlowy wiodacy z potudnia od Dukli przez Haczéw, Grabownice,
Dydni¢ i wzdtuz Sanu az do Przemysla i dalej na wschdd. Nazwa miejscowosci
moglaby, zdaniem Jaskiewicza, pochodzi¢ stad, iz kupcy, zmierzajac do Przemy-
$la, po przekroczeniu linii Karpat w Dukli zatrzymywali si¢ w polowie drogi,
wlasnie na terenie dzisiejszej wsi Dydnia, na nocleg, a dnia nastgpnego wyrusza-
li stgd wezesnie rano, a wiec ,,do dnia™*. Podobnego zdania byt rowniez prof.
Kazimierz Kling zwigzany z rodzing Sekowskich w Wydrnej**.

Druga teoria Jaskiewicza zwigzana jest z osadnikami litewskimi. Opierajac
si¢ na podobienstwie brzmienia nazw Dydnia i Dynow, probuje doszukac si¢
wspodlnego zrddia dla obu miejscowosci. Wedlug jego analizy nazwa ,,.Dynow,
Dynowka” nie znajduje wyttumaczenia ani w jezyku polskim, ani ruskim. Pro-
bujac wyjasni¢ pochodzenie nazwy Dyndw, ktora do XVI w. brzmiata Dewon,
Jaskiewicz wprowadza watek battyjski. Wskazuje on, ze tego typu nazwy miej-
scowosci wystepowaly na terytorium litewskim, pruskim i jaéwieskim*’. Odwo-
luje si¢ tu do wydarzenia z 1259 r., kiedy to krdl litewski Mendog przekazat

3 A. Fastnach, Sanok. Materialy do dziejow miasta do XVII w., oprac. F. Kiryk, w: tenze,
Drziela wybrane, t. 1, Sanok. Materialy do dziejow miasta do XVII w., red. J.F. Adamski, Brzozéw
1990, s. 24-25.

3], Czajkowski, Woloskie elementy osadnicze, w: Lemkowie w historii i kulturze Karpat,
cz. 1, red. J. Czajkowski, wyd. I, Sanok 1995, s. 146-148.

40 A, Fastnach, Osadhnictwo..., s. 209; T. Trajdos, Poczqtki osadnictwa Wolochéw na Rusi Czerwonej,
w: Lemkowie w historii i kulturze Karpat..., s.204.

41 Por. J. Rieger, Stownictwo i nazewnictwo temkowskie, Warszawa 1995, s. 219.

4 J. Czajkowski, Woloskie elementy osadnicze..., 158.

43 B. Jaskiewicz, Dyndw..., s. 28.

4 Kazimierz Kling (1885-1942) — profesor, wykladowca Akademii Rolniczej w Dublanach,
Akademii Goérniczo-Hutniczej w Krakowie i Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, chemik
i technolog. Jego matka Jadwiga pochodzita z Sgkowskich. Bliski wspdtpracownik na polu nauki
I. Moscickiego. Zob. S. Brzozowski, Kling Kazimierz (1885—1942), Polski slownik biograficzny,
t. 12, red. E. Rostworowski, Wroctaw 19661967, s. 631.

4 B. Jaskiewicz, Dyndéw..., s. 30.
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Zakonowi miejscowos¢ Denowe, lezacg na terenie zamieszkatlym przez baltyj-
skie plemiona pruskie*. Dorzecze Sanu bylo terenem przygranicznym, na kto-
rym Rusini osadzali jencoéw i uchodzcow jaéwieskich. Onomastyka z obszaru
sredniego Sanu doprowadzila Jaskiewicza do postawienia hipotezy, ze okolice
Dynowa i Kakolowki stanowily dwa punkty osadnictwa jacwieskiego. Nazwy
pokrewne z nazwg Denow jego zdaniem siggaja do 20 km*’. W takiej mniej wie-
cej odlegltosci lezy Dydnia, ktorej pierwotna nazwa brzmiata Dednia lub Dedna.
Jaskiewicz pierwszy czton nazwy Denow i Dednia uznat za rdzen stowotworczy
pochodzenia ja¢wieskiego.

Wedlug Wiadystawa Makarskiego nazwa wsi nalezy do grupy nazw tereno-
wych, a pierwotne jej brzmienie Dednia §wiadczy o wczesniejszej, zaginionej
osadzie*®. Tenze autor nazwe wsi Dydnia wigze z okresem staroruskim, motywu-
jac to tym, ze wies$ lezata na terenie osadnictwa ruskiego w dolinie Sanu. Pier-
wotne nazwy wsi, zdaniem Makarskiego, moga oznacza¢ ziemi¢ nalezacg do
dziada, czyli przodka — dziadowizne, ojcowizne, od ruskiego ded’ — dziad)®.

Ludowa interpretacja nazwy zwigzana jest rowniez z wedrujacymi kupcami
1 wywodzi si¢ od dymigcych chat. Kupcy wyruszali w drogg, gdy chaty zaczyna-
ty dymié. Pierwotna nazwa, wedtug tej hipotezy, brzmiata Dymnia®.

Powyzsze supozycje pomijaja catkowicie watek wegierski. Tymczasem zda-
je sie, ze wlasnie tu nalezatoby szukaé rozwigzania problemu pochodzenia na-
zwy wsi Dydnia. Poczatki wsi wigza si¢ z osobami Piotra i Pawla, braci z We-
gier, ktorym krol w 1361 r. nadat za zastugi m.in. tereny, na ktorych powstaty
pozniej wsie Dydnia i Temeszow, nad potokami o tej samej nazwie, a w doku-
mencie nadania okreslone jako loca mnostra deserta — grunta (miejsca) nasze
puste (niezamieszkale). Oprocz informacji, ze Piotr i Pawet pochodzili z Wegier,
nie ma bardziej szczegdlowych danych, z jakiej czgsci Wegier si¢ wywodzili.
Termin ,,Wegry” za panowania w Polsce Kazimierza Wielkiego, ktdry to nadat
braciom z Wegier wlasno$¢ ziemska w ziemi sanockiej, obejmowal rozliczne
etnosy i narody. Woéwczas pochodzenie z Wegier nie musiato znaczy¢ tyle, co
by¢ Wegrem z urodzenia. ,,Wegrami” mogli by¢ Stowacy, Wolosi, Jasowie
1 inni. Krélestwo Wegier w XIV w. obejmowalo nie tylko obszar Wegier wia-
sciwych, ale takze inne kraje. Od 1102 r. pozostawato w unii z Kroélestwem
Chorwacji®'. Nadto w jego sktad wchodzity takze: Wojwodina — inkorporowana

46 Tamze, s. 30.

47 Tamze, s. 31.

48 W. Makarski, Nazwy miejscowosci dawnej Ziemi Sanockiej, Lublin 1986, s. 61-62.

49 Tamze, s. 62.

01, Wojcik, Parafia Dydnia w okresie rozbiorowym (1772-1918), Lublin 1993, mps w Bib-
liotece Wyzszego Seminarium Duchownego w Przemyslu, s. 12.

51 Ekspansja wegierska na Chorwacje rozpoczeta si¢ juz w 1091 r., kiedy to krol wegierski
Wiadystaw wyruszyt do Chorwacji, by bronié, jak oficjalnie utrzymywano, praw swojej siostry
Ilony, zony krdla chorwackiego Zwonimira. Wtadystaw zajat wowczas cz¢$¢ Chorwacji, tzw.
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do Wegier od IX do XI w., Stowacja — zwana oficjalnie Gérnymi Wegrami,
a pozostajaca pod panowaniem wegierskim od pierwszej potowy XI w.32, Sied-
miogrdod, czes¢ Rusi Halickiej (Zakarpacie) — od 1188 r., po osadzeniu przez
Bele III na tronie halickim swego brata Andrzeja, krélowie wegierscy nosili tytut
rex Galiciae — krol halicki®.

W relacjach polsko-wegierskich czgsto pomijany jest watek stowacki,
a przeciez fakt, iz szlaki wegierskie do Polski wiodly przez Gorne Wegry, czyli
Stowacje, zapewne nie pozostawal bez §ladu. Na tereny dzisiejszego Podkarpa-
cia szlak wegierski wiodl przez tereny stowackie az po Przelecz Dukielskg. Okre-
Slenie ,,Wegrzy” nie zawsze musiato wskazywac na etniczne pochodzenie wegier-
skie, ale czesto tylko 1 wylgcznie na polityczna przynaleznos¢ do Wegier. Jako przy-
ktad moga stuzy¢ informacje dotyczace sanktuariow w Jasliskach®* i Starej Wsi*®,
dokad pielgrzymowali ,,Wegrzy”.

Slawoni¢. Kolejnego podboju Chorwacji dokonat krél Koloman w latach 1102-1105. W walce
z Wegrami zginat ostatni krél chorwacki Piotr II. Zob. W. Felczak, Historia Wegier, Wroctaw
1983, s. 32.

32 Nie wiadomo doktadnie, kiedy Stowacja — i czy caly jej obszar — zostata podporzadkowana
Polsce (niektorzy upatrujg ten moment w okresie panowania Mieszka I) ani tez kiedy odpadta od Polski.
Gerard Labuda uwazal, ze miato to miejsce w latach 1007-1009 Iub 1030-1031. Ku temu drugiemu
przedziatowi czasowemu sktaniajg si¢ tez inni historycy. W niektorych publikacjach mozna spotka¢ tez
daty 1018 i 1029. Zob. G. Labuda, Granice poludniowe Polski w X i XI wieku czyli castrum Trecen
w dokumentach biskupstwa wroclawskiego (1155, 1245), w: tenze, Studia nad poczgtkami panstwa
polskiego, t. 2, s. 212-239; A. Wedzki, Slowacja, w: Slownik starozytnosci stowianskich. Encyklo-
pedyczny zarys kultury Slowian od czasow najdawniejszych, red. W. Kowalenko, G. Labuda, T. Lehr-
Sptawinski, t. 5, Wroctaw 1975, s. 252.

3 W. Felczak, Historia Wegier..., s. 32, 38.

34 Przy starym szlaku wegierskim znajduje si¢ sanktuarium Matki Bozej Beskidu Niskiego
w Jasliskach. Cudowny obraz, koronowany przez papieza. Jana Pawla II w Krosnie, pochodzacy
z XV w., przyniesiony zostat do Jaslisk ze Stowacji w okresie wojen husyckich (1419-1436). Do
dzisiaj w potocznej mowie wizerunek Matki Bozej okreslany jest jako obraz ,,z Wegier”. Faktem jest,
ze w 1669 r. wegierska rodzina Delipacych ufundowata w miejscowym kosciele altari¢ Matki Bozej
Whniebowzietej. W 1695 r. Zuzanna Muraszewska z Humennego ufundowata 53 Msze sw. ku czci
Matki Bozej Jasliskiej, a w 1756 r. hrabina Pethejowa ze Stropkowa, wlascicielka Turan nad
Odnawa, przeznaczyla pokazna sum¢ na odnowienie obrazu i oftarza w kosciele w Jasliskach. Do
sanktuarium w Jasliskach do I wojny swiatowej przybywali nie tylko Polacy, ale rowniez Lemkowie,
Stowacy i Cyganie. Ruch pielgrzymkowy ze Stowacji ostabt po ustanowieniu granicy polsko-
-czechostowackiej po I wojnie swiatowej. Po Il wojnie $wiatowe] sytuacja jeszcze bardziej si¢
pogorszyta. Miasteczko mocno ucierpialo w czasie bitwy o Przelgcz Dukielska, okolice wysiedlono
z racji strefy nadgranicznej oraz w ramach operacji ,,Wista”. Dopiero przemiany polityczne po
1989 r. umozliwity na nowo odrodzenie si¢ sanktuarium, do ktdrego zndéw przybywaja Polacy,
Lemkowie, Stowacy i Cyganie. Z tej tez racji wierni zwa Matk¢ Boza z Jaslisk Krolowa Pokoju
i Matka Pojednania. Zob. B. Gajewski, Jasliska. Zarys monograficzny, bmw 1996, s. 146-148.

35 W sanktuarium Matki Bozej w Starej Wsi koto Brzozowa znajdowat si¢ cudowny obraz
przedstawiajacy Zasnigcie Najswietszej Maryi Panny, zwany tez obrazem Matki Bozej Uherskiej,
gdyz wedlug legendy mial ,przywedrowa¢” z Homonny na Gornych Wegrzech — jak woéwczas
nazywano Stowacj¢ — w poblizu granicy z Polska. Legenda ta miata swoje konsekwencje praktyczne.
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Przez tereny stowackie przemieszczali si¢ z Siedmiogrodu od XIII w. Woto-
si%%, wedrujacy wzdhuz tuku Karpat®’. Najbardziej trwatym $ladem wplywow
stowackich jest nazewnictwo lokalne: osobowe, topograficzne, kulturowe itp.
Jeszcze obecnie na terenie parafii Dydnia czy w okolicy mozna spotkaé $lady tej
obecnosci. Do dzisiaj wystepuja tu nazwiska Hawro — hawran po stowacku to
gawron — czy Kopija — po stowacku wtocznia; w miejscowej gwarze modrzew
nazywany jest smrokiem (kiedys$ cze$¢ drogi pomi¢dzy Dydnig a Krzywem na-
zywano ,,Pod Smrokami”) — smrekovec to w jezyku slowackim modrzew;
w gwarze ludowej bojke okreslano mianem bitka — po stowacku bitka to walka,
bojka. Wedlug Z. Stiebera i J. Riegera, ktorzy zajmowali si¢ nazwami wsi na
Pogorzu, w okolicach Sanoka wystepuje skupisko nazewnictwa miejscowosci
typu patronimicznego o korzeniach stowackich, na co wskazuja koncéwki -owce,
-iwce, -ifice, -ynce’®.

Juz na przelomie XV i XVI w. organizowane byly pielgrzymki mieszkancow Homonny do cudow-
nego obrazu w Starej Wsi. Kronikarz jasnogérski w 1732 r. pisat o tradycji pielgrzymek z Homonny
do Starej Wsi trwajacej od 300 lat. Aleksander Antoni Fredro, biskup przemyski w latach 1724—
1734, wspominat o pielgrzymkach z Wegier przybywajacych do sanktuarium w Starej Wsi. Z poz-
niejszego czasu, z 1768 r., pochodzi informacja, iz anonimowy pielgrzym z Wegier przynidst do
Starej Wsi dzigkczynne wotum. Réwniez anonimowy hrabia z Wegier przez sanktuarium starowiej-
skie pielgrzymowat w XVIII w. do Czestochowy. Zywe kontakty Stowakoéw z Homonny, czyli
z Humennego, z sanktuarium w Starej Wsi trwaly rowniez w okresie rozbiorowym. Raz w roku przy-
bywata tu z Homonny liczna pielgrzymka Stowakow. Jezuici, nowi kustosze starowiejskiego obrazu,
uczynili ze Starej Wsi miejsce wieloptaszczyznowych, w tym takze migdzynarodowych, spotkan.

36 Wolosi zamieszkiwali niektore regiony Balkandw. Z czasem zostali zredukowani do
marginalnych grup goéralskich. Obecni od XI w. w Bulgarii i dzisiejszej Rumunii, pojawili si¢ pod
koniec XII w. na Wegrzech, a na poczatku XIII w. w Siedmiogrodzie. Byta to ludnos¢ pasterska,
a jej cecha byl nomadyzm, co taczylo si¢ z koniecznoscig zdobywania paszy dla stad. Tej dostar-
czaly pokryte trawa wyzyny i obszary gorzyste. W Karpatach Wotosi spedzali lato na gorskich
pastwiskach, a na zim¢ schodzili w zalesione doliny. Pod wzgledem etnicznym byli mieszanka
Arumunoéw, potudniowych Stowian, Albanczykow oraz Rusinéw. Poniewaz w 1. pot. XV w. na zbo-
czach Karpat coraz liczniej zaczynali osadza¢ si¢ Rusini, Wolosi z czasem ulegali stopniowej
rutenizacji, w czym duzg role¢ odegrata Cerkiew, przejmujaca ich jezyki i gospodarke rolna. W XIV
w. Wolosi dotarli nad San, co potwierdza wydany w 1373 r. przywilej dla Jabtonicy Ruskiej. Fale
ludnosci wotoskiej z ponocno-wschodnich komitatéw wegierskich naptywaty nad San od XIV do
potowy XVII w. W potowie XV w. osadnictwo wotoskie wkroczylo w granice wojewddztwa
ruskiego i w Beskid Zywiecki, a w XVI w. w Karpaty Slaskie i Morawskie. Pod koniec XV w.
Wotosi zaktadali state osady letnie i zimowe. Niektdrzy trudnili si¢ rozbojem, stad powszechna stata
si¢ opinia o0 Wotochach jako o ztodziejach, rozbdjnikach. Gtéwne obszary objete osadnictwem woto-
skim rozciagaty si¢ na wojewodztwa betlskie i chetmskie oraz wzdhuz Karpat. Jedng z najwczesniej
zalozonych osad na prawie woloskim byta wies Hadle Pole w ziemi sanockiej. Na poczatku XV w.
wsie wotoskie lokowano na prawie niemieckim, jednak powinnosci $wiadczone byly wg prawa
woloskiego. W XV w. nastgpila zmiana dotychczasowego osadnictwa wotoskiego na skutek
asymilacji Wolochéw z zywiotem ruskim, rzadziej polskim. Rozpoczeto si¢ osadnictwo wotosko-
-ruskie lub na prawie wotoskim — ius Valachicum.

ST A. Wedzki, Stowacja. .., s. 255.

38 Zob. J. Rieger, Stownictwo i nazewnictwo..., s. 174.
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Wydaje sie, ze rozwigzanie zagadki o wotosko-wegiersko-rumunskim, zwa-
nym krotko wotoskim, osadnictwie na tym terenie stanowi¢ mogg nazwiska
wystepujace w okolicy, takie jak: Morajko, Deren, Piegdon, Bocon (por. rumun-
skie boca'nc — trzewik, but), Mikos (por. wegierskie imi¢ Mikos), Kocyta (por.
stowackie i wegierskie Kocel), Blama (por. rumunskie blama’ — nagana, potepie-
nie), Cipora (por. rumunskie ciuper'ca — grzyb), Kulon, Pocalun; w Krzywem,
Dydni i Temeszowie Bluj pisane réwniez w wersji Bluy (por. rumunskie blaji'n
— tagodny, dobroduszny); w Krzywem i Temeszowie — Skrabalak lub Skrobalak
(por. rumunskie scrobeala — krochmal); w Dydni — Czopor (por. rumunskie cio-
po'r — stado, sfora, zgraja), Kocon; w Pakoszowce — Kosar (por. rumunskie co-
sar — 1. kominiarz lub koszykarz, 2. zagroda dla bydta); w Niebocku — Myc¢ka
(por. rumunskie — welna owcza)>’.

W zrodtach pod datg 1 VII 1424 r. widnieje zapis ,,in lasenye et Canskym”.
Druga nazwa wtasna wystepujaca w zrodlach jest tozsama z dzisiejsza nazwa
Konskie. Nazwa Jasenie zanikta — pojawita si¢ tylko raz w znieksztalconej for-
mie. Slowo jasene w jezyku stowackim to wigzy. Wiazy w tym regionie wyste-
powaly powszechnie, nawet dzisiaj spotyka si¢ je dos¢ czgsto. Stowacyzmow
mozna zapewne znalez¢ na omawianym terenie o wiele wigcej. Wydaje si¢ za-
tem zasadne mniemanie, ze w jezyku stowackim ukryty jest klucz do odszyfro-
wania nazwy wsi Dydnia, a niegdy$ Dednia. Dedina (dedyna) — w jezyku sto-
wackim oznacza wies. Stowacka wymowa stowa dedina brzmi niemal doktadnie
tak jak wymowa nazwy Dednia. By¢ moze Piotr i Pawel byli nie narodowosci
wegierskiej, lecz stowackiej®® — na slowianskie ich pochodzenie wskazywaé
moglby zrodtowy zapis imion braci z Wegier w formie Paszko i Phaitko, a by¢
moze to pierwsi mieszkancy nowo lokowanej wsi, sprowadzeni przez braci z We-
gier, byli Stowakami lub Wotochami, ktorzy wedrujgc przez tereny stowackie,
zapozyczyli z jezyka stowackiego niektore stowa, a miejscowosé, w ktorej za-
mieszkali, okreslali w tym jezyku po prostu jako wies — dedina. Jeszcze bardziej
pokrewny nazwie Dydnia wydaje si¢ by¢ stowacki termin dedenia, czyli dziedzic-
two, okreslenie znacznie blizsze dawnej i obecnej nazwie wsi niz ruskie déd’.

Pozniejsze zrédla podajg rozne formy nazwy dzisiejszej wsi Dydnia: Ded-
nya lub Dednia i Didnya lub Didnia®!. Ksiega Bractwa Kaplanskiego ziemi sa-
nockiej pod rokiem 1590 zawiera zapis w obecnej formie — Dydnia®. Nigdzie
jednak nie podano etymologii tej nazwy.

Oprécz Dydni w okolicy znajdowaty si¢ liczne wsie, w ktorych nazwach
mozna dostrzec slowackie, wotoskie lub niemieckie formy jezykowe. Nazwy

59 Tamze, s. 19.

0 Niektorzy opowiadaja si¢ za pochodzeniem obu braci z komitatu saroskiego (dzisiaj region
Szarysz na Stowacji).

1 Archiwum Archidiecezjalne w Przemyslu (dalej: AAP) 56, k. 122; tamze, 15, k. 156; AGZ,
t. 11,.237; AGZ, t. 21, s. 39.

62 AAP 287, s. 260.
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Wolddz i Wola Wotodzka wskazujg na wotoskie korzenie: Wotodz — Walosze,
Wola Wotodzka — Wola Wotoska. Wies Jurowce wymieniona zostala w dwoch
dokumentach z 25 VI 1361 1., a wraz z nig Srogdéw Dolny i Srogéw Goérny jako
miejsca puste lub opustoszate®.

Konskie pojawito si¢ po raz pierwszy w zrodlach pod datg 1 VII 1424 1. ,,in
Iasenye et Canskym”. Druga nazwa wlasna wystepujaca w zrddlach jest tozsama
z dzisiejszg nazwg Konskie. Nazwa lasenye zanikta — pojawita si¢ tylko jeszcze
jeden raz w zrodtach w znieksztatconej formie. Do dzisiaj przetrwata legenda
o epidemii, ktora spowodowata $mier¢ dwczesnych mieszkancéw. Nowi osadni-
cy mieli si¢ osiedli¢ na ,konskich pastwiskach”. Jak wspomniano, nazwa lase-
nye moze wskazywaé na osadnikow przybylych z potudnia, od Stowacji. Row-
niez zrodtowa nazwa Cansky bardziej wskazuje na polskie lub stowackie niz
na ruskie pochodzenie. Ruska nazwa wsi Kinskie poswiadczona jest dopiero
w 1860 1.> W Konskiem do$¢ czesto spotykane byto, co potwierdzajg ksiegi me-
trykalne 1 inskrypcje na cmentarzu, imi¢ Wihadystaw, przy catkowitym braku imie-
nia Wlodzimierz. W mowie potocznej imi¢ to skracano do formy Wiadko, a wigc
zblizonej do uzywanej na terenie potudniowych Karpat i wsrdd Stowian Balkan-
skich: Vlad, Vladko czy Vlatko. Podobienstwo to jest tym wigksze, ze imi¢
Wtadko wymawiane byto z zastosowaniem przedniojezykowego ,,I”, co czynito
te zgloske bliska brzmieniu gloski ,,1”. Wsrdd pierwszych znanych z imienia
mieszkancow tej wsi jest wymieniany ,,Vlothko”. Zatem i tu mozna dopatrzy¢
si¢ zwigzkow z osadnictwem wotoskim, a nie ruskim.

Etymologia nazwy sasiadujacej z Konskiem wsi Witrylow jest niejasna.
Powszechnie miejscowos¢ uwazana jest za majaca korzenie staroruskie, na co
mialaby wskazywaé wtasnie nazwa wsi, wywodzona od stowa witro — thuma-
czone przez autorki publikacji poswigconej tej wsi jako jutro, gdy tymczasem
ukrainskie (ruskie) stowo ,,witro” znaczy tyle co wiatr. Te same autorki podaja
tez, ze nazwa Witrylow moze pochodzi¢ od staroruskich imion wtasnych Jutri-
tow lub Itritow. Podajg tez, ze na przestrzeni wiekow zmieniala si¢ forma zapisu
nazwy wsi. | tak w 1424 r. zapisywano lutrilow lub Tutrylow, w 1429 r. Iutrilow,
w 1433 r. Tutrilow, w 1462 Yutrylowo, w 1515 Iutrilow, w 1589 r. Jutrylow,
w 1623 r. zndéw lutrylow, a pierwsze zapisy w wersji Witrytow pojawily si¢ w latach
1668 oraz 1745. Ta nazwa na stale przyjela si¢ na przetomie XIX i XX w.%
Uwzgledniajgc jednak obecnos¢ osadnictwa wotoskiego w okolicy, ktére docie-
rato tu z terenéw Owczesnych Wegier, a dzisiaj nalezacych takze do Rumunii,

8 Kodeks dyplomatyczny Malopolski, wyd. F. Piekosinski, t. 3, Krakow 1887, s. 143;
Materialy do istorii suspilno-politycznych i ekonomicznych widnosyn Zachidnoji Ukrajiny, wyd.
M. Hruszewskyj, Lwow 1905, s. 1-2.

%4 A. Fastnacht, Osadnictwo..., s. 67, 116; J. Czajkowski, Drugi etap kolonizacji, w: Lemko-
wie w historii i kulturze Karpat..., s. 68.

65 Zob. B. Szajnowska, H. Szajnowska, Koriskie i Witrylow. Zarys dziejow, Brzozéw 2005, s. 17.

6 Tamze.
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warto pokusi¢ si¢ o poszukiwanie etymologii w jezyku wegierskim lub rumun-
skim. Witrytow potozony jest w dolinie Sanu, tuz nad jego brzegiem. Do dzisiaj
jeden z przysiotkdw tej wsi nazywa si¢ Rzeki. W jezyku rumunskim rzeka to
Raul, Rdu. Gloska ¢ ma wymowe bardzo zblizona do polskiego y. Zatem w je-
zyku méwionym stycha¢ wyraznie ,,ryul” i ,,ryu”, a wigc niemal ten sam dzwigk,
ktory styszy si¢ w wypowiadaniu nazwy Witrytow.

Krzemienna, jako miejscowos¢ potozona przy ujsciu potoku dydnianskiego
do Sanu, wymieniona zostatla w 1455 r. wraz z jej mieszkancem o nazwisku
Syenko Trzihubka — imie ruskie, nazwisko polskie. Swiadczy to o pézniejszym
mieszanym charakterze wsi®’. Ludno$¢ wsi byta mieszana etnicznie i wyznanio-
wo, do XVII w. Pierwsza wzmianka o Krzywem® koto Dydni pojawita sie
w rejestrze podatkowym z 1552 .

Nazwa Obarzym, odnoszaca si¢ do potoku, pojawila si¢ po raz pierwszy
w zrodtach pisanych w 1577 r., a nastepnie w 1589 1. Jeszcze w 1533 1. Obarzym
stanowit czgs¢ Niewistki. Zlokalizowany zostal na tanie wykarczowanym we
wsi Niewistka w 1533 r.% Wiadystaw Makarski nazwe tej wsi wywodzi od sto-
wa obarny, ktorym to stowem okreslano drzewo smolone, zywiczne lub miejsce
wyrobu smoty. Lasy okalajace wies mogly dostarczac tego typu surowcow, wigc
przyjecie tej hipotezy ma pewne uzasadnienie. Ciekawe, ale nieudokumentowa-
ne zrédlowo, a raczej oparte na przekazie legendarnym jest wyprowadzenie na-
zwy wsi od dwoch wloskich mnichdw, ktorzy dotarli na miejsce, gdzie dzisiaj
jest wies Obarzym. Poniewaz obaj przybyli z Rzymu, osada, ktéra zatozyli,
przyjeta nazwe Oba Rzym, przeksztatcong z czasem w Obarzym. Zwolennicy tej
wersji powotujg si¢ na tacinskg etymologi¢ nawigzujaca do owych mnichow
z Rzymu — Amboroma, czyli ambo Roma — obaj z Rzymu. W nawigzaniu do
facinskiej nazwy wsi Ambaroma mozna snu¢ pewne, oczywiscie nie osadzone
silnie na dowodach zrédtowych, przypuszczenia. Skoro Obarzym wchodzit kie-
dys w sklad zespotu wsi obronnych grodu w Trepczy, zapewne otoczonych pali-
sadg, to czy nazwa Ambaroma nie jest przystosowaniem (dla uzasadnienia pigk-
nej legendy o braciach z Rzymu) tacinskiej nazwy ambarium, -ii oznaczajacej
palisad¢? Moze ta znieksztatcona nazwa lacinska nawigzuje do palisady otacza-
jacej warowng wies?

Istnieje rowniez mozliwos$¢ innej interpretacji. Obarzym, wie$ potozona na
wzgobrzach, stanowita niegdys$ czes¢ wsi Niewistka, o czym byla juz mowa. Jak
podaje Fastnacht, wie$ ta byla zalozona na prawie niemieckim’®. Zatem jest duze
prawdopodobienstwo, ze wsrod zasadzcoOw byli rdwniez Niemcy 1 by¢ moze to

7 A. Fastnacht, Osadnictwo..., s. 106; J. Czajkowski, Drugi etap kolonizacji..., s. 90.

%8 Zob. Kartki z przesziosci wsi Krzywe, red. S. Nabywaniec, Rzeszow 2005.

% A. Fastnacht, Osadnictwo, s. 101; J. Czajkowski, Drugi etap kolonizacji..., s. 98;
W. Makarski, Nazwy miejscowosci..., s. 118-119.

70 A. Fastnacht, Osadnictwo..., s. 244.
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oni stojg u genezy nazwy wsi Obarzym. W krajach niemieckich spotyka si¢
miejscowosci 0 nazwie Oberinn’' lub zawierajace rdzen ,,ober”: Oberau, Ober-
dorf, Oberhof itp. Pochodzenie nazwy wsi Oberinn, lezacej w Tyrolu Potudnio-
wym, tlumaczone jest jako ,,droga biegnaca gorg” (ober — gorny, w gorze, Inn —
droga). Inne znaczenie stowa Inn to zajazd, karczma. Oberinn zatem mogloby
znaczy¢ tez tyle co (wiejski) zajazd na gorze lub droga biegnaca gora, szczytem.

Pierwsze wzmianki zrédtowe o Temeszowie podaja okreslenie ,,de Teme-
show”, ,,in Themiszowa”. Niektorzy badacze uwazaja, ze nazwa ta, podobnie
jak Dydnia, ma staroruskg metryke zwigzang z zaginiona osada. Wskazuja oni
tez na osobe jakiego$ Temesa, czyli Kozaka lub Tatara, od ktérego nazwe mia-
laby wzig¢ wies.

Wedlug miejscowej legendy na miejscu, gdzie obecnie zlokalizowana jest
wie$ Temeszow, szumial las, rozciggaty si¢ mokradta i obszary wodne. W lesie
mieszkal gajowy Temesz Walenty. Bog obdarzyl go az trzynastoma synami
i dwoma corkami. Rodzina Temesza nie stronila od pracy i osuszala mokradta,
zamieniajac je w pola uprawne. Synowie pozenili si¢ w okolicach Dukli, a nawet
odlegtego Nowogrodka, lecz nie pozostali tam. Sprowadzili Zony na ojcowizng.
Zyli tu ze zwierzyny, jagdd i grzybow. Z czasem ich gospodarstwa rozrosty sig
do znacznej potegi i wartosci’>.

Warto jednak siggna¢ do faktow historycznych, a one méwia, ze pierwszymi
znanymi z dokumentdéw historycznych wiascicielami tej ziemi, na ktdrej dzis
zlokalizowana jest wie§ Temeszow, byli dwaj bracia z Wegier. Zrodta milcza na
temat, z jakiej czeSci O6wczesnych Wegier pochodzili bracia Piotr i Pawet’.
Wsrdd krain nalezacych wowczas do Wegier byt Banat — nizinna kraina, przez
ktorg ptyneta rzeka, ktora po rumunsku nazywa si¢ Timis, po wegiersku Temes,
po niemiecku Temesch, a po polsku Temesz. Rzeka ta wyplywa z pasma Karpat,
a po kilkudziesigciu kilometrach wplywa na Réwning Temeszu. O dziesig¢ kilo-
metrow od rzeki Temesz oddalona jest stolica Banatu zwana ,twierdzg nad
Temeszem” (Castrum Timisensis) — Timisoara, po wegiersku Temesvdr, po nie-
miecku Temeschwar, w dawnym jezyku polskim Temeszwar, a obecnie Timi-
szoara. W $redniowieczu istniaty zwigzki pomigdzy Polskg a Banatem. Z Teme-
svaru wyruszyt 14 1X 1444 r. na Turkéw pod Warng krol Wiadystaw Warnen-
czyk’™, miasto to zatem lezalo na szlaku z Polski w glagb 6wczesnych Wegier.
Banat byt jednym z kilku regionéw styngcych z win — stad do Polski sprowadza-
no wino. Niewykluczone zatem, ze dwaj ,bracia z Wegier” albo sprowadzeni
przez nich osadnicy na teren dzisiejszego Temeszowa przybyli z Banatu znad

! Przyktady miejscowosci Oberinn: Oberinn am Ritten w Tyrolu Potudniowym (Siidtirol);
Ried im Oberinntal w Tyrolu (Tirol).

72 Ustna relacja J. Milczanowskiego z Temeszow, przytoczona przez ks. 1. Wojcika.

73 Szaryskie pochodzenie obu braci nie jest udokumentowane, stanowi jedng z hipotez.

7 W. Zawitkowska, W stuzbie pierwszych Jagiellonow. Zycie i dzialalnos¢ kanclerza Jana
Taszki Koniecpolskiego, Krakow 2005, s. 205.
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Temeszu i z okolic Temeszwara pami¢¢ swych dawnych stron rodzinnych
transponowali réwniez na nazwe¢ swego nowego miejsca osiedlenia. Moze
i San, ktdrego brzegi porastala toza, przypominal im ojczysty Temesz, ktory
juz Rzymianie okre$lili nazwa Tibisis zwigzang z wikling (tac. tibis, -is — wi-
klinowy kosz). Warto zauwazy¢, ze wielki znawca osadnictwa na ziemi sanoc-
kiej Adam Fastnacht réwniez wskazuje na mozliwos¢ wegierskiego pochodze-
nia nazwy tej wsi.

Kwesti¢ pochodzenia braci Piotra i Pawla z Wegier jest dzisiaj trudno roz-
wigzaé ostatecznie, ale niewatpliwie nalezy bra¢ pod uwage wielowgtkowos¢
1 wielokierunkowos¢ pochodzenia osadnictwa w gornym odcinku srodkowego
Sanu. Obszar ten zamieszkiwala ludnos¢ wieloetniczna: Polacy, Wolosi, Rusini,
osadnicy z terenu dzisiejszych Wegier, Rumunii czy Stowacji, Niemcy i Zydzi.
Analiza nazewnictwa o tak wyraznych cechach lingwistycznych pochodzacych
zza poludniowych stokow Karpat zdaje si¢ wyraznie wskazywac¢, ze kolonizacja
na prawie wotoskim, oparta na etnosie rumunskim, stowackim i wegierskim, byta
na tym terenie pierwotna w odniesieniu do etnosu ruskiego. Ruski element, wy-
raznie widoczny tu w XIX w., przenikal nie tyle za sprawg osadnictwa etnicznie
ruskiego, ale za posrednictwem liturgii bizantyjskiej w jezyku staro-cerkiewno-
-stowianskim, ktory byt katalizatorem rutenizacji osiedlajacej si¢ ludnosci. To
samo zjawisko widoczne jest w dzisiejszej Rumunii. W jezyku rumunskim ist-
nieje mndéstwo zapozyczen slowianskich, ktore weszly do niego i zostaly za-
adaptowane via liturgia bizantyjska w jezyku staro-cerkiewno-stowianskim.
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FROM OVER TIMIS TO OVER SAN? WHERE COULD BROTHERS PIOTR
AND PAWEL FROM HUNGARY, THE PROGENITORS OF NOBLE CLANS
IN THE SANOK LAND COME FROM?

Summary

In 1340 Casmir the Great took over the Sanok and Przemysl land initiating in this way a new
settling wave based mainly on the German law. Royal bestowals concerned deserted areas (loca
deserta). The oldest and most numerous group of people in this area were, as research indicates,
Poles. The second group was constituted of Ruthenians. During the new settlement also Hungari-
ans and Germans appeared. Incomers arrived from neighbouring Lesser Poland, Silesia and Hun-
gary. In time migrations within the Sanok area also happened. At last settlers from Masovia —
Masuria appeared. From the times of king Casimir the Great only one bestowal from 1361 is
known and this is precisely for two brothers Piotr and Pawel from Hungary. Coming from Hunga-
ry one did not have to be a born Hungarian. “Hungarians” could be Slovacks, Volos, Jas and oth-
ers. Among the lands within Hungary one was Banat through which the Timis river flowed. In the
distance of 10 kilometers from the Timis river there is a capital of Banat Timisoara Temesvdr in
Hungarian. From Temesvar king Wtadystaw of Varna set off to fight with the Turkish at Varna,
thus this city was situated on the trail from Poland into contemporary Hungary. That is why it is
possible that those two ,,brothers from Hungary” or settlers brought by them in the area of present-
day Temeszow came from Banat over the Timis and from the area of Temesvar and they trans-
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posed the memory of their old home neighbourhood into even the name of their new settlement.
Perhaps even the San river, which banks are covered with osiery, reminded them of the Timis. The
Slovak thread cannot be omitted in Polish-Hungarian relations. In the Sanok land apart from set-
tlement on the German law there was settlement on the Volos law. In 15th and 16th century set-
tlement was continued but this time the settlers were also Voloh descendants. The issue of the
origin of the brothers from Hungary is difficult to settle definitely but undoubtedly the diversity of
settlement in the higher part of the central San should be taken into account. The analysis of names
with such distinctive linguistic features coming from beyond the southern slopes of the Carpathian
mountains seems to indicate that colonization on the Volos law based on Romanian, Slovak and
Hungarian etnos was in this area primeval in reference to Ruthenian etnos. This kind of element
clearly visible here in the 19th century permeated not really due to ethnic Ruthenian settlement but
through the medium of Byzantine liturgy in Old Church Slavonic language which was the catalyst
of ruthenization of settling people.
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STUDIA I MATERIALY Z DZIEJOW EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIE]
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BULGARIAN MANUSCRIPTS IN THE COLLECTIONS
OF THE SUPRASL MONASTERY
IN THE MID-16T™H CENTURY

A 1557 inventory shows that 129 books, including 5 prints', were collected
during the first three to four decades of the Suprasl Monastery. According to
Flavian N. Dobrjansky, the monastery library then had 131 manuscripts and
printed books in its possession?. This number is confirmed by Michal Bobrowski
in his description of a Supras] library catalogue from the 1820s. He took note of
a sixth Gospel — gilded, with fittings — from the Orthodox Church of the Resur-
rection, which was not included in the 1532 inventory?, as well as the omission

1 “A Bcuxb KHUIL CTapbixb 1297, cf.: Apxeospagpuueckuii cb6opHux 0oKyMeHmos, omHoOCs-
wuxcs k ucmopuu Ceeepo-3anaonoii Pycu, uzoasaemviii npu ynpagienuu Bunenckoeo yuebnozo
oxpyea (further: ACII), t. 9, Bunsno 1870, pp. 53-54; JI.JI. lllaBunckas, FO.A. JlaGbiHIeB,
Jlumepamypa 6enopycos Honvuu XV-XIX 66., Munck 2003, p. 61.

2 ®.H. Hobpsuckuii, Onucanue pykonuceti Bunenckoii nyonuunoti 6ubauomeu, yepkoeHo-
cnagsmekux u pycckux, Bunpao 1882, p. XXX. On the same subject cf.: H.A. Mopo3zoga, C.1O. Temuns,
Lpesneiiuue pykonucu Cynpacivckoeo brnacosewernckoeo monacmeips (1500-1532 22.), in: Z dziejow
monasteru supraskiego, Suprasl — Biatystok 2005, p. 124; C.IO. Temuun, Ckonbko kuue 0biio 6
Cynpacivckom Brazosewenckom monacmoipes 1532 200y, 3padbitki”, Boim. 12, Minck 2010, pp. 70—
75; JLJI. 1llaBunckas, Jlumepamypuas xyaemypa 6enopycog Iloonsuws XV-XIX es., Kuuoichoie
coopanua  Cympacneckoeo  bnaeosewenckozo  monacmeipsa, Munack 1998,  pp. 7778,
JLJI. laBuHckas, Y0.A. Jlabbntes, Jlumepamypa benopycos [onvuu XV-XIX 6s..., pp. 134-135.

3 The same view was expressed by Michat Bobrowski. His description indicates that two
manuscripts were added to the 129 books, including “Illecroe Epanremie y nepkse BockpeceHis
Xpucrosa, okoBaHoe, nosiodeHoe”. ACJL, 1. 9, p. 53. In the original registry, after the fifth Gospel is
mentioned, there is a note: “y cBatuxmyuenukax bopuca u I'ne6a” along with the monastery’s seal,
which may be covering information about the last richly decorated Gospel. bubnuorexa Poccuiickoit
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in the original text and later inclusion of “Kuuru Jlecsitoro” created in Suprasl in
15074, This manuscript was added to the inventory in 1557 as “Kuura Marses
Iecaroro™. Larisa Shchavinskaya believes that this manuscript was kept in the
abbot’s or another monk’s cell and was therefore not listed in the earliest de-
scription of the library. Both manuscripts were added after the catalogue was
created in 1557. Nineteenth-century publishers of the Suprasl library catalogue
did not analyze when the two manuscripts were added to the list and published
the inventory together withthe addition of the 1532 manuscripts. This is indirect-
ly confirmed by the note made on the 1631 Suprasl parchment book Cy66om-
nuka unu Hlomunnuka about the family of “Marsess HoannoBuua, HanucaBIero
W HaJaBIIaro B MOHACTBIph CyNpacibCKUN KHUTY BEJHMKYIO peKomyro /lecs-
moenag”. This information does not appear in the first, oldest version of Cy6-
bomnuxa unu Iomunnuxa®. The view Larisa Shchavinskaya is strongly opposed
by Sergey Temchin, who believes that the Gospel missing from the inventory
was in the possession of another church’.

Sergey Temchin believes that the gilded Gospel was given “or Kmutsl no
nymu KopoOku, apxumanapura Tpoenkaro, uck Coynka™. It appears on the
collection list only before 1532. It seems to have been given to the library in the
times of the archimandrite Kimbar, because the archimandrite of the Holy Trini-
ty monastery in Slutsk was buried in Supradl in 1569°. Archimandrite Kmita,
mentioned in the registry, was the head of the Slutsk monastery before Nicander.
Was the gilded gospel given over before 15327 It is hard to say. Both hypotheses
— L. Shchavinskaya’sconcerning the gilded Gospel added to the list later, which
refers to a book from the Church of the Resurrection — and S. Temchin’s con-
cerning a Gospel with silver fittings and gold decorations, which could be found
on the altar of the great church — require further study.

S. Temczin, L. Shchavinskaya and J. Labintsev take up one more problem —
the “crnaBHoe mamsaru EBanrenue”, which the monks “ynpocunu” from Ale-

akagemnn Hayk B Camnkr-IlerepOypre, ¢.I1. JloGpoxortoBa, Ne 24.4.28; JLJI. IllaBuHCKasf,
Jlumepamypnas xynemypa 6enopycos [oonauws XV-XIX 6s...,p. 77.

4 Michat Bobrowski had in his private collection a detailed description of the Suprasl books,
based on the original catalogue. Based on two copies of this description — “red” and “white” — L.L.
Shchavinskaja and J.A. Labyncew determined that M. Bobrowski did indeed find 129 “old books”.
It was only later that two more books were added to the original registry: “Illecroe EBanremie
y uepkse Bockpecenis XpuctoBa, okoBaHoe, mozinodeHoe” and “Jlecstornas” by Matthew Tenth.

S ACTH, 1. 9, pp. 53, 242.

6 JLJI. I{aBunckas, Jlumepamypnas kynemypa benopycoe Hoonsuws XV-XIX ¢6. .., pp. 71-78.

7 C.IO. Temuun, Cromvko kuue 610 6 Cynpacieckom Bnacoeewenckom monacmoipes 1532
200y..., pp. 70-71.

$ ACIH, 1.9, p.51.

9 ACJ], 1. 9, p. 65. Nicander became archimandrite of the monastery in Slutsk before 1558.
II.M. CtpoeB, Cnucku uepapxos u nacmosmeneii monacmuipeti Poccuiickus yepxeu, MockBa
2002, p. 543.
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ksander Chodkiewicz'®. He received it from the king’s treasurer and steward
Stefan Andrzejewicz Bielkiewicz. Stefan Bielkiewicz was the archimandrite of
the Holy Trinity monastery in Vilnius and in 1556 became the metropolitan of
Kiev, assuming the monastic name of Macarius. “J[a ynpocuan ecMu y rocro-
Jlapa MaHa ero MUJIOCTH CJIaBHOC NaMsATH EBaHrenue, KOMM €ro MWJIOCTh
JIApOBaTb HBIHEITHIH MUTPOIOIHUT M ONPABHB CPEOPOM C TI030JIOTOIO, OO
ecmu oHoe EBaHrenue Ha mpecTolie BEJIMKOe HEpKBH Y MecTo JKaOMHCKBIX JIBYX,
mTo MuTpononuT HeBure otHs . The metropolitan of Kiev Macarius II took
away two “Zaba gospels”, because the archimandrite of the Suprasl monastery
Sergius Kimbar was accused of introducing changes into liturgical texts. In the
early 1530s a copyist monk Arsenius informed the metropolitan of Kiev Maca-
rius II that the Suprasl archimandrite Sergius Kimbar was changing the order of
liturgy and adding corrections to Slavic manuscripts, including Gospels. In his
letters Arsenius accused Sergius Kimbar of creating non-canonical translations
from Greek and Hebrew into Slavic languages. Both laymen and clergy would
participate in these translations'?. It is also mentioned that “GnarouectuBsiii
xpuctomoben ['puropuii Kaba” participated in translation'. It can be presumed
that it is because of these accusations that metropolitan Macarius II asked for
these “corrected gospels” to be sent to Kiev and, having read them, returned
them to the monastery.

This mention of the two “Zaba gospels” means that they came to the monas-
tery before 1532 along with the other manuscripts, which the monks received
from Grzegorz Zaba'*. Grzegorz Zofoniewicz Denisowicz was, since 1513, the

10 ACJ, 1. 9, p. 51; JLJL. IllaBunckas, ¥0.A. JlaGwinues, Jlumepamypa 6enopycoe Ionvuu
XV-XIX ss..., p. 66.

"MACH, 1.9, p. 51.

12 JLJI. aBunckas, 10.A. Jlabbinues, JJumepamypa b6enopycos Honvwu XV-XIX 66..., p. 65.
Cf.: M. Ggbarowicz, Iwan Fedorow i jego dzialalnos¢ w latach 1569—1583 na tle epoki, cz. II,
“Roczniki Biblioteczne”, 13 (1969), z. 34, , p. 404; A. Mironowicz, Ewangelizacja , prostq
mowq” w XVI wieku, “Latopisy Akademii Supraskiej”, vol. 3, ed. U. Pawluczuk, Biatystok 2012,
pp. 9-18; M. Takala-Roszczenko, The ‘Latin’ within the ‘Greek’: The Feast of the Holy Eucharist
in the Context of Ruthenian Eastern Rite Liturgical Evolution in the 16™-18" Centuries, Joensuu
2013, pp. 69-71.

13 “¥abunckoe Epanremniiine u 3 Anocronom u Anokanuciero” appear in descriptions of the
monastic library from 1532. Cf. Vilnius University Library, Manuscripts Collection, F58-7,
B 1993, k. 4v; ACH, . 9, p. 54; JL.JI. lllaBunckas, 10.A. JlaGeiueB, Jlumepamypa Oenopycos
Honvwu XV-XIX 66..., p. 66. The Zabinski family is mentioned as distinguished in the Suprasl
Cyboomnuxe unu [lomunnuxe.

14 CYO. Temuun, [pesneiiwue pyxonucu Cynpacisckozo Bnazosewenckozo monacmuips
(1500-1532 22.): nosvie oannvie, in: Cogpementvie npodnemor apxeoepagpuu: Coopnux cmameii no
Mamepuanam Kougpepenyuu, npoxoousuteti 8 bubnuomexe PAH (25-27 maa 2010 2.), ed. .M.
BenseBa, Camnkr-Ilerepbypr 2011, p. 132; Idem, Ckoavko xuue oOwvino 6 Cynmpacibekom
Brazosewenckom monacmoipe 6 1532 200y..., pp. 68-75. J. Labyntsev states that the “Zaba
gospels* could have been a gift from Wasyl Konstantynowicz Zaba, the vice-steward of Troki
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owner of Klewinow, which he sold in 1528 to Aleksander Chodkiewicz. He was
also the owner of Markowszczyzna (Mielkowszczyzna), Korejwoszczyzna, and
Bielewszczyzna, which he received from Sigismund I in 1518'°. The Smolensk
boyar appears in the documents for the last time in 1529'°. The two “Zaba gos-
pels” received from Grzegorz Zaba were in the monastery before 1532 and, after
a brief stay with the metropolitan of Kiev Macarius II, returned to Suprasl before
1549. On the altar of the cathedral church they were replaced by a book obtained
from Aleksander Chodkiewicz after 1536 but before the death of the ktitor in
1549. Taking all this into consideration, as well as the constant replenishing and
depletion of the collection, one has to agree with S. Temchin’s conclusion that
the Suprasl monastery was in possession of not exactly, but at least 129 books'”.
F.I. Dobrijansky placed the number of manuscripts at 131, because he included
two manuscripts which left the monastery and were later returned to it.

Ok OF

During the period when Sergius Kimbar was the archimandrite (1532—
1565), up until 1557, the monastery obtained a further 74 manuscripts. Ac-
cording to L. Shchavinskaya and J. Labyntsevover the span of 25 years Ser-
gius Kimbar obtained 80 new books (“kuuru HoBbIs’). They further add that
after the inventory listing 74 volumes was created, six new books were added,
as 1is indicated by the following notes: “A mnoToM mnpuOaBIEHO KHUT
HoBomucaHbiX” and “a To fka, mojckapObero OBIBIIATO, KHUTH, KOTOPBIS CA
no cmeptu ero ocramu”'®, Overall, the catalogue of the monastery library in

(1516-1547), but provides no evidence to support this hypothesis. FO.A. JIadsH1EeB, 06 0oHnom
BAICHOM CHPOCHOM MOMeHme 6 cyovbax Oenopycckoil npagociashoi Kyaenypsl XVI cmonemus
6 ceasu ¢ ucmopueti Cynpacisckoeo Bnazosewenckozo monacmeips, ,EAIIE”. Czasopismo
Katedry Teologii Prawostawnej Uniwersytetu w Biatymstoku”, 2(13) (2000), z. 2 (15), pp. 161,
167-168. There is also no other evidence for the vice-steward‘s connection to the Suprasl
monastery.

15 Cf.: Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 16, nr 134, k. 12—
13; Sumariusz dokumentow do dobr supraskich, vol. 2, oprac. A. Mironowicz, Biatystok 2011, p. 59.

16 1bid., s. 62.

17.C.10. Temuun, Cxonvko knue 6110 6 Cynpacivckom Brazosewjenckom monacmoipes 1532
200y..., p. 73.

8 Tpebuuxv 6 decmv, Knuea Jlecmeuya ¢ nondecmw, Ilanaxuouixsy y nondecmv HO6bIl,
Xpucmuanckas monoepagpua Koszmer Hunouxonnosea c Oonoanenusmu, Kumue Anopes IOpo-
ousoeo, cf.: “Wypis z Regestra czyli Inwentarza, ktory po ruski spisal Sergi, archimandryta
supraski, w chorobie przed $miercia r. 1557 pod pieczgcig cerkiewna Zwiastowania Najswigtszej
Marii — na pergaminie tureckim, skoropis potustawny” based on the original catalogue by Michat
Bobrowski, cf.: Vilnius University Library, Manuscripts Collection, F58-7, B 1993, k. 44v; AC/],
T. 9, p. 55; cf. JIJI. lllaBunckas, 10.A. Jlabuinues, Jlumepamypa 6enopycos Honvuu XV-XIX
66..., p. 136; JLJI. lllaBunckas, Jlumepamypuasa xynemypa oenopycos Iloonswws XV-XIX és...,
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1557 lists 204 manuscripts (including five in Greek and one in Latin) and five
printed books. In the times of archimandrite Kimbar the number of books in the
monastery library almost doubled. This increase was not only due to acquisitions
and gifts. The number of copyists in the monastery also increased. In 1645 the
monastery library had 587 manuscripts and printed books.

According to S. Temchin, 11 manuscripts were obtained by Sergius Kim-
bar from other libraries. Some of the manuscripts were created at the end of the
15" or in the early 16™ century in other places and brought to the Suprasl
library not until after 1532. Among the manuscripts obtained by archimandrite
Kimbar there are books belonging to the metropolitan Jozef Sottan and Iwan
Semenowicz Sapieha (1450-1517)%. These were: Knuea ®eodopa Cmyouma
(late 15" ¢.)?!, Knuea Boimus, Knuea Hucyc Hasun u IJapcmea 6 neii nanucanol,
6 0ecmv®*. Nothing is known of the circumstances under which these books

p- 79. According to the note, three books were given by the ex-treasurer Jacek. It is unlikely that
this refers to the crown treasurer Jacek Mlodziejowski, who held the office in 1580-1604 and was
the owner of the paper mill using the Slepowron watermark at the Mtodziejowice manor. H. Ko-
walska, Mlodziejowski Jacek (Hiacynt) (zm. 1604), in: Polski stownik biograficzny, t. 21, Wroctaw
1976, pp. 432-435. The offering of these books would have had to take place in 1565. Therefore,
this note must apply to another unknown person, unless one assumes that the notes concerning
“the treasurer Jacek” were added to the original catalogue later. Concerning the manuscript itself
and its dating cf.: T.B. AuucumoBa, O nexomopwix pykonucsx Cynpacivckozo Brazosewenckoeo
MoHacmuipsi 8 KHUdICHbIX cobpanusx Mockewl, Hoscopooa u Cankm-Ilemep6ypea, “Bibliotheca
Archivi Lithuanici”, vol 7, Lietuvos DidzZiosias Kunigaikstystés Kalbos, Kultiiros ir rastijos
tradicijos, ed. S. Tem¢inas, Vilnus 2009, pp. 285-289; C.10. Temuun, Pyxonucu Kumbaposckozo
cobpanua Cynpacnvckozo bnazosewjenckozo monacmuvips (1532-1557 2e.), “Knygotyra”, 54
(2010), pp. 177-178.

19 Vilnius University Library, Manuscripts Collection, F58-7, B 1993, k. 1-4v; ACJ, T. 9,
pp. 53-55. For comparison see “Ommck CymnpaciabCcKoro MOHACTHIpS cOcTaBieHHBI 1829 roma 3a
HacTosiTena npeocpsiieHHaro JIsBa SIBopoBckoro”, Roman Catholic Diocese Archive in Biatystok,
nr 245, k. 23v—24v, 26-60v; “Wiadomos¢ o stanie Klasztoru Opatskiego Supraskiego w Obwodzie
Biatostockim i tymze powiecie diecezji litewskiej polozonego. Roku 1830 miesiaca stycznia 25
dnia sporzadzona”, Lietuvos Valstybes Istorijos Archyvas, f. 634, op. 1, nr 3, k. 14v—4lyv;
Description of the Suprasl monastery as of 1836 Poccwuiickuii I'ocynapcTennslii Micropuueckuii
Apxus B Cankr-IletepOypre, ¢. 823, omn. 3, Ne 3317.

20 Twan Semenowicz Sapieha, scribe to the grand duke of Lithuania Alexander, the voivode
of Vitebsk (1511-1517) and Podlasie (1513-1517). From1501 Sapieha had been the chancellor
to queen Helen. In 15071508 he stayed with duchess Helen in Bielsk in Podlasie. M. Michale-
wiczowa, Sapieha (Sapieha, Sopiezyc, Sopiha) Iwan (Iwaszko, Jan) h. Lis (zm. 1517), in: Polski
stownik biograficzny, t. 34, Wroclaw 1992—-1993, pp. 613—-618. It was probably Iwan Sapieha
who presented the monastery with a precious liturgical dish emblazoned with his coat of arms —
Lis. The colophon of the manuscripts informs that it had been copied by a servant named
Iwanczyk at the request of Iwan Semenowicz Sapieha. H.A. Mopo3sosa, K sonpocy
0 oamuposke “Iloyuenuii oenacumenvnvix” @eodopa Cmyouma, ‘“Kalbotyra”, 45 (1997), nr 2,
pp. 46-52.

2! Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 21, nr 798.

22 1bid., f. 19, nr 52.
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found their wayto Suprasl in 1532—-1557. It is only known that they were not
donated by their former owners, because both had passed away by 1532. Per-
haps the books belonging to Iwan Sapicha were donated by his son Pawet
Iwanowicz Sapieha (1490-1579)%, but this is mere speculation with no con-
firmation in the sources*. Three manuscripts: Knuea Jlecmeuya 6 nondecms™,
Xpucmuarckas monozpagus Kosmer Hnouxonnosa ¢ dononnenusmu (early 160
century)?® and JKumue Anopes FOpoousozo (early 15 ¢.)*” were given to the
monastery before the death of archimandrite Sergius Kimbar and were there-
fore added to the 1557 registry.

It is interesting to make a comparison of the kinds of books stored in the
library. Up to 1532 the monastery library contained 56 (43.4%) liturgical
books, 67 (51.9%) works of literature, and 6 (4.7%) texts on Orthodox church
law or statutes, acts, or canons®®. Among the liturgical books there were 13
(23%) psalters and 12 (21%) menaia. This proportion is similar to other mon-
asteries at the time?. The 67 literary manuscripts included: Kuuea npopo-
yecma, Knuea log, commentaries to the Holy Bible, Knuea I[lamepux Ileuep-
cxuil, Hoyuenusa Kupunna Hepycanumckoeo, Llapcmeennux ¢ nemonucyem.
This shows that these were religious, polemical, and historical works. This
group of manuscripts includes 34 codices, which until 1532 formed over
a quarter of the collection.

As was established by J. Labyntsev, 42 of the 80 books collected in the times
of Sergius Kimbar were liturgical books (books of the apostles, agendas, gospels,
horologions, menaia, psalters), 34 religious literary works (the Works of the
Church Fathers: Knuea Bacunus Benuxozo o nocmuuuecmee ¢ oononnenuamu’, of
John Chrysostom and John of Damascus, etc.), as well as 4 other books (acts, can-
ons, regulations). Five of the newly obtained books were in Greek®!.

23 Pawet Sapieha, court marshal of Lithuania (1519-1557), voivode of Podlasie (1555-1558),
voivode of Nowogrod (1558—1579), benefactor of the Orthodox church in Koden, as well as other
churches and monasteries. H. Lulewicz, Sapieha (Sopieha) Pawel na Kodniu h. Lis (zm. 1579), in:
Polski stownik biograficzny, t. 35, Warszawa-Krakow 1994, pp. 128-131.

24 C.IO. Temuun, Pyxonucu Kumbapoeckozo cobpanus Cynpacivcrkozo Brazosewjenckozo
monacmuipa (1532—1557 ee.)..., pp. 180-181.

B ACH, 1.9, p. 55.

26 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 77.

27 Poccwmiickast rocyiapcTBeHHas bubmoreka B Mockse, Cobpanue E.E. Eroposa, ¢. 98, Ne39.

28 JLJ1. Wasunckas, JTumepamypnas kynemypa 6enopycos Ioonsuwa XV-XIX es. .., pp. 78-79.

2% A 1514 description of the Solovetsky monastery indicates that among 73 liturgical books
there were 19 psalters and 17 menaia. Cf.: M.B. Kykyuikuna, Monacmuipckue 6ubruomexu
Pycckozo Cegepa. Ouepxu no ucmopuu knudxcnou xyromypol XVI-XVII eexos, Jlenunrpan 1977,
pp. 171-173.

30 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 53.

3UACH, t. 9, pp. 54-55; JLJI. Wlasunckas, FO.A. JlaGwinues, Jlumepamypa 6enopycoe
Honvwu XV-XIX ..., pp. 135-137.
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Old Bulgarian Manuscripts in the Suprasl Collection

In the 16" century the Suprasl monastery maintained close contacts with lead-
ing Orthodox centers in the Polish-Lithuanian Commonwealth and abroad. Close
contacts with monasteries in Kiev, Slutsk, Moscow, Bulgaria, and Serbia allowed
for the heritage of many nations to be concentrated in the monastery. The Suprasl
Lavra became a center of theological thought. The monks, while defending the
Orthodox canon, remained open to new philosophical and religious ideas. The
open character of this center was undoubtedly influenced by its position on the
border of the Kingdom of Poland and the Grand Duchy of Lithuania — at the meet-
ing point of various religious and philosophical currents in eastern and western
Christianity. The influence of Eastern-Slavonic and Balkan cultures evinced itself
in the monastery’s library collection, its architecture, and icons.

In the early 16" century the collection of the monastery library included the
following liturgical books: mid-16™ century Esancenue monxosoe, late 15™ cen-
tury Anocmon moaxoewuii’?, three Céopruxa®, two copies of early 16" century
Mapeapum®*, Knuea I'pucopus Bozocnosa® from the same period, ITcarmvips
senuxas keneiinas’®, Kuuea npopouecms®, and two books of 3namoycm
nocmuwil including 16 homilies and used from the third Sunday of Lent through
St. Thomas’ Sunday?*. 3ramoycm nocmuwiii included fragments copied from the
11" century Old Bulgarian Muneu uemou. It has so far not been established
where the second volume of 3ramoycm nocmmuuiii was kept.

Among the manuscripts kept in the monastery library in the early 16" centu-
ry there was the early 11%-century Munes uemws®®. This oldest example of Old

32 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 21; H.A.
Mopo3soa, C.YO. Temuun, /pesneiiuue pykonucu Cynpacnsckoco brazoseujenckozo monacmoips
(1500-1532 e2.)..., p. 128.

33 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr: 257, 258, 262.

3 1bid., f. 19, nr: 250, 251. The book was copied again when Sergius Kimbar was the archi-
mandrite; H.A. Mopo3oBa, C.1O. Temuun, /pesneiuue pyxonucu Cynpacivckoeo bnazo-eéewen-
ckoeo monacmuipsa (1500-1532 z2.)..., pp. 128, 131.

33 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 56; H.A.
Mopo3soa, C.YO. Temuun, /pesneiiuue pykonucu Cynpacisckoco brazoseujenckozo monacmoips
(1500-1532 c2.)..., p. 128.

36 Poccuiickas HaupoHanbHas OuGmmorteka B Caukr-Iletep6ypre, OcHoBHOe cobGpanne, Ne
F.1.738; M. Hikanaey, [larama xuicanicnas: Pykanicnas kuica na Benapyci y X—XVIII cm., MiHck
1993, p. 169; A.E. BukropoB, Onucu pykonuchvix cobpanuii ¢ knucoxpanunuujax Ceseproii Poccuu,
Canxkr-Ilerepbypr 1890, p. 11; M.A. berakos, Kamanoe cobpanus pyxonuceii @.H. Bycnaesa nvine
npunaonexcawvix Hmnepamopcroii [lyonuunoii 6udonuomexe, Cankr-IlerepOypr 1897, pp. 105-122.

37 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 48.

3% H.A. Mopo3osa, C.IO. Temuun, [Apesneiiuue pyxonucu Cynpacivckozo Brazosewenckozo
monacmuipa (1500-1532 e2.)..., pp. 130-131.

3 “KHWr BeJqWMKHMX B J€CTh COOOPHMKOB 4, a nateii Ha mapkramene”. JIJI. IllaBunckas,
Jumepamypuas kynemypa 6enopycog Ioonawwes XV-XIX es. Knuocnvie cobpanus Cynpacnio-
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Bulgarian writings had been brought to the Grand Duchy of Lithuania in the 13™
century and finally reached Suprasl from Kiev in the early 14" century®. The
view of some scholars, who claim that Munes uemvs came to the monastery
library in 1582 with the metropolitan of Serbia and Bulgaria Gabriel, has to be
discarded, because it can be found in the oldest library catalogue from 1532. The
manuscript on parchment contained 24 hagiographies and sermons for the month
of March (John Chrysostom, Basil the Great, patriarch Photios, and Epiphanius
of Cyprus). Muness yemwvsa from the Suprasl collection was the prototype for
three more, ones which were found in the libraries of Petersburg, Vilnius, and
Kiev*. The Old Bulgarian codex was given to the monastery on the occasion of
a ceremony of the Annunciation (to which the cathedral church was dedicated)
on 25 March. It is possible that Muneu uemvu was given to the monastery by the
metropolitan of Kiev Joseph during the consecration of the temple when con-
struction began in 1511%2, There were four other Muneu uemwu in Suprasl, in-
cluding some created after 1530: for the months of December-February from

ckozo Brazosewjenckozo monacmuips, Muack 1998, pp. 78, 127, mpum. 4. “Kodeks supraski” — the
oldest example of Cyrillic writings — was reprinted in Bulgaria. Cynpacwiacku unu Pemkos
cboprux, 1. 3aMMOB, yBOI M KOMEHTap Ha crapoObiarapcku Texer, M. Kamanzo, mon6op u koMeH-
Tap Ha TPBUKUS TekcT, T. 1, Codus 1982, 1. 2, Codus 1983; JI. Credosa, Cynpacvicku coophux,
in: Kupuno-Memoouescka enyukioneous, ed. JI. I'pamesa, 1. 3, Codus 2003, pp. 776-784.
According to latest research the manuscript was created in mid-10th century (941) in Bulgaria.
G. Krustev, A. Boyadjiev, On the Dating of Codex Suprasliensis, in: Rediscovery. Bulgarian
Codex Supraslienis of 10th century, ed. A. Miltenova, Sofia 2012, pp. 17-23. This view however
is still only a research hypothesis and is not final.

40 C.IO. Temuun, O 6vimosanuu opesnebonzapckozo Cynpacivckozo coopruxa é Benuxom
kHsiicecmee Jlumosckom 6 XV-XVI 6s., in: DmHoKkyibmypHbie u 3MHOA3bIKOGbIE KOHMAKMbL HA
meppumopuu  Benuxoeo  kuscecmea Jlumoeckozo. Mamepuanvt  MexCOYHApOOHOU  HAY4YHOU
xongepenyuu, Mocksa 2006, pp. 174-189; Idem, Beimosanue opesnebonreapckozo Cynpacibckozo
coopruka 6 Benuxom xusowcecmese Jlumosckom ¢ XVI-XVII sexax: Hogvie daHHble, in: Rediscovery.
Bulgarian Codex Supraslienis of 10th century, ed. A. Miltenova, Sofia 2012, pp. 195-215.

4 Cynpacnvckasn pyxonuce. w3z, C. Cesepbsno, Cankt-Iletep6ypr 1904, pp. I-1V; H.A.
Mopo3sosa, C.}O. Temuun, /pesueiiuue pykonucu Cynpacisckoeo bnazosewjenckozo monacmoips
(1500-1532 z2.)..., pp. 126-127; JI.JI. IllaBunckas, FO.A. JlaOsHueB, Jumepamypa benopycog
Honvuu XV-XIX 66..., pp. 58-59; A. Chroscicka, Klasztor supraski i jego Retkov Sbornik, in:
Klasztorne osrodki pismiennictwa i kultury w krajach stowianskich, ed. J. Georgiewa-Okon,
J. Stradomski, Cracow 2005, pp. 155-159.

42 Currently the Suprasl Munes (Menaion) can be found in three parts in the following
libraries: Ljubljana University Library (Cod. Kop. 2. k. 118), the National Library of Russia in
St. Petersburg (Q.nm.1.72, k. 16) and in the National Library in Warsaw (BOZ 201, k. 151). Cf.:
A. Kaszlej, Dzieje kodeksu supraskiego, Suprasl 1997, p. 22; A. Mironowicz, Kodeks supraski,
“Biatostocczyzna”, 1988, nr 1(9), pp. 1-3; E. Kierejczuk, Kodeks supraski wsrod zbiorow
biblioteki monasteru supraskiego. Kilka hipotez w sprawie czasu przybycia Mineji Czetnej z XI
wieku do Suprasla, ,Latopisy Akademii Supraskiej”, vol. 2, ed. U. Pawluczuk, Biatystok 2011,
pp. 141-150.
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1518, for the months of March-August, November-June, and September-Novem-
ber from the early 16™ century®’.

The Suprasl monastery also had in its possession [lamepux Pumckuii, unu
Beceovl I'pueopus, nanvt Pumckozo ¢ apxudvakonom Ilempom o srcusnu umanuiic-
kuux omyos. This medieval manuscript on parchment, from the 14™ century, was
written in Old Bulgarian in one of the monasteries on Mount Athos, as is suggest-
ed by its binding and language. The spelling of the manuscript includes the Athos-
Tirnovo spelling reforms from the second half of the 14" century**. Roman
Patericon (lives of Holy Fathers, monks) — four books of Dialogues of Roman
Pope Gregory with archdeacon Peter on the lives of Italian Fathers in Middle Bul-
garian translation from the 14" century. The text of the fourth book ends on p. 57
with the words: ngagnao Bo Hawero monacTHpR Takoro E'klue, rAKo Ad Bhek Bparia
WEEYINE KHRXT L. H Aa HHKTOKE ocoBk vTo HMA... The Patericon was written in the
late 14" century in Old Bulgarian in one of the monasteries on Mount Athos. The
spelling of the manuscript follows the Athos-Tirnovo spelling reforms from the
second half of the 14" century. The manuscript was brought to the Suprasl monas-
tery before 1532, probably by one of the monks from Mount Athos. It remained in
the collection there until 1877, when it was brought to the Vilnius Public Library.
In 1915 it was taken to Moscow. It returned to Vilnius in 1945-1946 and is now in
the Wroblewski Library of the Lithuanian Academy of Sciences®. There was an-
other 16"-century copy of this manuscript in the Suprasl monastery library*.

In the early 16™ century the Suprasl monastery received IHoyuenus Kupuna
Epycanumckaeo. In the first catalogue this manuscript is listed under the title
Knuea Kupuna Epycanumckazo®’. At the same time, the monastery came into pos-

43 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 80, 105,
258, 79; H.A. Mopo3sosa, C.YO. Temuun, Apesuetiuue pykonucu Cynpacisckoeo bnazosewjerckozo
monacmwipa (15001532 z2,)..., pp. 130-133; A.A. Typunos, FOoxcrnocnaganckiue namamuuky 6 aume-
pamype u kuudcHocmu Jlumosckou u Mockoeckoii Pycu XV - nepeoii nonosnwr XVI 6.: napadoxcwl
ucmopuu u ceozpaguu KynvmypHwix ceasetl, “‘Cnapsacknii ampManax, 2000”, Mocksa 2001, p. 261.

4 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 3; A A.
Typunos, 3amemxu o Kupuniuyeckux nepeameHHvX pyKonucax cobpanus Ovieuieli Bunenckoii
nyonuunoi  6ubnuomexu (@. 19 BAH Jlumewt), “Krakowsko-Wilenskie Studia Slawistyczne”,
2 (1997), p. 117; H.A. Mopososa, C.1O. Temuun, /pesneiiuue pykonucu Cynpacisckozo bnazo-
sewerckozo MoHacmwipa (15001532 ee)..., p. 127; JLJI. WlaBunckas, Jlumepamypuas xynomypa
benopycog loonauwa XV-XIX gs..., p. 25.

4 Rekopisy supraskie w zbiorach krajowych i obcych, ed. A. Mironowicz, Biatystok 2014,
p. 102-105.

46 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 58. In the
first description this book is listed under the title “Kuura I'puropus JBoeciosa”. H.A. Mopo3oaa,
C.IO. Temuun, [pesneiiuue pyxonucu Cynpacivckoeo bnaeogewenckoeo monacmuips (1500—
1532 22.)..., p. 129.

47 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 71; H.A.
Mopo3sosa, C.YO. Temuun, /pesneiiuue pykonucu Cynpacnsckoco brazoseujenckozo monacmoips
(1500-1532 22.)..., p. 129.
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session of Kwuuea Egpema Cupuna, which is composed of two books of St.
Ephrem*. The Parenesis of Ephrem the Syrian (chapter 1-101); pp. 221v—294:
Knuea E¢ppema Cupuna contains the teachings of Ephrem the Syrian (which are not
part of the Parenesis), Athanasius of Alexandria, Basil of Caesarea, Dorotheus and
others. The text of the Parenesis includes eight unfinished chapters, the ninth chapter
is missing, as is the beginning of the tenth. The manuscript was written in the early
16" century in one of the Bulgarian monasteries and it came to the Suprasl monas-
tery along with other Bulgarian and Serbian manuscripts before 1532. It remained in
the monastery library until 1877 when it was brought to the Vilnius Public Library.
In 1915 it was taken to Moscow or to Yaroslavl. It returned to Vilnius in 1945-46
and is now in the Wroblewski Library of the Lithuanian Academy of Sciences®. As
for other liturgical books, two editions of Ilamepux cxumckuii were brought to Su-
prasl, probably from Volhynia, after 1532 and Ilcarmups before that year™.

Another 16M-century manuscript from Bulgaria was Pisma Ojcéw Cerkwi:
sw. Jana Chryzostoma (Zlotoustego). 3naroctpyii contained the teachings of St.
John Chrysostom composed by the tsar of Bulgaria Simeon and the words of
Macarius of Alexandria on the death of the soul®'. Also from Bulgaria came the
original of Ilponoe cmuwnoii, na cenmabpv—gpespans. The prologue in verse of
the Bulgarian edition for September-February ends with hagiography of Proteri-
us the martyr (28 Fabruary): KpaMoaAlli KecA EAMUMERTHXTERAMS APBCTRSIOLIE
n cadvaxdea... On the added (after 1541) pp. 478479 there is hagiography of the
martyr Antoni of Suprasl. The manuscript is the first part of the 1496 Prologue
for the whole year. The prologue contains short hagiographies for each day of
the liturgical year with troparions in verse and some instruction. The Supras]
edition of the Prologue is a compilation of the Bulgarian and Nowogrod pro-
logues in verse and some other editions of prose prologues (without the tropari-
ons in verse). The better-known hagiographies were supplemented with the lives
of holy Moscow metropolitans Peter and Alexius, ten ascetics (“podwiznik’)
from the Kiev Pechersk Lavra, three new instructions, and two miracle descrip-
tions™. In the early 1540s the hagiography of Antoni of Suprasl was added, start-
ing with the words: ,,Gen govenns ke gopomms, Xp(c)TIAHR POAHTEAI CHh, ©
IHOCTH CRIO KPNIA NPIEM s BAM(A)Th H BOXKECTRENKIMb HAKASAR CA NHCMENEMb,
a kofczacy sig ,,naanuer Keaksnorw Eh raa(R)y ovpadpH(g), nocprk(A) Wrna
NAANRTH chTRopH M(u)HKa. H moanko cw(k)rowa ero, ko u nene(a) Ha RosAR(X)

4 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 62, 85;
H.A. Mopozosa, C.IO. Temumn, [pesuetiwue pyxonucu Cynpacivckoco bnazosewenckozo
monacmuipa (1500—-1532 e2.)..., p. 131.

4 Rekopisy supraskie w zbiorach krajowych i obcych..., pp. 148-151.

30 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr 87, 88, 49;
H.A. Mopo3osa, C.}O. Temuun, Jpesuetivue pykonucu Cynpacivckoco Brazogewenckoeo Mona-
cmuips (15001532 22.)..., p. 132.

31 Rekopisy supraskie w zbiorach krajowych i obcych..., pp. 276-279.

32 Ibid., pp. 319-322.
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pasR'RATH, AA Ne BO3MA(T) Xp(c)Tiane ocTanknl Teaece e(r)”. Added to the sacred
verse ,,XBhl AWERE pAGK)Aer ANTONIE WINE(M), YIORCTRENHAMO MKEKENIA HE OVCTPALIH
ca wrna. Tlpoxaam(a)ente NE(c)NoE NpHEMB ANTOHIE Bk YETREQTRIN.

The manuscript was written in Bielsk on a Bulgarian original at the request
in 1496 of the son of Soltan Aleksandrowicz, the starosta of Bielsk — Soltan
Sottanowicz. It was given to the Suprasl monastery in the early 16" century. It
became the basis for the creation of a prologue for the whole year, along with
a part for the months March-August. It remained in the monastery until 1877,
when it was brought to the Vilnius Public Library. In 1915 it was taken to Moscow
where it remains to this day in the collection of the State Historical Museum.

The monastery library collection included works of medieval Bulgarian litera-
ture pertaining to the work of the students of St. Cyril and Methodius. The Suprasl
monastery retained close contacts with monastic centers in Serbia and Bulgaria. The
tradition of maintaining contacts between Orthodox centers in the Grand Duchy of
Lithuania and those in Serbia and Bulgaria go all the way back to 1415, when Greg-
ory Tsamblak became the metropolitan of Kiev>*. Particularly popular among the
Suprasl manuscripts were Kliment Ochridski’s words of praise, Iloyuenue Jlopoges
u 3 orcumuem Caeewl Oceewyennozo u Hoana 3nomoycmozo® and the writings of
metropolitan Gregory Tsamblak ([1loxsara mpem ompoxam, Tonkosanue o KyOke
Conomona 1 Kumue cnassnckozo ceésmoeo), especially his holiday sermons: Ha
pooicoecmeo Hoanna Ilpeomeuu, Ha Ycenenue 1 Iloxsanvnoe cnoso Eegpumuio
Teipnoeckomy®. These books were already in the monastery library in the first half
of the 16" century”’. The works of Gregory Tsamblak IToxeansroe croéo mumpono-
numy Kunpuany and Ioxsansroe croso Eepumuto Teiprosckomy contain Orthodox
religious terms, as well as Serbian and Bulgarian words.

3 A.A., Typunos, Aumonuii Cynpaciavckuii, “Ilpasocnasras sHuuknoneaus”, T. 2, Mocksa
2000, p. 680; C.IO. Temuun, /pesneiiwue pyxonucu Cynpacivckoco bBnazosewjenckoeo moua-
cmoipst (1500-1532 22.): nosviedannvie, in: Cospemennvie npobaemel apxeocpaguu: CoopHuk
cmametl no Mamepuanam KoHgepenyuu, npoxoousutell 6 bubnuomexe PAH, 25-27 masa 2010 e.,
ed. .M. bemseBa, Cankr-IlerepOypr 2011, p. 134; O veoudprog Aviwvios 6 Kopewtyg, in:
Avtdviog Aihog Toyrdoc, Ayvawatny AOAdvites veoudpropes, Ayopertikn PiprioOnkn, Ayov Opog
2006, pp. 11-49; A. Mironowicz, Sw. Antoni Supraski, Bialystok 2014,

3% T.M. Trajdos, Metropolici Kijowscy Cyprian i Grzegorz Camblak a problemy Cerkwi
prawostawnej w panstwie polsko-litewskim u schylku XIV i w pierwszej ¢wierci XV w., “Balcanica
Posnaniensia. Acta et Studia”, 2 (1985), pp. 211-234.

35 The Book Jopogeii uz scumuem Hoana 3nomoycmozo was already found to be in the
monastery before 1532. ACJl, 1. 9, p. 54; Library of the Lithuanian Academy of Sciences,
Manuscript Collection, f. 19, nr 61; H.A. Mopo3zosa, C.}O. Temuun, [pesueiiwue pyxonucu
Cynpacnvckoeo bnazosewenckozo monacmoips (1500-1532 e2.)..., p. 131.

56 ®.H. Jlo6psauckuit, Onucanue pyxonuceti Bunenckoii nybnuunoti 6ubauomexu, yepros-
HOCNABAHCKUX U pyccKux..., pp. 106-107, 117, 122-123, 224-227.

57 Library of the Lithuanian Academy of Sciences, Manuscript Collection, f. 19, nr: 61, 62;
H.A. Mopo3osa, C.}O. Temunn, /pesueiiuue pykonucu Cynpacinvckozo brazosewenckozo mona-
cmuipa (1500-1532 e2.)..., p. 131.
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f. 19, nr 61

The connection to Bulgarian and Serbian centers was confirmed by the in-
clusion in a 16™ century Codex of the hagiography of St. Sava the Illuminator,
and in a menaion for the month of February (mid-16" c.) of an office of Saint
Symeon the Myrrh-streaming. Next to the office one of the readers from the
Suprasl monastery wrote: “Ilo paccy>kaeHuM UCKY ¢ HUHEHIIBIX HE MpasHyeTcs
ceii Cumeon umcio 13 mus” and further, in another place: “cB. Cumeona
CepbOckoro He npaznyetcs”. These notes suggest that not everyone in the monas-
tery accepted the cult of the Serbian saint. The cult of St. Simeon was very popu-

8 @ H. Jlobpsuckuii, Onucanue pykonuceii Bunenckoii ny6auunoti 6ubauomexu, yepKosHo-
CABAHCKUX U PYCCKUX..., P. 68.
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lar in the Grand Duchy of Moscow, but not in the Grand Duchy of Lithuania.
This was caused by the attitude of the saint himself, who was known for his anti-
Arian activity®®. In the 16" century Arianism was common in the Grand Duchy
of Lithuania and therefore it would make sense that a Serbian saint who was
known for opposing it would not be promoted. A Menaion for October (mid-
16" ¢.) contains an office of St. Arsenius of Serbia with a characteristic note:
“B cel ke JIeHb CBATAro Ypoiia Kapajs KTUTOpa MecTa Cero, rade ke HOBBIE Cei
nepkse”. This note was copied from a Serbian manuscript which probably origi-
nated in the Church of the Dormition in Nerodimla in Kosovo Polje or the mon-
astery of the Nativity of the Theotokos in Skopje®’. Both Orthodox centers were
founded by the canonized king Stefan Uro§ IV. The manuscripts which found
their way to the Suprasl monastery lost their South-Slavonic origin and assumed
an Old-Russian form. In this version — rewritten and often re-edited — they were
disseminated in the Grand Duchy of Lithuania and the Kingdom of Poland. Po-
lemic works created in the Supra$l monastery are an example of this®!.

A codex from the library of the Kiev monastery of St. Michael contained
eight texts originating in Supra$l in the 16™ century®?, most of which confirmed
close relations between the Suprasl monastery and Mount Athos:

1) A letter to an unnamed Latin archbishop from 15119

9 Tbid., p. 286.

%0 A.W. PoroB, Cynpacib kak ooun us yeHmpos KyismypHuix cesiszeti benopyccuu ¢ opyaumu
cnagsnckumu cmparamu, in: Crassme @ snoxy ¢geooanusma, Mocksa 1978, pp. 330-331; C.IL.
O6Hopckuit, K aumepamypnoii ucmopuu Xoxcoenus Apcenua Conynckoeo, “VI3BecTHs OTAENEHUS
PYCCKOTO sI3bIKa M CIIOBECHOCTH Akanemuu Hayk”, T. 19, kH. 3, Mocksa 1914, pp. 196-205.

1 Historica Russiae Monumenta, ab A.l. Turgenevio, Petropoli 1841, vol. 1, pp. 123-127;
A. Mironowicz, Zwigzki literackie Kijowa z monasterem supraskim w XVI wieku, “Slavia
Orientalis”, 38 (1989), nr 3—4, pp. 541-542.

2 H.W. Tetpos, Cynpacivckuii MoHacmulps Kak sawumuux npasociasus 6 XVI u 6 nauane
XVII eexa, “Bunenckuii kanesaapb Ha 1896 rox”, BuisHo 1895, pp. 164-179; A. Mironowicz,
Zwigzki monasteru supraskiego ze Swietq Gérg Athos w XVI wieku, in: Swieta Géra Athos w kul-
turze Europy. Europa w kulturze Athosu, ed. M. Kuczynska, Gniezno 2009, pp. 122—134.

63 In the register this book is listed as “Knmxkxka na matuny”, ACJl, 1. IX, p. 54. The Letter
consists of two parts: 1) the first presents sermons by the Church Fathers, excerpts from the
Gospels, apostolic commissions and teachings about the Holy Spirit and God the Father; 2) the
second is a polemic with the teachings of the Catholic church on papal primacy and shows the
Roman church as departing from the decisions of the seven ecumenical councils. It is put in the
form of an answer to a letter from a Catholic archbishop. According to N. Petrov the polemic was
written by a monk from Suprasl as a response to a letter from an archbishop who wanted to
encourage Aleksander Chodkiewicz to support the union (H.W. IlerpoB, Cynmpacnsckuii mona-
cmoipe..., pp. 169—170). The ktetor of the monastery had hegumen Kalist review the letter and
write an answer. The archbishop in question was the archbishop of Gniezno Jan Laski (1510-
1531), who presented the Poslanie o blgdzeniu narodu ruskiego at the Lateran council. Cf.:
[lentpanbHas HayyHast OuOnmorexa Axazemuu Hayk Ykpaunol B Kuese (further: ITHb AHY),
4751/1656, n. 1-21; Historica Russiae Monumenta..., vol. 1, pp. 123—-127. The author of the
Suprasl polemic masterfully described the Orthodox understanding of the origin of the Holy Spirit
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2) A message from the Hungarian king John Zdpolya to the monks of Mount
Athos from 1534%

3) The monks’ answer to the message from king John Zdapolya of Hungary
from 1534%

4) Iosecmyw o pazopenuu Agona namuromyopcmayiowumu 8 1276 200y, copied
in the Suprasl monastery in 1546

5) Adiscussion between a Christian and a Jew concerning faith and icons®’

6) A message to the Roman Catholics from 1581

and God the Father and pointed out the errors in the teachings of the Latin church about Apostle
Peter as Christ’s Vicar and about papal authority. A. Benemkwii, Mumponosumv locughv 11
Conmans uomnowenue e2o kv Cynpacivckomy monacmuipio, p. 34; A. Mironowicz, Zwiqgzki
literackie Kijowa..., pp. 541-542; Idem, Zycie monastyczne na Podlasiu, Biatystok 1998, p. 15;
Idem, Literatura bizantyjska w Kosciele prawostawnym na terenie Wielkiego Ksigstwa Litew-
skiego w XVI wieku, “ToppHoBcKa KHibkoBHa Illkonma”, TepHOBO u maesTa 3a XPHUCTUSHCKUS
VYuusepcanuzsm XII-XV Bek, T. 9, Benuko Tsproso 2011, pp. 692-704.

% 1t describes events which took place in the Kseropotamou monastery on Mount Athos. During
the reign of byzantine emperor Romanos (1028-1034) a mushroom with forty tips would grow every
year on the day of the Forty Martyrs (9 March). It was in this church, during the reign of emperor
Michael VIII Paleologos (1258-1282), that the church union established at the council of Lyon was
announced in 1276. Following this announcement, the mushroom stopped growing and the church was
destroyed by an earthquake. It was rebuilt during the reign of emperor Andronicus II (1282—-1328). [IHb
AHY, 475 1/1656, n. 21v—26; H.W. IlerpoB, Cynpacnsckuit monacmuipe..., pp. 170-171; A. Mirono-
wicz, Zwigzki literackie Kijowa..., p. 541, ref. 25; Idem, Zycie monastyczne na Podlasiu..., p. 15; Idem,
Literatura bizantyjska w Kosciele prawosiawnym na terenie Wielkiego Ksigstwa Litewskiego w XVI
wieku, ,,Biatoruskie Zeszyty Historyczne”, 2009, nr 31, pp. 146-147.

% 1t is a polemic with reformatory slogans. The Answer was a reaction to the development of
Lutheranism in Hungary (1534). John Zapolya (to whom the Answer was directed) became king of
Hungary (1526-1540) elected by some of the magnates after the death of Louis II (1526). The
other candidate was Ferdinand I Habsburg. Both pretenders reached an agreement in 1538. John
Zapolya received Transylvania and a part of Hungary, as well as the title of king for life. As the
king of Hungary, he wanted to use some of the organizational and ceremonial elements of the
Orthodox and Lutheran Churches to reform the Catholic church. For that purpose, he established
contacts with the monks of Mount Athos, asking them to indicate the differences between the three
churches, as well as opinion on the project of calling a council of the leaders of Eastern and
Western Churches in Hungary. The Greek monks listed the departures of the Catholic Church from
the decisions of the seven Ecumenical Councils and the dogmatic differences between Christian
denominations. This part of their message was frequently used by monks in Suprasl in polemic
writings. [THB AHY, 475 n/1656, n. 26v—96; A. Mironowicz, Zwigzki literackie Kijowa..., p. 541,
ref. 26; Idem, Zycie monastyczne na Podlasiu..., p. 15; Idem, Literatura bizantyjska..., p. 147.

% [Tosecmo 0 pasopenuu Agpona ramunomyopcmeyiowumu 6 1276 200y u 0 6occmanosnenuu
Kcuponomamcxoii obumenu umnepamopom Aunoponuxom made its was to Suprasl from Mount
Athos. Cf.: H.W. TlerpoB, 3anaonopycckue nonemuueckue covunenus XVI sexa, “Tpynpt Kuesc-
kot JlyxoBHolt Akagemun”, 1894, Ne 2, pp. 154-186.

ST 1IHB AHY, 475 n/1656, n. 198-201; A. Mironowicz, Zwigzki literackie Kijowa..., p. 542;
Idem, Zycie monastyczne na Podlasiu..., p. 16; Idem, Literatura bizantyjska..., p. 145.

8 Message to the Roman Catholics... from 1581 was a polemic with the writings of the Jesuit
Piotr Skarga, who was preparing the groundwork for church union. It was an answer to Skarga’s
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7) Crazanue Ha 6020MepP3CKYI0, HA NO2AHYIO TAMUHY, KOMOPYIO NANENCU, XMO
6 HUXBBLMBLCAUNY 8 UX NO2aHOT 6epe®
8) Hosousnoocennoe noyuenue 6o Jlumearnuu napuyaemovim Jlozogpemom’™.

Some of the fragments of the first five texts are repeated in the second edi-
tion added to the monastery collection in 1578 and copied in 1580. They are
a sharp polemic with Protestantism, Judaism, Catholicism, and Islam. Cnucanue
NpOTUB JIIOTPOB, written in Suprasl in 1570, which opposed reformation, was
popular in the Grand Duchy of Lithuania. Its author was a “cBsmeHHOMHOK”
(a monk ordained as a priest) Eustace’!. He brought a 13" century Gospel writ-
ten on parchment and kept it in his cell when he was the archdeacon’.

Close contacts between the monks from Suprasl and Mount Athos can also
be seen in the aforementioned Ilosecmv o pazopenuu Aghona. “Cus moBeCTb
npuHecena 6e u3 Cesroe ropbl Kamyrepu y MoHacTeipb CynpsiCIbCKHU B JIETO
ot co3manus Mupy 7054-¢ [1546] 1 B TO e JI€TO B CHIO KHHUTY BITMCaHa, a KOTAa
OHa cojieanecs nepeJ| KOHIleM BbIoOpaXkeHa CyTh, exke o0 oourenu Kcupororam-
CTeH, WKE B CBATON TOpe COBICTHCS OT JATHHOMYAPCTBYIOMUX (...)""3. ITosecms
relates the disastrous (for the Orthodox Church) results of the Roman Catholic
take control of Mount Athos and the creation of the Latin Empire (1204—1261).
The tale was to be a warning to everyone who would want to abandon the Or-
thodox Church. The text was copied numerous times in the Suprasl monastery

“O jednosci Cerkwi Bozej...” published in 1577. The Suprasl Message contains a sharp polemic
with the dogmas of the Catholic Church. IHb AHY, 475 n/1656, n. 157-169; H.WU. Iletpos,
Cynpacnvckuii Mmonacmuips..., pp. 171-173; Idem, 3anaonopycckue nonemuueckue couunenus XVI
eexa, 1894, Ne 3, c. 349-380; A. Mironowicz, Zwigzki literackie Kijowa..., p. 542; Idem, Zycie
monastyczne na Podlasiu..., p. 16; Idem, Literatura bizantyjska..., p. 146, ref. 12.

9 Crazanue na 602omepsckyio, na nozanyio aamumny... written after 1586 was an answer of
the Suprasl monks to Piotr Skarga’s book. Both texts (Ckazanue and Ilocranue) were written in
the times of archimandrite Tymoteusz Ztoba (1575-1589), a keen defender of the Orthodox
Church. IHb AHY, 4751/1656, n. 205-208; H.U. IlerpoB, Cympacavckuii momacmuipeb...,
pp. 173-174; A. Mironowicz, Zwigzki literackie Kijowa..., p. 542; Idem, Zycie monastyczne na
Podlasiu..., p. 16; Idem, Literatura bizantyjska..., p. 14, ref. 13.

70 H.W. Tletpos, Cynpacabckuii Monacmulpe..., pp. 174-175.

"1 The text including fragments of the messages of father Artem was re-edited in the early
17" century. Cf: A. Tlono, Obnuuumensivie cnucanus npomué xucuooé u aamunan. (Ilo
pyxonucu umn. IIybnuunou oubnuomexu 1580 2.), “Urenust B Imneparopckom OOmiecTBe HCTOPUH
u apeBHOCTel poccuiickux”, Mocksa 1879, ku. 1, pp. 1-41; A. Mironowicz, Zwiqzki literackie
Kijowa..., pp. 541-542; A. Naumow, Monaster supraski jako jeden z glownych osrodkow kultu-
ralnych w Rzeczypospolitej, in: Z dziejow monasteru supraskiego, ed. J. Charkiewicz, Biatystok
2005, pp. 108.

2 A. Mironowicz, Zwigzki literackie Kijowa..., p. 542; 1dem, Zycie monastyczne na Podla-
siu..., p. 16; Idem, Literatura bizantyjska..., p. 146; JILJI. 1llaBuHckas, 1O.A. JlaGbiHieB,
Jumepamypa 6enopycos Ionvuu XV-XIX 6s...,p. 71.

3 Bubnmoreka Poccuiickolt akanemun Hayk B Cankr-IletepGypre, ¢.I1. JoGpoxorosa,
Ne 31, . 41.
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and disseminated in other monastic centers’. Other polemic texts were also writ-
ten based on originals brought from Mount Athos”.

There were also examples of lay Old Bulgarian literature in the Suprasl li-
brary. The Life of Alexander the Great, published in Cracow in 1500, in Bela-
rusan lands was appended with Bulgarian notes. A Serbian original of the tale
Tristan and Iseult was known in Suprasl. The title of the manuscript provides
hints as to its origins: [louunaemcs ¢ noeecmu o éumessx ¢ knue cepockux’®. In
the early 16" century the monastery library obtained Taiinas maiinvix unu
Apucmomeneswvr gpama. This manuscript was written in Old Belarusan and con-
tained astrological texts, which were original interpretations of Greek, Jewish
and Arabic astrological treatises’”’. These examples testify not only to the unusu-
al character of the Suprasl library, but also to the significant influence of Bulgar-
ian religious and lay literature in Belarus. Serbian and Bulgarian influences can
be found in the subject matter, form, and vocabulary of the literary texts.

It is probable that some of the Bulgarian and South Slavonic manuscripts
were brought to Suprasl by church officials who visited the monastery. No won-
der therefore, that the rich library collection included numerous books of Bulgar-
ian, Greek, Moldavian, Ruthenian, and Serbian origins. Thanks to its contacts
with other Orthodox centers, the monastery became a significant theological
center, with a rich library of historical, hagiographic, literary, philosophical, and
liturgical manuscripts.
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MANUSKRYPTY BULGARSKIE W ZBIORACH KLASZTORU W SUPRASLU
W POLOWIE XVI WIEKU

Streszczenie

Monaster supraski ma niekwestionowane miejsce w historii Kosciota wschodniego, regionu
i kultury wielu narodéw stowianskich. Jeden z najwigkszych prawostawnych osrodkéw zakonnych
na terenie Wielkiego Ksigstwa Litewskiego w XVI w., utrzymywat $ciste kontakty z podobnymi
centrami w kraju i zagranica. Bliskie relacje monasteru z Kijowem, Stuckiem, Wilnem, Moskwa,
Serbig, Woloszczyzna, Bulgarig i ze §w. Gora Athos pozwolily na skoncentrowanie w nim dorob-
ku kulturowego wielu narodow stowianskich. Ten najbardziej wysunigty na zachod prawostawny
osrodek klasztorny przeksztalcil si¢ w drugiej potowie XVI w. w centrum kulturowe o znaczeniu
ogo6lnostowianskim. Trudno bowiem wskazaé inny osrodek, w ktorym w takim zakresie skoncen-
trowane zostaly najlepsze osiagniecia roznych dziedzin kultury i w ktérym tak intensywnie prze-
jawialy sie kontakty z kultura innych narodéw stowianskich, a najglebsze i stare tradycje weszty
organicznie w zycie nastgpnych wiekéw. Oddziatywanie kultur narodéw wschodniostowianskich
i batkanskich uwidocznito si¢ na terenie monasteru w architekturze i malarstwie ikonograficznym,
wystroju i wyposazeniu §wiatyn oraz w zbiorach biblioteki klasztorne;.

W potowie XVI w. (1557 r.) monaster supraski posiadat co najmniej 209 ksiag r¢kopismien-
nych i drukowanych w jezyku cerkiewnostowianskim, starobialoruskim, tacinskim i greckim.
Bogate zbiory biblioteki klasztornej zawieraty liczne ksiggi butgarskiego, greckiego, motdawskie-
go, ruskiego i serbskiego pochodzenia. Monaster, dzigki licznym kontaktom z innymi osrodkami
prawostawnymi, stal si¢ znaczacym centrum mysli teologicznej, posiadajacym bogata biblioteke
z licznymi re¢kopisami o charakterze historycznym, kronikarskim, hagiograficznym, literackim,
filozoficznym i liturgicznym. W pordéwnaniu z innymi osrodkami klasztornymi biblioteka Lawry
Supraskiej imponowata réznorodnoscia manuskryptéw, ich liczba oraz unikatowoscia.
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PETER I AS THE ANTICHRIST

After Rome fell in the 5% century, Constantinople became the center of
Christianity, the second Rome. However, after the Florentine council in 1439
submitted the Byzantine church to Rome, this action was considered a betrayal
of the Christian faith, and Russia rejected the union and unilaterally established
a patriarchate in 1448. In 1453, Byzantium was conquered by the Turks, which
Russians considered to be a punishment for the Florentine union and the idea of
Moscow being the third Rome arose. Since there would be no fourth Rome, if
something went awry in Russia, that spelled out the end of the world. A popular
book, Cyril’s book (Kupunnosa knuea), published in Moscow in 1644, and The
book on faith (Knuza o sepe), published in 1648, both spoke about the end of the
world in the 8" millennium — and the 17" century was the 8" millennium ac-
cording to the calendar used before the Petrine reform. By the Biblical account-
ing, the end of the world is preceded with the appearance of the antichrist, so in
the mid-17" century there was a well entrenched expectation of the appearance
of the antichrist.

The book on faith says that Rome spiritually fell after 1000 years, whereby
the apocalyptic millennium was fulfilled; in 1596 there was a union considered
the second separation of Christians from faith; by using number 666 it appeared
that the year 1666 spelled the appearance of forerunners of the antichrist or even
the antichrist himself!. In this, the author meant the schism between the Catholic

! M[erp] C. CmupHoB, Buympennue eonpocwvt ¢ packone ¢ XVII eexe: Hccredosanue uz
HAYANbHOU UCTOPUU PACKONA NO 6HOBb OMKDLIMbIM NAMAMHUKAM, U30AHHLIM U DYKONUCHBIM,
Canxr-IlerepOypr: Tosapumectso “Ilewarns C.I1. fIxoBmea” 1898, p. CXXXII. This interpreta-
tion may have been encouraged by a widely used convention in printing dates in books by
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and the Orthodox church in 1054 that took place under the instigation of satan
who had been bound for 1000 years and was just released. He also meant the
union of Brest of 1596, which led to the establishment of the Uniate church or
Eastern Catholic church. He also prophesized the appearance of at least a precur-
sor of the antichrist in short two decades. Never mind manipulation of numbers:
666 is supposed to be the number of the antichrist (most likely in the spirit of
gematria) and the author used it to count the time of his arrive at 1666 (cf.
Ivanovskii 2.38)%.

Because of the conviction that Orthodoxy was only in Russia, any change in
the Russian church would be a change of Orthodoxy, even if it was of non-
doctrinal nature such as a change of rituals. For this reason, patriarch Nikon’s
reforms met with vehement opposition. In the atmosphere charged by expecta-
tion of the end of times, Nikon was considered the antichrist and so was tsar
Alexei, most forcefully by protopope Avvakum. The elder Avramii claimed that
the antichrist would build a temple in Jerusalem and Nikon did build the Voskre-
senskii monastery and changed the name of the Istra river to Jordan and he also
changed names of some villages to Nazareth, Bethlehem etc. (Ivanovskii 1.60).
The fact that Nikon and Alexei were the antichrist’s minions was confirmed by
the fact of the church counsel that condemned Old Believers and legitimized
Nikon’s reform and took place in 1666, right in line with the year spelled out
byThe book on faith. For deacon Fedor this was a clear sign that the devil pos-
sessed both the patriarch and the tsar thereby creating an unholy trinity of the
viper, i.e. the devil, the beast, i.e., the antichrist, the tsar, and the false prophet,
i.e., the clergy in the person of Nikon. However, the antichrist was not just one
tsar, but also a tsar yet to be (Ivanovskii 1.62; cf. Kel’siev 4.18).

dropping the first digit, which was done both for old calendar (e.g., year 7123 was printed as 123)
and for the calendar after Petrine reform (e.g., year 1234 was printed as 234).

2 The following references will be used: Esipov — I'[puropuii B.] Ecunos, PackonvHuubu
Oena XVIII cmonemus: uzeneuennvisi uz oen Ilpeobpasicenckaeo npukaza u TaiiHoll po3biCKHBIX
oen xanyenspuu, Cankr-IlerepOypr: Tunorpacdus ToBapumectsa “O6mectBennas [Toms3a”, vol. 1,
1861, vol. 2, 1863; Ivanovskii — H[uxomaii WM.] MBanoBckuii, Pyxogodcmeo no ucmopuu
u obnuuenuro cmapoobpsodeckoeo packona: C NpUCOBOKYNIEHUEM C80eHUll O CEeKmax payuo-
Hanucmuyeckux u mucmuyeckux, Kazaup: Tunorpapus Mmnepatopckaro Yuusepcurera 1892,
vols. 1-2; Kel’siev — Blacummit 1.] KenscueB, Coopruk npasumenscmeennvix ceéedenuil o pac-
xonvHukax, Jloumon: Tribner & Co. 1860-1862, vols. 1-4. Livanov — ®[enop] B. JluBaHOB,
Packonvruxu u ocmpooicnuxu.: Ouepxu u pacckazel, Cankt-IlerepOypr: Tunorpadus M. Xana
1868-1875, vols. 1-5; Mel’nikov — I1[aBen 1.] MenbuukoB, Mcmopuueckue ouepKku nonogujuibl,
Mocksa: B Yuusepcurerckoit tunorpaduu 1864; PSZ — Ioanoe cobpanue 3axonoe Poccuiickoi
Hmnepuu, CanxrnerepOypr: Ilewarano B Tumnorpadpum II Otmenennsi CoGctBennoit Ero
Wmmeparopckaro Bemmuecrsa Kannemsprn 1830, vols. 2-7; Pypin — A[nekcannp] H. Ilemmum,
Tlerp Bemuknit B napomgnom mpemanuu [1897], in his Mcmopusa pyccroii numepamyput, CaHKT-
IerepOypr: Cracroneud 1907, vol. 3, pp. 307-342; Semevskii — M[nuxamt]| U. Cemesckuii, Croso
u 0eno: 17001725, Cankr-IlerepOypr: “Pycckas crapuna” 1884.
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With the death of Nikon and of tsar Alexei, the atmosphere of expectation of
the end times did not fade away. After all, The book on faith spoke about the
appearance of precursors of the antichrist in 1666, not necessarily the antichrist
himself. After Peter I freed himself from the protectorate of his sister Sophia by
sending her to a monastery and after the death of his brother and co-ruler Ivan,
to many it became clear that the antichrist did arrive in the person of their own
tsar. His psychopathic personality, the nature of his reforms, and heavy-handed
ways of enforcing them provided ample and pronounced signs. Many of the
views are known from official documents including confessions of those ac-
cused of those who considered Peter to be the antichrist during investigations
conducted by the infamous Secret Chancellery.

Grigorii Talitskii was a book-copyist in Moscow. He wrote in 1700 two note-
books that did not survive, On the coming of the antichrist to the world and the
years/time from the creation of the world to the end of the world and The gates. He
argued that according to Rev. 17:10, the antichrist will be the eighth tsar and Peter
I was the eighth tsar, although it is unclear, how he figured that Peter was the
eighth tsar’. Because Peter was the antichrist, the end times had arrived and, in
Talitskii’s view, people should not obey Peter, should not pay taxes, and he advo-
cated martyrdom. Talitskii had many supporters, including bishop Ignatii Tambov-
skii, who was exiled, although Talitskii himself recanted his views during torture®.
Talitskii was executed for his views, but these views lived on and forced Stefan
lavorskii’s hand to write a treatise, The signs of the coming of the antichrist, that
drew heavily on Tomaso Malvenda’s De antichristo (1604), in which lavorskii
argued that Peter could not possibly be the antichrist.

Vasilii Levin was in the military service and became a captain in 1711. He
believed that Peter was the antichrist and wanted to leave military service and
become a monk. In 1719, he was released from service because of illness to
become a monk in 1722 (Esipov 1.12). There were rumors that ships brought
seals from abroad and that those who would be sealed wouldget bread. Many
in the military believed that Peter was the antichrist; some said they saw that in
summer he exercised three regiments on water as though it were on ice and
that he also could turn water into blood (14). Such rumors also reached Levin.
After Levin became a monk, he believed that monks would be ordered to eat
meat and live with wives, that only certain types of icons would be painted,
that bread wouldbe rationed and people wouldbe marked with the seal of the
antichrist. He preached about the antichrist publically, was arrested, and alt-
hough he recanted under torture blaming his epilepsy, he was eventually sen-
tenced to death and executed (Esipov 1.8-57; Semevskii 109). Because of
“a man who came to Penza [i.e., Levin] and shouted before people many evil

3®emop [[.] Eneonckuit, O cocmosmuu pycckazo packona npu Ilempe I-om, Caukt-
-ITerepOypr: Tumorpadus [Jenapramenta ynenos 1864, p. 46.
4 Bsipov 1.4-8, 59-84; Pypin 3.310; Mel’nikov 76-77; PSZ 6.3891, 4012.
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words”, a ukase was issued on 28 April 1722 praising one Fedor Kamenshchik
for immediately reporting about such public defamation of the tsar and urging
people to follow his example; those who did not wouldlose all their property
and their lives (PSZ 6.3984).

Stepan Vymorkov was a diak/sexton in a church in Tambov near Voronezh,
educated by his father, and loved to read religious books (Semevskii 127). From
the left side of the Don to the Caspian Sea many people were opposed to Peter
because of his policy against monasteries, bloody treatment of the Old Believers,
imprisonment of his first wife Avdotiia, the treatment of his son, and for surround-
ing himself with foreigners (129). Monk Savva told Vymorkov that Peter was the
antichrist since there was no patriarch and the antichrist’s seal was Peter’s policy
to shave beards (131). In fact, the Stoglav council of 1551 prohibited in article 40
to shave beards and cut mustaches because “this is not Orthodox, but Latin
[Catholic] and heretical tradition of the Greek tsar Constantine™. Vymorkov was
troubled by the fact that reading from his favorite Ephrem the Syrian was replaced
by a new book, which was Prokopovich’s Teaching the youth (Uchenie otrokom).
He stopped going to church to avoid meeting the shaven people who became in his
mind servants of the antichrist. Since the Cyril’s book spoke about Simon-Peter as
the name of the antichrist, this convinced him that tsar Peter I was the antichrist
(132). Vymorkov saw the new law in which Peter was called the Christ of the Lord
(PSZ 6.4053, p. 744) and he remembered from the Cyril’s book that the antichrist
would call himself Christ (Semevskii 134). After Vymorkov became a monk in the
Predtechen-Treguliaev monastery near Tombov, he learned that many monks
shared his view about Peter being the antichrist (138). One of them said that tsar
Alexei demanded from his wife Natalia that she bear a son; she bore a daughter;
Lafort at the same time had a son and they switched babies (139). Vymorkov se-
cretly wrote a letter designed for other priests telling them that they should not be
obedient to the tsar, the antichrist (140). Once Vymorkov had to read before all
monks the Spiritual Regulation that had just been issued, which he saw as orders
of the antichrist trying to supersede the commandments of the holy apostles and
holy fathers. He escaped from the monastery and left a letter explaining that in the
end times believers should flee to the mountains. In 1725, he was arrested, tor-
tured, and sentenced to death and some people who heard his “indecent words”
about the tsar were sent to hard labor (Semevskii 127—-184).

The reasons for considering Peter had been repeated and became common
knowledge, particularly among the Old Believers.

The claim that Peter was not really Alexei’s son was fairly popular, although
details may have varied. It was claimed that he was Swedish because of swap-
ping at birth, his clothing was Swedish, and he consorted with the Swedish. He

5 As one Old Believer expressed it, “shaving beard is a devilish image/way”, Koncrantun U.
ApcenseB, Hcemopuueckus 6ymaeu, Cankr-IlerepOypr: Tumorpadus Mmmneparopckoit Akagemun
Hayx 1872, p. 120.
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exiled the Russian tsaritsa, his wife, so that he would not have children with her,
killed his son Alexei and took a Swedish wife, the future Catherine I, so that
a relative of Catherine could become a tsar (Pypin 3.313; Mel’nikov 75; Esipov
2.41). The fact that Catherine, whose name was not originally Catherine, was of
lowly and foreign origin was found unacceptable and worthy only of an anti-
christian ruler. It also became a staple of many critical depictions in Peter’s time
such and “German woman on top of an old man”, “An of German on knees of
a young German woman”, and the like®.

If he had not been switched at birth, then he had been switched during his
GreatEmbassy, that is, his travel to Western Europe. And so, something suppos-
edly happened when he was there and the person that returned was considered to
be a Jew from the tribe of Dan (Mel’nikov 72) and the tribe of Dan was tradi-
tionally considered the tribe from which the antichrist originated. In another
version, it was a German who came from abroad while Peter remained there
(Livanov 5.280). This was inspired by the introduction of German clothing in
Russia by Peter (Pypin 3.317). In fact, a 1701 ukase did require that except for
priests, men should wear German waistcoats, breeches, gaiters, boots and hats
and ride on German saddles; women should wear petticoats, skirts, bonnets and
German shoes; who violated it wouldpay a fine; those who would make Russian
cloth wouldbe “severely punished” (PSZ 4.1887).

The timing of the start of Peter’s reforms was also in line with some apoca-
lyptic predictions. The coming of the antichrist was expected in 1666 counting
from the birth of Christ and then in 1699 counting from His death. A few days
before, 26 Aug. 1698 (the beginning of the year was then on Sept. 1) Peter came
back from his first embassy from abroad and instead of religiously celebrating
his return, he went to the German quarter of Moscow to spend time with Mons,
his daughter Anna, and with Lefort. The next day, he shaved boyars whohad
come to him and ordered all people to wear German style clothing. On Sept. 1,
he did not celebrate the new year in the traditional fashion, but participated in
a drunken party’. Within two weeks, he sent his wife to a monastery (Mel’nikov
72). Officers were shaven and in German style uniforms they looked just like
demons shown on icons®.

¢ B.SI. Ynaunos, Onmnosuuus Ietpy Benukomy, in: B.B. Kamnaw (ed.), Tpu éexa: Poccus om
Cmymul 0o nHawezo spemenu, Mocksa: Ceitin 1912, vol. 3, p. 66; E[Brenuii @.] llmypino, [Temp
Benuxuii ¢ oyenxe cospemennuxog u nomomcmea, Cankt-IlerepOypr: Cenarckas tumorpadus
1912, pp. 13-14.

7 Mal’nikov 71, H[ukonaii I".] Ycrpsnos, Hemopus yapemeosanus Iempa Benuxazo, CankT-
-ITerepOypr: B Tunorpaduu II-ro Ornenenust CoOcrBenHodt Ero Mmmeparopckas Bemmuecrsa
kauuemnsipun 1858, vol. 3, p. 621.

8 Cf. Michael Cherniavsky, The Old Believers and the new religion, Slavic Review, 25
(1966), p. 28.
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Peter was considered the antichrist since he ordered stampingthe hands of
soldiers and this sign on the head and on the hand were the antichrist’s signs
(Pypin 3.313; Esipov 2.77; Esipov 2.59). In fact, Peter did write ina 1712 letter
to senator and general lakov Th. Dolgorukii in which he wrote that all recruits
should be stamped on the left hand with a cross and rubbed with powder just as
prisoners were branded to prevent them from fleeing, although the ukase issued
by the Senate did not require branding recruits (PSZ 5.2678). The letter stated
that if someone would see a man with such a cross, he should turn him in under
the penalty of forfeiting all possessions and becoming himself a recruit. Howev-
er, a 1718 letter from the War Chancellery showed that branding of recruits was,
in fact, applied, if only for a short period of time’.

The reform of the calendar was also a sign that Peter was the antichrist.
The traditional counting from the beginning of the world was changed to the
counting used in Europe, incidentally, briefly before Europe switched from the
Julian to Gregorian calendar; the Russians have retained until today the Julian
calendar. Moreover, not only did the year start in January, not in September,
but also, eight years were, as it were, lost in the process. According to old
books, 5500 years elapsed from the beginning of the world to the birth of
Christ, so when Peter changed the calendar from 7208 to 1700, not to 1708, it
was said the he stole from God eight years to conceal the fulfilment of John’s
prophecy (Mel’nikov 74). Also, by beginning the year from January, he ex-
pressed his worshipful attitude toward god Janus and violated the decree of the
first ecumenical council that required to begin the year from September under
the penalty of anathema'®.

One author complained that Peter “made mathematical school and academy
of God-forsaken science according to heretical books in which he ordered to
print each year ominous calendars [designed] with astrology. They led the Rus-
sian people to believe in the planets and other signs like in God, since they
should check them and believe what is in them and [they should] put aside their
trust in God™'". Peter did establish various schools and required that students of
these schools should serve as teachers (e.g., PSZ 5.2778, 2171, 2979) and he did
establish the Academy of Sciences (7.4443), but he was apparently a firm be-
liever in astrology. There are Peter’s astrological notes preserved on margins of
various books, for example, in a Polish almanac dating from 1670 dedicated to

9 T'puropuii Anexcannpos, [leuars auruxpucra, Pyccxkuii Apxue 1873, vol. 2, no. 10, cols. 2068—
2072, 02296-02297; Oscar Browning, Peter the Great, London: Hutchinson & Co. 1898, p. 249.

10 Kel’siev 2.250, 255, 258, 263, 266; A[danacuii I1.] Illanos, Pycckuiipackorcmapoodpsio-
cmea, paccmampueaemulii 6 653U ¢ 6HYMPEHHUM COCMOAHUEM PYCCKOIU YepKEU U 2PalcOanCmBeH-
Hocmu 6 XVII éexe u 6 nepgoii nonosure XVIII: onvim ucmopuyeckazo u3ciedo8anusi 0 NPUYUHAX
npouUcxodicoeHus u pacnpocmpanenus pycckazo packona, Kazans: san Jlyoposun 1859, p. 207.

' Apcenbes, op. cit., p. 120.
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Tsar Aleksei and containing a series of extremely mystical prognostications. For
instance, by the side of the prediction for October 12, which mystically refers to
how the rider on a crimson horse will give up possessions to the rider of a black
horse, the tsar noted that “war is imminent” and will yield “hunger and whole-
sale death”. In the 1690s alone, Peter ordered the translation of a number of al-
manacs with prognostications. The three annual editions possessed by Peter the
Great all coincided with important foreign expeditions: Arkhangelsk in 1691,
Azov in 1695-1696, and the Grand Embassy in 1697. From 1708, Russian annu-
al calendars were published with prognostications. When in 1714 calendar prog-
nostications were not included, Peter ordered them to be included next year. The
clergy was not immune to astrology. The earliest extant calendar produced by
monks of the Kiev Caves Monastery dates from December 1713, and each sur-
viving publication provides “remarkable evidence of a clerical community that
embraced the astrological and divinatory dimensions of the European almanac
tradition. The astrological prognostications contained in the Kiev calendars are
decidedly more mystical and political in nature than the similar publications
printed in Moscow and St. Petersburg”'?.

The Slavonic language invited the use of gematria, since, like in Hebrew and
Greek, letters were used as numbers. The Cyril’s book spoke about a proud prince
of the world to be the antichrist. After Peter was given by the Senatein 1721 the
title of the imperator (PSZ 6.3840), this was considered a sign of his pride and also
the number of the antichrist, 666. This was because according to some dictionar-
ies, the word “imperator” was spelled “iperator” with the letter “m” elided; to top
it, the Russian spelling was used, imeparop, and so, i =10, 1 =80, e =5, p = 100,
a=1,1=300, 0=70, p =100, and these numbers add up 666'3. Incidentally,
a similar convoluted proof was used to show that Nikon was the antichrist since
his secular name, Nikita, is in Greek Nikitios, and yet the Russian spelling was used,
Huxkurioc, to render 1 = 50, u =8, k =20, u = 8, = 300, 1 = 10, 0 = 70, ¢ = 200,
that is, 666 in total (Kel’siev 4.252; Livanov 4.85). A Greek spelling was also
used, Nmkrtiog, that gave the number 666, although the correct spelling should be
Nnitag, which would give number 589 (Kel’siev 4.17, 113). Even the Senate
bore the seal of the antichrist, 666, since the word for the senators, ceHaropsi,
spelled ascenarpi, renders ¢ =200, e =5, 1= 50,a= 1, =300, p= 100, i= 10",

12R. Collis, The Petrine instauration: religion, esotericism and science at the court of Peter
the Great, 1689-1725, Leiden: Brill 2012, pp. 466, 468, 471-472, 476-477.

13 Kel’sev 2.42, 257, 4.253; Livanov 4.85-86; some twisted the word ummeparop to
umneperop to indicate that Peter “killed (meperep) people, not a few” (Semevskii 150).

1 1lImypno, op. cit., p. 24. In ch. 8 of his book on the antichrist, lavorskii quoted ten various
attempts of fitting the number 666 to a name (which he simply took from a much larger list in
bk. 9, chs. 23-25 of Malvenda’s book) and concluded that the fathers of the church admitted that
some knowledge was inaccessible to them, but, “to their shame, some ignoramuses, brainless
peasants, try to reason” about such things.
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In the same act of the Senate where Peter was given the title of the all-
Russian imperator, he was also given the title of the father of the fatherland
thereby making him effectively the head of the church, the patriarch!>. With
Spiritual regulation (1721) he abolished the patriarchate and established the
Synod of 12 members, like 12 apostles, who should make the oath only to him
and by becoming the father of the fatherland he elevated himself above the Son
of God making himself the god of Russia as testified by Cabinet of Peter the
Great: “Russia, he [is/was] your god™®.

As to Peter’s title, even the fact that he called himself “the First” was con-
sidered to be a sign of the antichrist: “Why is he the first? It is because he appro-
priated the primacy of true God Himself and our Savior Jesus Christ, who is
considered in the Gospel and in the Apocalypse [1:11[10], 17] the first, so[Peter]
is the enemy of God and of His saints”. Also, because later tsars also called
themselves “the First”, the spirit of the antichrist lived on in them as well'”.

After the death of Peter, the world still stood, but the image of Peter as the
antichrist was not abandoned. By his 1722 ukase (PSZ 6.3893), Peter ordered
accepting a successor appointed by him, whereby the antichrist could uninter-
ruptedly reign into the future and so the antichrist ruled on the Russian throne
also after Peter, which is testified by the fact that tsars retained the title of the
imperator (Kel’siev 4.116, 262; Livanov 2.509, 4.73). This was in line with the
belief of many that if the antichrist did not rule in Russia personally, then he
surely did rule spiritually.

Practical consequences of the view that Peter (or any other tsar) was the anti-
christ could be dire: if the tsar and the official church are antichristian, then they
should be abandoned. In this way, a religious motivation turned into anti-
governmental protest, and this was not treated lightly by any authority, by Peter in
particular.

Should people even pray for the tsar? This was not a marginal problem since
prayer for the tsar was a civic obligation. For example, one ukase stated that “in
the entire Russian State the coronation day of His Tsarist Majesty ..., should be
celebrated with prayerful singing to the All-merciful God just as birthday of His
Majesty and nameday, the same His Majesty is celebrated” (PSZ 6.3783). In all
church services people should pray for the health of the tsar and of his family
mentioned with the title of imperator, not the tsar, and Peter should be called

15 Kel’siev 2.248, 253, 255; lamnos, op. cit., p. 109.

16 Kel’siev 2.256; Illanos, op. cit., p. 106. “Ou Gor TBoii, Gor TBO# [6bL1], 0 Poccus™, Ocun
BensieB, Kabunemllempa Benuxaco, Caunxrt-IlerepOypr: Wmmneparorckas Tumorpadus 1800,
vol. 1, p. 35; this is a quotation from one of Lomonosov’s Odes, Muxaun B. Jlomonoco, Couune-
nust, Cankr-IlerepOypr: Tunorpadms Mmmneparorckoit Akagemun Hayk, vol. 1, 1891, pp. 105, 218.

17 Haranbs C. ['ypbsinoBa, KpecmbsancKuii aHmuMOHApXuecKkuii npomecm 6 cmapooopsouec-
KOIl 3cXamono2uyeckoll aumepamype nepuoda no3oue2o ¢heodanusma, HoBocubupcek: Hayka 1988,
pp- 39, 46, 129.
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Peter the Great; particular prayers were prescribed to be said at particular mo-
ments of church services (6.3882). That was a rather tough call for the Old Be-
lievers since they were required to pray not just for a sinful person but for the
antichrist himself and to mention his antichristian title, imperator. Therefore,
many Old Believers simply refused to pray for the tsar in spite of this official
requirement to do so, exposing themselves to the danger of persecution. Com-
promise was possible. Some, instead, prayed for the tsar’s conversion to Christi-
anity (Ivanovskii 1.104). The most prominent members of the Pomortsy, the
Denisov brothers, considered even the clergy of the official church tainted by
heresy, and yet their Vyg community prospered fairly well due to their contacts
with the outside world; they communicated with authorities, sent gifts to the tsar,
prayed for the tsar and his family in their church services, and Andrei Denisov
did not even shun from calling Peter “most illustrious, most majestic imperator,
our most gracious ruler”'®, which some of their detractors found a simply unac-
ceptable compromise (Livanov 1.133, 3.26).

Some said that people should not even touch passports allowing them to
travel, they should not touch money, they should not go through streets built by
impure hands, they should sever all contacts even with the Old Believers if they
agreed to pay double tax imposed by Peter (Ivanovskii 1.106). Money should not
be touched since it carried the sign of the antichrist, a double-headed eagle, and
who ever saw an animal with two heads? (Livanov 3.200). Only the devil can
have two heads (Kel’sev 1.220). Also, the date printed on money was off by 8
years (Ivanovskii 1.116). When carried to the extreme, this required severing all
contacts with civilization and fleeing to far away places to hide from authorities
(e.g., beguny, Ivanovskii 1.112). The most extreme measure was, effectively,
suicide: by hunger, drowning oneself, or, gruesomely popular, burning oneself™’.

The most repugnant for Russian religious sensitivities was the most-drunken
council made out of the clique of personalities close to Peter. It existed since the
beginning of Peter’s rule to its last days and Peter was its active and eager partici-
pant and the author of many of its performances. It was meant as a mockery of
Catholic rites, but it included disdainful derision of Orthodox rites as well. In
a drunken atmosphere the participants conducted deriding ceremonies accompa-
nied with speeches full of vulgarities designed by Peter himself. There was noth-
ing secretive about it since many of the council’s antics were conducted openly for
everyone to see, even to purposefully offend. They were often conducted on
church holidays, which even increased their offending character. Surely, in the
mind of people this could have been only the work of the antichrist. Not only cru-
elty toward his own people and even his own family, not only forceful introduction

18 [Aunpeit 1. Jlenncos], Ilomopckue omeemor [1723], Mocksa: Tunorpadus ILII. PsGy-
mmHcKaro [1911], p. 401; Ivanovskii 1.105.

1% Tlerp C. CmupHoB, Hcmopusi Pycckozo packona cmapoobpsocmea, Cankr-IletepOypr:
Tunorpadus ['nmaBHaro Ynpasnenus Y enos 1895, p. 91.
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of foreign mores and fashions, not only building a new capital by forced labor of
untold number of lives, not only incessant wars for his own glory, wars that were
paid by exacting taxation of people, but also open defiance of church dogmas and
rites left no doubt in the minds of many that Russia’s throne was occupied by the
antichrist. Since the official church supported Peter, even blessed and extolled his
real and perceived successes and overlooked his excesses, the church could not be
anything else but antichristian and what started with Nikon was only solidified by
Peter. Therefore, all religious protests were also inextricably directed against the
government. In fact, from the beginning of Peter’s rule, all mutinies were of deci-
sively of Old Belief character, from the 1682 mutiny of the strel tsy to repeated
uprisings of the Cossacks. For example, the 1705 Astrakhan rebellion was moti-
vated by the fact that Peter “mocked the church, instead of singing carols
(Slavienie) to the glory of God, made a masquerade and games in which he gave
to a court jester the title of patriarch and to 12 of his companions the name of
archbishops™. The end-of-times expectation ignited by Nikon’s reform and vio-
lent reaction of the church and the government abated after the world was still in
place after 1666, but it was considerably recharged by Peter, by his bellicose reign
— after all, the coming of the antichrist signified the times of wars and destruction
— his psychopathic behavior, his unusually cruel treatment of his own people — his
own, as in, his own property — and the desecration of firmly held religious beliefs.
And thus, to the tyrannical dimension of his internal and foreign policies, a reli-
gious dimension was added which explained for people, particularly, for the Old
Believers, his unusual and unacceptable behavior as dictated by the incarnation of
the antichristian spirit.
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PIOTR I JAKO ANTYCHRYST

Streszczenie

W potowie XVII w. istniato w Rosji silne przekonanie o rychtym pojawieniu si¢ antychrysta.
Reforma Nikona byta postrzegana jako dzieto szatana, wkrdtce jednak brutalne wcielanie reform
przez Piotra I uczynito go glownym kandydatem na antychrysta. Artykut przedstawia wiele oznak,
na podstawie ktdrych wspotczesni Piotra uznawali go za antychrysta.
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MATERIALY DO DZIEJOW DAWNE]
RZECZYPOSPOLITE] W ZBIORACH INSTYTUC]I
POLONIJNYCH

W wyniku kilku fal emigracji ludnosci z ziem polskich, ktére miaty miej-
sce w ciggu ostatnich dwoch stuleci, powstata poza granicami Polski rézno-
rodna i bogata spuscizna obrazujgca dorobek kilku pokolen Polakéw rozsia-
nych niemal po wszystkich krajach §wiata. Znaczacg czes$é tego dziedzictwa
stanowig zbiory archiwalne, muzealne i biblioteczne pozostale po dziatalnosci
zardOwno osOb prywatnych, jak tez réznego typu instytucji. Obejmuja one m.in.
dokumentacj¢ niepodlegtosciowego wychodzstwa polskiego po XIX-wiecznych
powstaniach narodowych, zbiory uratowane od zaglady w czasie Il wojny $wia-
towej, cenne archiwa osobiste i rodzinne dzialaczy politycznych, ludzi nauki
1 kultury oraz dokumentacj¢ najnowszej emigracji politycznej z okresu PRL.

Wsrdd kilkudziesieciu liczacych sie obecnie instytucji polskich i polonij-
nych za granicg znajduja si¢ zardOwno organizacje powolane jeszcze w XIX w.,
jak 1 powstate po II wojnie swiatowej. Przechowuja one zarowno réznorodng
pod wzgledem formy i tresci dokumentacje, w tym cenne zrodta do historii poli-
tycznej, spotecznej i gospodarczej Polski, jak tez materiaty dotyczace dawnej
Rzeczypospolitej 1 jej relacji z krajami sgsiednimi oraz z zamieszkujacymi ja
mniejszo$ciami narodowymi i wyznaniowymi.

Celem niniejszego artykutu jest proba scharakteryzowania bogatej spuscizny
archiwalnej najwickszych instytucji polskich za granicg pod katem przydatnosci
ich zbiorow do badania dziejow dawnej Rzeczypospolitej, a w okresie pozniej-
szym ziem potudnio-wschodnich, ktéore w XX w. weszty w sktad II Rzeczypo-
spolitej. Szczegodlng uwage zwrdcono na materiaty do stosunkdw polsko-ruskich
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(ukrainskich) oraz polsko-zydowskich. Zakres terytorialny artykutu obejmuje
najwazniejsze polskie osrodki emigracyjne z terenu Europy oraz obu Ameryk,
gromadzace wazne dla badan naukowych zasoby archiwalne.

Zachowane na emigracji zbiory stanowig bezcenne uzupelienie materiatow
historycznych znajdujacych si¢ w instytucjach krajowych, ktére poniosty do-
tkliwe straty, zwlaszcza w latach Il wojny $wiatowej. Ogrom dokonanych znisz-
czen najlepiej obrazujg losy i zasoby centralnych archiwow warszawskich,
w ktorych przed 1939 r. przechowywano ponad 50 km akt, z czego ocalato nie-
cate 10%. W przypadku trzech archiwéw straty wyniosty prawie 100% posiada-
nego przed wojng zasobu archiwalnego. Szczegdtowe dane na ten temat przed-
stawiono na wykresie 1.

- — 0,
16000 193534 979 100% 100% 100% [ 29%
14 000 - 1)
80% - 100%
12000 | 10 000
L 0,
10000 - 9048 8 500 80%
8000 - - 60%
6000 - L 40%
4000 - 2200
L 0,
2000 - l 20%
0 - . : . . . - 0%
Archiwum Archiwum Akt Archiwum Archiwum Akt Archiwum  Archiwum
Gtéwne Akt Nowych Skarbowe Dawnych Miejskie w  Oswiecenia
Dawnych Warszawie Publicznego

m Zasob archiwdéw warszawskich w 1939 r. (w mb)

== Straty archiwéw warszawskich w latach 1939-1945 (%)

Wykres 1. Straty w zasobach archiwalnych centralnych archiwéw warszawskich
w latach 1939-1945

Dane na podstawie: Straty archiwow i bibliotek warszawskich w zakresie rekopi$miennych zrodet
historycznych, red. A. Stebelski, t. 1-3, Warszawa 1955-1957.

Jedynie nieliczne materialy udato si¢ ocali¢ przed wojenng pozoga, przez
wywiezienie ich z Warszawy lub poza granice kraju. Przykladem w tej mierze
moga by¢ przede wszystkim losy bylego archiwum Instytutu Badania Najnow-
szej Historii Polski, dzialajacego w Warszawie od 1923 r., oraz akta Wojskowe-
go Biura Historycznego. Dzigki ewakuacji z Polski, a nastgpnie wywiezieniu ich
poprzez Portugali¢ do Ameryki Potnocnej uratowano je od catkowitego znisz-
czenia. Materialy te staty si¢ podstawa zbioréw utworzonego w 1943 r. w No-
wym Jorku Instytutu Jozefa Pitsudskiego w Ameryce. Placowka zostata powota-
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na przez grup¢ bytych wspotpracownikow marszatka. Zupelie odmienny los
spotkat z kolei przewiezione w 1927 r. ze Szwajcarii do Polski zasoby archiwal-
ne Muzeum Polskiego w Rapperswilu, ktére bezpowrotnie ulegly zniszczeniu
W czasie powstania warszawskiego.

Najstarsze polskie placéwki powolano w kregu polskiej emigracji jeszcze
w XIX w. Nalezaty do nich: Towarzystwo Historyczno-Literackie oraz utworzo-
na przy nim Biblioteka Polska w Paryzu, Muzeum Polskie w Rapperswilu oraz
Seminarium Polskie w Detroit w Stanach Zjednoczonych, ktére dato poczatek
powstatemu pdzniej Centralnemu Archiwum Polonii w Orchard Lake.

Tworzone poza krajem instytucje powstawaty czesto z inicjatywy wybitnych
dziataczy politycznych lub naukowych, ktorzy stawali si¢ pierwszymi opieku-
nami i kuratorami gromadzonych zbioréw, takze archiwalnych. Przyktadem tego
typu postaci sg m.in. ksigz¢ Adam Jerzy Czartoryski' — inicjator i pierwszy pre-
zes Towarzystwa Historyczno-Literackiego powstalego w 1832 r. w Paryzu,
Oskar Halecki? — wspottworca i wieloletni dyrektor Polskiego Instytutu Nauko-
wego powolanego w 1942 r. w Nowym Jorku, Wactaw Jedrzejewicz® — dyploma-
ta i polityk w II Rzeczypospolitej, minister o$wiaty, jeden z zalozycieli i pierw-
szy dyrektor powstalego w 1943 r. Instytutu Jozefa Pilsudskiego w Ameryce.
Inicjatorami powstania czgsci instytucji emigracyjnych byli polscy duchowni.
Przyktadem mogg by¢ ksieza Jozef Dabrowski*, zatozyciel Seminarium Polskie-
go w Detroit, czy Jozef Jarzgbowski, marianin z warszawskich Bielan, ktory
w 1939 r. uratowal czes$¢ kolekcji zebranej przez siebie w Warszawie, a po woj-
nie stal si¢ inicjatorem zatozenia Muzeum Polskiego w Fawley Court w Wiel-

! Adam Jerzy Czartoryski (1770-1861) — polityk, pisarz, mecenas kultury i sztuki. W czasie
powstania listopadowego prezes Rzadu Narodowego, po jego upadku — na emigracji w Wielkiej
Brytanii, od 1833 r. we Francji, gdzie zatozyt stronnictwo konserwatywne Hotel Lambert i stanat
na jego czele. Popieral antyrosyjska polityke panstw europejskich, a takze ruchy rewolucyjne
i narodowe, upatrujac w nich mozliwos¢ odbudowy Polski. Zmart w Montfermeil pod Paryzem
i zostal pochowany na polskim cmentarzu Montmorency.

2 Oskar Halecki (1891-1973) — historyk, mediewista — bizantynolog, profesor Uniwersytetu
Warszawskiego i uczelni zagranicznych, cztonek PAU, dzialacz emigracyjny.

3 Wactaw Jedrzejewicz (1893-1993) — podputkownik dyplomowany Wojska Polskiego w II RP,
general brygady Sit Zbrojnych RP, legionista i dziatacz niepodleglosciowy, w II RP bliski
wspolpracownik marszatka Pitsudskiego, ekspert w rokowaniach dotyczacych traktatu ryskiego,
w czasie Il wojny $wiatowej — uczestnik ewakuacji depozytu Funduszu Obrony Narodowej
z Polski przez Rumuni¢ do Francji, od 1941 r. — na emigracji w USA. Dziatacz wsrdéd Polonii
amerykanskiej, autor wielu opracowan historycznych, publikowanych m.in. w paryskich ,,Zeszy-
tach Historycznych”, zm. w Cheshire. Jego prochy pochowano na Cmentarzu Powazkowskim
w Warszawie.

4 Ks. Jozef Dabrowski (1842-1903) — urodzony w Zéttancach na Chetmszczyznie, uczestnik
powstania styczniowego, po jego upadku wyemigrowat. Podjat studia w Dreznie, nastgpnie
w Szwajcarii oraz w Kolegium Polskim w Rzymie, gdzie zostal wyswigcony w 1869 r. Od 1870 r.
w USA, organizator zycia religijnego wsréd Polonii amerykanskiej, zalozyciel seminarium
duchownego w Detroit, pedagog, pionier szkolnictwa polskiego w USA.
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kiej Brytanii®. Koscidt katolicki odegrat znaczgcg role takze na innych etapach
zachowania polskiego dziedzictwa kulturowego. Dzigki pracy kaptanow do
dzi$§ waznymi os$rodkami przechowujacymi materiaty archiwalne sa Polskie
Misje Katolickie w roznych krajach Europy i poza nig. Cenne dokumenty hi-
storyczne gromadza m.in. najstarsza Polska Misja Katolicka we Francji (zato-
zona w 1836 1.), Polska Misja Katolicka w Anglii i Walii czy tez Polska Misja
Katolicka w Argentynie.

Wszystkie instytucje polonijne powstate w XIX w. i1 pierwszej potowie
XX w. nadal prowadzg swojg dziatalnosc¢ i stuzg zaréwno spotecznosciom lokal-
nym, jak tez badaczom polskim z kraju. O skali wychodzstwa polskiego
w ostatnich dwoch stuleciach oraz utrzymujacym si¢ wcigz zapotrzebowaniu
na dzialalnos¢ polskich osrodkéw emigracyjnych swiadczy statystyka, obrazu-
jaca obecnos¢ polskich emigrantdéw w poszczegdlnych krajach. Wedtug danych
Ministerstwa Spraw Zagranicznych poza Polska mieszka obecnie ok. 20 min
0s6b bedacych emigrantami z kraju lub ich potomkami, w tym potowa z nich
przypada na Stany Zjednoczone. Szczegotowe dane na ten temat zestawiono na
wykresie nr 21 3.

Polonia na swiecie (mln)

USA 10,0
Niemcy
Brazylia
Francja

Kanada

Pozostali 4,7

0,0 2,0 4,0 6,0 8,0 10,0 12,0

Wykres 2. Statystyka Polonii na §wiecie

5 Zbiory tej placowki, obejmujgce archiwalia wywiezione przez ks. Jarzebowskiego z War-
szawy oraz inne rozproszone w czasie wojny eksponaty z muzeum bielanskiego, oraz muzealia
i materiaty archiwalne gromadzone przez kolejnych kilkadziesiat lat poza granicami kraju zostaly
przewiezione do Polski w 2006 r. i obecnie sa przechowywane w Muzeum im. ks. Jarzgbowskiego,
otwartym w 2010 r. przy sanktuarium maryjnym w Licheniu. Decyzj¢ o przeniesieniu zbiorow do
kraju podjatl ks. Wojciech Jasinski, przetozony Domu 0o. Marianéw i dyrektor Muzeum w Fawley
Court, wychowanek ks. Jarzebowskiego.
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M Pozostali

Wykres 3. Polonia wedlug kraju osiedlenia w stosunku procentowym
do ogolnej liczby polskiej emigracji

Opracowano na podstawie danych Ministerstwa Spraw Zagranicznych na 2013 r., opublikowanych
na stronach internetowych: www.polskiinternet.com

Mapa najwazniejszych polskich o§rodkéw polonijnych na swiecie

Do najwazniejszych instytucji poza krajem, przechowujacych obecnie waz-
ne dla historii Polski zasoby archiwalne, naleza: Polskie Towarzystwo Histo-
ryczno-Literackie 1 Biblioteka Polska w Paryzu, dziatajace od ponad 150 lat,
Muzeum Polskie w Rapperswilu, Instytut Polski i Muzeum im. gen. Sikorskiego
oraz Biblioteka Polska w Londynie, instytuty Jozefa Pitsudskiego w Nowym
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Jorku i Londynie, Polski Instytut Naukowy w Ameryce, Muzeum Polskie
w Chicago, Centralne Archiwum Polonii w Orchard Lake (USA), Archiwum
Instytutu Literackiego ,,Kultura” w Maison Laffitte pod Paryzem, Papieski In-
stytut Studiow Koscielnych oraz Osrodek Dokumentacji Pontyfikatu Jana Paw-
fa I w Rzymie, Biblioteka Polska im. I. Domeyki w Argentynie. Polskie centra
emigracyjne to w wigkszosci instytucje laczace funkcje archiwum, biblioteki
1 muzeum, gromadzace zarowno dokumentacj¢ archiwalng (aktowa, kartogra-
ficzna, fotograficzng, afisze, plakaty, pocztowki, materialy audiowizualne), jak
tez zbiory biblioteczne oraz obiekty muzealne, w wielu wypadkach jednak tema-
tycznie zwigzane z dokumentacja archiwalng.

Instytucje polskie w Europie

Najstarsze zrodta dotyczace relacji 1 Rzeczypospolitej z Rusig oraz za-
mieszkujacymi jg spotecznosciami, gtdéwnie w formie XIX-wiecznych kopii lub
odpisoéw, przechowywane sg w jednej z najstarszych emigracyjnych instytucji
polskich w Europie, tj. w Bibliotece Polskiej i Towarzystwie Historyczno-Lite-
rackim w Paryzu, powotanej do zycia w srodowisku polskich emigrantow po
powstaniu listopadowym. Instytucja ta przechowuje ponadto szereg waznych
zrédet do dziejow stosunkow polsko-ukrainskich oraz relacji z innymi nacjami
w roznych okresach historycznych az do czaséw wspotczesnych®. Do najwaz-
niejszych do wymienionego zagadnienia materiatow archiwalnych naleza naste-
pujace zespoly i grupy rzeczowe akt:

— Zbior materiatow dotyczgcych spraw polskich od w. XIII do XV — znalazly si¢
wsrdd nich XIX-wieczne kopie listu papieza Piusa II do biskupa kijowskiego
Grzegorza z 1458 r. oraz dokumentu darowizny poczynionej ze wsi Stubno
pod Przemyslem przez krola Kazimierza Wielkiego w 1358 1.

— Zbior materiatow do czaséw Zygmunta 11l i Wiadystawa 1V z lat 1584—1644
— znajdujg si¢ w nim m.in. spis aktow i nadan dla wsi Koropuz w ziemi
lwowskiej z lat 1425-1622 oraz uniwersal protestacyjny na synodzie brze-
skim w Brzesciu Litewskim z 9 X 1596 .

— Zbior materialow do czasow Augusta Il z lat 1696—1733 — na uwage zashugu-
ja XIX-wieczne kopie: listu Semena Paleya, putkownika wojsk zaporoskich,
do ksigcia Kazimierza Sapiehy, wojewody wilenskiego, hetmana Wielkiego
Ksiestwa Litewskiego (Chwastdw, 1696 r.); listu Iwana Mazepy, hetmana ko-
zackiego, do starosty brzeskiego (Dubno, 11 II 1706); pisma ks. Antoniego

¢ Informacji na temat zbioréw biblioteki mozna poszukiwa¢ w wydanych drukiem pomocach
informacyjnych. Zob. m.in. E. Markiewicz, Biblioteka Polska w Paryzu i jej zbiory, Warszawa
1994; Przewodnik po zespolach rekopisow Towarzystwa Historyczno-Literackiego i Biblioteki
Polskiej w Paryzu, Paryz — Warszawa 2000; A. Krochmal, Polskie instytucje za granicq. Przewod-
nik po zbiorach archiwalnych, Warszawa 2004, s. 50-59.
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Zawadzkiego Historia o pozabijaniu Bazylianow w polockiej cerkwi przez cara
moskiewskiego (30 VI 1705) oraz zachowany w oryginale list Mikolaja Ro-
snowskiego, marszatka generalnego wojewddztwa ruskiego, do Adama Sie-
niawskiego, kasztelana krakowskiego (Wisznia, 1716 1.).
Akta dotyczgce Ordynacji Ostrogskiej z lat 1721-1756 — zachowala sig¢
w nich m.in. genealogia rodu Ostrogskich.
Zbior materialow do czaséw Augusta Il z lat 1733—-1761 — znalazt si¢ wsrdd
nich manifest Kazimierza Steckiego, kasztelana kijowskiego, przeciw ks. An-
drzejowi Bienieckiemu, archimandrycie owruckiemu, z 25 II 1739 r., zanie-
siony do ksigg ziemskich wojewodztwa kijowskiego (kopia z XIX w.); list
Konstantyna Rakowicy, hospodara motdawskiego, do panow polskich z maja
1752 r. oraz list tegoz do Stanistawa Potockiego, wojewody kijowskiego,
zmaja 1752 1.
Zbior aktéw do konfederacji barskiej z lat 1768—1774 — zachowaly si¢ m.in.
raporty M. Czerkiesa, thumacza pogranicznego z Kamienca Podolskiego, listy
Jacka Ogrodzkiego, pisarza koronnego, do generata Bartlomieja Wittego,
komendanta Kamienca Podolskiego, oraz listy Wittego do generata Korytow-
skiego, wojskowego komendanta Lwowa, listy Korytowskiego pisane ze
Lwowa do J. Ogrodzkiego.
Materialy dotyczgce buntow chiopskich z v. 1789 — zawieraja m.in. wyjatki
z raportow G.A. Potockiego z Tulczyna, ptk. Wielowiejskiego z Cudnowa,
ksigcia M. Lubomirskiego z Dubna, wykazy aresztantdw, indagacje przepro-
wadzone w$rod rodzin wiejskich, w tym w rodzinach ksiezy prawostawnych.
Teki paryskie, t. XVIII — zawierajg odpisy z archiwdw 1 bibliotek angielskich
sporzadzone staraniem Grona Historycznego w Londynie, w tym: Krotki spis
zwyczajow i obyczajow polskich, ruskich, moskiewskich, poznanskich, szlg-
skich i gdanskich mieszkarncow obojej pici (sygn. 97).
Teki paryskie t. 21 — Odpisy Theinera z archiwow i bibliotek wloskich z lat
1208—1596 — materiaty dotyczace dziejow polskich, w tym: listy papieskie do
biskupow i ksiazat ruskich, m.in. do ks. Daniela halickiego (sygn. 99).
Miscellanea geograficzne — wérod nich znajduja si¢ opisy Malej Rusi, guber-
ni wotynskiej, Galicji, wojewddztw podolskiego i bractawskiego (sygn. 211).
Materiaty XIX-wieczne do naszego zagadnienia wigza si¢ gtdéwnie z tematyka

powstania listopadowego i obrazujg przebieg walk, takze na terenie Rusi i Ukrai-
ny. Informacje na ten temat zawieraja nast¢pujace materiaty rekopismienne:
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Zbior aktow do powstania listopadowego r. 1831, w tym m.in. urywek in-
strukcji gen. Skrzyneckiego z 31 V 1831 r. w sprawie organizowania party-
zantki na Podolu, Wotyniu i Ukrainie (sygn. 345).

Zbior listow z powstania listopadowego r. 1831, w tym: listy dotyczace po-
wstania na Podolu i Ukrainie (sygn. 346).

Materialy do powstania r. 1831 na Litwie, Zmudzi i Rusi (sygn. 347).



Akta Izby poselskiej obejmujace alegata do protokoldéw z miesigcy styczen—
luty 1831 r., w tym odezwy do reprezentantéw narodu, obywateli Litwy, Wo-
tynia, Podola i Ukrainy do Sejmu (sygn. 368-369).
Papiery sejmowe z 1831, wzigte z Senatu, wsrod ktorych zachowaly sig: pro-
tokol sejmiku wojewddztwa kijowskiego, akt przystgpienia do powstania Po-
dola i Ukrainy z 20 czerwca 1831 r. (oryg.), protokét sejmiku wojewodztwa
podolskiego, akt powstania prowincji wotynskiej, listy powstancéw wotyn-
skich do Narcyza Olizara, odezwa obywateli wojewodztwa wolynskiego do
Sejmu (sygn. 380).
Papiery Sztabu Giéownego wojska polskiego z 1831 r., t. II, w ktérych znala-
zty si¢ informacje o legii litewsko-ruskiej (sygn. 388).
Papiery plk. Piotra t.agowskiego, t. VII, w ktorych znajduja si¢ informacje
o wyprawie na Wolyn gen. Dwernickiego, powstaniu na Wotyniu, Podolu,
Ukrainie (sygn. 430).

Wsrod XIX-wiecznych archiwaliow zgromadzonych w bibliotece przecho-

wywane sg ponadto materialy zwigzane z kanonizacja Jozafata Kuncewicza’,
dokonang w 1862 1. (sygn. 822).
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Biblioteka Polska w Paryzu przy Quai d’Orleans nad Sekwana (fot. E. Rutkowski)

7 Jozafat Kuncewicz (ok. 1580-1623), bazylianin, unicki arcybiskup potocki, obrofica unii

brzeskiej, zamordowany przez prawoslawnych mieszczan w Witebsku, beatyfikowany w 1642 r.,
kanonizowany w 1867 r. przez papieza Piusa IX. W 1949 r. jego relikwie przewieziono do Rzymu
i ztozono w katedrze $w. Piotra. Zob. Kuncewicz (Kunczyc) Jan Jozafat (ok. 1580-1623), w: Polski
stownik biograficzny, t. 16, Wroctaw 1971, s. 181-182.
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Istotne dla badania dziejéw I Rzeczypospolitej materialty gromadzone sa
takze w Muzeum Polskim w Rapperswilu, zlokalizowanym w odlegtosci 28 km
od szwajcarskiego Zurychu. Instytucja ta powstata w XIX stuleciu dzigki stara-
niom hr. Wladystawa Broel-Platera, ktory w setng rocznic¢ konfederacji barskiej
doprowadzit najpierw do odstonigcia w 1868 r. tzw. kolumny barskiej®, a w wy-
niku dalszych zabiegéw uzyskal zgode gminy rapperswilskiej na dzierzawe
zamku w tej miejscowosci. W jego murach umieszczono Muzeum Narodowe
Polskie, ktérego uroczyste otwarcie nastapito w 1870 r. Placowka ta stata sie
miejscem spotkan emigracji polskiej z trzech zaborow, siedzibg emigracyjnego
Kongresu Narodowego oraz centrum gromadzenia zbioréw polskich do czasu
odzyskania przez Polsk¢ niepodleglosci. Jak wspomniano, obszerne zbiory Mu-
zeum obejmujace dzieta sztuki, militaria, archiwalia i ksiggozbidr powrocity
w 1927 r. do kraju, gdzie ulegly zniszczeniu w czasie Il wojny swiatowej. Wedtug
spisu dokonanego przed transportem do Polski obejmowaty one 91 tys. drukdw,
27 tys. rekopisdéw, 1400 map i atlaséw, ponad 1000 zapisdéw nutowych, 23 tys.
sztychow 1 ponad 10 tys. fotografii’. Od 1936 r. zaczeto gromadzi¢ na zamku
rapperswilskim nowe eksponaty, co dalo poczatek Muzeum Polski Wspotcze-
snej, ktdrego zbiory poszerzyly si¢ w latach II wojny $wiatowej o materiaty do-
tyczace polskich zotnierzy 2. Dywizji Strzelcéw Pieszych, internowanych na
terenie Szwajcarii. Nowsze zbiory rapperswilskie ponownie przywieziono do
Polski w 1952 r. i rozproszono po wielu instytucjach muzealnych w kraju.
Dziatajace do dnia dzisiejszego muzeum zostalo powotane w 1954 r. w gronie
Polakow, bytych zoierzy internowanych w latach II wojny swiatowej, ktorzy
nie akceptowali wtadzy komunistycznej w kraju. Obecne zbiory obejmuja ma-
terialy do takich zagadnien tematycznych, jak: relacje polsko-szwajcarskie na
przestrzeni dziejow, historia polskiej emigracji na Zachodzie, dziatalno$¢ Po-
lakow w Szwajcarii i postaci wielkich Polakow, okres II wojny Swiatowej,
w tym gléwnie dziatalnos¢ 2. Dywizji Strzelcéw Pieszych. Wsrod nich szcze-
gb6lng wartos¢ dla badan historycznych nad dziejami bytej Rzeczypospolitej
i jej sasiadow ma unikalny zbidr kartograficzny. Pochodzi on z daréw osob
prywatnych, m.in. Romana Umiastowskiego, Tadeusza Szmitkowskiego, Jana
Nowaka-Jezioranskiego, Adama Heymowskiego. Obejmuje kolekcje ponad
750 map, planéw miast i atlasow dotyczacych ziem polskich z okresu od XV
do kofica XVIIT w.'® Wérdd najstarszych map rapperswilskich znajduje si¢ pie¢
map z florenckiego wydania (1482 r.) dzieta Ptolemeusza Geographia, w tym

8 Zostata umiejscowiona nad Jeziorem Zurychskim, przed wejsciem do Zamku, wieniczy ja
orzet zrywajacy si¢ do lotu ku Polsce.

®A. Lewak, Muzeum Narodowe Polskie w Rapperswilu 1869—1927, ,Niepodlegtos¢”, 18
(1938), s. 12.

10 Szczegdtowy wykaz zbioréw kartograficznych z ich opisem zob. P.M. Mojski, Carto-
graphia Rappersviliana Polonorum. Katalog zbiorow kartograficznych Muzeum Polskiego w Rap-
perswilu, Rapperswil 1995.
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dwie mapy ziem polskich!!. Kontynuacja prac Ptolemeusza byla powstata
w polowie XV w. mapa Europy Srodkowej autorstwa kardynata Mikotaja z Kuzy,
obejmujaca takze prezentacje ziem Polski i Rusi. Istnieje przypuszczenie, ze
w tworzeniu obrazu terenéw polskich autor wspotpracowat z polskim historykiem
Janem Dlugoszem. Mapa ukazata si¢ w 1493 r. w Kronice Norymberskiej Hart-
manna Schedla. Trzy mapy z wymienionego dzieta zachowaty si¢ w obecnej ko-
lekcji w Rapperswilu. Rownie cennym dzietem byly dwa pierwsze XVI-wieczne
wydania Geographii Ptolemeusza w 1507 i 1508 r. Jedna z tych edycji zostata
podarowana przez Romana Umiastowskiego Muzeum w Rapperswilu. Wsrod
zamieszczonych w niej map na uwage zastuguje Tabula Moderna Poloniae Unga-
rie Bohemie Germanie Russsie Lithuanie, stanowigca przerobke mapy Mikotaja
z Kuzy, dokonang przez wtoskiego uczonego Marco Beneventano przy wspotpra-
cy wybitnego polskiego kartografa Bernarda Wapowskiego. Dzigki temu cze$é
wschodnia Europy Srodkowej zostala zaprezentowana z wyjatkowa doktadnoscia.
Potwierdzeniem wspotpracy dwoch znanych kartograféw jest zamieszczenie na
mapie nazw Radochonice i Wapowice, rodzinnych miejscowosci Wapowskiego.
Z pozniejszego okresu zachowaly si¢ w zbiorach rapperswilskich m.in. mapa
Wielkiego Ksigstwa Litewskiego, przygotowana przez ksigcia Mikotaja Krzysztofa
Radziwilta, zwanego ,,Sierotkg” (koniec XVI w.), mapy Ukrainy opracowane
przez znanego francuskiego kartografa i inzyniera wojskowego Wilhelma le
Vasseur de Beauplana (1600-1673)!? oraz szereg opracowan kartograficznych tej
czesci Europy z XVIIT w.

Uzupehieniem najstarszych materiatdow w zbiorach rapperswilskich jest kolek-
cja 20 listow krolow polskich, przekazana jako dar przez Jana Nowaka-Jezioran-
skiego. Z tego samego zrodta pochodzg listy Tadeusza Kosciuszki, postaci w szcze-
g0Iny sposob zwigzanej z ziemig szwajcarska i Rapperswilem'?, stanowigce uzupet-
nienie materiatéw krajowych do badan nad ostatnimi latami I Rzeczypospolite;j.

I Klaudiusz Ptolemeusz (90-168 n.e.) — uczony aleksandryjski, jako pierwszy podjat probe
prezentacji $§wiata w postaci obrazu kartograficznego. Jego wielkim pionierskim dzielem byta
Geographia, w ktorej podal matematyczne podstawy tworzenia mapy oraz spisy owczesnie
znanych rzek, ludow i osiedli wraz z 26 mapami, w tym obejmujacymi ziemie polskie pod nazwa:
SARMATIA. Jego prace zostaly zapomniane, az do XV w. W 1482 r. ukazaty si¢ w Ulm i we
Florencji dwa nowe, uzupetnione wydania jego dzieta.

12 Jako oficer armii polskiej Beauplan kierowal pracami inzynieryjnymi na Ukrainie, w czasie
ktorych zbieral tez informacje do opracowanych pdzniej map. Jako pierwszy w Europie dokonat
pomiaru szerokosci geograficznej uj$cia rzeki Dniepr, byl autorem re¢kopismiennej mapy
potudniowej czesci Ukrainy (Tabula Geographica Ukrainska) oraz szeregu innych map obej-
mujacych wojewodztwa: kijowskie, bractawskie, podolskie, Pokucie i Wotyn. W 1645 r. od kréla
Wiadystawa IV uzyskat przywilej wydrukowania tzw. mapy specjalnej Ukrainy (bez Morza Czar-
nego, Chanatu Krymskiego, Motdawii i Dzikich Pol).

13 Ostatnie dwa lata zycia (1815-1817) Kosciuszko spedzit w szwajcarskiej Solurze
(Solothurn), gdzie zostal pochowany w miejscowym kosciele Jezuitow. W 1818 r. trumng
przewieziono do kraju i pochowano w krypcie krolewskiej na Wawelu. Osobna histori¢ miato
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Kolumna barska w Rapperswilu z 1868 r. przed siedziba
Muzeum Polskiego (fot. A. Piotrowska)

Zamek w Rapperswilu — siedziba Muzeum Polskiego (fot. A. Piotrowska)

serce naczelnika, podarowane w testamencie corce witasciciela domu w Solthurn, Emilii Zeltner,
ktéra przechowywata je w swoim domu w Lugano. Jej corki przekazaly je nastgpnie w 1895 r. do
Muzeum Polskiego w Rapperswilu, skad w 1927 r. wrécito do Polski i zostalo pochowane na
Zamku Krélewskim w Warszawie.
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Zamek w Rapperswilu — siedziba Muzeum
Polskiego (fot. A. Piotrowska)

Polska instytucjg emigracyjng w Europie, ktdra odegrala istotng role w ba-
daniach nad relacjami Polski z sgsiadami, w tym zwtaszcza z Ukraina, byt Insty-
tut Literacki ,,Kultura” w Maison Laffitte pod Paryzem, kierowany przez Jerze-
go Giedroycia. Instytucja powstata w 1946 r. w Rzymie z inicjatywy Jerzego
Giedroycia, Zofii Hertz, Zygmunta Hertza i Jozefa Czapskiego, jednak juz po
roku dziatalnosci przeniosta si¢ do Francji. Instytut stat si¢ znanym polskim
osrodkiem emigracyjnym gtéwnie dzigki aktywnosci wydawniczej, ktora w la-
tach 1946-2000 kierowat Giedroyc. W okresie od 1947 do 2000 r. wychodzit
miesi¢cznik ,,Kultura” oraz seria ,,Biblioteka Kultury”, w ktorej do 2000 r. uka-
zato si¢ 512 tomdw literatury polskiej i obcej. W 1962 r. Instytut Literacki roz-
poczat wydawanie ,,Zeszytow Historycznych”, w ktérych publikowano doku-
menty, relacje, pamig¢tniki, wspomnienia i opracowania poswigcone najnowszej
historii Polski, w tym dotyczace jej relacji z najblizszymi sgsiadami oraz miejsca
Polski w Europie Wschodniej. Ostatni numer pisma ukazal si¢ w czerwcu
2010 r. Polska polityka wschodnia oraz kwestia ukrainska zajmowaty istotne
miejsce na tamach publikowanych czasopism oraz w dziatalnosci samego ich
redaktora'. Wiele artykuléw poswieconych tej problematyce zamieszczali na

14 Szerzej na ten temat zob.: Giedroyc a Ukraina. Ukrainska perspektywa Jerzego Giedroycia
i Srodowiska paryskiej Kultury, red. M. Semczyszyn, M. Zajaczkowski, Warszawa 2014; B. Berdy-
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tamach ,,Kultury” wybitni publicys$ci. Jerzy Giedroyc skupiat tez wokot siebie
grono emigracyjnych dziataczy i historykéw ukrainskich, z ktorych najbardziej
znanymi postaciami byli Bohdan Osadczuk i wybitny historyk Iwan Lysiak-
Rudnycki. Giedroyc, zafascynowany osoba marszatka Jozefa Pilsudskiego
i jego mysla polityczng, dostrzegal rownoczesnie potrzebe rozrachunku ze
wspodlng przesztoscia polsko-ukrainska, dobrosgsiedzkie za$ stosunki miedzy
obu narodami uwazat za fundament stabilizacji w tej czgsci Europy. Po wielo-
letniej dziatalnosci osrodka w Maison Laffitte pozostato bezcenne archiwum,
w ktorym zgromadzono przede wszystkim dokumentacj¢ dziatalnosci edytor-
skiej w postaci tek redakcyjnych, zbior materiatow nieopublikowanych, bogata
korespondencje¢ Giedroycia z wieloma $rodowiskami oraz wybitnymi osobami
z krajow Europy i spoza niej. Dzigki wspdlnemu projektowi archiwalnemu
zrealizowanemu w latach 2009-2015 przez Bibliotek¢ Narodowa, Naczelng
Dyrekcje Archiwow Panstwowych oraz Instytut Literacki ,,Kultura” dokumen-
tacja obejmujaca ok. 200 mb akt zostata uporzadkowana, zinwentaryzowana
i zabezpieczona dla przysztych badaczy. O randze archiwum Instytutu Literac-
kiego ,,Kultura” §wiadczy jego wpisanie w 2009 r. na liste Swiatowego dzie-
dzictwa programu UNESCO ,,Pamigé Swiata”.

Willa w Maison Laffitte — siedziba archiwum
Instytutu Literackiego ,,Kultura” (fot. T. Walczak)

chowska, Ukraina w Zyciu Jerzego Giedroycia i na tamach paryskiej ,, Kultury”; http://culture.pl/
pl/artykul/ukraina-w-zyciu-jerzego-giedroycia-i-na-lamach-paryskiej-kultury (dostep: 2.09.2017);
taz, Jerzy Giedroy¢. Emigracja ukrainska. Listy 1950—1982, Warszawa 2004.
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Gabinet Jerzego Giedroycia w Maison Laffitte (fot. T. Walczak)

Do liczacych sig instytucji polskich w Europie, gromadzacych cenne dla hi-
storii Polski i jej relacji z sgsiadami zbiory, nalezg placéwki powstate i dziataja-
ce do dzi$ na terenie Wielkiej Brytanii, tj. Instytut Polski i Muzeum im. gen.
Sikorskiego (zat. w 1945 r.), Studium Polski Podziemnej (zat. w 1947 r.), Insty-
tut Jozefa Pitsudskiego w Londynie (zal. w 1947 r.), Biblioteka Polska w Lon-
dynie (zat. w 1942 r.)"°. Ich powstanie wigzalo sie z nowg falg emigracji okresu
II wojny $wiatowej, wsrdd ktdrej znalezli si¢ polscy politycy, intelektualisci oraz
kadra oficerska i zotnierze Polskich Sit Zbrojnych na Zachodzie. Zasoby archi-
walne wymienionych instytucji dokumentujg przede wszystkim okres najnow-
szej historii Polski (II Rzeczpospolita i lata 1939—1945), w tym obejmujag wiele
cennych materiatdéw dotyczacych relacji polsko-ukrainskich oraz polityki pan-
stwa polskiego wobec mniejszosci narodowych i wyznaniowych. Szczegdlnie
istotne dla badania wymienionych zagadnien zrodta przechowuje Instytut Polski
i Muzeum im. gen. Sikorskiego, instytucja powotana w celu zabezpieczenia
archiwow 1 muzealiow cywilnych 1 wojskowych wiladz panstwowych na wy-
chodzstwie. Zaséb tej placowki obejmuje obecnie archiwum gromadzace akta
glownie z lat 1918—-1990 oraz zbior dokumentéw w muzeum z okresu od XVI do
XIX w. (facznie 1,5 km potek akt)'é. Dla badan ukrainoznawczych najwazniej-

15 Informacje na temat dziejow i zbioréw wymienionych instytucji sg czesciowo dostepne
on-line na stronie: http://mabpz.org/#14 oraz na stronach internetowych poszczegdlnych placowek.
Zob. tez: Przewodnik po zespolach rekopiséw Biblioteki Polskiej POSK w Londynie, oprac.
M. Wrede, J. Szmidt, Warszawa 2006. Syntetyczny opis kazdej z nich wraz ze wskazéwkami
bibliograficznymi zawiera publikacja: A. Krochmal, Polskie instytucje za granicq...

16 Do catoéei zasobu archiwalnego Instytutu opracowano przewodnik archiwalny w jezyku
angielskim. Zob. W. Milewski, A. Suchcitz, A. Gorczycki, Guide to the Archives of the Polish
Institute and Sikorski Museum, vol. 1, London 1985.
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sze znaczenie majg akta zgromadzone w zespotach: Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych, Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej w Watykanie oraz w niektorych
spusciznach po osobach prywatnych. Podstawowsg cze$é akt MSZ stanowig ma-
terialy z lat 1918—1944 oraz odnalezione w 1980 r. w Katedrze Westminsterskiej
niemal kompletne materiaty polskiego MSZ z 1945 r. Moga one stanowi¢ pod-
stawe badan z okresu historii najnowszej, a zwlaszcza polityki zagranicznej wo-
bec USRR, problemow granicznych i terytorialnych, spraw gospodarczych, de-
mograficznych oraz religijnych z lat 1918-1946. Cze¢$¢ z nich stanowig akta na
temat ludnosci polskiej w USRR, obozow pracy i przesiedlen Polakow z terenu
Ukrainy, dokumenty dotyczace uméw wojskowych i politycznych migdzy Pol-
ska a USRR z 1941 r. W zespole tym zachowaly si¢ takze materialy odnoszace
si¢ do organizowania polskich sit zbrojnych na terytorium USRR, akta w spra-
wie zbrodni w Katyniu oraz zerwania stosunkow dyplomatycznych z Polska
przez USRR wiosng 1943 r. Z kolei akta dotyczace stosunkdw wyznaniowych, dzia-
falnosci Kosciota prawostawnego oraz unickiego w Polsce w okresie miedzywo-
jennym przechowywane sa w zespole akt polskiej ambasady przy Watykanie.
Wiele uzupetniajgcych materiatéw zacho-
wato si¢ w spusciznach osob prywatnych.
Materiaty dotyczace spraw ukrainskich
w czasie Il wojny swiatowej i1 okresie po-
wojennym zgromadzono w aktach Stani-
stawa Paprockiego'”. Do najwazniejszych
naleza: materialy dotyczace spraw ukrain-
skich 1 innych mniejszo$ci na terenie Polski
w 1943 r., akta dotyczace stosunku do
Ukrainy, ukrainskich dziataczy, materiaty
na temat ukrainskiej emigracji w Europie
z 1945 r., dokumentacja kontaktéw polsko-
-ukrainskich, korespondencja w tej sprawie,
wycinki prasowe, raporty i artykuty z lat
1945-1950, noty informacyjne dotyczace
| . spraw personalnych kierownictwa ukrain-
o B =  __  skiego w USA, relacja i raporty z rozméw

s - : 4 polsko-ukrainskich, korespondencja doty-
Instytut Polski i Muzeum CZQC? spraw ,Uk.ramSkl,Ch w USA, p.I‘IOJ e.kty
im. gen. Sikorskiego w Londynic wspolnych 05w1a@czen polsl.<o—ukramsklclr.lf
(fot. ze zbioréw Instytutu) drukowane materialy po$wigcone kwestii

17 Stanistaw Paprocki (1899-1976) — prawnik, cztonek Polskiej Organizacji Wojskowej, uczest-
nik wojny w 1920 r. W okresie migdzywojennym dyrektor Instytutu Mniejszosci Narodowych, po
wojnie na emigracji, pracowat m.in. w Radio Wolna Europa, autor wielu artykuléw na temat prob-
leméw narodowosciowych.
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ukrainskiej, informacje o dziatalnosci Ukraincéw w Europie z lat 1945-1952,
dokumentacja dotyczaca Ukrainskiej Rady Narodowej i Ukraincow w USA,
materialy do historii stosunkéw polsko-ukrainskich i ukrainsko-rosyjskich, akta
zwigzane z mniejszosciami narodowymi w Polsce w latach 1919-1949, ksiagzki
i drukowane opracowania pos§wigcone problematyce ukrainskiej z lat 1945-1952.
Uzupetnieniem tych materialdw jest kolekcja akt Jana Zaleskiego z lat 1938—1954.
Obejmuje ona m.in. materialy z polskiej prasy podziemnej dotyczace spraw ukra-
inskich (1943 r.) oraz program polityczny Organizacji Ukraifiskich Nacjonalistow
z 1940 r. Uzupelnieniem archiwaliéw jest biblioteka ztozona m.in. z publikacji
dotyczacych historii Lwowa od XIII do XX w.

Instytucje polskie w Ameryce PéInocnej

Materiaty dotyczace pierwszej Rzeczypospolitej poza Europg przechowuja
trzy instytucje emigracyjne, powstale na terenie Stanow Zjednoczonych. Nalezg
do nich: Polski Instytut Naukowy (zat. w 1942 r.), Muzeum Polskie w Chicago
(zat. w 1935 r.) oraz Centralne Archiwum Polonii w Orchard Lake (zal. w 1992 1.
na bazie Seminarium Polskiego w Detroit istniejacego od 1879 r.). Polski Insty-
tut Naukowy (PIN), powotany w celu kontynuowania na emigracji dziatalnosci
Polskiej Akademii Umiejgtnosci, gromadzi spuscizny po znanych przedstawicie-
lach $§wiata kultury (naukowcach, pisarzach, poetach, muzykach) oraz dokumen-
tacje polskich organizacji dziatajacych na obczyznie'®. Przez wiele lat pracami
instytutu kierowat znakomity historyk, znawca epoki jagiellonskiej i Europy
Srodkowo-Wschodniej, prof. Oskar Halecki. W aktach po nim znajdujg si¢ m.in.
notatki i fotokopie zrodet archiwalnych dotyczacych unii brzeskiej oraz recenzja
ksigzki From Florence to Brest 1439—1596, opublikowanej niedawno w polskim
przekladzie. Do najstarszych akt przechowywanych w PIN-ie nalezg akta ro-
dowe Potockich z Lancuta z lat 1501-1971, ktére obejmuja m.in. list mieszczan
z Biatej Cerkwi do krola Zygmunta III z prosba o ochrong przed okrucienstwem
wojewody wotynskiego ks. Janusza Ostrogskiego (1590 r.), wypisy z ksiag
grodzkich tuckich i kijowskich dotyczace skarg na wojewode kijowskiego Janu-
sza Ostrogskiego (1599 r.) oraz korespondencj¢ Mikotaja Potockiego o jego

18 Czes¢ inwentarzy archiwalnych tej instytucji dostgpna jest on-line na stronie internetowej
instytutu: www.piasa.org. Ogoélne informacje o catosci zasobu archiwalnego znajduja si¢ w opubli-
kowanym przewodniku po zbiorach, zob. G. Simor, Guide to the Archives of the Polish Institute of
Arts and Sciences of America, New York 1988 (wyd. 2.) oraz w pracy S. Flisa, Polski Instytut
Naukowy w Ameryce. Przewodnik po zbiorach archiwalnych, Warszawa 2004.

19°0. Halecki, Od unii florenckiej do unii brzeskiej, t. 1-2, Lublin 1997. Kilka lat wcze$niej,
staraniem obecnego prezesa Polskiego Instytutu Naukowego w Nowym Jorku ukazata si¢
posmiertnie ostatnia praca O. Haleckiego, réwniez poswigcona problemom relacji polsko-ruskich.
Zob. O. Halecki, Jadwiga of Anjou and the Rise of East Central Europe, New York 1991.
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ruskim obywatelstwie z 1911 r. Znaczna wartos¢ badawcza ma kolekcja map
z lat 1655-1978 (w tym mapa Lwowa z wydanego w Kolonii w 1618 r. dziela
Brauna-Hogenberga).

Wiele materiatdw tej placowki moze stanowi¢ pomoc w badaniach ukrai-
noznawczych dotyczacych okresu miedzywojennego i lat II wojny $wiatowe;.
Sa to przede wszystkim akta Ambasady RP w Waszyngtonie (1919—1945) oraz
Poselstwa Polskiego w Rio de Janeiro (1918-1945). Akta Ambasady RP
w Waszyngtonie obejmujg raporty polityczne Departamentu Narodowosci pol-
skiego MSW na temat stosunkéw polsko-ukrainskich, zwtaszcza sprawozdania
dotyczace dziatalno$ci ukrainskich organizacji politycznych i paramilitarnych
w Polsce Wschodniej z lat 1919—-1945, raporty dotyczace spraw politycznych
i ekonomicznych na polskich kresach wschodnich pod okupacja radziecka
w latach 1939-1941, przeglady prasy ukrainskiej wychodzacej w okresie
II wojny $wiatowej. W zespole akt ambasady, obok typowo aktowej dokumen-
tacji, znalazty si¢ wycinki prasowe oraz publikacje. Podobny charakter pod
wzgledem zawartosci majg akta Poselstwa Polskiego w Rio de Janeiro z lat
1918-1945. Dla badaczy zagadnienia relacji polsko-ukrainskich szczegolnie
przydatna moze by¢ korespondencja dyplomatyczna, memoranda polskiego
MSZ i réznych placdwek dyplomatycznych w sprawach ukrainskich, materiaty
dotyczace wojny polsko-sowieckiej w 1920 r., raporty polskich konsulatéw
w sprawie polskich emigrantéw i mniejszosci polskich — Zydéw i Ukraincow
zyjacych w Brazylii z lat 1920-1921 oraz Argentynie (1943 r.), raporty praso-
we z ukrainskiej prasy wychodzacej w Brazylii w latach trzydziestych XX w.,
materiaty dotyczace propagandy ukrainskiej z lat 1932—1935, a takze informa-
cje na temat dziatalno$ci 1 podrozy metropolity Andrzeja Szeptyckiego.
W wyjasnianiu kontrowersyjnych kwestii w relacjach obu narodéw w okresie
II wojny $wiatowej moga pomdc oficjalne raporty polskiego MSZ w Londy-
nie do polskiego ministra w Rio de Janeiro w sprawie stosunkéw polsko-
-ukrainskich oraz materialy dotyczace walk polsko-ukrainskich na Wotyniu
z lat 1943-1944.

Materiaty dotyczace stosunkdéw polsko-ukrainskich w czasie Il wojny swia-
towej oraz dziejow Kosciota katolickiego i prawostawnego w Polsce przecho-
wywane sg w spusciznie aktowej Wactawa Lednickiego®, historyka literatury
i rusycysty. W aktach Feliksa Grossa znalezé mozna z kolei bibliografi¢ prac
dotyczacych Europy Srodkowo-Wschodniej z lat 1921-1949, wycinki prasowe
pos$wiecone réznym problemom Europy Srodkowo-Wschodniej, a takze wycinki
prasowe dotyczace Zydéw na Ukrainie. Cenne informacje zawierajg akta niekto-

20 Wactaw Lednicki (1891-1967) — cztonek Polskiej Akademii Umiejetnosci, wyktadowca
literatury stowianskiej na Uniwersytecie w Brukseli w latach 1926-1932, zmart w Berkeley
w USA. Szczegdtowy biogram zob. Polski stownik biograficzny, t. 16, Wroctaw 1971, s. 613-615;
B. Klimaszewski, Maly stownik pisarzy polskich na obczyznie, Warszawa 1992, s. 199-200.
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rych organizacji i stowarzyszen dzialajacych na emigracji, a przechowywanych
obecnie w PIN-ie. W dokumentacji Polskiego Wojskowego Instytutu Tech-
nicznego w Londynie z lat 1941-1945 zachowaly si¢ wycinki z prasy dotycza-
ce ukrainskich obozow wojskowych w Wielkiej Brytanii, a takze wycinki pra-
sowe poswiecone Polsce, wérdd ktorych zgromadzono informacje o Ukrain-
cach i ich sytuacji w okupowanej Polsce. Wycinki z prasy ukrainskiej wyda-
wanej w USA, a poswiecone 300. rocznicy zwycigstwa Sobieskiego pod
Wiedniem, znajduja si¢ w aktach Komitetu Przyjazni Polsko-Amerykansko-
Austriackiej, ktory zostat powotany w 1982 r. celem uczczenia tej rocznicy.
Materialy dotyczace Lwowa i jego mieszkancow mozna znalez¢ w zespotach:
Kolekcja fotografii Karola Burke 1914-2000 (przezrocza szklane ze Lwowa
z 1918 r.), akta rodziny Gutowskich 1932—-1957.

Muzeum Polskie w Ameryce, powstate na bazie dzialajacych od 1891 r. Bi-
blioteki Polskiej oraz Muzeum Narodowego w Chicago, jest placowka groma-
dzaca bardzo réznorodny material historyczny?'. Dla badanego tematu istotne
znaczenie ma przede wszystkim kolekcja dokumentow i listow krolow polskich,
obejmujaca materialy z okresu rzadow Zygmunta Augusta, Zygmunta I1I Wazy,
Jana Kazimierza, Jana III Sobieskiego, Augusta II Mocnego, Stanistawa Lesz-
czynskiego, Augusta III Sasa, Stanistawa Augusta Poniatowskiego. Dokumenty
krolewskie trafity do muzeum poprzez zakupy lub jako dary osob prywatnych.
Zbior, tacznie z dokumentami przedstawicieli polskich rodéw arystokratycz-
nych, obejmuje tgcznie 91 pozycji z lat 1555-1868. Interesujaca grupa akt
W muzeum s3 spuscizny osob wywodzacych si¢ z ziem dawnej Rzeczypospolitej
— 0s0b powszechnie znanych, ale 1 postaci zapomnianych — m.in. akta zatozycie-
la muzeum Mieczystawa Haimana; spuscizna Jana Merklejna (1905— b.d.), po-
chodzacego z Wilenszczyzny, zohierza Polskich Sit Zbrojnych; akta prof. Ty-
mona Terleckiego (1905-2000) — krytyka literackiego i tlumacza, urodzonego
w Przemyslu, wyksztalconego we Lwowie; kolekcja materialdw dotyczacych Jana
Paderewskiego, pochodzacego z Kurytéwki na Podolu; akta Marcelli Sembrich-
Kochanskiej (1858-1935) — $piewaczki operowej, ktora urodzita si¢ 15 lutego
1858 r. w Wisniowczykach niedaleko Lwowa jako Prakseda Marcelina Kochan-
ska. Z ostatnich lat pierwszej Rzeczypospolitej zachowala si¢ w muzeum kolek-
cja dokumentow Tadeusza Kosciuszki (listy naczelnika z lat 1775-1817, pro-
klamacje i obwieszczenia z okresu insurekcji kosciuszkowskiej), z XIX stulecia
za$ wyjatkowy charakter ma zbior listow Henryka Sienkiewicza. Kolekcja kar-
tograficzna Muzeum obejmuje 265 map i1 12 atlasow. Najstarsza wsrdd map,
noszgca tytul ,,Cracovia et Casimirus et Cleopardia”, pochodzi z 1493 r. Z okre-

21 Muzeum jako jedna z nielicznych placowek polonijnych doczekato si¢ wydania drukiem
dos¢ szczegdtowych pomocy informacyjnych o swoich zbiorach. Zob. Muzeum Polskie w Ame-
ryce. Drzieje i zbiory. Przewodnik, Warszawa 2003; Informator o zasobie archiwalnym Muzeum
Polskiego w Ameryce, oprac. E. Targonska, Warszawa 2016.
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sOW pozniejszych zachowaly si¢ mapy dotyczace réznych regiondw i miast
dawnej Rzeczypospolitej, zar6wno w formie oryginatldéw rekopismiennych, jak
i wydane drukiem.
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Dokument krola Jana Kazimierza z 1668 r. ze zbiorow
Muzeum Polskiego w Chicago (fot. E. Targonska)

Charakter podobny do muzeum w Chicago ma Archiwum Polonii w Or-
chard Lake, ktorego poczatki wigzg si¢ z utworzonym w koncu XIX w. w Detro-
it Polskim Seminarium. Podczas swej wieloletniej dzialalnosci instytucja ta
zgromadzita jedne z najwickszych zbioréw dokumentujacych zycie polskich
parafii w Ameryce Polnocnej oraz materialy obrazujace dzieje polskiej emigra-
cji, jej dziataczy i organizacji polskich w Ameryce Pdinocnej. Zainteresowanie
badaczy dziejow dawnej Rzeczypospolitej budzi¢ moze kolekcja autograféw
dr. Aleksandra Kahanowicza z Nowego Jorku??, ktorej czesé zawiera dokumenty

22 Aleksander Kahanowicz (1876-1941) — znany i ceniony kolekcjoner autografow i dziet
sztuki, prawnik z wyksztalcenia, przed I wojna $wiatowa jeden z sekretarzy Jana Ignacego Pade-
rewskiego, a nastgpnie pracownik Konsulatu Generalnego RP w Nowym Jorku. Obszerniejsza
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i listy polskich krolow 1 krélowych, ksiazat, oficeréw wojska i dostojnikow Ko-
$ciofa. Liczy ona 63 dokumenty z lat 1555-1881. Najstarszym dokumentem
w zbiorze jest dokument krélowej Bony z 1555 r. Jednym z cenniejszych z kolei
jest list Jana III Sobieskiego do sekretarza papieskiego z 14 IX 1683 r. infor-
mujacy o zwycigstwie w bitwie pod Wiedniem. Tre$¢ zachowanych dokumen-
tow, spisanych w kilku jezykach, wymaga dalszego szczegdtowego rozpoznania
i opracowania®.

Wazng instytucjg polskg w USA jest rowniez Instytut Pitsudskiego w No-
wym Jorku, ktory gromadzi dokumentacj¢ od potowy XIX w. az po czasy
wspotczesne?®. Najcenniejsza cze$¢ zbiordw stanowia akta przedwojennego
Instytutu J. Pitsudskiego w Warszawie oraz Wojskowego Biura Historycznego
w Warszawie, uratowane od zniszczenia w 1939 r. Do grupy tej naleza zespoty:
Adiutantura Generalna Naczelnego Wodza (1918-1922), Powstania Slaskie,
Komisja Likwidacyjna gen. Lucjana Zeligowskiego (1926), Litwa Srodkowa
(1920-1922), Archiwum gen. Juliana Stachiewicza, Archiwum Edwarda Smi-
glego-Rydza, Teki gen. Tadeusza Rozwadowskiego, Archiwum Wojskowego
Biura Historycznego. Akta te zostaty przekazane do Instytutu przez Ambasadg
RP w Waszyngtonie po ich ewakuacji z Europy. Instytut przechowuje rowniez
istotne materiaty zrodlowe do dziejow Ukrainy w XX w. oraz relacji polsko-
-ukrainskich w okresie najnowszym. Jednym z cenniejszych do wymienionej
tematyki zespotow archiwalnych sg akta Ukrainskiej Misji Wojskowej z lat
1919-1921 oraz 1927-1931%. Zawieraja one m.in. rozkazy misji, raporty do-
wodcow ukrainskich jednostek wojskowych, korespondencje miedzy Atamanem
Gléwnym Semenem Petlurg a misja, korespondencj¢ dotyczaca kontaktow mig-
dzy Ukrainska Misjag Wojskowa a misjg brytyjska i francuska, komunikaty in-
formacyjne z obozoéw internowanych w Polsce, materialy zwigzane z likwidacja

i bardziej znana czg$¢ jego kolekcji, obejmujaca m.in. listy Tadeusza Kosciuszki, jest obecnie
przechowywana w Muzeum Polskim w Chicago.

23 Wyniki wstepnych prac nad tym nieznanym szerzej zbiorem zostaly opublikowane przez
P. Pietrzyka, Kolekcja autografow dr. Aleksandra Kahanowicza z Nowego Jorku w zbiorach
Centralnego Archiwum Polonii w Orchard Lake, ,Miscellanea Historico-Archivistica”, 15-16
(2008-2009), s. 153—-167.

24 Ogélne informacje o dziejach instytutu, jego organizacji oraz aktualnie przechowywanych
zbiorach mozna uzyska¢ na stronie internetowej: www.pilsudski.org. Pewng pomoc moga tez
stanowi¢ przewodniki po zbiorach instytutu. Zob. Instytut Pitsudskiego w Ameryce i jego zbiory,
oprac. J. Cisek, Warszawa 1997 — wiele informacji w tym opracowaniu jest juz nieaktualnych.
Najnowsza publikacja na ten temat jest Informator o zasobie archiwalnym Instytutu Jozefa
Pilsudskiego w Ameryce, oprac. P. Pietrzyk, Warszawa 2011.

25 Czes¢ akt Ukraifiskiej Misji Wojskowej z okresu od sierpnia do pazdziernika 1920 r.
przechowywana jest na terenie Polski w Centralnym Archiwum Wojskowym w Warszawie-
-Rembertowie. Zob. M Lytwyn, Materialy do dziejow ukrainskich sil zbrojnych w Centralnym
Archiwum Wojskowym w Polsce, ,Biuletyn Potudniowo-Wschodniego Instytutu Naukowego
w Przemyslu”, 4 (1998), s. 171.
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misji z lat 1920-1921. W zespole tym znalazty si¢ takze akta pozniejsze z okresu
1929-1931, ktore zawieraja komunikaty informacyjne Oddziatu II Sztabu
Glownego WP oraz Ministerstwa Spraw Wewnetrznych na temat sytuacji ludno-
sci ukrainskiej w Polsce, na Ukrainie Sowieckiej oraz na emigracji. Proby me-
diacji w konflikcie polsko-ukrainskim podejmowane przez aliantdw zostaty
udokumentowane w spusciznach gen. Tadeusza Rozwadowskiego®, gen. Jozefa
Jaklicza®’, ptka Romana Michatowskiego® oraz aktach Michala Sokolnickie-
20%’. Wazne informacje na temat stosunkow polsko-ukrainiskich w czasie I1 woj-
ny $§wiatowej zawierajg akta Konsulatu Generalnego RP w Nowym Jorku oraz
Rzadu Polskiego na Emigracji.

Dokonany przeglad wybranych materiatléw dotyczacych dziejow 1 Rzeczy-
pospolitej 1 jej stosunkdw wyznaniowych i narodowosciowych oraz relacji pol-
sko-ukrainskich w XIX-XX w. ukazuje roznorodnos¢ i ogromng warto$¢ histo-
ryczng zachowanych zrodet archiwalnych w instytucjach polskich poza krajem.
Postgpujacy proces cyfryzacji materiatdéw archiwalnych, realizowany we wspot-
pracy z wyspecjalizowanymi instytucjami z kraju, utatwia dostep do nich wszyst-
kim zainteresowanym badaczom. W wielu przypadkach na stronach interneto-
wych znalez¢ mozna zarowno opis najwazniejszych dla danego tematu zrodet,
jak iich cyfrowe kopie.

Dane o kolekcjach przechowywanych w czesci opisanych w artykule insty-
tucji sg dostgpne pod adresem internetowym: http://baza.archiwa.gov.pl/sezam/
sezam.php.
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MATERIALS FOR THE HISTORY OF THE OLD REPUBLIC OF POLAND
IN COLLECTIONS OF POLISH IMMIGRANTS’ INSTITUTIONS

Summary

This article presents the rich archive legacy of the largest Polish institutions abroad in the
scope of their collections usability for studying the history of the old Republic of Poland and in the
later period the south-eastern lands which in the 20th century became part of the second Republic
of Poland. Special attention was paid to materials for research on Polish-Ruthenian (Ukrainian)
and Polish-Jewish relations. The territory range of this article encompasses the most important
Polish immigration centers from Europe (Polish Historic-Literary Society and Polish Library in
Paris, Polish Museum in Rapperswil, Polish Institute and General Sikorski Museum as well as
Polish Library in London, Jozef Pitsudski Institute in London, Archives of Literary Institute “Cul-
ture” in Maison Laffitte near Paris) and North America (Polish Scientific Institute in America
Jozef Pitsudski Institute in America, Polish Museum in Chicago, Central Archives of Polish Im-
migration in Orchard Lake) collecting significant for scientific research archive resources. Institu-
tions abroad were often established on the initiative of eminent political or scientific activists (i.a.
prince Adam Jerzy Czartoryski, Oskar Halecki, Wactaw Jedrzejewicz) and Polish clergymen (e.g.
priest Jozef Dabrowski, priest Jozef Jarzgbowski) working among immigrants. Collections pre-
served abroad constitute priceless completion of historical materials being in possession of domes-
tic institutions, which suffered severe losses especially in the years of World War II.
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W OBRONIE WIARY I OJCZYZNY.
SZKICE Z DZIEJOW FRANCISZKANOW
KRYL.OWSKICH

Praca duszpasterska jest niezbednym elementem spotecznym w zyciu lud-
nosci kazdego panstwa, a znaczenia religii dla istnienia poszczegodlnych bytow
politycznych nie da si¢ przecenié¢. Na szczegdlng uwage zastugujg duchowni
rzymskokatoliccy, bez wzgledu na to, czy sa to kaptani diecezjalni, czy zakon-
ni. Bez nich trudno sobie nawet wyobrazi¢ rozwdj chrzescijanstwa czy kultury,
a przede wszystkim utrzymanie w narodzie ducha polskiego w sytuacjach
trudnych dla Rzeczypospolitej, w tym szczegdlnie w trakcie zaborow. Zrodta
podaja, ze w ciggu tysigclecia katolicyzmu na ziemiach polskich pracowato
ponad sto zakondéw meskich i zenskich', czesto prowadzacych parafie, a pierw-
szymi z nich byli zakonnicy nastepujacych zakondw: benedyktyndéw, kamedu-
16w, kanonikdéw regularnych lateranskich, nast¢pnie cystersow, norbertanow
i zakondw zebrzacych: augustianow, dominikanéw, franciszkanéw, karmeli-
tow. W miar¢ powstawania na Zachodzie nowych rodzin zakonnych, réwniez
w Polsce pojawiaja si¢ fundacje klasztorow tych formacji’. Ich rola jest i obec-
nie bezcenna. To przeciez sposrdd tych kaptanow, w tym Polakoéw, wywodza
si¢ najczesciej misjonarze pracujacy na wszystkich kontynentach, gloszacy
chwate Pana. To rowniez zakonnicy juz w XX w. poniesli najwigksze straty,
m.in. w trakcie dziatan wojennych i wrogich katolicyzmowi ruchéw nacjonali-
stycznych. Klasztory na pograniczu mozna wi¢c poréwnac do twierdz — osrod-

1]. Bar, Polskie zakony, ,,Prawo Kanoniczne”, 4 (1961), nr 1-4, s. 421.
2 Tamze, s. 423.
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kow religijnych, w tym rowniez cywilizacyjnych, gdzie w przyklasztornych
ko$ciotach stwarzano mozliwos¢ uczestnictwa w liturgii, a takze w sakramen-
cie pokuty. Ponadto nalezy podkresli¢, ze przy wigkszosci z nich istniaty szko-
ly o réznych poziomach ksztatcenia, biblioteki, szpitale, przytutki dla ubogich,
schronienia dla potrzebujacych takiej pomocy, wreszcie miejsca, gdzie szczera
modlitwa przynosita ulge w cierpieniach, dawata mozliwosci duchowego wy-
ciszenia, czy wreszcie postugi innych, w przypadku powotan kaptanskich (no-
wicjaty). Wstapienie do klasztoru i decyzja o zyciu monastycznym byta dla
biednego ludu pogranicza rowniez szansa duzego awansu spotecznego i moz-
liwoscig samorealizacji.

Nieprzypadkowo wiec réwniez na wschodnim pograniczu byto wiele funda-
cji klasztornych. Jak si¢ wydaje, stanowily one jednak realne zagrozenie dla
zaborcow panstwa polskiego: zarowno Rosji, jak 1 Austrii, przy czym nawet
katolicka Austria jako pierwsza rozpoczela proces kasacji klasztorow istniejg-
cych w granicach jej zaboru. Prawdopodobnie jedng z gtéwnych przyczyn tego
typu decyzji byta obawa grabiezcdw o coraz wigksze znaczenie klasztorow row-
niez jako o$rodkow ksztalcenia i wychowania patriotycznego. Przeciez dwcze-
sne polskie duchowienstwo to polskie elity intelektualne, patrioci, zdolni do
wielkich poswigcen, doradcy lokalnych spotecznosci prawie w kazdej dziedzi-
nie, stowem niezbedni i trudni do zastapienia cztonkowie narodu.

Klasztory istniejace w strefie nadbuzanskiej
do XIX wieku

W ujeciu chronologicznym w pasie obecnego polskiego pogranicza wschod-
niego mozna wyrdznié nastepujace konwenty rzymskokatolickie.

— Klasztor dominikanow w Horodle. Zakonnicy pojawili si¢ w tym miescie
w 1411 r. za sprawg ksieznej Anny, zony ksigcia mazowieckiego Ziemowita®.
W XV w. wybudowano tu kosciot i klasztor dominikanow, a w XVI ratusz. Po
gmachach tych pozostaly zaledwie $lady*. Jako uposazenie klasztoru nalezy
wymieni¢ wie§ Bereznice, z ktorej wlasnie w 1573 r. jego przeor Gabriel uiscit
pobor w Horodle®. Klasztor ulegat degradacji zarowno w trakcie pozardw, jak
1 podczas napaddéw Tataréw i Szwedow, w trakcie ktorych byt doszczetnie nisz-
czony. Jego odbudowy w latach 1739-1758 podjal si¢ starosta horodelski Am-
brozy Strutyfiski®. W 1772 r. w klasztorze pracowato sze$ciu kaplanéw, dwoch

3 G. Rakowski, Polska egzotyczna, cz. II, Pruszkoéw 1996, s. 22, 223.

4 M. Offmatski, Stownik miejscowosci, w ktérych znajdujq sie zabytki od Piastéw i Jagiel-
lonow (965-1576), Warszawa 1906, s. 19.

5 H. Stamirski, Powiat horodelski w roku 1472, Hrubieszow 1958, s. 14.

¢ G. Rgkowski, Polska egzotyczna..., s. 22, 223.
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kaznodziejow, czterech spowiednikoéw i jeden niestaty kapelan w dworze szla-
checkim’. Klasztor zostat skasowany w 1783 r. przez wladze austriackie®.

— Klasztor dominikanéw w Hrubieszowie, ktéry powstat w 1417 r. po spro-
wadzeniu zakonnikow przez biskupa chetlmskiego Jana Biskupca, réwniez do-
minikanina. Konwent dominikandéw zostat zlikwidowany w 1819 r., klasztor
przeznaczono na szkote, a zakonnikéw przeniesiono do Krasnobrodu. W 1772 r.
w klasztorze hrubieszowskim, nalezacym do dwczesnej prowincji polskiej, pra-
cowalo dziewigciu kaptandéw, dwdch kaznodziejow, szesciu spowiednikdéw. Po-
nadto dwoch ojcow prowadzito prace duszpasterskg w parafiach diecezjalnych,
a jeden byl kapelanem w dworze szlacheckim’.

— Klasztor augustianéw w Orchowku. Pierwszy kosciot w tej miejscowosci
zostat ufundowany w 1506 r. przez Jerzego Krupskiego i jego brata Krystiana.
W 1610 r. $wiatynia ta zostata przekazana augustianom. W poczatkach XVII w.
Olchdéwek nalezat do Iwickich, a nastgpnie do Drohojewskich. To wtasnie Teofi-
li z Leszczynskich Drohojewskiej przypisuje si¢ zatozenie klasztoru augustia-
néw. Pierwotnie przy klasztorze musiata by¢ $wiatynia drewniana, poniewaz
wiadomo, ze w 1780 r. przeor klasztoru ks. Koterba ze sktadek wiernych wybu-
dowat tu nowy, murowany ko$ciét z dwoma wiezami'®. Po kasacie klasztoru
w 1864 r. i likwidacji parafii rzymsko-katolickiej w 1887 r. koscidt przyklasztor-
ny zamieniono w cerkiew prawostawna'!. Na temat tego klasztoru niewiele wia-
domo. Sa jedynie informacje statystyczne informujace, ze w 1772 r. bylo
w nim czterech kaptandw, jeden kaznodzieja zwyczajny, czterech spowiednikow
i jeden duszpasterz pracujgcy w parafii diecezjalnej'>. W 1891 r. budynek klasz-
toru rungt do Bugu na skutek podmycia skarpy przez rzeke (gldwne koryto rzeki
znajdowato si¢ woéwczas w miejscu obecnego starorzecza)'>.

— Klasztor pijarow w Chelmie. Sprowadzono ich tutaj w 1667 r. Obiekty
konwentu zbudowat dla nich biskup sufragan chetmski Mikotaj Swirski i znala-
zty si¢ w nim pomieszczenia dla kolegium, a nastgpnie dla Szkoty Wydziatowe;,
w ktorej ksztalcita si¢ mlodziez z Chelma i pobliskich miejscowosci'®. Szkota ta
byta zorganizowana na bardzo wysokim poziomie, uczyli tu wybitni dwczesni
nauczyciele, m.in. Stanistaw Konarski wymieniony na kapitule w Chelmie jako

7]. Flaga, Zakony meskie w Polsce w 1772 roku. Duszpasterstwo, Lublin 1991, s. 74.
8 G. Rakowski, Polska egzotyczna...,s. 22,223.
% J. Flaga, Zakony meskie w Polsce w 1772 roku..., s. 74.

19 Orchéwek, w: Slownik geograficzny Krélestwa Polskiego i innych krajow stowianskich,
t. VII, red. F. Sulimierski, B. Chlebowski, W. Walewski, Warszawa 1886, s. 575.

" Archiwum Wojewddzkiej Stuzby Ochrony Zabytkéw w Lublinie. Oddzial w Chetmie
(dalej: AWOSOZLDCh), sygn. 945; S. Rudnik, Ewidencja cmentarza rzymsko-katolickiego we
Wiodawie-Orchowku, Chetm 1980, s. 2.

12 J. Flaga, Zakony meskie w Polsce w 1772 roku..., s. 45.

13 G. Rakowski, Polska egzotyczna..., s. 170-172.

14J. Flaga, Zakony meskie w Polsce w 1772 roku..., s. 131.
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asystent juz w 1738 r.1> W 1772 r. w klasztorze przebywalo szesnastu kaptanow,
dwoch kaznodziejow i pieciu kaptandw — duszpasterzy'®. Klasztor Pijaréw w Chel-
mie zostal zlikwidowany przez rzad rosyjski w 1864 r., a zakonnikow wywiezio-
no do Ostrofeki, jak zapisano w jednym z opracowan, ,,na wymarcie”!”.

— Klasztor paulindw we Wtodawie. Zakonnikow do miasta nad Bugiem
1 Wlodawka sprowadzit w 1694 r. z Czgstochowy hetman Ludwik Pociej. Za-
konnicy w miejsce dawnego, drewnianego zapewne koscidtka, zaczeli budowac
okazala, murowang $wiatynie, ktorg ukonczyli dopiero w 1780 r.'* W 1772 r.
w klasztorze pracowalo: o$miu kaptandw, jeden kaznodzieja, jeden katecheta,
szesciu spowiednikow i jeden niestaly kapelan na dworze szlacheckim'.
W kosciele znajdujg si¢ portrety Ludwika Pocieja 1 ks. Adama Czartoryskiego,
generata ziem podolskich. Klasztor istniat do 1864 r. i do tego czasu paulini
zarzadzali parafig oraz ko$ciotem?®.

— Klasztor kapucynéow w Uscitugu, lezacy nad Bugiem i jego doptywem
Lugiem. Konwent, zwany tez osada kapucynska, jako pierwszy na Wotyniu,
ufundowata w 1747 r. Rozalia Zahorowska, zona Antoniego Pocieja. Sg takze
opinie, ze nastapito to rok wczesniej, poniewaz na kongregacji zakonnej w 1746 .
w Krakowie wystepuje juz placowka w Uscitugu, okreslona mianem hospicjum,
ze swym przelozonym o. Rafalem. Ciekawostka tego klasztoru jest obecnos¢
wsrod mnichow zamieszkujacych te okolice Czechow, np. w 1759 r. gwardia-
nem w Uscitugu byt o. Damazy, a w 1761 r. 0. Barttomiej, obaj wtasnie narodo-
wosci czeskiej?!. W 1772 r. w klasztorze pracowalo dziesicciu kaptanow,
trzech kaznodziejow i dwoch spowiednikéw?’. W kryptach klasztoru zostata
pochowana corka fundatorki, Ludwika Honorata Lubomirska, ktéra po spaleniu
si¢ pierwszego kosciota i klasztoru pokryta koszty ich odbudowy. W najstarszym
konwencie Wotynia odbywaly si¢ kongregacje definitorialne. W klasztorze znaj-
dowatl si¢ rdwniez nowicjat. Gwardianami w konwencie byli m.in.: 0. Prokop
(1764-1767), 0. Maksymilian (1772), o. Klemens (1773—1775). Klasztor skaso-
wano w 1832 r. Losy bogatej biblioteki konwentu, liczacej w 1819 r. blisko 1000
tomow, nie sg znane®.

15 H. Wernic, Stanistaw Konarski jego zycie i dzialalnosé wychowawcza. Zarys biograficzny,
Petersburg 1900, s. 17.

16 J. Flaga, Zakony meskie w Polsce w 1772 roku..., s. 131.

17 Chelm. Przeszlosé i pamigtki, oprac. K. Czernicki, Chetm 1936, s. 71-72.

8 Wiodawa, w: Stownik geograficzny Krdlestwa Polskiego..., t. XIII, Warszawa 1893,
s. 711-712.

19J. Flaga, Zakony meskie w Polsce w 1772 roku..., s. 128.

20 Wiodawa...,s. 712.

2l Wotyniak [J.M. Gizycki], Zniesione koscioly i klasztory rzymsko-katolickie przez rzqd
rosyjski w wieku XIX-tym w diecezji tuckiej, zytomierskiej i kamienieckiej (gub. wolynskiej,
kijowskiej i podolskiej), ,Nova Polonia Sacra”, 1 (1928), s. 90-91.

22 J. Flaga, Zakony meskie w Polsce w 1772 roku...,s. 111.

23 Wotyniak, Zniesione koscioly i klasztory rzymsko-katolickie..., s. 90-91.
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— Klasztor kapucynow we Wtodzimierzu (obecnie Wotynskim). Podobnie
jak w Uscilugu, rowniez we Wtlodzimierzu powstata placowka kapucynska. Jej
pierwszym przelozonym w 1752 r. (rok ten uwaza si¢ za jej powstanie) byl
0. Izajasz. Osadg zatozyt ks. Adam Wojna Oranski h. Kosciesza, biskup belli-
nenski, sufragan kamieniecki i proboszcz fary wtodzimierskiej, ktory zbudowat
klasztor na placu miejskim, ofiarowanym przez krdéla. Konwent nie posiadat
wlasnej $wiatyni (w klasztorze byla kapliczka z oltarzem), w zwigzku z tym
wszelkie obrzadki religijne sprawowali w farze pw. Swietych Joachima i Anny.
Zakonnicy nie posiadali tez nadan ani jakichkolwiek zapisow. Zyli wylacznie
z jalmuzny i datkow otrzymywanych w kosciele. W 1772 r. w klasztorze praco-
walo szesciu kaptanow, dwoch kaznodziejow i dwoch spowiednikow?. W 1816 1.
odbyta si¢ wizytacja generalna, z ktdrej wynika, ze gldwny obiekt konwentu byt
murowany, pictrowy (tutaj znajdowalo si¢ siedem cel zakonnikdéw). Byly tez
pomieszczenia dla dobrodziejow odwiedzajacych klasztor. Zakonnicy dyspono-
wali bogata, jak na dwczesne czasy, biblioteka liczaca 556 wolumendw. Z obiek-
tow gospodarskich nalezy wymieni¢: studni¢ znajdujaca si¢ na dziedzincu, staj-
ni¢, wotownig¢ i browar. Ponadto za klasztorem znajdowata si¢ oranzeria. Budy-
nek klasztorny miat 180 tokei dtugoscei i 50 tokei szerokosei. Klasztor skasowano
w 1832 r. Mowi sig, Ze z tym miejscem zwigzana jest legenda, podawana jako
pewnik jeszcze w 1903 r. przez o. Wactawa, kapucyna, jakoby w klasztorze byly
zamurowane niektore insygnia krolow polskich po tajnym wywiezieniu ich ze
skarbca koronnego w Krakowie w 1794 r. Warto dodac, ze zarzadzone przez wia-
dze 26 czerwca 1920 r. poszukiwania czynione przez dyrektora Muzeum Narodo-
wego w Warszawie oraz wladze wojskowe nie potwierdzily tych informacji®®.

W omawianym okresie na szeroko rozumianym pograniczu istnialy takze
klasztory augustiandw i jezuitow w Krasnymstawie, bonifratrow i franciszkanow
konwentualnych w Zamosciu czy klasztor oo. Reformatéw w Rawie Ruskie;j.
Nie dokonano jednak ich opiséw, gdyz mialy one ograniczony zasieg, a czgsto
tez krotki okres dziatalnosci.

Klasztor reformatow w Krylowie

O Krylowie, ktérego powstanie datuje si¢ na 1547 r.2°, pisano, ze dochodzity
nad Bug wojenne wyprawy Tataréw, czego przyktadem byt zbudowany niegdy$
warowny zamek wlasnie w Krylowie, ktéry miat broni¢ — jak to okreslano — od
najs$¢ stepowych barbarzyncow?’.

24 J. Flaga, Zakony meskie w Polsce w 1772 roku...,s. 111,

25 Wotyniak, Zniesione koscioly i klasztory rzymsko-katolickie..., s. 7T1-72.

26 B. Czopek, Nazwy miejscowe dawnej ziemi chelmskiej i belskiej (w granicach dzisiejszego
panstwa polskiego), Wroctaw 1988, s. 175.

27 W. Natkowski, Materialy do geografii ziem dawnej Polski, t. 1, Warszawa 1913, s. 237.
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W XVIII w. na wschodnim pograniczu istnialy tez osady i klasztory ojcéw
reformatow (w Polsce pierwszy ich konwent powstat w 1622 r. w Zakliczynie?®).
Jeden z nich, dzi$ prawie zupelnie zapomniany, zastuguje na wyjatkowe potrak-
towanie, chociazby dlatego, ze jako nieliczny znajdowat si¢ w miejscowosci poto-
zonej na lewym brzegu Bugu. Byt to klasztor reformatéw w Krytowie, w dzisiej-
szym powiecie hrubieszowskim.

Ojcowie reformaci trafili tam dzigki staraniom wspoétbraci z klasztoru
w Chetmie. Mozna wigc okresli¢, ze konwenty te taczyty doskonale stosunki,
i zapewne klasztor w Chetmie byt — przynajmniej przez pewien czas — kuznig kadr
1 baza materialowg reformatow krytowskich — Zrodtem zaopatrzenia w najpotrzeb-
niejsze sprzety i ksiegi.

Warto podkresli¢ za Janing Dzik role chelmskich zakonnikéw, ktdra napisa-
fa, ze ,klasztor reformatéw w Krylowie kolo Hrubieszowa zostat ufundowany
w latach pigédziesigtych XVIII w. z inicjatywy Jozefa Jezewskiego dla zakonni-
kow przybytych z Chetma™. Méwigc wprost, gdyby nie kilkuletnie starania
ojcdw z Chelma i chegé stuzenia tamtejszemu ludowi, nie byloby klasztoru
w Krylowie.

Inicjatywa ta spotkata si¢ ze skrajnymi opiniami. Istniejgce na pograniczu
klasztory protestowaty przeciwko jego powstaniu. Nalezaty do nich m.in. klasz-
tory: dominikanow z Hrubieszowa, bernardynow z Sokala czy kapucynow?
z Uscituga®!.

Natomiast bardzo przychylni byli wiasciciele pobliskich majatkow. Szcze-
gblnie aktywny byt wlasciciel Krytowa — Jozef Jezewski, ktory w 1753 r. podjat
decyzje o fundacji miejscowego ko$ciota parafialnego, ktory miatl zastapi¢ wala-
cg sie $wigtyni¢ parafialng®> wybudowang jeszcze w 1684 r. z fundacji pozniej-

28 A.H. Blazkiewicz, Powstanie Malopolskiej Prowincji Reformatéw (1587-1639), ,Nasza
Przesztos¢”, 14 (1961), s. 109.

2 J. Dzik, Monstrancja i kielich z dawnego kosciola klasztornego reformatéw w Krylowie,
obecnie w zakrystii klasztoru reformatow w Przemyslu, ,,Haereditas Monasteriorum”, 5 (2014), s. 297.

30 Nieche¢ kapucyndéw do reformatéw musiala mie¢ tez swojg przyczyng m.in. wilasnie
w tym, ze nieprzyjete przez kapucyndéw fundacje przyjmowali potem niejednokrotnie reformaci.
Takimi fundacjami byty Bocki nad Nurzcem, doptywem Niemna, gdzie Benedykt Sapicha, wielki
podskarbi litewski, chciat osadzi¢ kapucyndw, a gdzie osiedli reformaci; tak samo rzecz si¢ miata
w Rawie Ruskiej, gdzie po odmowie kapucynéw grunt od Jozefa Glogowskiego i Jana Sucho-
dolskiego otrzymali reformaci. Drewniany konwent wzniost tu starosta dzwinogrodzki Jan Bogusz,
a poézniej murowany Jerzy Rzeczycki. Tak bylo tez w Pilicy, ofiarowanej kapucynom w latach
migdzy 1707 a 1734 przez Jozefe z Wesslow Konstantowa Sobieska, a obsadzonej przez refor-
matoéw, w Grudziadzu, w Siennicy. Kapucyni nie darzyli reformatow sympatia, totez wyrazali si¢
o ich poczynaniach bardzo surowo i protestowali, majac do tego prawne podstawy, przeciwko
zamierzonym przez reformatéw fundacjom w Krylowie nad Bugiem. Por. Z. Obertynski, Litewskie
plany polskich kapucynow, ,,Ateneum Wilenskie”, 14 (1939), z. 1, s. 9-11.

31 G. Rakowski, Polska egzotyczna..., s. 270.

32 Tamze. Niektore zrodta podaja, ze miato to miejsce w 1758 1.
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w Sokalu i UScilugu w sprawie powstania nowego klasztoru

Zrodto: APR Krakow, Archiwum Conventus Kryloviensis..., k. 3.
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szego kardynata Michata Stefana Radziejowskiego®®. Prawdopodobnie rok pdz-
niej w Krylowie rozpoczeli postuge pierwsi duchowni zakonni. Grzegorz Ra-
kowski podaje, ze mogli oni zamieszka¢ przy zbudowanym specjalnie dla nich
w tym czasie kosciele drewnianym?*.

Starania o zgode biskupa chelmskiego dotyczaca powstania klasztoru, po-
mimo wieloletnich zabiegdw, zostaly uwienczone sukcesem dopiero w 1757 r.
i najprawdopodobniej w tym czasie do Krylowa przybylo dwoch ojcow: Herku-
len Gierzynski, przyszty gwardian konwentu, oraz Cyryl Ottarzewski. Prawdo-
podobnie towarzyszyli im i inni zakonnicy, ktorych nazwiska si¢ nie zachowa-
ty*>. Mozna mie¢ watpliwosci co tej daty, poniewaz w Archiwum Prowincji
Franciszkanow — Reformatéw w Krakowie, w zachowanej kronice klasztoru
krylowskiego znajduje si¢ akt fundacyjny z 26 stycznia 1753 1.3 Najprawdopo-
dobniej wymienieni bracia, w tym czasie mieszkajacy w patacu u fundatora
klasztoru, zajmowali si¢ budowa klasztoru, ogrodzenia placu przyklasztornego
i najprawdopodobniej $wiatyni. Niezaleznie od tego wiadomo, ze Andrzej Stu-
gocki, chorgzy chetlmski, corocznie wyptacat po dziesi¢é tysigcy ztotych pol-
skich na rzecz budowli nalezacej do zakonnikdéw krytowskich. Zapis w ksiggach
hipotecznych akceptowata wdowa po Stugockim.

Niezaleznie od budowy klasztoru w Krylowie wznoszony byt kosciot para-
fialny, ktéry wg dokumentdéw archiwalnych z 1759 r. mial zabezpieczenie na
dobrach Prehoryle. Ciekawostka jest zapis w ksiegach grodzkich chelmskich
z tego roku dotyczacy prac zleconych Zydom krylowskim przy wznoszeniu
$wiatyni rzymskokatolickiej. W dokumencie podano, ze dostarczali oni drewno
na budowg, 1 stosownie do potrzeb ci¢li je do niezbednych wymiaréw, oraz mig-
so potrzebne do przyrzadzania positkdw pracujagcym robotnikom.

Ponadto inni mieszkancy Krylowa otrzymywali zaptat¢ za dostarczenie
miodu, wegorzy i gorzatki. Ptacono rowniez wlascicielom gk za skoszong tra-
we, szewcom za dziesi¢¢ par obuwia, mtynarzowi za dostarczang make, szkutni-
kowi za naprawe todzi itp.

Na podstawie chociazby tych przyktaddow mozna stwierdzi¢, ze Krylow
z przetomu lat pigédziesigtych XVIII w. byt miasteczkiem, w ktorym wznoszono
wiele budowli, a okoliczni mieszkancy po odpracowaniu naleznych dni mogli albo

3 Zamojszczyzna. Slownik historyczno-biograficzny, red. R. Smoter-Grzeszkiewicz, Lublin
2012-2014 (maszynopis), brak paginacji. Maszynopis udostepnita redaktor opracowania.

34 G. Rgkowski, Polska egzotyczna.. ., s. 270.

35 M. Kocon, H. Zurawski, Historia klasztoru OO. Reformatow w Krylowie, Krykow 2017, s. 21.

36 Archiwum Prowincji Franciszkanow — Reformatéw w Krakowie (dalej: APR Krakow),
brak sygn., Archiwum Conventus Kryloviensis P.P. Reformatorum Ad S. Joanem Nepomucenem.
In quo annotanda sunt ea tantum, guae historiam Conventus spectant, eventus rari, etami
publici aedificationi ac unititati servientes, et alia, ut suis locis libro dictigvuntur. Anno Domini
1753,%. 2, 3.
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(dodatkowo pracujac) =zarabia¢ dla
siebie lub tez, co nie bylo rzadkoscia,
ofiarowac¢ prace Bogu.

Tuz po przybyciu zakonnikéw do
Krytowa na ich potrzeby zbudowana
zostala $wiagtynia drewniana. Mowi
si¢, ze powstala ona dzigki hojnosci
wiascicieli okolicznych dobr i miej-
scowej szlachty, wsrdd ktdrej wymie-
: & niani s3: Michat Suchodolski, Gabriel

YT.OVIENSIS | Staniszewski, Andrzej Krynicki, An-

PP REFORNMTORUM toni Zulifski, Benedykt Jezewski,
D‘S.' JOANNENI WS Lopuscy, Komorowscy, Jakub Tar-
NEP ()jIYlIOCI':Nlm 2| nowski, Piotr Radziminski i Ignacy
i Bystrzanowski’’. Nalezy jednak zau-
: ] wazy¢, ze w kronice klasztoru w Kry-
\‘é’ S Dowint J755,0 fowie umieszczeni zostali z imienia
' i nazwiska jego dobrodzieje wptaca-

jacy datki na budowe obiektow klasz-
tornych z innych regiondw. Na szcze-
gblng uwage =zashiguja ci, ktorzy
wplacali najwigcej (chociaz nie zaw-
: sze byli najbogatsi), oraz rodziny
Strona tytulowa kronik klasztoru czgsto reprezentujgce szlachte Sred-

00. Reformatéw w Krylowie z 1753 r. niozamozna.
Dla przyktadu w kronice klasztoru

wymienieni zostali: Mateusz Radzi-
minski — 5030 florenow, Barbara By-
strzanowska, chorazyna latyczowska — 400 florenow, Jan Dunczewski, kanonik
zamojski — 400 florenow, Mateusz i1 Jozef Leszczynscy — 240 florendw, Michat
Komorowski, stolnik betski — 1106 florenéw, Mateusz Zulifiski, podczaszy luba-
czowski — 1800 florenow, Michat Glogowski, czesnik betski — 100 florendw, ksig-
z¢ Potocki — 10340 florendéw, Wiktor Wereszczynski, kasztelan lubelski — 100
florenow, Jacek Trabinski, chorgzy urzedowski — 54 floreny, Mateusz Swirski,
pisarz chelmski — 500 florendéw, Adalbert Weglinski — 3260 florendow, Lukasz
Weglinski, podsgdek chetmski — 1000 florenéw, Liniewski, urzednik krasnostaw-
ski — 18 florendw, Hryniewiecki, czesnik krasnostawski — 300 florendéw, Ludwik
Wilga, starosta grabowiecki — 500 florendéw, Jan Polanowski, stolnik horodelski
— 272 floreny, Wojciech Malczewski, podczaszy betski — 48 florenow, Buynowski
— 540 floren6éw, Wydzga, chorazy krasnostawski — 200 i 500 florendow, Antoni

Zrodlo: APR Krakéw, Archiwum Conventus
Kryloviensis..., k. 1.

37 APR Krakow, brak sygn., Archiwum Conventus Kryloviensis..., k. 203.
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Wydzga, stolnik grabowiecki — 60 florenéw, Jan Polanowski, stolnik horodelski —
518 forenéw, Swierzawski — 19 florenéw, Leon Wydzga, sedzia buski — 18 flore-
néw, Jacek Trebinski, chorazy urzedowski — 38 florendw, adwokaci krytlowscy —
80 florenow, Antoni Radziminski, podstoli nowogrodzki — 25 florenéw, Ozga,
starosta romanowski — 1500 florendw, Komorowski — 180 florenéw, Hryniewiec-
ki, kasztelan kamieniecki — 850 florenéw, Swirski, pisarz chelmski — 60 florendow,
Michat Ciesielski, podstoli owrucki — 500 florendéw, Benedykt Jezewski, wiasci-
ciel Krytowa — 668 florendéw, Stugocka, chorgzyna chetmska — 1000 florenow3®.
Jest w tym wykazie rzecz godna podkreslenia, ze budowe klasztoru wspieraty
takze rozne osoby spoza Krytowa czy dzi$§ szeroko rozumianej ziemi hrubieszow-
skiej, w tym m.in. Romanowa, Chetma, Krasnegostawu, Urzedowa, Kamienca,
Lubaczowa, Zamoscia czy Latyczowa.
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Zapis w kronice I z 1753 r. o fundacji klasztoru

Zrodto: APR Krakow, Archiwum Conventus Kryloviensis. .., k. 2.

38 Tamze, k. 206, 207.
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Koncowa czes¢ zapisu w kronice I z 1753 r. o fundacji

Zrédto: APR Krakéw, Archiwum Conventus Kryloviensis..., k. 3.

Na innych kartach kroniki klasztornej zapisano wielu innych dobrodziejow
reformatow krylowskich. Sprawa lokalizacji konwentu w Krytowie prowadzo-
nego przez ojcow reformatdw byla dla dwczesnych wlascicieli ziemskich na-
wet z odleglych miejscowosci sprawg bardzo istotng. Uznawano ja za wlasci-
wa, o czym $wiadcza wplacane, czasami wielokrotnie przez te same osoby,
konkretne datki. Mozna nawet stwierdzi¢, ze darowizny w réznej formie prze-
kazywane byly klasztorowi przez wiele kolejnych lat. Jeszcze na przetomie
XVIII i XIX w. odnotowano konkretne wplaty na dokonczenie budowy obiek-
tow klasztornych.

Pierwotny drewniany kosciol ojcow reformatow istnial bardzo krétko.
W 1756 r. w wyniku pozaru $wigtynia sptonela, a rozpoczgta prawie natych-
miast budowa nowego kosciota ukonczona zostata w 1763 r. Bylo to mozliwe
przede wszystkim dzigki hojnosci Franciszka Salezego Potockiego, wojewody
kijowskiego, ktory przeznaczyt na ten cel blisko 20 tys. florenéw. Nie mniej
szczodry byt takze Andrzej Stugocki, chorazy chetmski, ktorego serce zostato
pochowane pod wielkim ottarzem kos$ciota w Krylowie. Przy wznoszeniu mu-
rowanego kosciota i klasztoru znaczacymi dobrodziejami byli m.in.: Jozef
Olszewski, podkomorzy betski, Michat Komorowski, stolnik betski, Piotr Ra-
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dziminski, chorgzy wotynski, Wojciech Weglinski, podstoli buski, Lukasz We-
glinski, podstoli chelmski, Adalbert Zulinski i Lucjan Zulinski, podczaszy
lubaczowski®.
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Czes¢ aktu dotyczacego zobowiazania Jezewskiego
do budowy kosciola farnego w Krylowie

Zrodto: APL, Ksiegi grodzkie chelmskie, sygn. 157, k. 566.

3 Tamze, k. 206, 207. Por. M. Sobieraj, Ksiggozbidr reformatéw krytowskich w zbiorach
WBP im. H. Lopacinskiego w Lublinie, w: Non cesso gratias agere Deo et hominibus. Prace
ofiarowane Ojcu dr. Anzelmowi Januszowi Szteinke OF M z okazji Zlotego Jubileuszu Kaplanstwa

i ponad 50-lecia pracy historyczno-pisarskiej, red. W.M. Michalczyk, C.M. Paczkowski, Krakow
— Warszawa 2013, s. 852.
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Pierwsza strona siedmiokartkowego raportu wydatkéw przewidzianych
w zwiazku z budowa koSciola farnego w Krylowie z 1759 r.

Zrodto: APL, Ksiegi grodzkie chelmskie, sygn. 61, k. 118—121.
Szczodre donacje i1 najprawdopodobniej zapisy hipoteczne sprawity, ze

klasztor mogt zadbaé o wyposazenie kosciota w sprzet liturgiczny najwyzszej
jakos$ci, w tym ze zlota i srebra. Przykladowo, w trakcie budowy kosciota, gdy
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za miejsce modlitw zakonnikdw stuzyla kaplica, zostata zakupiona przepigkna
monstrancja wykonana najprawdopodobniej w 1760 r. wg projektu reformaty
o. Stanistawa Dominika Kleczewskiego, ktory petnit w tym czasie funkcje defi-
nitora, kustosza i prowincjala w ruskiej prowincji reformatow i byt tez rysowni-
kiem amatorem. Na stopie wspomnianej monstrancji wyryto napis CONV.
KRYLOVIENSIS PP. REFORM. Niewykluczone, ze juz w 1758 r. 0. Kleczew-
ski byt odpowiedzialny za budowe kosciolow w kustodii ruskiej, prawdopodob-
nie przy nowo wznoszonych klasztorach reformackich w Dederkatach Wielkich,
Krylowie, Krzemiencu i Ztoczowie®.

Z duza doza prawdopodobienstwa mozna tez twierdzi¢, ze oprocz bardzo
cennej monstrancji zakonnicy posiadali takze kunsztownie wykonany kielich
Z wygrawerowanym na stopie napisem ,,Conventus Krylov” oraz literami PP RE
TL i RM*'. Nie przeczy to zatozeniu, ze klasztor reformatow byt konwentem
zyjacym z jatmuzny. To dzigki wiasnie tej zasadzie mozliwe byty drogie zakupy
do $wiatyni i jednoczesnie kontynuowanie budowy obiektéw klasztornych,
w tym kosciota ojcow reformatdw.

Janina Izderska podaje, ze statuty reformatow zabraniaty zakonnikom po-
siadania czegokolwiek na wlasnosé, a jedynym wyjatkiem byty ksigzki. Ponadto
nalezy podkresli¢, ze zbiory klasztorne byly przeznaczone wytacznie dla zakon-
nikdéw 1 tylko oni mieli wstep do biblioteki. Jedynym wyjatkiem od tej zasady
byli ich dobrodzieje, ale i oni mogli korzysta¢ z ksiggozbioru za zgodg przetozo-
nego danego konwentu. Za naruszenie tej zasady, a przede wszystkim za sprze-
daz ksiazki grozita ekskomunika, w przypadku reformatéw pozostajgca w gestii
prowincjata*.

Nieprzypadkowo opis konwentu krytowskiego rozpoczety zostat od biblio-
teki, jako zrodta waznych informacji przede wszystkim dla kaznodziejow, kto-
rych zgodnie z regula, w kazdym klasztorze powinno by¢ dwdch. Podstawo-
wym ich zadaniem bylo oczywiscie nauczanie, ale we wlasnej Swiatyni. Ma-
ciej Sobieraj dodaje, ze w wyjatkowych przypadkach zakonnicy wyrozniajacy
si¢ w gloszeniu stowa Bozego mogli glosi¢ kazania poza wlasng $wigtynia,
z zastrzezeniem, by okres ich pobytu poza klasztorem nie trwat zbyt dtugo™®.

Gléwnym jednak zadaniem zakonnikow, jako kaptanow, byto prowadzenie
pracy duszpasterskiej oraz organizacja misji, w trakcie ktorych gloszone homilie
mialy z zasady charakter wylgcznie religijny, chociaz mozna roéwniez zauwazy¢
réznorodnos¢ ich tresci. W kronice klasztoru w 1776 r. zapisano ich przebieg

40 J. Dzik, Monstrancja i kielich z dawnego kosciota klasztornego reformatéw w Krylowie, obecnie
w zakrystii klasztoru reformatow w Przemyslu, ,Haereditas Monasteriorum”, 5 (2014), s. 296.

41 Tamze, s. 299.

42 J. 1zdebska, Biblioteki klasztorne w Lublinie, ,,Biuletyn Biblioteki Gtéwnej UMCS”, 1956,
nr 3, s. 8.

43 M. Sobieraj, Ksiggozbidr reformatéw krylowskich..., s. 854.
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w Krytowie. Marek Kocon i Henryk Zurawski podajg przyktadowe ich tematy:
O koncu stworzenia cztowieka; O Nawroceniu si¢ szczerym do Boga,; O artyku-
tach i tajemnicach wiary swietej do wierzenia potrzebnych; O wierze prawdzi-
wie chrzescijanskiej, katolickiej;, O nadziei iz Bog sam tylko a nic inszego czto-
wieka uszczesliwi¢ moze; O sakramencie pokuty, O dziesieciorgu w powszechno-
Sci, a w szczegolnosci o pierwszym przykazaniu Bozym; O grzechu pijanstwa;
O grzechu jezyka obmowy; O gniewie i przeklenstwie; O powinnosciach wza-
Jjemnych rodzicéw i dzieci; O krzywoprzysiestwie...** Sa to tylko nieliczne przy-
ktady kazan, zapisane w formie skrécone;j.

W poczatkowym okresie klasztor w Krytowie wchodzit w sktad istniejace;j
od 1746 r. Kustodii ruskiej pod wezwaniem Matki Boskiej Bolesnej, do ktorej
nalezalo pig¢ klasztoréw. W 1772 r. powolana zostata Prowincja Rusi Matki
Boskiej Bolesnej braci mniejszych reformatow. Tworzyto jg dziewie¢ konwen-
tow w: Chetmie, Buczaczu, Dederkatach Wielkich, Krylowie, Lwowie, Rawie
Ruskiej, Sadowej Wiszni 1 Ztoczowie. Ponadto w prowincji byla jedna rezy-
dencja w Zorniszczach. Sgsiadami prowincji byty: od péinocy — Prowincja
Pruska Wniebowzigcia Najswigtszej Maryi Panny, od zachodu — Prowincja
Matopolska Matki Boskiej Anielskiej, a od potudniowego wschodu — Prowin-
cja Wegierska®.

W trakcie budowy klasztoru i $wiagtyni doszto do waznego i jednoczesnie
tragicznego wydarzenia w historii Polski — pierwszego rozbioru panstwa przez
trzech zaborcow. Na mocy traktatu z 5 sierpnia 1772 r. Austria otrzymata pra-
wie cale wojewoddztwo belskie bez miasta Dubienki i 28 wsi, ktore pozostaty
w granicach Polski, oraz wojewddztwo ruskie z miastami Hrubieszow, Janow,
Krytow, Krzeszow, Laszczéw, Szczebrzeszyn, Tarnogrod, Tomaszow, Zamosc,
lecz bez czesci ziemi chelmskiej. Z objetych przez Austri¢ ziem utworzone
zostato krélestwo Galicji i Lodomerii®®.

Tymczasem klasztor potrzebowal coraz to wigkszych $rodkéw na dokon-
czenie budowli, w tym przede wszystkim kos$ciota i klasztoru, a takze, co si¢
dzisiaj moze wydawaé mniej wazne, muru okalajgcego plac z budynkami. By
przyspieszy¢ budowe, wilasciciel Krytowa zdecydowat o utworzeniu fabryki
i oddaniu jej do dyspozycji zakonnikow.

Nadano jej nazwe Fabryka Ojcow Reformatow Krytowskich. Byta to de
facto cegielnia, ktora miata istnie¢ tak dtugo, az budynki klasztoru i Swiatynia
przyklasztorna zostang zbudowane. Srodki pochodzace z dochodéw cegielni
oraz dodatkowo z débr Slipcze i Czuméw, a takze zobowigzanie ich mieszkan-

4 M. Kocon, H. Zurawski, Historia klasztoru OO. Reformatow w Krylowie...,s. 40-42.

4 H. Gapski, Klasztory zakonéw franciszkarhskich w Europie Srodkowo-Wschodniej w XVIII
wieku. Studium przestrzeni franciszkanskiej, Lublin 2013, s. 84-85.

46 J. Biabinin, Archiwum Panstwowe w Lublinie, Warszawa 1926, s. 7.
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cow do zapewnienia sity roboczej przy wznoszeniu obiektéw konwentu, trans-
portu oraz wykonywania innych prac, np. zwozenia wapna, piasku, cegty,

drewna oraz kopania dotow, umozliwity powstanie obiektow klasztornych®’.
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Pierwsza strona dokumentu dotyczacego Fabryki
Ojcow Reformatéw Krylowskich

Zrédto: APL, Archiwum Leszczyrniskich, sygn. 48, k. 13.

47 Archiwum Panstwowe w Lublinie (APL), Archiwum Leszczyfiskich, sygn. 48, k. 13-16.
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Trzecia strona zapisu w Ksiegach Horodelskich dotyczacego Fabryki
Ojcow Reformatéw Krylowskich

Zrédto: APL, Archiwum Leszczynskich, sygn. 48, k. 15.



Z dokumentu pokazanego na ilustracjach wynika, ze fabryka prowadzilta
dziatalno$¢ jeszcze w 1772 r., co dowodzi, iz obiekty — klasztor i ko$cidt — nie
byly wowczas ukonczone. Zwraca tez uwage zapis dotyczacy Swiadczenia
pracy na rzecz budowy wymienionych obiektow przez mieszkancow dobr
Slipcze i Czuméw.
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Dokument z 1771 r. dotyczacy liczby fur wapna przeznaczonych
na budowe obiektow klasztornych

Zrodto: APL, Archiwum Leszczynskich, sygn. 68, k. 3.

Interesujacg informacj¢ zawiera dokument dotyczacy ilosci wapna zakupio-
nego az w Lubyczy. Zaskakuje wielko$¢ transportowanego materiatu, ktory po-
mieszczony zostal az na 64 podwodach, w tym 56 podwdd dostarczyli miesz-
kancy wsi Slipcze. Mozna wigc powiedzie¢, zaktadajac przy tym zaangazowanie
Krylowian, ze obiekty klasztorne wznoszone byly przez calg okoliczng ludnos¢
przy duzym zaangazowaniu samych zakonnikéw oraz wiascicieli dobr.

Gdy wydawato sig, ze zycie klasztorne w Krylowie bedzie nabierato coraz
wigkszego znaczenia, przyszedt rok 1808, kiedy to wladze austriackie klasztor
skasowaly. Budynki wraz z placem sprzedano w 1820 r.

W trakcie ponad pig¢édziesigcioletniej postugi duszpasterskiej w klasztorze
00. Reformatow w Krytowie przebywato ponad 60 ojcow i 30 braci zakonnych.

Jako ostatni klasztor opuszczali o. Feliks Tomaszewski i br. Feliks Kowal-
ski*®. W odnalezionej w Bibliotece Diecezji Sandomierskiej kronice reformatow

48 M. Kocon, H. Zurawski, Historia klasztoru oo. Reformatow w Krylowie..., s. 74-82.
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krytowskich znajduje si¢ najprawdopodobniej ostatni wpis z ich pobytu w tej
miejscowosci, sygnowany przez gwardiana Feliksa Tomaszewskiego.

Jest jednocze$nie znamienne, ze wtadze carskie, ktore w pdzniejszym okre-
sie administrowaty tym terenem, nie zgodzily si¢ na przekazanie ko$ciota refor-
mackiego na potrzeby miejscowej parafii i nakazaly jego rozbiorke.
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Ostatnia strona kroniki oo. reformatéw w Krylowie

Zrédto: Biblioteka Diecezjalna w Sandomierzu, sygn. G 907: Protocollum Conventus Kryloviensis.
In quo Inscribendae sunt: Indictiones, Ordinationes, Vocatoriae, & omnia lia quaecunq[ue],
a Superioribus mittuntur per Cursoriam Anno Domini 1756 Comparatum, bp.
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Ruiny bylego klasztoru oo. Reformatéw w Krylowie. Zdjecie wykonane
pod koniec XIX w. przez K. Broniewskiego

Zrodio: Instytut Sztuki Polskiej Akademii Nauk Zbiory Fotografii i Rysunkow
Pomiarowych, sygn. neg. 387 B.

Fotografia ruin klasztoru w Krylowie pokazuje ich stan pod koniec XIX w. Wi-
doczna w glebi $wigtynia to kosciot parafialny istniejacy réwniez wspolczesnie.
Rumowisko w takiej postaci przetrwato do poczatkéw XX w., czego potwierdze-
niem jest zapis z 1908 r. informujacy, Ze w tej miejscowosci ,,83 takze ruiny kosciota
i klasztoru reformatow (wzniesionego za rzagdow austriackich)™*.

W maju 2017 r. w trakcie badan terenowych udokumentowano istnienie cze-
$ci muru klasztornego, za ktérym znajduje si¢ niezagospodarowany teren poro-
sty drzewami, gdzie stal kiedy$ kosciot i najprawdopodobniej spoczywaja tam
doczesne szczatki mnichdw. Ponadto przy bramie gléwnej prowadzacej na dzie-
dziniec konwentu stoi do dzi$ figura §w. Jana Nepomucena.

Brama gléwna prowadzaca na plac przyklasztorny.
Fot. A. Wawryniuk, 2017

Y Wielka encyklopedia powszechna ilustrowana, t. XLI, Warszawa 1908, s. 201.
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Figura §w. Jana Nepomucena. W glebi brama gléwna prowadzaca
na teren klasztoru. Fot. A. Wawryniuk, 2017

Figura §w. Mikolaja w Krylowie Kolonii prawdopodobnie zwiazana
z obecno$cia oo. reformatéw w Krylowie. Fot. A. Wawryniuk, 2017

Wedlug miejscowego podania z obecnos$cig klasztoru w Krylowie wigze si¢
kult $w. Mikotaja z wilkiem, ktorego rzezba ustawiona zostala przy cudownym
zrodetku w Krytowie Kolonii. Chociaz mowi si¢ tez, ze kult §w. Mikotaja z wil-
kiem przy cudownym zrédetku w tym miejscu (dawniej Wilcze Uroczysko) trwa
juz od wiekdw™,

Nalezy podkresli¢, ze wsrod mieszkancéw osady nad Bugiem trwa senty-
ment do tej historii miejsca, a moze nawet tesknota za klasztorem reformatow.
Wierzymy — dodawano w trakcie rozmow, ze nadejdzie taki czas, iz zakonnicy
wyrzuceni z Krytowa przez zaborce powrdca do jednego ze swoich gniazd.

30 Zamojszczyzna. Stownik historyczno-biograficzny. ..

94



Bibliografia

Archiwum Panstwowe w Lublinie (APL), Archiwum Leszczynskich, sygn. 48.

Archiwum Panstwowe w Lublinie (APL), Ksiggi grodzkie chelmskie, sygn. 61.

Archiwum Panstwowe w Lublinie (APL), Ksiegi grodzkie chelmskie, sygn. 157.

Archiwum Prowincji Franciszkanéw — Reformatéw (APR) w Krakowie, brak sygn., Archiwum
Conventus Krytoviensis P.P. Reformatorum Ad S. Joanem Nepomucenem. In quo annotanda
sunt ea tantum, guae historiam Conventus spectant, eventus rari, etami publici aedificationi
ac unititati servientes, et alia, ut suis locis libro dictigvuntur. Anno Domini 1753.

Archiwum Wojewddzkiej Stuzby Ochrony Zabytkow w Lublinie Oddziat w Chelmie, sygn. 945:
S. Rudnik, Ewidencja cmentarza rzymsko-katolickiego we Wiodawie-Orchowku, Chelm 1980.

Biblioteka Diecezjalna w Sandomierzu, sygn. G 907: Protocollum Conventus Kryloviensis. In quo
Inscribendae sunt: Indictiones, Ordinationes, Vocatoriae, & omnia lia quaecunq[ue], a Supe-
rioribus mittuntur per Cursoriam Anno Domini 1756 Comparatum, bp.

Instytut Sztuki Polskiej Akademii Nauk. Zbiory Fotografii i Rysunkéw Pomiarowych, sygn. neg. 387 B.

Bar J., Polskie zakony, ,,Prawo Kanoniczne”, 4 (1961), nr 1-4.

Biabinin J., Archiwum Paristwowe w Lublinie, Warszawa 1926.

Btazkiewicz A.H., Powstanie Malopolskiej Prowincji Reformatow (1587-1639), ,,Nasza Prze-
sztose”, 14 (1961).

Chelm przeszlos¢ i pamigtki, oprac. K. Czernicki, Chetm 1936.

Czopek B., Nazwy miejscowe dawnej ziemi chelmskiej i belskiej (w granicach dzisiejszego pan-
stwa polskiego), Wroctaw 1988.

Dzik J., Monstrancja i kielich z dawnego kosciola klasztornego reformatow w Krylowie, obecnie
w zakrystii klasztoru reformatéw w Przemyslu, ,,Haereditas Monasteriorum”, 5 (2014).

Flaga J., Zakony meskie w Polsce w 1772 roku. Duszpasterstwo, Lublin 1991.

Izdebska ., Biblioteki klasztorne w Lublinie, ,Biuletyn Biblioteki Gtéwnej UMCS”, 1956, nr 3.

Kocon M., Zurawski H., Historia klasztoru OO. Reformatéw w Krylowie, Krytéw 2017.

Lapski H., Klasztory zakonow franciszkarskich w Europie Srodkowo-Wschodniej w XVIII wieku.
Studium przestrzeni franciszkanskiej, Lublin 2013.

Natkowski W., Materialy do geografii ziem dawnej Polski, t. 1, Warszawa 1913.

Obertynski Z., Litewskie plany polskich kapucynow, ,,Ateneum Wilenskie”, 14 (1939), z. 1.

Offmanski M., Stownik miejscowosci, w ktérych znajdujg sie zabytki od Piastow i Jagiellonow
(965—1576), Warszawa 1906.

Rakowski G., Polska egzotyczna, cz. II, Pruszkow 1996.

Stownik geograficzny Krolestwa Polskiego i innych krajow stowianskich, red. F. Sulimierski,
B. Chlebowski, W. Walewski, Warszawa, t. VII — 1886, t. XIII — 1893.

Sobieraj M., Ksiegozbior reformatow krytowskich w zbiorach WBP im. H. Lopacinskiego w Lubli-
nie, w: Non cesso gratias agere Deo et hominibus. Prace ofiarowane Ojcu dr. Anzelmowi
Januszowi Szteinke OF M z okazji Zlotego Jubileuszu Kaplanstwa i ponad 50-lecia pracy hi-
storyczno-pisarskiej, red. W.M. Michalczyk, C.M. Paczkowski, Krakow 2013.

Stamirski H., Powiat horodelski w roku 1472, Hrubieszow 1958.

Wernic H., Stanistaw Konarski jego zycie i dzialalnos¢ wychowawcza. Zarys biograficzny, Peters-
burg 1900.

Wielka encyklopedia powszechna ilustrowana, t. XL1, Warszawa 1908.

Wotyniak [J.M. Gizycki], Zniesione koscioly i klasztory rzymsko-katolickie przez rzqd rosyjski
w wieku XIX-tym w diecezji tuckiej, Zytomierskiej i kamienieckiej (gub. wolynskiej, kijowskiej
i podolskiej), ,,Nova Polonia Sacra”, 1 (1928).

Zamojszczyzna. Stownik historyczno-biograficzny, red. R. Smoter-Grzeszkiewicz, Lublin 2012—
2014 (maszynopis), brak paginacji. Maszynopis udostepnila redaktor opracowania.

95



IN DEFENSE OF FAITH AND HOMELAND.
SKETCHES FROM HISTORY OF FRANCISCANS FROM KRYLOW

Summary

Polish monasteries played and still play a very important role in the life of every state, espe-
cially enslaved by the annexing countries. Poland was also in this situation among others in the
18th century when on the border of the Russian and Austrian annexed territories monastic settle-
ments or monasteries were founded. One of them was the Monastery of Reformat Fathers in
Krytéw, which was established in 1753 and its initiators were monks from Chetm. The procedure
of establishing a new monastery lasted a few years. It was connected with protests from other
monasteries existing in, among others, in Sokal, Uscitug or Hrubieszow. After taking care of all
formalities the founder of the monastery initiated a brickyard called Krylowscy Reformat Fathers’
Factory, which produced building material for the needs of monastery facilities being under con-
struction, including the monastery church. In over 50 years of existence the monks served local
people and spreading God’s word in Polish contributed to preserving Polish character and faith in
future freedom. What remained after the monastery destroyed by the Austrian authorities in 1808
is the wall surrounding the monastery property with the main gate in front of which there is
a figure of saint Jan Nepomucen. Probable site of the temple is covered with trees. It has been
suspected that it is also the place where monks’ remains were buried. The last monks of the mon-
astery in Krytoéw were father Feliks Tomaszewski and father Feliks Kowalski.

It is beyond any doubt that institutions of this kind became centers of life in faith but also
they were shaping pro-Polish attitudes of local people, what can be testified by the lasting of Poles
and the Polish Republic in this difficult form the political point of view area.
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STUDIA I MATERIALY Z DZIEJOW EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIE]

Ryszard Tomczyk

(Szczecin)

SEUZBA DYPLOMATYCZNA I KONSULARNA
MONARCHII HABSBURSKIE]
W XIX I NA POCZATKU XX WIEKU

Od najdawniejszych czasow waznym czynnikiem funkcjonowania w ra-
mach stosunkow zewnetrznych byty kontakty panstw za pomocg uprawomoc-
nionych przedstawicieli. Podstawa réznorodnych kontaktow byt ksztattujacy
si¢ zwyczaj migdzynarodowy, ktoremu przyswiecata zasada, ze panstwa posia-
dajg prawo legacji (ius legationis). W mysl tej zasady panstwa majg prawo
uczestniczenia w stosunkach miedzynarodowych poprzez swoich przedstawi-
cieli, ktorzy przybywaja do innego panstwa (prawo legacji czynnej). Zgodnie
z zasada wzajemnosci, przyjmuja takze przedstawicieli innych panstw (prawo
legacji biernej). Nawigzanie wzajemnych stosunkéw dyplomatycznych wyma-
galo w przesztosci 1 obecnie wymaga zgody zainteresowanych panstw. Umowy
byly przedmiotem negocjacji, miaty charakter partykularny i obowigzywaty na
obszarze dwoch lub wigkszej liczby panstw, w mysl zasady rebus sic stantibus
strony w okreslonych sytuacjach prowadzily ich renegocjacje. Zwyczajowe
reguly postepowania powielane przez wieki stanowity podstawe stosunkow
mie¢dzynarodowych. Nalezy podkresli¢, ze prawo migdzynarodowe publiczne,
w ramach ktdérego istnieje prawo dyplomatyczne, sktada si¢ w duzym stopniu
z norm zwyczajowych. ,,Prawo zwyczajowe powszechne — pisat Kamil Stefko,
profesor Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie — moze powstac tylko
wtedy, kiedy praktyka wszystkich, bez wyjatku, panstw, nalezacych do wspdl-
nosci migdzynarodowej, jest ze sobg zgodna. Tak powstate prawo wigze te
nawet panstwa, ktére w danej sprawie nie wykazywaty dotychczas Zadnej

97



9]

jeszcze praktyki”'. Gdyby panstwa w przeszlosci stosowaty reguty postgpowa-
nia jedynie ze wzgledow kurtuazji migdzynarodowej, bez przyjecia obowigz-
kéw prawnych, nie powstataby zadna norma prawa zwyczajowego. Bez opinio
Jjuris nie byloby prawa zwyczajowego.

Od czaséw starozytnych przedstawiciele panstw (postowie) negocjowali po-
rozumienia, sojusze, warunki pokoju. Przybywali na dwory moznowtadcow
w ramach misji ceremonialnych, do ktérych nalezy zaliczy¢ koronacje, $luby
czy pogrzeby. Tradycja rozwijana w starozytnosci m.in. przez Chiny, Indie, Per-
sj¢, nastepnie Grecje 1 Rzym, zostata podtrzymana przez Bizancjum w $rednio-
wieczu. Wladcy cesarstwa bizantyjskiego utrzymali 1 rozwijali sztuke dyploma-
¢cji przy rozbudowanym ceremoniale, ktory stanowit o prestizu dworu i panstwa.
Przez stulecia, az po Sredniowiecze jedyng forma dyplomacji byly misje specjal-
ne o charakterze doraznym, krotkoterminowym, przy czym waznym rozwigza-
niem formalnym, ogolnie sankcjonowanym, byla zasada nietykalnosci postow
(wywiedziona z zasady $wigtosci). Niezaleznie od tego, czy byli oni osobistymi
wystannikami krélow i ksiazat, czy osobami reprezentujacymi dane panstwo.
Z czasem zaczgta obowigzywac zasada eksterytorialnosci, zgodnie z ktorg prawo
panstwa przyjmujacego nie dotyczylo przybylych dyplomatow. Wraz z rozwo-
jem miedzynarodowych stosunkdow politycznych ksztattowat si¢ protokot dy-
plomatyczny. W tym zakresie tradycja bizantyjska data poczatek w epoce rene-
sansu dyplomacji republik wtoskich, ktora uksztattowata nowozytng dyplomacje
europejska®. Wenecja, Mediolan, Florencja i inne republiki wloskie wysylaty
statych ambasadoréw do réznych stolic. Rezydujgc w nich, przekazywali raporty
o sytuacji wewnetrznej w panstwach. Czesto trudnili si¢ szpiegostwem, co bu-
dzito obawy i nieche¢ panstw, na ktorych terytorium instalowano stale misje
dyplomatyczne. Ambasadorem byt szlachcic, jednoczesnie ranga delegowanego
byta miernikiem, jak wazne byly relacje z panstwem, do ktorego si¢ udawat.
Z powstaniem stalych misji dyplomatycznych wigzata si¢ koniecznos¢ rozwoju
prawa dyplomatycznego, gtdéwnie procedur, ceremoniatu i etykiety, przywilejow
1 immunitetu dyplomatycznego. Jako czg$¢ prawa migdzynarodowego publicz-
nego nadal byto ksztattowane przez prawo zwyczajowe i kurtuazj¢ migdzynaro-
dowa. Wypracowana praktyka w bezposrednich kontaktach byla przestrzegana
i pielegnowana przez strony protokotu dyplomatycznego. W zwiazku z funkcjo-
nowaniem instytucji i urzedow wewnatrzpanstwowych powstawaly jednostki
organizacyjne koordynujace pracg stalych misji zagranicznych. Pierwsze state

I K. Stefko, Dyplomatyczne zwolnienie od jurysdykcji w sprawach cywilnych, Lwéw 1938,
s. 12-13.

2 T. Ortowski, Protokdt dyplomatyczny, Warszawa 2006, s. 20. Szerzej zob.: S. Nahlik, Naro-
dziny nowozytnej dyplomacji, Warszawa 1971; W. Dobrzycki, Historia stosunkow migdzynaro-
dowych w czasach nowozZytnych 1815-1945, Warszawa 1996; R. Frelek, Dzieje dyplomacji. Zarys
historii stosunkow migdzynarodowych, Torun 2006.
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misje zostaty utworzone w latach 1450-1460. Jednak dopiero w XVII w. w szer-
szym zakresie powstaly state misje dyplomatyczne w stolicach panstw europe;j-
skich. Dominujgcg role odgrywata wowczas Francja, ustanawiajac szerokg sie¢
misji dyplomatycznych?. Rozwoj stosunkéw dyplomatycznych na obszarze pan-
stw niemieckich nastapil po zawarciu traktatu westfalskiego, kiedy to ksigzeta
poszczegdlnych panstw niemieckich zyskali prawo do prowadzenia wlasnej
polityki zagranicznej. Traktat westfalski zostat zawarty 24 pazdziernika 1648 r.
miedzy cesarzem Ferdynandem III z Habsburgdéw austriackich a Ludwikiem
X1V, krélem Francji. Poza tym Habsburgowie zawarli pokoj ze Szwecjg w Osna-
briick. Traktat westfalski to jeden z najbardziej znaczacych traktatdéw migdzyna-
rodowych w historii nowozytnej Europy, regulujacy kwestie terytorialne na ob-
szarze panstw niemieckich. W tej czesci Europy Habsburgowie austriaccy dazyli
do wzmocnienia pozycji na arenie mi¢dzynarodowej. Juz w czasach Maksymi-
liana I i Karola V Austria aktywnie prowadzila polityke zagraniczna, wysylajac
misje dyplomatyczne do wielu stolic. Jednym z wybitnych dyplomatéw na stuz-
bie cesarskiej byt Siegmund Freiherr von Herberstein, ktory w latach 1515-1553
odbyl 69 misji zagranicznych, w tym kilkakrotnie do Polski, Rosji i Turcji.
W 1541 r. pomyslnie negocjowal rozejm z suttanem Sulejmanem I, opublikowat
takze opisy podrézy do Rosji*. Byt uznawany za najwickszego eksperta od
spraw polityki wschodniej w stuzbie Habsburgow austriackich. Zaréwno wow-
czas, jak i pdzniej powazne zainteresowanie wtadcow austriackich koncentrowa-
fo si¢ na Batkanach, gdzie aktywno$¢ militarng wykazywata Turcja. Styk kultury
chrzescijanskiej ze swiatem islamu stanowit w relacjach dyplomatycznych po-
wazny problem. Nalezy podkresli¢, ze na przestrzeni wiekoéw stosunki Austrii ze
$wiatem islamskim, gtéwnie Turcja, jak w zadnym innym panstwie europejskim,
miaty duza dynamike, byty na przemian wrogie i przyjazne. Sprawg istotng byto
to, ze zarowno w XVI, jak i XVII w. dyplomacja francuska aktywnie wystepo-
wala przeciw Habsburgom austriackim, uktadajac si¢ z Turcjg. Kwestig rownie
wazng byta aktywnos$é¢ dyplomatyczna Francji w Europie Srodkowej. Na tym
terenie po pokoju pirenejskim (1659) i oliwskim (1660) dominacja Francji bylta
powazna. W konicu XVII w., a zwlaszcza po wojnie o sukcesje hiszpanska domi-

3 W przypadku Polski od XVI w. za granice wyjezdzaty dlugoterminowe poselstwa. Polskie
stale zagraniczne przedstawicielstwa pojawily si¢ dopiero w czasach panowania kréla Stanistawa
Augusta Poniatowskiego, ktory powotat specjalny gabinet do kierowania sprawami zagraniczny-
mi. Pierwsze polskie stale placowki dyplomatyczne zostaty ustanowione w Petersburgu, Berlinie,
Wiedniu, Londynie, Rzymie, Stambule i Paryzu. W 1766 r. w budzecie panstwa przeznaczono
pierwsze pienigdze na utrzymanie statych misji dyplomatycznych.

4 W 1549 r. w Wiedniu zostala wydana jego praca Commentarii Rerum Moscovitarum.
Szerzej zob.: H. Uebersberger, Osterreich und Rufland seit dem Ende des 15. Jahrhunderts, Wien
1906; J.U. Biittner, M. Feuerle, Von Wien nach Konstantinopel. Deutsch-tiirkische Diplomatie am
Beginn des 16 Jahrhunderts, Wien 2010; F. Kampfer, 450 Jahre Sigismund von Herbersteins
“Rerum Moscoviticarum Commentarii”’. 1549-1999, Miinchen 2002.
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nujgca pozycja Francji si¢ zalamata. Na przetomie XVII i XVIII w. ponownie
austriaccy Habsburgowie aktywniej prowadzili polityke zagraniczng®. Cesarz
Leopold I wysytat za granice funkcjonujgce dtuzej misje dyplomatyczne. Na
potwyspie Iberyjskim, poza Madrytem, gdzie stata misja dyplomatyczna prak-
tycznie dziatata juz od 1563 r., rbwniez w Lizbonie w latach 1700-1703 interesy
monarchii habsburskiej reprezentowat Karl von Waldstein. Wczesniej, na kilka
miesiecy w 1691 r., zostal wystany do Rzymu Anton Liechtenstein. Stata misja
w Panstwie Koscielnym zaczeta funkcjonowac¢ od 1696 1. Od 1700 r. stala misja
dziatata w Warszawie. Przez pierwsze pi¢¢ lat kierowat nig Heinrich von Stratt-
mann (wczesniej, w latach 1691-1693 byt ambasadorem w Londynie). Na po-
czatku XVIII w. aktywnos$¢ dyplomatyczng w Europie wykazywala réwniez
Anglia, szczegolnie w zakresie traktatow handlowych. Z Austrig taki traktat
zawarta w 1715 r., wezesniej, w 1703 1. z Portugalia, a w 1713 1. z Hiszpania.
Habsburgowie austriaccy nosili prestizowy tytul cesarzy Swigtego Cesar-
stwa Rzymskiego Narodu Niemieckiego (Heiliges Romisches Reich Deutscher
Nation). Dla usprawnienia zarzadu rozleglymi krajami dziedzicznymi i zalez-
nymi dwor wiedenski dazyl do utworzenia sprawnych organéw administracji.
Waznym organem centralnym dla krajéw monarchii habsburskiej byta Tajna
Rada (Geheimrat), utworzona w XVI w. Jej gtoéwne kompetencje dotyczyly za-
rzadu na terytorium panstw niemieckich oraz szerzej stosunkow monarchii
z zagranicg. Tajna Rada powotywata swoje state lub dorazne komisje (deputacje,
konferencje), zajmujace si¢ wybranym obszarem spraw. Najwazniejsza z nich
byta utworzona w 1669 r. Tajna Konferencja (Geheime Konferenz), ktora zaj-
mowata si¢ politykg zagraniczng. W poczatkowym okresie pracowalo w niej
czterech tajnych radcow dworu, nastgpnie kilkunastu. Z czasem powstaly w niej
komisje, zajmujace si¢ stosunkami z jednym Iub kilkoma panstwami. W 1709 r.,
aby usprawnié koordynacje polityki zagranicznej, utworzono Scista Tajng Kon-
ferencje¢, ztozong z pigciu czlonkdw, ktora przejeta nadzor nad wszystkimi pozo-
statymi, koordynujac ich prace. Wraz z powstaniem Tajnej Konferencji, ktora
przejeta kompetencje Tajnej Rady w zakresie polityki zagranicznej, rola tej
ostatniej w praktyce w dalszych latach sprowadzata si¢ do funkcji czysto repre-
zentacyjnej. W koncu XVII w. jej dziatalnos¢ zanikta. Nazwa za$ tajny radca
(Geheimrat)® nadal byta traktowana jako tytul honorowy i przetrwata do kofica
monarchii habsburskiej. Tajna Konferencja zostata zniesiona na poczatku rza-
dow Marii Teresy. Wezesniej, w 1720 r., realizujgc idee centralistyczne, cesarz
Karol VI dokonat reformy Kancelarii Nadwornej, ktora uzyskata kompetencje
w zakresie organizacji i nadzoru austriackiej stuzby dyplomatycznej. W patencie
wydanym w 1720 r. wprowadzit stanowisko drugiego rownorzednego kanclerza

5 L. Finkel, S. Glabifiski, Historia i statystyka monarchii austryacko-wegierskiej, Lwow
1904, s. 34-35.
¢ Funkcjonowali takze radcy dworu (Hofiar).
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nadwornego (kanclerza panstwa — Staatskanzler). W ramach sprawowanego
nadzoru mial on obowigzek podpisywaé wszystkie dokumenty wychodzace
z Kancelarii Nadwornej, dotyczace spraw zagranicznych. Miat wptyw na tworze-
nie misji dyplomatycznych, wspierat i ochraniat interesy handlowe poddanych
austriackich za granicg. Administracja wiedenska, za przyzwoleniem cesarza,
w szerszym zakresie zaczela realizowac stosunki dyplomatyczne. Ze wzgledu na
poszerzanie kregu spraw, ktorymi si¢ zajmowala, postepowat wzrost zatrudnie-
nia urzednikdéw, zmieniata si¢ wewngtrzna organizacja pracy i sposoby zarzg-
dzania. W Wiedniu sprawami panstwa zajmowali si¢ urzednicy wywodzacy si¢
ze sfer arystokratycznych. Mieli oni znaczacy wplyw na losy monarchii. Ich
pozycja majatkowa, rozlegle powigzania rodzinne i towarzyskie wzmacnialy
warstwy uprzywilejowane i byly stymulatorem nie tylko stosunkéw wewngtrz-
nych, ale takze zewng¢trznych monarchii. Z kregoéw arystokracji wywodzili si¢:
wyslannicy, ministrowie rezydenci czy wreszcie ambasadorowie, ktdrzy byli mia-
nowani przez cesarza i akredytowani przy dworze panstwa przyjmujacego. W mo-
narchii habsburskiej polityka zagraniczna byta domeng cesarzy. Rodzaca si¢ stuz-
ba dyplomatyczna byta organem wykonawczym woli wladcow’. Ambasador
nadzwyczajny i1 pelnomocny reprezentowat za granica austriacki dom panujacy,
korzystal z naleznych mu przywilejow i immunitetu. W pierwszej polowie
XVIII w. wazng postacig austriackiej dyplomacji stat si¢ Johann Christof von
Bartenstein. Cesarz Karol VI powotat go na stanowisko kanclerza panstwa, ktory
kierowal polityka zagraniczng Austrii®. Duza wage dwor cesarski przywigzywat
do utrzymywania kontaktéw dyplomatycznych z panstwami, ktére odgrywaty
coraz wigksza role w osiemnastowiecznej Europie. Od 1721 r. w nowej stolicy
Rosji, Petersburgu, przy dworze Piotra I, byt akredytowany staty wystannik cesar-
ski. Przez pierwszy rok funkcjonowania misji byt nim Stefan Wilhelm Kinsky,
ktéry na przetomie lat dwudziestych i trzydziestych XVIII w. kierowal misja dy-
plomatyczng w Paryzu. Placowka w Petersburgu zostata podniesiona do rangi
ambasady w 1746 r., a pierwszym ambasadorem byt Johann von Pretlach. Dla
Wiednia nadal wazng sprawa bylo utrzymywanie kontaktow dyplomatycznych
z Turcja. W Konstantynopolu od stycznia 1719 r. funkcjonowala stata austriacka
misja dyplomatyczna, ktora kierowat Damian von Wimont, a od wiosny 1720 r.
Josef von Dirling.

7 Na temat austriackiej polityki zagranicznej okresu nowozytnego istnieje bogata literatura.
Zob. m.in.: A. Poppauer, Taschenbuch des Osterreichisch-Ungarischen Auswdrtigen Dienstes,
Wien 1918; E. Matsch, Geschichte des Auswdirtigen Dienstes von Osterreich(-Ungarn), 1720
1920, Wien 1980; tenze, Der Auswdirtige Dienst von Osterreich(-Ungarn) 1720—1920, Wien 1986;
A. Wandruszka, P. Urbanitsch, Die Habsburgermonarchie 1848—1918. Die Habsburgermonarchie
im System der internationalen Beziehungen, t. VI, Wien 1993; R. Charmatz, Geschichte Der
Auswdrtigen Politik Osterreichs im 19 Jahrhundert, Wien 2011 (reprint).

8 Nastepnym kanclerzem byl réwniez utalentowany dyplomata ksigze Wenzel Anton von
Kaunitz, zwolennik rozbioru Polski.
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Kolejne powazniejsze zmiany organizacji administracji odpowiedzialnej za
prowadzenie polityki zagranicznej w monarchii nastgpity w czasach panowania
Marii Teresy. Jeszcze w okresie wojny o sukcesje, w latach czterdziestych
XVIII w. cesarzowa podjeta proby zmian w wiedenskiej administracji centralnej.
W 1742 1. powotala Kancelari¢ Panstwa (Staatskanzlei), od 1753 r. zwang Kan-
celaria Dworu i1 Panstwa (Hof und Staatskanzlei), na czele z Kanclerzem Pan-
stwa. Zostata ona wydzielona z Kancelarii Nadwornej (Hofkanzlei), kierowanej
przez Kanclerza Nadwornego (Hofkanzler) i od poczatku uzyskata statut cen-
tralnej instytucji panstwa. Do jej zadan nalezat zarzad sprawami zewngtrznymi
(tzw. politica) oraz zarzad domu monarszego. Wazng rol¢ w ugruntowaniu pozy-
cji nowo utworzonego urzedu w strukturze wtadzy odegrat kanclerz, wczesniej
ambasador w Paryzu Wenzel Anton Kaunitz. Kancelaria Dworu i Panstwa przy
Ballhausplatz w Wiedniu pod jego kierownictwem zaczgta funkcjonowac jako
nowoczesne, jak na owe czasy, ministerstwo spraw zagranicznych’. W 1749r.
przy Kancelarii Panstwa utworzono archiwum (Staatsarchiv) gromadzace do-
kumenty zwigzane z polityka mi¢edzynarodowa. Kancelaria Panstwa dziatala do
1848 r. Niemniej w Wiedniu dostrzegano problem zwigzany z brakiem oséb
dobrze przygotowanych do stuzby dyplomatycznej pod wzglgdem znajomosci
jezykow wschodnich, szczegdlnie tureckiego, perskiego czy arabskiego oraz
kultury 1 obyczaju tamtejszych spoteczenstw. Latwiej bylo z jezykiem francu-
skim, gdyz byl on tradycyjnym jezykiem europejskiej arystokracji. Na poczatku
XVIII stulecia postgpowal rozwoj austriackiego handlu zagranicznego, ktory
zdecydowanie wychodzit poza obszar Morza Srodziemnego i nie wystarczata
znajomos¢ jezyka wioskiego, dominujgcego w handlu na tym terenie. Dla po-
prawy stosunkow politycznych, gospodarczych i kulturalnych z panstwami Bli-
skiego Wschodu, a takze i na Batkanach waznym problemem bylo przygotowa-
nie przedstawicieli mtodego pokolenia poddanych w monarchii habsburskiej.
Wyksztatceni jezykowo, znajacy realia dyplomaci, kupcy i bankierzy mieli si¢
przyczyni¢ do rozwoju wielostronnych stosunkow z panstwami lezacymi na
wymienionym obszarze. Kaunitz, przebywajacy w Paryzu do 1752 r., zapoznat
si¢ z dziatalnoscia tamtejszej Ecole des Langues Orientales i przekonat cesarzowa
Marig Terese, ze panstwo powinno posiada¢ dobrze przygotowana kadre dyploma-
tyczng. Pomyst utworzenia w Wiedniu szkoty ksztalcacej kadry dyplomatyczne
zostat w 1753 r. zaakceptowany przez cesarzowa. Od 1 stycznia 1754 r. w Wied-
niu rozpoczela dziatalnos¢ Akademia Orientalna (K.k. Orientalischen Akademie
morgenldndlischen Sprachen), ktéra ksztalcila nie tylko przysztych dyplomatow,
ale takze cztonkow misji handlowych wysylanych za granice!®. Uczelnia, w ktorej

® B.M. Buchmann, Hof-Regierung-Stadtverwaltung. Wien als Sitz der dsterreichischen
Zentralverwaltung von den Anfiingen bis zum Untergang der Monarchie, Wien 2002, s. 65.

19W XIX w. na uczelni wprowadzono szereg zmian. Do programu nauczania wprowadzono
wyktady z prawa, ze stosunkow miedzynarodowych i spraw konsularnych. Jednym z autoréw
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glownie wyktadaty osoby duchowne, poza nauka jezykdéw obceych, byla prekur-
sorem badan i dydaktyki stosunkow mig¢dzynarodowych. Maria Teresa oraz
kanclerz Kaunitz interesowali si¢ problemami szkoty, czesto ja odwiedzali. Shu-
chacze Akademii Orientalnej przygotowywali na takie uroczystosci przedsta-
wienia teatralne, m.in. w jezyku tureckim. W drugiej potowie XVIII w. w szer-
szym zakresie Kancelaria Dworu i Panstwa zaczeta instalowaé ambasady
w oficjalnych siedzibach, budynkach wraz z terenami przylegtymi, tacznie
z rezydencjg szefa misji. Do praktyki wchodzit zwyczaj wywieszania flag i in-
stalowania godla panstwowego. Prawo do instalowania godta i wywieszania
flagi panstwowej w dni uroczyste i przy innych okazjach zyskaty takze konsula-
ty. W przepisach monarchii habsburskiej dotyczacych funkcjonowania konsula-
tow w XIX w. takiego prawa nie mialy placowki konsularne w miastach, w kto-
rych funkcjonowata ambasada lub poselstwo austriackie''. Pomieszczenia misji
dyplomatycznych oraz rezydencja jej szefa korzystaty z zasady nietykalnosci
oraz przywilejow i immunitetu. Dokumenty zgromadzone w archiwach amba-
sad, poselstw i konsulatow byly objete zasada nietykalnosci. Wiadze miejscowe
nie miaty prawa ich rewizji i nalozenia nan ,,aresztu”. Nalezy jednak zwrdcic
uwage na zasade nietykalno$ci poczty dyplomatycznej. Jeszcze w potowie
XVII w. w doktrynie prawa zasada ta budzila pewne kontrowersje. W znanej
pracy Prawo Narodow, opublikowanej po raz pierwszy w 1758 r., Emer de Vat-
tel wskazywat na nietykalno$¢ poczty dyplomatycznej i przewozacego ja kurie-
ra. Fakt zajgcia poczty dyplomatycznej mdgt spowodowac nawet $rodki odwe-
towe. Niemniej w sytuacji wyzszej konieczno$ci Vattel dopuszczal mozliwos¢
ograniczenia tego przywileju, np. gdy wtadze miejscowe dazyly do udaremnie-
nia antypanstwowego spisku, w ktorym uczestniczyl ambasador'?. Podobna za-

reformy byt polityk galicyjski i austriacki, hrabia Agenor Gotuchowski. Wiele potrzeb stuchacze
mogli realizowa¢ bezposrednio w akademii. Na jej terenie dziatal salon fryzjerski, jadalnia,
centrum medyczne, sala bilardowa, sitownia i biblioteka. Uczelnia zyskata migdzynarodowa
renome, stala si¢ szanowang instytucja, do ktdrej naptywali studenci z catego $wiata. Na przetomie
XIX i XX w. dopuszczono do nauki w jej murach pierwsze kobiety. Pod nazwa Akademia
Konsularna uczelnia dziatata do 1938 r. Zamknigta podczas II wojny $wiatowej, dziatalnosé
wznowita jako Akademia Dyplomatyczna ponownie dopiero w 1964 r. Szerzej zob.: A. Goluchow-
ski, Ku.k. Konsular-Akademie von 1754—1904. Festschrift, zur Feier des 150-jihrigen Bestandes
der Akademie und der Erdffnung ihres neun Gebdudes, Wien 1904; O. Rathkolb, 250 Jahre. Von
der Orientalischen zur Diplomatischen Akademie in Wien, Innsbruck 2004; H. Pfisterschmid-
-Hardtenstein, Kleine Geschichte der Diplomatische Akademie Wien, Wien 2008.

11 Zob. m.in. Traktat z dnia 6 maja 1881 r. pomiedzy monarchig austro-wegierskg a krolest-
wem serbskim, z przyczyny zawarcia umowy co do konsuléw, art. VI. Dziennik Ustaw Panstwa
dla Krélestw i Krajow w Radzie Panstwa Reprezentowanych (dalej: DzUP), 1882, nr 87.

12 E. de Vattel, Prawo Narodéw czyli zasady prawa naturalnego zastosowane do postepo-
wania i spraw narodow i monarchow, Warszawa 1958, t. II, s. 407; T. Kaminski, Przywilej
nietykalnosci poczty dyplomatycznej w swietle Konwencji wiedenskiej z 1961 r., ,,Studia Iuridica”,
1998, s. 59—60.
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sada obowiazywala co do poczty konsularnej. Generalnie sankcjonowana byta
zasada ograniczonego dostepu do budynku dyplomatycznego. Wejscie na teren
ambasady wymagalo zgody. Wladze panstw, na ktorych terenie funkcjonowaty
austriackie misje dyplomatyczne, w ramach zasady wzajemnosci, miaty obowig-
zek ich ochrony, wraz ze znajdujacym si¢ w nich personelem, w przypadku za-
mieszek i réznego rodzaju zagrozen. Austriackie misje dyplomatyczne byty
utrzymywane z budzetu monarchii.

W okresie burzliwych wydarzen rewolucji francuskiej i wojen napoleon-
skich austriackg dyplomacjg kierowali kolejno wybitni, doswiadczeni dyplo-
maci: Johann Philip von Cobenzl, Franz Maria von Thugut, Johann Philipp von
Stadion i Klemens Lothar von Metternich. Ten ostatni wraz z doswiadczonym
dyplomatg Johannem von Wessenbergiem (przebywat na placdwkach w Berli-
nie, Monachium, Londynie, Paryzu i Mediolanie) byl negocjatorem ze strony
austriackiej w czasie kongresu wiedenskiego w 1815 r.!* Kongres wiedenski
byt przetomowym momentem dla rozwoju prawa dyplomatycznego. Kodyfika-
cja norm tego prawa zostala ujeta w Akcie koncowym, jako siedemnasty
zalacznik, przyjety 19 marca 1815 r. Regulamin w sprawie stopni pierwszen-
stwa agentdw dyplomatycznych zawierat krotki wstep i siedem artykulow.
Wprowadzal podziat szefow misji dyplomatycznych obcych panstw na klasy.
Porzadkowat zasady i porzadek protokolarny wobec wszystkich przedstawicie-
li dyplomatycznych. Przedstawiciele dyplomatyczni byli podzieleni na naste-
pujace klasy:

— ambasador nadzwyczajny i pelnomocny — akredytowany przy gtowach panstw
oraz szeféw misji rdwnorzgdnego stopnia,

— posel nadzwyczajny; minister pelnomocny — akredytowany przy gtowie pan-
stwa,

— chargé d’affaire — akredytowany przy ministrze spraw zagranicznych.

Natomiast klasy dla przedstawicieli Stolicy Apostolskiej przedstawiaty sie
kolejno:

— nuncjusz — akredytowany przy glowach panstw oraz szefow misji rowno-
rzednego stopnia,
— internuncjusz — akredytowany przy glowie panstwa.

Regulamin potwierdzat, ze dziekanem korpusu dyplomatycznego byt nun-
cjusz Stolicy Apostolskiej lub najstarszy stazem ambasador. Zrezygnowano
z dotychczas obowigzujgcej zasady precedencji (pierwszenstwa dyplomaty) ze
wzgledu na tytut rodowy, koligacje rodzinne oraz pozycje wysylajacego go mo-
narchy. Reguta regulaminu wiedenskiego glosita, ze wigzy pokrewienstwa lub

13'W czgsci literatury naukowej, a gtdwnie w publicystyce panuje poglad o najwazniejszej
roli Metternicha podczas obrad kongresu wiedenskiego. Jest to poglad niezupelnie uprawniony.
Wsréd dyplomatéw innych panstw byli réwnie skuteczni negocjatorzy. M. Zywczynski, Historia
powszechna 1789-1870, Warszawa 1979, s. 186.
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malzenstwa nie bedg miaty wplywu na charakter stosunkow dyplomatycznych,
co miato szerokie zastosowanie w europejskich stosunkach zagranicznych sprzed
kongresu. Zaczegta obowigzywaé zasada, ze o miejscu w porzadku pierwszen-
stwa w klasie dyplomatycznej decyduje data ztozenia listow uwierzytelniaja-
cych. Wyjatek dotyczyl przedstawicieli papieskich. Przyj¢te rozwigzania byty
wyrazem realizacji zasady suwerennej rownosci pafistw'.

Do innych waznych postanowien kongresu o charakterze dyplomatycznym
nalezy zaliczy¢ utworzenie Swigtego Przymierza. Sojusz powstal z inicjatywy
cara Aleksandra 1. Przystgpito do niego kilkanascie wigkszych panstw europe;j-
skich, w tym Rosja, Prusy i Austria. Jako przyktad realnego funkcjonowania
dyplomacji panstw wspotpracujacych w ramach Swictego Przymierza mozna
przytoczy¢ wykonywanie uzgodnien kongresowych wobec cesarza Napoleona
Bonaparte. Zgodnie z ustaleniami kongresu wiedenskiego Austria, oprocz Prus,
Rosji 1 Anglii, rowniez przyjeta zobowigzanie nadzoru na cesarzem Napoleo-
nem, ktory zostal przewieziony na wyspe sw. Heleny. W koncu wrzesnia 1815 r.
na wysp¢ te udat si¢ specjalny komisarz cesarza austriackiego Franciszka I, ba-
ron Stiirener, wraz z zong (mtodg Francuzka). Otrzymujac bardzo wysokie wy-
nagrodzenie z budzetu monarchii habsburskiej w wysokosci 18 000 florendw,
miat tam spedzi¢ cztery lata'>.

Kongres wiedenski wprowadzit jezyk francuski jako jedyny jezyk stosun-
kéw dyplomatycznych, odpowiedni do prowadzenia negocjacji oraz zawierania
umow 1 traktatdéw miedzynarodowych. Dodatkowo na kongresie wiedenskim
ogloszono akt wieczystej neutralnosci Szwajcarii oraz uchwalono deklaracje
o zniesieniu handlu niewolnikami.

Regulamin wiedenski z 1815 r. zostal uzupeliony w zakresie precedencji
protokotem akwizgranskim z 1818 r. Protokét w sprawie ministréw rezydentow
zostal sporzadzony podczas kongresu akwizgrafiskiego'® w dniu 21 listopada
1818 r. i stanowit uzupemienie Regulaminu wiedenskiego. Protokot wprowadzat
czwartg klas¢ przedstawicieli dyplomatycznych, ministrow rezydentow, ktorzy
pod wzgledem stopnia tworzyli klas¢ posrednig migdzy ministrami stopnia dru-
giego a chargés d’affaires. Regulamin wiedenski, uzupetniony protokotem akwi-
zgranskim, stanowit znaczacy fundament dla prawa dyplomatycznego, o czym
swiadczy chociazby fakt, ze niektore postanowienia kongresu byly wykonywane
az do XX w. Skodyfikowane w formie konwencji mi¢gdzynarodowej prawo zwy-

14 B. Dobrzanska, M. Sitek, Mini leksykon dyplomatyczny, Jozefow 2011, s. 31-32.

15 R. Tomezyk, Urzednicy cywilni w Austrii (1740-1918). Studia z historii prawa i admi-
nistracji, Szczecin 2012, s. 63.

16 Kongres w Akwizgranie odbyt si¢ miedzy 29 wrzesnia a 21 listopada 1818 r. Obok Austrii,
Prus, Wielkiej Brytanii i Rosji uczestniczyta w nim Francja. Byt poswigcony zachowaniu réwnowagi
sit w Europie, koordynacji dziatan wielkich mocarstw w walce ze wzrastajacym ruchem demokra-
tycznym oraz sytuacji we Francji. Mocarstwa zdeklarowatly si¢ do wycofania wojsk okupacyjnych
z Francji oraz ztozyly obietnice zainstalowania na tronie francuskim Burbondw.
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czajowe bylo podstawowym zrodtem prawa dyplomatycznego i konsularnego
dla wielu pokolen realizatorow polityki migdzynarodowej w poszczegdlnych
panstwach $wiata. Przy czym wprowadzenie w zycie przyjetych norm, w ramach
prawa mig¢dzynarodowego, bylo przedmiotem dyskusji na temat relacji prawa
miedzynarodowego i prawa wewngetrznego w poszczegolnych panstwach. W tym
zakresie zderzyly si¢ w XIX w. dwie gtowne teorie: dualistyczna i monistyczna.
Niezaleznie od teoretycznych rozwazan z zakresu filozofii prawa nalezy podkre-
sli¢, ze regulamin wiedenski, uzupeliony protokotem akwizgranskim, dat pod-
stawy do budowy w XIX w. zawodowych stuzb dyplomatycznych. Te za$
w szerokim zakresie rozwijaly stosunki migdzynarodowe.

Odrebng kwestig byta 6wczesna etykieta dworska zwigzana z przygotowa-
niem oficjalnych wyjazdow cesarza Austrii na rézne wazne konferencje o ran-
dze migdzynarodowej, ktore stanowity wazny element aktywnosci monarchy
w zakresie polityki zagranicznej. Reguly wypracowane w drodze zwyczaju
byly realizowane z duza pieczotowitoscia, z zachowaniem niezbednych $rod-
kéw bezpieczenstwa. W XIX w. dwor cesarski, poza zaszczytami i splendorem
wynikajagcym z zajmowania najwazniejszej pozycji w hierarchii zarzadu pan-
stwem, w wymiarze instytucjonalnym byt bardzo ztozonym organizmem. Trzeba
mie¢ $wiadomos$¢ rozmachu przedsigwzig¢é organizacyjnych dworu, majacych na
celu zabezpieczenie strony techniczno-administracyjnej funkcjonowania cesarza
i jego najblizszych wspdtpracownikéw, nadajacych kierunki polityki zagranicz-
nej panstwa. Wskazmy chociazby na istnienie, uzywajac wspotczesnego jezyka,
technicznego parku obshugi dworu. Do niego nalezy zaliczy¢ stajnie, wypet-
nione duzg liczba koni, przeznaczonych do ciggnigcia kilkudziesieciu réznych
powozow. Dodajmy do tego niemalg liczbe stangretow zaliczanych do grona
shug panstwa. Jako przyktad przedsigwzieé¢ organizacyjnych dworu mozemy
przytoczy¢ wyjazd cesarza Franciszka I w 1821 r. na kongres do Laubach, zor-
ganizowany po wydarzeniach rewolucyjnych we Wtoszech. Wowczas z Wiednia
wyruszyt orszak cesarski ztozony z 33 powozdéw. Na kazdej stacji noclegowej
(Murzuschlag, Graz, Marburg, Zilly) przygotowane byly 172 wypoczete kone.
Podréze cesarskie bylty powaznymi przedsigwzieciami logistycznymi, w ktdre
byli zaangazowani urzednicy i studzy, w tym shuzby bezpieczenstwa z admini-
stracji publicznej oraz wojska'’.

Wydarzenia Wiosny Ludow z 1848 r. doprowadzily do powaznego przesile-
nia w monarchii habsburskiej. W obliczu powstan w prowincjach wtoskich,
a szczegllnie na Wegrzech, gdzie zostat utworzony niezalezny od Wiednia rzad,
pod wptywem otoczenia dworskiego cesarz Ferdynand I abdykowat 2 grudnia
1848 r. Wezesniej, po rozruchach w Wiedniu z 13 marca 1848 r. Metternich oddat
si¢ do dyspozycji cesarza i w konsekwencji zostal zdymisjonowany. Ogolnie znie-
nawidzony udat si¢ na emigracj¢ do Londynu (do Wiednia powrocit w 1851 r.).

17 R. Tomcezyk, Urzednicy cywilni w Austrii..., s. 70-71.
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W czasie rewolucyjnym doszto do szeregu zmian w systemie administracji cen-
tralnej. W Wiedniu zniesiono dotychczasowe i utworzono nowe urzedy. Paten-
tami cesarskimi Ferdynanda I z 17 i 23 marca 1848 r. zostala wprowadzona no-
wa organizacja wladz centralnych. Powstala Rada Ministerialna z prezydentem
ministrow na czele oraz ministrami, ktérych funkcjonowanie bylo oparte na
odrebnych resortach. Zmiany objety takze Kancelarie Dworu i Panstwa, ktora
odpowiadata za prowadzenie polityki zagranicznej i placowki dyplomatyczne.
Powstato Ministerstwo Domu Cesarskiego i Spraw Zagranicznych (das Ministe-
rium des kaiserlichen Hauses und der AufSeren Angelegenheiten). Nowy urzad
przejat nadzér nad wszystkimi ambasadami i personelem dyplomatycznym
w obcych krajach. Przejat zastepstwo polityczne i cze¢$¢ handlowych interesow
panstwa i dworu panujacego, z wylaczeniem spraw konsularnych. Sprawy kon-
sularne do 1859 r. nalezaly do wtasciwosci Ministerstwa Handlu. W nowo utwo-
rzonym ministerstwie znalazty si¢: Archiwum Domu Cesarskiego, Dworu i Pan-
stwa (K. u. k. Haus-Hof und Staats Archiv), Akademia Orientalna oraz Kurierski
Gabinet Dworu. Ministerstwo miato chroni¢ za granicg prawa obywateli au-
striackich, prowadzi¢ korespondencj¢ z zagranicznymi misjami i rzagdami su-
werennych panstw, a szczegolnie reprezentowac interesy monarchii habsbur-
skiej (tozsame z interesem panstwa)'®. Ministerstwo Domu Cesarskiego i Spraw
Zagranicznych, utworzone w 1848 r., zostalo poczatkowo oparte na dotychczas
dziatlajacym Gabinecie Kancelarii Panstwa, gdyz cesarz chcial mie¢ osobisty
wplyw na najwazniejsze sprawy dyplomatycznie, w tym na nominacje do shuz-
by dyplomatycznej. W ministerstwie, oprocz gabinetu politycznego ministra,
na poczatku 1849 r. powstato pig¢ podstawowych referatdéw obejmujacych:
panstwa niemieckie, Dani¢, Holandi¢ i Szwajcarig,

Francje¢, Angli¢ i panstwa wtoskie,

Rosje, Szwecje, Belgie, Hiszpanig, Portugali¢ i panstwa transatlantyckie
(Ameryka),

pafistwa orientalne (Bliski i Daleki Wschod, Afryka)'®.

Nalezy wskaza¢ rowniez na rozwdj bardzo waznej shuzby informacyjne;j
w resorcie spraw zagranicznych, ktéra wczesniej byla scentralizowana
i obstugiwata catag administracje rzadowg. Od 1852 r. zaczagl dziataé Komitet
Prasowy na czele z podsekretarzem panstwa Josefem von Wernerem. Byla to
instytucja, ktora gromadzita najwazniejsze informacje z prasy zagranicznej.

18 C. Mally, Die neuen Behdrden und ihr Wirkungskreis, oder, der Wegweiser, wohin und an
welche Amter wir uns in unsern Angelegenheiten wenden sollen, Wien 1851, s. 8; L. Bittner, Das
dOsterreichisch-ungarische Ministerium des Aufern. Seine Geschichte und Organization, ,Berliner
Monatshefte”, 1937, nr 15, s. 819-843; R. Stropp, Die Akten des k. u. k. Ministeriums des Aufern
1848-1918, , Mitteilungen des Osterreichischen Staatsarchivs”, 1967, nr 20, s. 389-506.

19 'W. Goldinger, Die Zentralverwaltung in Cisleithanien. Die zivile gemeisame Zentral-
verwltung, w: Die Habsburgermonarchie 1848—1918. Verwaltung und Rechtswesen, t. 11, Wien
1975, s. 171.

107



Od 1860 r. polityka informacyjng ministerstwa spraw zagranicznych kierowat
Max von Gagern?.

W poczatkowym okresie funkcjonowania nowej centralnej struktury admi-
nistracyjnej wilasciwej dla spraw zagranicznych, po rezygnacji Metternicha,
resortem kierowali Karl von Ficquelmont (18 marca — 4 maja 1848 r.) oraz Jo-
han von Wessenberg (8 maja — 21 listopada 1848 r.), nastgpnie Felix zu Schwa-
rzenberg, ktory w okresie Wiosny Ludéw zdoby? silng pozycje. Byt on wczesniej
protegowanym Metternicha (byt ambasadorem Austrii w Sankt Petersburgu,
Londynie, Paryzu, Turynie i Neapolu). Schwarzenbergowi zaufat mtody cesarz
Franciszek Jozef I 1 powotat go na premiera rzagdu oraz ministra spraw zagra-
nicznych. Obydwie te funkcje sprawowat od 21 listopada 1848 r. do 5 kwietnia
1852 r.2! Wérédd szeregu spraw waznych, regulowanych w dwustronnych trakta-
tach dotyczacych spraw handlowych, kolejowych, telegraficznych czy wspot-
pracy wojskowej, ktorymi zajmowat si¢ resort spraw zagranicznych w pierw-
szym okresie funkcjonowania, byt problem, na pozér mato wazny, mianowicie
uregulowania sytuacji prawnej osob mieszkajacych na terenie Austrii i Prus,
pochodzacych z tych panstw, ale niemajacych statusu obywatelstwa?. Zawarty
jesienig 1849 r. uktad w Berlinie, poprzedzony oswiadczeniami ministerialnymi
z 2130 wrze$nia tego roku, umozliwiat podjecie krokdéw prawnych wobec takich
0s6b na podstawie ustawodawstwa wewnetrznego.

Na czas petnienia funkcji premiera i ministra spraw zagranicznych przez Fe-
lixa Schwarzenberga przypada aktywnos¢ prawodawcza w zakresie funkcjono-
wania administracji panstwowej, w tym takze stuzby konsularnej. Zgodnie z za-
sada przyjeta w doktrynie prawa migdzynarodowego, kazde panstwo samo okre-
slato pragmatyke stuzbowa urzednikéw konsularnych, ich prawa, obowigzki
oraz rangi shuzbowe?’. W ramach unifikacji przepisow dotyczacych panistwowe-
go korpusu stuzby cywilnej nalezy postrzegaé najwyzsze postanowienie cesar-
skie z 4 sierpnia 1850 r., ustanawiajace rangi stuzbowe i klasy diet dla personelu

20 Zob. F. Rottensteiner, Das Literarische Biiro. Preesepolitik. Organization und Wirksamkeit
1877-1918, Wien 1967.

21 Zob. S. Lippert, Felix Fiirst Schwarzenberg. Eine politische Biographie, Kiel 1995; K.W.
Rock, Reaction Triumphant. The Diplomacy of Felix Schwarzenberg and Nicolas I in Mastering
the Hungarian Insurrection 1848—1850, Stanford 1969. Nastgpca Schwarzenberga na stanowisku
ministra spraw zagranicznych byt Karl Ferdinand von Buol, wcze$niej poset Austrii w Karlsruhe,
Darmstadt, Stuttgarcie, Turynie, Petersburgu i Londynie. Funkcje ministra petnit do 1859 r. Ustapit
po przegranej wojnie z Krdélestwem Sardynii.

22 Rozporzadzenie ministra spraw zagranicznych z 19 pazdziernika 1849 r., obwieszczajace
uktad migdzy Austrig a Prusami, wzgledem wzajemnego przyjecia swych pierwotnych przynale-
zacych panstwa, jezeli si¢ takowi przynalezacymi innego panstwa jeszcze nie stali. Dziennik Praw
Panstwa i Rzadu dla Cesarstwa Austriackiego (dalej: DzPPiR), 1849, cz. I, nr 3.

23 Wewngtrzne akty normatywne dotyczace stuzby konsularnej panstwa europejskie uchwa-
laty juz w XVII i XVIII w. W 1658 r. Krolestwo Niderlandéw wydato przepisy pragmatyki
stuzbowej konsulow petniacych swoje obowiazki w Hiszpanii, Francji i panstwach wioskich.

108



konsularnego zaliczanego do kategorii urzednikow rzadowych. Nastepnie ukaza-
to si¢ rozporzadzenie ministra handlu z 28 sierpnia 1850 r.2*, w ktérym wszyscy
urzednicy konsularni, zatrudnieni w austriackich placéwkach zagranicznych,
zostali zrownani w systemie klas stuzbowych i diet, zgodnie z obowigzujgcymi
przepisami dla urzednikow krajowych. Schematyzm byt nastepujacy:

— generalny konsul — klasa stuzbowa I, klasa diety V,

— generalny konsul — klasa stuzbowa II, klasa diety VI,

— konsul, klasa diety VII,

— wicekonsul, klasa diety VII,

— dyrektor kancelarii, klasa diety VII,

— kanclerz przy konsulacie generalnym, klasa diety VIII,

— thumacz przy konsulacie generalnym, klasa diety VIII,

— kanclerz konsularny, klasa diety VIII,

— wicekanclerz konsularny, klasa diety IX,

— elew konsularny, klasa diety IX.

System rang i1 klas w administracji monarchii habsburskiej przetrwat do
1918 r. Réwniez przetrwaly do konca monarchii uniformy dla urzednikow au-
striackiej stuzby konsularnej, wprowadzone rozporzadzeniem ministerstwa han-
dlu z 28 sierpnia 1850 1.2 Wzory uniforméw urzednikoéw w p6zniejszych latach
byty zmieniane i uzupetniane. Wzér uniformu zostat zatwierdzony przez cesarza
Franciszka Jozefa II. Przetozonym placowek konsularnych (takze niezawodo-
wym konsulom honorowym) nakazano uzywanie podczas waznych uroczystosci
fraka koloru szkarlatno-czerwonego z pozlacanymi guzikami, z seledynowymi
wylogami z aksamitu oraz ztotymi epoletami (naramiennikami). Do tego zakta-
dano biate spodnie z welny ze ztotymi galonami (tasmami). Konsul nosit szpade
oraz kapelusz ze zlotymi bulionami (sznurkami) oraz biato-czerwonym pidropu-
szem. Urzgdnicy nizszej rangi mieli prawo uzywaé uniforméw na podstawie
powszechnych przepisow o umundurowaniu urzednikéw znajdujacych si¢ na
shuzbie panstwowej zgodnie z ustawa z 14 sierpnia 1849 r. Prawa noszenia uni-
forméw przeznaczonych dla urzgdnikéw panstwowych nie mieli konsulowie
honorowi (nieplatni przetozeni urzedu konsularnego).

Po uporzadkowaniu spraw z zakresu klas shuzbowych i diet oraz umundu-
rowania 0sob bedacych w shuzbie konsularnej, rozporzadzeniem ministra spraw
zagranicznych z 21 stycznia 1851 1.2 wprowadzono egzamin dla ubiegajgcych
si¢ o prace w stuzbie dyplomatycznej. Egzamin dyplomatyczny mialo przepro-
wadza¢ Ministerstwo Spraw Zagranicznych. Minister powotywat komisje, zto-
zong z przewodniczacego i dwoch asesorow. Za przeprowadzenie egzaminow
dyplomatycznych odpowiedzialna byta kancelaria ministra. Przewodniczgcym

24 DZPPIR, 1850, nr 359.
2> Tamze, 1850, nr 360.
26 Tamze, 1851, nr 21.
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byl zawsze wyzszy urzednik, asesoréw wybierano sposrdd komisarzy resortu
spraw zagranicznych, profesorow i doktoréw prawa. Kandydat musial przedsta-
wi¢ zaswiadczenie potwierdzajace znajomos¢ jezyka francuskiego i wloskiego.
Egzamin dzielil si¢ na ustny i pisemny. Cz¢$¢ ustna obejmowala znajomos¢
prawa mig¢dzynarodowego (przyrodzonego prawa narodow) w zakresie prawa
wojennego, prawa neutralnosci, morskiego i1 poselskiego; historii dyplomacji,
m.in. traktatéw pokojowych (gldwnie Austrii z innymi panstwami), ustrojow
panstw europejskich, dzieje Europy po traktacie westfalskim. Zdajacy musiat
przynajmniej na jedno pytanie odpowiedzie¢ w jezyku francuskim. W czgsci
pisemnej kandydat do stuzby dyplomatycznej musiat si¢ wykaza¢ znajomoscia
wyzej przedstawionej problematyki, w tym rowniez odpowiedzie¢ na jedno
z pytan w jezyku francuskim. Podczas egzaminu pisemnego kandydat miat pra-
wo korzystania z materiatow zrodtowych (ksigzek prawniczych i zbioréw trakta-
tow), w celu zacytowania przepisu lub fragmentu wybranego traktatu. Rozpo-
rzadzenie ministerstva dopuszczato, w uzasadnionych przypadkach, egzamin
poprawkowy. Obowigzek ten nie dotyczyt absolwentow podlegajacej Minister-
stwu Spraw Zagranicznych wiedenskiej Akademii Orientalnej, ktorzy w trakcie
studiow musieli wykaza¢ si¢ gruntowng wiedza w wymienionym zakresie. Mini-
ster spraw zagranicznych pozostawit sobie mozliwo$¢ powotania do stuzby dy-
plomatycznej bez wymaganego egzaminu wybitne autorytety z zakresu polityki
miedzynarodowej. Zgodnie z danymi zawartymi w rzadowej publikacji Mitthei-
lungen aus dem Gebiethe der Statistik, w 1855 1. Ministerstwo Domu Cesarskie-
go 1 Spraw Zagranicznych, kierowane przez Karla Ferdinanda von Buol-
Schauensteina, nadzorowato prace ambasad we Francji, Rosji, Hiszpanii, Anglii,
Belgii, Holandii, Danii, Szwecji, Turcji, Grecji, Sardynii, Parmie i Modenie,
Sycylii, Toskanii, Watykanie, Szwajcarii 1 Brazylii. Sie¢ podlegtych ambasadom
placéwek konsularnych, wicekonsulatow, agencji konsularnych w poszczegol-
nych krajach byta zréznicowana. Internuncjaturze w Konstantynopolu podlegato
osiem konsulatow generalnych, sze$¢ konsulatow, pie¢ wicekonsulatow i szereg
agencji konsularnych. Ambasadzie w Atenach podlegaty dwa konsulaty, dwa
wicekonsulaty i kilka agencji konsularnych. W Portugali i Stanach Zjednoczo-
nych dziatali postowie petnomocni®’. Pierwsze kontakty dyplomatyczne au-
striacko-amerykanskie miaty miejsce w 1837 r., w czasach panowania cesarza
Ferdynanda I. W kolejnych latach rosta liczba otwieranych, kolejnych austriac-
kich przedstawicielstw dyplomatycznych, m.in. juz w 1857 r. na wniosek mini-
stra handlu otwarto kilka konsulatow w miastach portowych potozonych nad
Morzem Czarnym. W 1864 r. zostaty nawigzane stosunki dyplomatyczne z Mek-
sykiem. Ale po $mierci mlodszego brata Franciszka Jozefa I, Maksymiliana,
w 1867 r., ktéry otrzymat korone Meksyku, stosunki te zostaty zerwane. Wzno-
wiono je dopiero w 1901 r. W 1865 r. nastgpita akredytacja ambasadora au-

27 | Gazeta Lwowska”, 1511856, nr 15.
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striackiego w Waszyngtonie, ktorym byl przez pierwsze dwa lata Ferdynand von
Wydenbruck. Dalszy rozwoj instytucjonalny stuzby dyplomatycznej i konsular-
nej nastgpit w okresie konstytucyjnym.

Konstytucja z 21 grudnia 1867 r. (Dezemberverfassung) obowigzywata
w czesci austriackiej (Przedlitawii), niemniej regulowata takze wspolne sprawy
obu czesci monarchii austro-wegierskiej. Konstytucja grudniowa byta konse-
kwencja ugody z Wegrami, w wyniku ktorej zaczeto funkcjonowac dualistyczne
panistwo. W zakresie ustroju panstwa tworzyla scentralizowany system?®. Zgod-
nie z przyjeta koncepcja panstwa prawnego, w przypadku organéw administracji
konstytucja utrzymata zasade¢ podejmowania samodzielnych decyzji na podsta-
wie ram prawnych, przy obowigzujgcej zasadzie arbitralnosci wtadz administra-
cyjnych. Przyswiecata temu idea hierarchicznosci aktéw prawnych, ktéra spro-
wadzata si¢ do wzorca, ze wszelkie zarzadzenia i inne akty wydawane przez
wladze administracyjne musialy by¢ zgodne z konstytucja i innymi ustawami.
Na mocy konstytucji grudniowej dziedziczny cesarz skupit cala wladze rzagdowa
1 wykonawczg. Zgodnie z osobistg prerogatywa powotywat i odwotywat czton-
kéw Rady Ministréow (innych wyzszych urzednikéw, w tym ambasadordéw i po-
stow), przy obowigzujacej zasadzie kontrasygnaty. Mial prawo ostatecznego
weta wobec ustaw przyjmowanych przez parlament. Sprawowat zwierzchnictwo
nad sitami zbrojnymi, wypowiadat wojng, zawieral traktaty. Do spraw wspol-
nych monarchii austro-wegierskiej oprocz wojska i finanséw nalezata polityka
zagraniczna®’.

W odrgcznym cesarskim pismie z 24 grudnia 1867 r. byla mowa o tym, ze
ministerstwa spraw zagranicznych, wojny i finanséw, dla podniesienia rangi
i jednosci obu czgsci pafistwa, mogly uzywaé pojecia Reichsministerien®.
W ramach unii realnej austriacko-wegierskiej zaczgto funkcjonowaé Minister-
stwo Domu Cesarskiego i Spraw Zagranicznych (Ministerium des kaiserlichen
Hauses und des Aufern), od 1895 r. zas, gdy ministrem spraw zagranicznych
zostal Agenor Goluchowski, Ministerstwo Domu Cesarskiego i Krdolewskiego
i Spraw Zagranicznych (Ministerium des kaiserlichen und koniglichen Hauses
und des AufSern). Nie zmienity si¢ gtéwne zadania urzedu, na czele ktérego stal
,Wspolny minister” cesarsko-krolewskiego domu i spraw zagranicznych. Nadal
ministerstwo stato na czele zarzadu spraw zewngetrznych panstwa i Domu panu-
jacego. Kierowalo dyplomatycznym zastgpstwem zarzadu w zakresie praw i inte-

28 A. Dziadzio, Monarchia konstytucyjna w Austrii (1867-1914). Wladza-Obywatel-Prawo,
Krakow 2002, s. 26.

29 Stan taki istniat w praktyce po 1848 r. Ministerstwa spraw zagranicznych, skarbu i wojny,
jako wspolne dla czesci austriackiej i wegierskiej, przetrwaly po upadku tzw. systemu premiera
Bacha w 1860 r., gdy dla pozostatych gatezi zarzadu z ministerstw austriackich wydzielono odrgb-
ne dla czgsci wegierskiej kancelarie nadworne dla krajow wegierskich. O. Balzer, Historya ustroju
Austryi w zarysie, Lwow 1899, s. 518.

30'W. Goldinger, Die Zentralverwaltung in Cisleithanien..., s. 173.
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resow poddanych austriackich przebywajacych za granica, o ile sprawy te nada-
waly si¢ do dyplomatycznego zastepstwa. Prowadzito korespondencj¢ z obcymi
poselstwami, akredytowanymi przy Dworze, posredniczylo w korespondenciji
tych poselstw z krajowymi wladzami. Udzielato instrukcji podleglym przedsta-
wicielstwom dyplomatycznym i konsularnym za granicg. Prowadzilo pertrakta-
cje w sprawach traktatow handlowych i innych z obcymi panstwami i zabiegato
o ich ratyfikacj¢. Nadal w ramach wiedenskiej centrali funkcjonowato c. i k.
Archiwum Domu Cesarskiego, Dworu i Panstwa, ktore miato za zadanie groma-
dzi¢ i przechowywaé dokumenty dotyczace stosunkdéw prawno-politycznych
panstwa, dworu i dynastii habsburskiej. W dalszym ciggu podlegta placowka
byla c. 1 k. Akademia Konsularna (k. u. k. Konsular Academie), ktdra ksztalcita
kandydatéw do stuzby dyplomatycznej i konsularnej. Podobnie jak pozostate
ministerstwa, réwniez ministerstwo spraw zagranicznych bylo zorganizowane
w departamenty i sekcje, przy czym widoczny jest jednak rozwoj struktur admi-
nistracyjnych. Z pigciu oddziatéw, ktére funkcjonowaty w 1849 r., przed wybu-
chem I wojny $wiatowej ministerstwo zostalo rozbudowane do siedemnastu
departamentdéw. Obok gabinetu ministra, koordynujacego wszelkie wazniejsze
dziatania, poszczegolne departamenty zajmowaly si¢ negocjowaniem umow
mig¢dzynarodowych, przygotowaniem dokumentéw w procesie legislacyjnym,
wsparciem dziatalnosci handlowej, problematyka celng i koscielng. Zmiany
zachodzily w departamentach obstugujacych rézne regiony $wiata, np. pod
koniec XIX stulecia komorki zajmujace si¢ polityka wobec panstw Orientu
wlaczono do departamentu zajmujgcego si¢ cesarstwem rosyjskim. Zostat tak-
ze rozbudowany Departament Szyfrow i Ttumaczen (Departement fiir Chiffie
und Translatorische Arbeiten), pelniacy wazng funkcje w zakresie ochrony
tresci duzej liczby korespondencji, wychodzacej z Wiednia do placowek dyplo-
matycznych i konsularnych za granicg. W obiegu wewnatrzadministracyjnym
funkcjonowatl jezyk niemiecki. Nie obowigzywata zasada uzywania jezykoéw
narodowych, funkcjonujgca w administracji krajow koronnych. Koresponden-
cja krajowej administracji austriacko-wegierskiej i osob fizycznych (obywateli
austro-wegierskich) kierowana do ministerstwa musiata by¢ w jezyku niemiec-
kim. Wielonarodowych obywateli Austro-Wegier obowigzywal wymog pisania
pism do placowek dyplomatycznych i konsularnych réwniez w jezyku niemiec-
kim. Obowigzywata takze zasada podawania tylko adresu urzedu, bez adresowa-
nia imiennego do szefa placowki.

Postepujacy rozwoj stosunkow migdzynarodowych w drugiej potowie XIX
1 na poczatku XX w. wymagat aktywniejszej postawy panstwa za granicg. Dzia-
falno$¢ dyplomatyczng i konsularng w okresie konstytucyjnym (1867-1918)
nalezy postrzega¢ w kategoriach wielkomocarstwowe;j, globalnej polityki mig-
dzynarodowej. Nasilajace si¢ kontakty mig¢dzypanstwowe, takze za sprawag
innowacji technologicznych, w tym upowszechnienia telegrafu i telefonu, utrwa-
laty dotychczasowa praktyke funkcjonowania placowek dyplomatycznych i kon-
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sularnych opartego na zasadach i porzadku protokolarnym, wypracowanym na
kongresie wiedenskim. Nowe jednak wyzwania, do ktorych nalezy zaliczy¢
rozwoj przemystu i handlu oparty na rynkach kapitatowych, co czesto bylo po-
wodem konfliktow intereséw w réznych regionach $wiata, do tego masowe mi-
gracje ludnosci stawialy przed austro-wegierska stuzbg dyplomatyczng i konsu-
larng nowe zadania. Zgodnie z obowigzujaca doktryna, po 1867 r. ambasady
i poselstwa nadal mialy peli¢ zastgpstwo Dworu 1 panstwa za granicg. Miaty
broni¢ mocarstwowego stanowiska dualistycznego panstwa austro-wegierskiego,
jego intereséw politycznych i gospodarczych w réznych czesciach $wiata. Za-
sadnicze znaczenie w realizacji polityki zagranicznej Austro-Wegier miaty am-
basady w Berlinie, Paryzu, Londynie, Petersburgu czy Konstantynopolu. Ale
w zwigzku z rozwojem stosunkow gospodarczych w drugiej potowie XIX w.
wazng rolg zaczely odgrywaé placéwki poza Europa, m.in. postepowat rozwoj
stosunkow dyplomatycznych z panstwami azjatyckimi. Misja nadzwyczajna na
czele z pelnomocnym postem, kontradmiratem Antonim hr. Petzem doprowadzi-
fa do nawigzania stosunkdw dyplomatycznych z Chinami. 2 wrzesnia 1869 r.
zostal zawarty w Pekinie traktat przyjazni, handlowy i morski pomi¢dzy monar-
chig austro-wegierska a cesarstwem chifiskim®'. Dla utrzymania w przysztosci
przyjaznych stosunkéw traktat przewidywat ustanowienie ajentow (agentdw)
dyplomatycznych przy rzadach w Pekinie i Wiedniu. Zgodnie z obowigzujaca
zasadg wzajemnosci artykut 111 traktatu wprowadzat standardowe, obowigzujace
takze w innych traktatach dwustronnych zapisy: ,,Ajenci dyplomatyczni obu
stron traktat zawierajagcych maja nawzajem doznawa¢ w miejscu swego pobytu
takich prerogatyw i swobdd, jakie im nadaje prawo narodow. Ich osoby, rodziny,
domy i korespondencye maja by¢ nietykalne. Nie bedg ograniczani w wyborze
i mianowaniu swoich urzednikéw, kurierow, thumaczow, stug itd., osoby zas te
nie beda w zadnym wzgledzie doznawac przykrosci. Ktokolwiek by dopuscit si¢
na reprezentantach Ich cesarskich Mosci, cztonkach ich rodzin, albo domowni-
kach ustnej Iub czynnej zniewagi, albo gwattu, bedzie przez wtadze surowo ka-
rany?. Rowniez nawigzano stosunki dyplomatyczne z Japonig. Od 1871 .
w $wiezo zamianowanej stolicy, w Tokio, przebywal minister rezydent, a od
1899 r. ambasador Austro-Wegier. Rozwijata si¢ wspotpraca z Ameryka Potu-
dniowa, np. z Argentyng stosunki dyplomatyczne zostaly nawigzane w 1872 r.
W traktatach zawieranych przez wystannikow Franciszka Jozefa I, nastepnie
ratyfikowanych w Wiedniu, duza wage przywiazywano do rozwoju sieci placo-
wek konsularnych. Strona austro-wegierska dazyta do ustanawiania urzedow
konsula lub wicekonsula albo agenta konsularnego w waznych, z punktu widze-
nia obrotu handlowego, portach i miastach w danym panstwie.

31 Traktat byl ratyfikowany w Wiedniu 8 maja 1871 r. Wymiana dokumentéw ratyfikacyj-
nych rdwniez nastapita w Wiedniu, 27 listopada 1871 r.
32 DzUP, 1872, nr 58.
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Urzedy konsularne realizowaly ograniczone zadania dyplomatyczne, gdyz
ich gtdownym zadaniem bylo reprezentowanie interesow gospodarczych monar-
chii 1 jej poddanych za granicag. Do podstawowych zadan konsulatow austro-
wegierskich nalezato:
wspieranie zagranicznej dziatalnosci handlowej, przemystowej i zeglugowe;j
podmiotow gospodarczych z terenu catej monarchii; reprezentacja ich intere-
sow wobec wladz miejscowych we wszystkich uzasadnionych sprawach;
pomoc w uzyskiwaniu licencji i patentow zagranicznych,

— interweniowanie z mocy prawa w razie naruszania lub obejscia przepisow
obowigzujacych traktatow handlowych,

— udzielanie pomocy prawnej w razie zagrozenia intereséw prywatnych obywa-
teli austro-wegierskich monarchii za granica,

— prowadzenie badan i analiz stosunkow gospodarczych na obszarze okregu
konsularnego oraz sktadanie regularnych sprawozdan do ministerstwa spraw
zagranicznych,

— interweniowanie w sprawach obywateli austro-wegierskich, zabiegajgcych
o $cigganie dlugdéw zagranicznych; zabezpieczenie pokrzywdzonym miejsco-
wego zastgpstwa prawnego w trakcie dochodzenia zwrotu pieniedzy w dro-
dze sadowej,

— wsparcie finansowe poddanych monarchii w wyjatkowych sytuacjach loso-
wych; legalizowanie, wydawanie 1 przedtuzanie paszportdw oraz innych do-
kumentow,

— prowadzenie (uaktualnianie) ewidencji obywateli austro-wegierskich (tzw.
metryki konsularne) przebywajacych na terenie okregu konsularnego,

— udzielanie informacji miejscowym wtadzom administracyjnym, stowarzysze-
niom gospodarczym i naukowym, podmiotom gospodarczym na temat wa-
runkow prowadzenia dziatalno$ci gospodarczej oraz sytuacji finansowej firm
handlowych i przedsigbiorstw przemystowych prowadzacych dziatalno$é na
terenie Austro-Wegier.

W tej ostatniej sprawie Ministerstwo Domu Cesarskiego i Krdlewskiego
i Spraw Zagranicznych zalecato wszystkim podleglym konsulatom daleko idaca
ostrozno$¢. Niemniej zalecenia ptynace z Wiednia mialty na wzgledzie udziela-
nie merytorycznych informacji, chociaz w sprawach trudnych i ztozonych mini-
sterstwo dopuszczato zwloke terminu odpowiedzi®’.

Do wybuchu I wojny $wiatowej Austro-Wegry rozbudowaly szerokg siec¢
placéwek konsularnych na $wiecie. Byty to konsulaty generalne oraz podlegte
im lub dziatajace samodzielnie konsulaty, a takze wicekonsulaty oraz agencje
konsularne. Tuz przed wybuchem wojny placowki konsularne dziataty w naste-
pujacych krajach:

33 Skorowidz przemystowo-handlowy Krolestwa Galicyi, wyd. I, Lwow 1912, s. 44,
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Stany Zjednoczone

konsulat generalny w Chicago (podlegaly konsulaty w Galveston, Milwau-
kee, Nowym Orleanie, St. Louis)

konsulat generalny w Nowym Jorku (podlegaty konsulaty w Bostonie, Mobi-
le, Richmond, wicekonsulaty w Pensacoli, Savannah, agencja konsularna
w Proctor)

konsulat w Filadelfii

konsulat w Pittsburghu

konsulat w Cleveland (podlegty konsulat w Cincinnati)

konsulat w Denver

konsulat w Honolulu (obszar Hawajow)

konsulat w Manili (obszar Filipin)

konsulat w San Francisco

konsulat w St. Juan (obszar Puerto Rico)

wicekonsulat w Charlestonie

Argentyna

konsulat w Buenos Aires (podlegaty wicekonsulat w Kordobie, agencje kon-
sularne w Corrientes, Mendozie, Posadas, Rio Cuarto)

wicekonsulat w Bahia Blanca

wicekonsulat w Paranie

wicekonsulat w Rosario de Santa

Belgia

konsulat w Antwerpii
konsulat w Brukseli
konsulat w Gandawie
konsulat w Li¢ge

Boliwia

wicekonsulat w Oruro

Brazylia

konsulat generalny w Rio de Janeiro (podlegaty konsulaty w Bahia, Bello-
Horizonte, Pernambuco, Victorii, wicekonsulaty w Belem do Para, Fortalezie,
Maceio, Sdo Luis do Maranhéo, agencja konsularna w Manaos)

konsulat w Kurytybie (podlegat konsulat w Florianopolis, agencje konsularne
w Blumenau, Jouinville, Paranagua)

konsulat w Porto Alegre (podlegata agencja konsularna w Garibaldi)

konsulat w Sao Paulo (podlegat konsulat w Santos, wicekonsulat w Rio
Grande do Sul)

Butgaria

konsulat w Filippopolu (podlegat wicekonsulat w Burgas)
konsulat w Ruszczuku
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— konsulat w Sofii
— konsulat w Warnie
— konsulat w Vidin

Chile
— konsulat generalny w Valparaiso (podlegal konsulat w Antofagascie, Iquique,
Punta Arenas, Tacna-Arica, Valdivii)

Chiny
— konsulat generalny w Szanghaju
— konsulat w Tientsin (podlegat konsulat w Chefoo)

Kolumbia
— konsulat w Barranquilli
— konsulat w Bogocie

Kostaryka
— konsulat w San José

Kuba
— konsulat generalny w Hawanie (podlegal wicekonsulat w St. Jago, Trinidadzie)

Dania

— konsulat generalny w Kopenhadze

— konsulat w Aalborgu

— konsulat w St. Thomas (obszar dunskich kolonii)

Ekwador
— konsulat w Guayaquil

Francja

— konsulat generalny w Marsylii (podlegat konsulat w Ajaccio na Korsyce,
Cette, Lyonie, wicekonsulat w Toulonie, agencja konsularna w Port de Bouc,
Port Vendres)

— konsulat generalny w Paryzu (podlegat konsulat w Bordeaux, Dunkierce,
Havre de Grace, Nantes, wicekonsulat w Bayonne, Boulogne sur Mer, Bre-
Scie, Calais, agencja konsularna w Caen, Cherbourgu, Fécamp, Rouen)

— konsulat w Nicei (podlegty wicekonsulat w Mentone)

Kolonie francuskie

— konsulat generalny w Algierze (podlegaty wicekonsulaty w Bonie, Oranie,
agencje konsularne w Bougie, Philippeville)

— konsulat w Pointe a Pitre (Gwadelupa)

— konsulat w Sajgonie (Wietnam)

Grecja

— konsulat w Corfu (podlegat wicekonsulat w Zante, agencje konsularne w Ce-
phalonii, Santa Maura)
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— konsulat w Patras (podlegaty wicekonsulaty w Calamatcie, Pyrgos, agencja
konsularna w Missolunghi)

— konsulat w Atenach (podlegaty wicekonsulaty w Naupli, Syrze, Volo, agencja
konsularna w Santorino)

Gwatemala
— konsulat w Gwatemali

Haiti
— konsulat w Cap Haiti
— konsulat w Port au Prince

Hiszpania

— konsulat generalny w Barcelonie (podlegal konsulat w Cadixie, agencja kon-
sularna w Algeciras, Huelva, Sanlucar de Berrameda)

— konsulat w La Corunii (podlegaly agencje konsularne w Ferrolu, Gijon, Vigo

— konsulat w Maladze

— konsulat w Sevilli

— wicekonsulat w Bilbao (podlegaty agencje konsularne w Irunie, San Seba-
stian, Santanderze)

— wicekonsulat w Kartaginie (podlegaly agencje konsularne w Almerii, Garrusze)

— wicekonsulat w Las Palmas

— wicekonsulat w Palmie na Majorce (podlegaty agencje konsularne w Ibizie,
Mahonie)

— wicekonsulat w Santa Cruz

— wicekonsulat w Tarragonie

— wicekonsulat w Walencji (podlegaty agencje konsularne w Alicante, Torre
Vigja, San Feliu de Guixols)

— konsulat w Madrycie

Honduras
— konsulat w Amapali

Japonia
— konsulat w Jokohamie (podlegat konsulat w Kobe)

Luksemburg
— konsulat w Luksemburgu

Maroko

— konsulat generalny w Tangerze (podlegat konsulat w Casablance, Fezie,
agencje konsularne w Arzilli, Larachte, Marakeszu, Mazaganie, Mogadorze,
Rabacie, Saffy, Tetuanie)

Meksyk
— konsulat w Merida-Progreso
— konsulat w Mexico

117



— konsulat w Monterrey
— konsulat w Tampico
— konsulat w Veracruz

Monako
— konsulat w Monako

Czarnogora
— wicekonsulat w Antivari

Nikaragua
— konsulat w Managui

Holandia
— konsulat w Amsterdamie
— konsulat w Rotterdamie

Kolonie holenderskie
— konsulat w Batavii (podlegaty wicekonsulaty w Padangu, Soreabaya)
— konsulat w Curacao

Niemcy

— konsulat w Karlsruhe

— konsulat w Mannheimie

— konsulat w Monachium

— konsulat w Norymberdze

— konsulat generalny w Hamburgu (podlegaty konsulaty w Kilonii, Lubece,
Bremie, wicekonsulaty w Altonie, Harburgu, agencje konsularne w Cuxhave-
nie, Geestemiinde)

— konsulat generalny w Berlinie

— konsulat generalny we Frankfurcie nad Menem

— konsulat generalny w Kolonii

— konsulat we Wroctawiu

— konsulat w Gdansku

— konsulat w Krolewcu

— konsulat w Szczecinie

— konsulat w Dreznie

— konsulat w Lipsku

— konsulat w Stuttgarcie

— wicekonsulat w Chemnitz

Norwegia
— konsulat generalny w Christianii (podlegaty konsulaty w Bergen, Tromso,
agencje konsularne w Christiansandzie, Drontheim (Trondheim), Stavangerze)

Panama
— konsulat w Asuncion
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Persja

konsulat w Tebrysie
konsulat w Teheranie

Peru

konsulat generalny w Limie (podlegat konsulat w Arequipa-Islay, wicekonsu-
lat w Callao, agencje konsularne w Cerro de Pasco, Huarazie)

Portugalia

konsulat generalny w Lizbonie
konsulat w Oporto (Porto)
wicekonsulat w Ponta Delgado
agencja konsularna w Angaraze
agencja konsularna w Lagosie
agencja konsularna w Sao Vincente
konsulat w Funchalu

Kolonie portugalskie

konsulat generalny w Macao
konsulat w Lourengo-Marquez

Rosja

konsulat generalny w Moskwie (podlegal wicekonsulat w Astachaniu)
konsulat generalny w Odessie (podlegal wicekonsulat w Izmaitowie, agencje
konsularne w Berdiansku, Mariupolu, Nikotajewie, Nowosielicy)

konsulat generalny w Petersburgu (podlegaty konsulaty w Helsinforsie, Li-
bawie, Rewlu, Rydze, wicekonsulat w Kronsztadzie)

konsulat generalny w Warszawie (obejmowat caty obszar Krolestwa Polskie-
go oraz gubernie Kowno, Grodno i Wilno)

konsulat w Kijowie (podlegat wicekonsulat w Charkowie)

wicekonsulat w Rostowie (podlegaly wicekonsulaty w Taganrogu, Noworo-
syjsku)

konsulat w Tyflisie (podlegaty wicekonsulaty w Batumi, Baku)

Rumunia

konsulat w Braili (podlegat wicekonsulat w Fokszanach)

konsulat w Bukareszcie (podlegaty wicekonsulaty w Craiovej, Giurgiu, Plo-
eszti, Turnu Severinie)

konsulat w Galatz (podlegaly wicekonsulaty w Berladzie, Sulinie, agencja
konsularna w Tultscha)

konsulat w Jassach (podlegaty wicekonsulaty w Folticzeni, Romanie)
konsulat w Konstancy

Salwador

konsulat w San Salvadorze
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San Domingo
— konsulat w Puerto Plato

Serbia
— konsulat w Belgradzie (podlegat wicekonsulat w Niszu, agencje konsularne
w Negotinie, Sabac, Semendrii)

Syjam (Tajlandia)
— konsulat w Bangkoku

Szwajcaria
— konsulat generalny w Zurichu (podlegaty konsulaty w Davos, Genewie, St.
Gallen)

Szwecja

— konsulat generalny w Sztokholmie
konsulat w Goeteborgu

— konsulat w Malmo

wicekonsulat w Norrkoping

Tunezja
— konsulat generalny w Tunisie (podlegaty agencje konsularne w Gerbie, Gol-
lecie, Medi, Monastirze, Sfaxie, Susie)

Turcja

— konsulat generalny w Scutari (podlegal konsulat w Durazzo)

— konsulat w Mitrowitz

— konsulat w Prisren

— konsulat w Uskiib

— konsulat w Monastyrze

— konsulat w Janinie (podlegat konsulat w Valonie, wicekonsulat w Prevesie)

— konsulat generalny w Salonikach (podlegat wicekonsulat w Serres, agencja
konsularna w Cavalli)

— konsulat w Adrianopolu (podlegaly agencje konsularne w Dedeagatcz (Ale-
xandroupoli), Gallipoli, Kirkklisse, Porto Lagos, Rodosto)

— konsulat w Konstantynopolu (podlegatl wicekonsulat w Dardanellach, Djed-
dzie, agencja konsularna w Brussie, Tenedos)

— konsulat generalny w Smyrnie (podlegal wicekonsulat w Chios, Rhodos,
Samos, agencja konsularna w Metelin)

— konsulat w Chanie (podlegaty agencje konsularne w Candia, Rettimo)

— konsulat generalny w Trapezunt (podlegat konsulat w Samsunie, agencje
konsularne w Erzerum, Kerasunt)

— konsulat w Allepo (podlegal wicekonsulat w Adanie, Mersinie, agencje kon-
sularne w Alessandretcie, Mersinie)
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Eg

konsulat generalny w Bejrucie (podlegal wicekonsulat w Damaszku, Larnace
(na Cyprze), agencje konsularne w Acri-Caiffie, Latachii, Saffed-Tiberias,
Saidzie, Tripoli di Soria)

konsulat w Jerozolimie (podlegat wicekonsulat w Jaftie)

konsulat w Bagdadzie

konsulat w Trypolisie (podlegat wicekonsulat w Benghazi)

ipt

konsulat generalny w Kairze

konsulat w Kairze (podlegaly agencje konsularne w Ghirghe, Kenneh, Luxo-
rze, Minieh, Siut)

konsulat w Aleksandrii (podlegat wicekonsulat w Mansurze)

konsulat w Port Saidzie (podlegat wicekonsulat w Suezie, agencja konsularna
w Ismalii)

Urugwaj

konsulat w Montevideo

Wenezuela

konsulat w Caracas
konsulat w Maracaibo
konsulat w Puerto Cabelio

Wielka Brytania

konsulat generalny w Liverpoolu (podlegat konsulat w Cardiff, wicekonsula-
ty w Belfascie, Bradfordzie, Corku, Dublinie, Edynburgu, Glasgow, Manche-
sterze, Newport, Northschields-Newcastle, Sheifieldzie, Swansea, agencje
konsularne w Londonderry, Methil, Milfordzie)

konsulat generalny w Londynie (podlegat wicekonsulat w Birmingham, Bri-
stolu, Falmouth, Hull, Jersey, Plymouth, Portsmouth-Southampton, Weymo-
uth-Portland, agencje konsularne w Dartmouth, Dover, Great Yarmouth,
King’s Lynn, Penzance)

Kolonie brytyjskie

konsulat generalny w Kalkucie (podlegat konsulat w Bombaju, Colombo,
Karaczi, Madrasie, Yangonie, wicekonsulat w Adenie, agencja konsularna
w Point de Galle)

konsulat generalny w Kapsztadzie (podlegaty konsulaty w Durbanie, Johan-
nesburgu, Kimberley, Port Elizabeth)

konsulat generalny w Montrealu (podlegaty konsulaty w Halifaksie, Quebe-
cu, St. John, Winnipeg, agencja konsularna w Cape Breton)

konsulat generalny w Sydney (podlegaty konsulaty w Adelajdzie, Auckland,
Brisbane, Melbourne, Perth Freemantle, wicekonsulat w Newcastle)

konsulat w Belize (Honduras)
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Wi

konsulat w Brigdetown
konsulat w Gibraltarze
konsulat w Hongkongu
konsulat w Kingston
konsulat na Malcie
konsulat w Penangu
konsulat w Port Luis
konsulat w Port of Spain
konsulat w Singapurze
wicekonsulat w Lagosie
wicekonsulat w Mombasie

ochy

konsulat generalny w Genui (podlegaly konsulaty w Cagliari, Turynie, wi-
cekonsulaty w San Remo, Savonie, La Spezia, agencja konsularna w Carlo-
forte)

konsulat generalny w Neapolu (podlegat wicekonsulat w Castellamare di Stabia)
konsulat generalny w Palermo (podlegaly wicekonsulaty w Catanii, Girgenti,
Messinie, Reggio di Calabria, Syrakuzach, Terranova, Trapani, agencje kon-
sularne w Castellamare del Golio, Lipari, Milazzo)

konsulat generalny w Wenecji

konsulat w Anconie

konsulat w Bari (podlegaly wicekonsulaty w Barletcie, Brindisi, Molfetcie,
agencja konsularna w Taranto)

konsulat w Bolonii

konsulat w Civitaveechii

konsulat we Florencji

konsulat w Livorno (podlegat wicekonsulat w Portoferraio)

konsulat w Mediolanie

konsulat w Rzymie

Zanzibar

konsulat w Zanzibarze*.
Urzednicy konsulatéw austro-wegierskich w ramach przyjmowanych dwu-

stronnych umoéw migdzynarodowych, zgodnie z zasadg wzajemnosci, posiadali
szereg przywilejow. Do nich nalezaly: zwolnienia ze wszystkich stalych podat-
kéw osobistych, podatkéw od ruchomosci, w tym od rzeczy luksusowych, nieza-
leznie, czy podatki naktadaty wtadze panstwowe szczebla centralnego, regional-
nego lub gminy. Przepis ten nie dotyczyt pracownikéw konsulatow bedacych
obywatelami panstwa, w ktorym rezydowali lub prowadzili dziatalno$¢ handlo-

wa

czy przemystowa. Pracownicy pehigcy stuzbe konsularng, posiadajacy nie-

34 Tamze, s. 44-62.
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ruchomosci w kraju, w ktdorym rezydowali, ptacili podatek od nieruchomosci na
podstawie miejscowych przepisow. Do tego osoby, ktore nie prowadzity dziatal-
nosci handlowej lub gospodarczej w kraju, w ktoérym petnity stuzbe konsularna,
nie miaty obowigzku stawiania si¢ w charakterze $wiadka przed miejscowymi
sagdami. Wtadze sagdowe mialy prawo do uzyskania zeznan w miejscu zamiesz-
kania urzednika konsularnego oraz prawo uzyskania wyjasnien na pismie, prze-
stanych droga pocztowa™.

Jezeli chodzi o przedstawicieli dyplomatycznych, uwierzytelnionych w mo-
narchii habsburskiej, to nalezy wskaza¢, ze nadal przy dworze cesarskim funk-
cjonowal, wywodzacy si¢ z tradycji sredniowiecznej, anachroniczny Najwyzszy
Sad Marszatkowski (Oberstes Hofinarschallamt), kierowany przez Wielkiego
Marszatka Nadwornego. Wiasciwoscia tego szczegolnego sadu bylo glownie roz-
strzyganie w sprawach dotyczacych czlonkdéw rodu panujacego (przy zasadzie
nieodpowiedzialnosci sprawujacego wladzg monarchy). Do wiasciwosci funkcjo-
nalnej Najwyzszego Sadu Marszalkowskiego nalezalo takze rozpoznawanie rdz-
nego rodzaju spraw wynikajacych z postepowania cztonkow korpusu dyploma-
tycznego. Sprawy dotyczace ambasadoréw mialy w znacznym stopniu charakter
honorowy, czasem wynikaty z naruszenia zasad protokotu dyplomatycznego.

Powazniejszym problemem w stosunkach zewnetrznych Austro-Wegier byta
skomplikowana jurysdykcja konsularna. Generalnie w panstwach nalezacych do
kultury europejskiej (zachodniej) nie bylo mozliwe wytaczenie cudzoziemcow
spod zwierzchnictwa terytorialnego. W XIX w. spornym problemem byta jedy-
nie jurysdykcja nad zalogami statkow morskich. Na przetomie XIX i XX w.
w doktrynie migdzynarodowego prawa morskiego zacze¢la przewazaé zasada, ze
stosunki wewnetrzne na obcych statkach handlowych znajdujacych si¢ na wo-
dach terytorialnych danego panstwa podlegaja jurysdykcji (takze karnej) tego
panstwa. Z punktu widzenia prawa austriackiego i wegierskiego kwestie kompe-
tencji o ograniczeniu i zastosowaniu jurysdykcji konsularnej wykonywanej na
mocy traktatow migdzynarodowych rozstrzygata ustawa z 30 sierpnia 1891 r.
o sagdownictwie konsularnym®, stanowigc w paragrafach 16. i 17., ze wspolny
minister spraw zagranicznych w porozumieniu z rzadami obu cz¢sci monarchii
moze jurysdykcje te poruczy¢ panstwu zaprzyjaznionemu, a poza tym z upo-
waznienia cesarza i za zgoda obu rzadoéw ograniczy¢ ja, zastosowaé prowizo-
rycznie lub catkiem uchyli¢. Natomiast organizacja i wprowadzenie w zycie
jurysdykcji konsularnej w tych panstwach, w ktorych dozwolona zostanie
w przysztosci traktatami mi¢dzynarodowymi, bgda zaleze¢ od zgodnego roz-
porzadzenia obu rzgdow po wystuchaniu ministra spraw zagranicznych (para-
graf 15. ustawy). Jurysdykcj¢ konsularng monarchii austro-wegierskiej przyzna-

33 Traktat z dnia 6 maja 1881 r., pomigdzy monarchig austro-wegierskg a krolestwem serb-
skim, z przyczyny zawarcia umowy co do konsulow, art. IV DzUP, 1882, nr 87.
36 Tamze, 1891, nr 136.
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ly traktaty handlowe i nawigacyjne z Marokiem z 5 lutego 1805 r. i z 9 marca
1830 1., z Persjg z 17 maja 1857 1., a w 1869 1. — z Syjamem z 17 maja, z Chinami
z 2 wrzesnia i z Japonig z 18 pazdziernika®’, z Zanzibarem z 11 sierpnia 1887 r.
iz Koreg z 23 czerwca 1892 r. Poszerzenie kregu panstw, w ktérych obcym pan-
stwom przyznano jurysdykcje konsularng, bylo efektem zwigkszajacej si¢ inten-
sywnosci stosunkéw migdzynarodowych pomiedzy Europa a Azjg i Afryka.
Z punktu widzenia intereséw politycznych i gospodarczych panstw europe;j-
skich byl to wazny czynnik gwarancji mi¢dzynarodowych. Panstwa niechrze-
scijanskie w Azji i Afryce zostaly uznane za réwnorzedne podmioty prawa mig-
dzynarodowego. Niemniej obawy panstw europejskich w sprawie wymierzania
sprawiedliwosci cudzoziemcom istniaty nadal. Gléwnym tematem, jaki podnosita
dyplomacja europejska, byta odmiennos¢ ustrojowa wynikajaca z réznic kultu-
rowych i religijnych®®. Z kolei udziat obcych urzedéw konsularnych w postepo-
waniu spadkowym swoich obywateli bardziej nosit charakter mi¢gdzynarodowej
pomocy prawnej niz jurysdykcji. Przyznanie zas na mocy porozumien mig¢dzy-
narodowych atrybucji notarialnych obcym konsulom byto instytucja czysto
techniczng, ktéra miata utatwi¢ migdzynarodowy obrdt prawny. Sadownictwo
konsularne Austro-Wegier bylo oparte na rozporzadzeniu cesarskim z 29 stycz-
nia 1855 r.*° i rozporzadzeniu ministerialnym z 31 marca 1855 r.** oraz wyzej
wspomnianej ustawie z 30 sierpnia 1891 r. o sprawowaniu sgdownictwa konsu-
larnego w odniesieniu do Przedlitawii. W odniesieniu za$ do Zalitawii bylo
zorganizowane na podstawie ustawy wegierskiej z 1891 r., uzupelnionej rozporza-
dzeniem wykonawczym ministerstwa spraw zagranicznych o organizacji i porzad-
ku czynno$ci sadéw konsularnych z 30 lipca 1897 r.*! Zgodnie z przyjetymi
przez monarchi¢ habsburska przepisami, sadami konsularnymi pierwszej instan-
cji byly urzedy konsularne.

Rozbudowane stuzby zewnetrzne monarchii austro-wegierskiej realizowaty
polityke finansowa. Ustawa z 22 stycznia 1902 r. o urzadzeniu poboru nalezno-
$ci konsularnych*? naktadata na urzedy konsularne obowiazek naliczania oplat
na rzecz skarbu panstwa w imieniu ministerstwa spraw zagranicznych. Taryfa
powszechnych naleznosci konsularnych obejmowata m.in. obstugg statkéw han-
dlowych oraz réznego rodzaju sprawy prawne (sprawy sporne, postgpowania

37 Kolejny traktat handlowy i nawigacyjny z Japonig z 5 grudnia 1897 r. uchylit jurysdykcje
konsularng austro-wegierska na rzecz miejscowych sadow. Jednak przez kilka lat rzad japonski nie
zatwierdzit nowego traktatu, nadal Austro-Wegry wykonywaty jurysdykcje¢ konsularng.

38 R. Battaglia, Austriacko-wegierskie sqdownictwo konsularne, ,,Przeglad Prawa i Admini-
stracji”, 1900, s. 774-775. Szerzej na temat jurysdykcji migdzynarodowej zob.: T. Ostropolski,
Zasada jurysdykcji uniwersalnej w prawie migdzynarodowym, Warszawa 2008.

39 Reichs-Gesetz- und Regierungsblatt fiir das Kaiserthum Osterreich, 1855, nr 23.

40 Reichs-Gesetz- und..., nr 58.

4 DzUP, 1897, nr 179.

42 DzUP, 1902, nr 40.
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spadkowe, jezeli stan czynny spadku przekraczat 500 koron, zgromadzenia wie-
rzycieli 1 spadkobiercow, przestuchania swiadkow, sporzadzanie aktow notarial-
nych, licytacje publiczne, ugody sadowe, wnoszenie zazalen i rewizji, przecho-
wywanie depozytow) i administracyjne (karty pobytu w okregach konsularnych,
pozwolenia na zawarcie matzenstwa, paszporty takze dla zwlok na czas trans-
portu i szereg innych zaswiadczen). Obowigzywata zasada wptat w walucie au-
stro-wegierskiej. Wszelkie inne waluty byly przeliczane na korony. Zgodnie
z taryfikatorem urzednicy konsularni upowaznieni do sprawowania wladzy sa-
dowej w danym okregu konsularnym pobierali rézne kwoty pienigzne od oby-
wateli austriackich lub wegierskich, zgodnie z ustawowa klasyfikacja. Ustawo-
dawca wyodrgbnit kategorie kupcéw hurtowych, bankierow, wiascicieli wigk-
szych posiadtosci, kapitalistow 1 wielkich przemystowcdéw, cztonkow innych
klas zamoznych, wreszcie obywateli klas niezamoznych, gtdéwnie robotnikow,
szeregowych marynarzy i sluzby. W sytuacjach nadzwyczajnych, np. w czasie
masowych epidemii w okregu konsularnym, za wizowanie paszportu z dotgczo-
ng klauzulg sanitarng naleznos¢ byta uiszczana w podwdjnej kwocie.

Na przetomie XIX i XX w. masowe migracje spowodowaly wiele realnych
probleméw wymagajacych interwencji konsularnej. Wychodzcy z monarchii
habsburskiej, znajdujacy si¢ w panstwach, ktore pod wzgledem prawnym bytly
uporzadkowane, czgsto mieli pretensje, tym bardziej ze byli to ludzie minorum
gentium, do austro-wegierskiej stuzby konsularnej, ze nie broni nalezycie ich
interesow. Podobne krytyczne stanowisko zajmowali takze przedsigbiorcy, kto-
rzy nie otrzymywali nalezytego wsparcia w sytuacjach, kiedy wstgpowali na
droge prawna wobec swoich kontrahentow w roznych panstwach. Przedstawicie-
le $srodowiska dyplomatycznego w monarchii habsburskiej w pierwszej dekadzie
XX w. domagali si¢, aby w najwazniejszych urzedach konsularnych np. sagdow-
nictwo konsularne powierzano jedynie s¢dziom lub tym urzgdnikom konsular-
nym, ktdrzy sg przeszkoleni w zawodzie sedziego. Ponadto domagali si¢ wpro-
wadzenia do konsulatow, dziatajacych na terenach mieszanych pod wzgledem
narodowosciowym, urzednikow, ktorzy wtadajg jezykiem narodu dominujacego.
Dotyczyto to zardwno Europy Wschodniej, jak i np. Chin, Persji czy Syjamu,
gdzie obcy poddani sa takze eksterytorialni i podlegaja jurysdykcji sadowej
swoich konsuléw. Generalny zarzut kierowany pod adresem austro-wegierskiej
stuzby konsularnej dotyczyt braku sity i stanowczosci w interwencjach na tere-
nie okregu konsularnego. Waznym zarzutem kierowanym do austriackich kon-
sulatow np. w Bremie, Hamburgu czy Rotterdamie wobec powaznej emigracji
z monarchii habsburskiej byta biernos¢. Konsulaty w tych waznych miastach
portowych, z punktu widzenia emigrantow i reemigrantow, podejmowaty inter-
wencj¢ jedynie na ich wyrazna prosbe o pomoc. Zasadniczo personel konsula-
tow austriackich najczesciej znat jezyk niemiecki, czasem wegierski lub czeski.
Problem istnial w takich panstwach, jak Stany Zjednoczone, gdzie emigrantow
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z monarchii habsburskiej mowigcych w jezyku polskim, ruskim, chorwackim,
stowackim byto bardzo duzo. Na 64 austro-wegierskich urzednikéw konsular-
nych w Stanach Zjednoczonych w 1912 r. byla tylko jedna osoba ze znajomo-
$cig jezyka polskiego, chociaz w tym panstwie bylo w owym czasie ponad
cztery miliony Polakéw*. Nie byto ich réwniez w tak waznych miastach, jak
Hamburg, Berlin czy Kopenhaga. Tymczasem urzednicy konsularni méwigcy
po polsku pracowali m.in. w Kairze, Jassie, Braili, Jerozolimie, Macedonii,
Cetynii, Marsylii, Sydney, Sofii, Konstantynopolu, Salonikach, Bukareszcie,
Warnie czy Konstancji. Polacy z Galicji, np. Leopold Caro, domagali si¢
w wiedenskiej Radzie Panstwa, aby przynajmniej w konsulatach znajdujacych
si¢ w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Brazylii, Argentynie, Niemczech,
Danii, Szwecji czy Francji byt zatrudniony co najmniej jeden urzednik mowia-
cy w najwazniejszych jezykach stowianskich*. Polacy pozostajacy w stuzbie
zagranicznej Austro-Wegier prowadzili réwniez dzialalno$¢ informacyjno-
-edukacyjng na terenie Galicji, m.in. pochodzacy ze Stanistawowa Karol Ber-
toni®, ktéry w 1910 r. petnil funkcje konsula w Sao Paulo, przy okazji pobytu
w rodzinnym miescie wygtaszal odczyty na temat sytuacji Polakéw mieszkaja-
cych w Brazylii*.

Do konca monarchii konstytucyjnej stuzba w ramach Ministerstwa Domu
Cesarskiego 1 Krolewskiego i Spraw Zagranicznych byta domeng warstwy uprzy-
wilejowanej, gldwnie pochodzenia austriackiego i wegierskiego. Nie brakowato
rowniez przedstawicieli arystokracji polskiej. Ze wzgledu na gruntowng eduka-
cje, znajomos$¢ jezykdw obcych, koligacje rodzinne i towarzyskie oraz posiada-
ny majatek, austro-wegierska szlachta aktywnie wspierala funkcjonujacy
ustr6j*’. Dzigki temu monarchia habsburska miata wielka sile trwania, jej kres
nastgpil dopiero wowczas, gdy nie podotata tak powaznemu wyzwaniu, jakim
byta I wojna §wiatowa. W stuzbie austro-wegierskiej znajdowali si¢ przedstawi-
ciele wybitnych polskich rodéw arystokratycznych, ktorzy niemal do konca
monarchii stali u jej boku, tacy jak dtugoletni dyplomata Adam Tarnowski, ktory
juz w okresie wojny otrzymat nominacj¢ na ambasadora w Waszyngtonie. Nie
zdazyt jednak wreczy¢ listdow uwierzytelniajacych, ze wzgledu na wypowiedze-
nie wojny Austro-Wegrom przez Stany Zjednoczone 7 grudnia 1917 1.

Funkcjonowanie cesarsko-krolewskiej stuzby zagranicznej bylo oparte na
mi¢dzynarodowym zwyczaju oraz regulaminie wiedenskim z 1815 r., uzupet-
nionym protokotem akwizgranskim z 1818 r. Niemniej w ramach stosunkow

43 Z. Gargas, Reforma konsularna, ,,Przeglad Prawa i Administracji”, 1913, s. 65.

4 Tamze, s. 66.

45 Karol Bertoni wydat interesujaca prace Praktyka dyplomatyczna i konsularna, Krakéw 1947.

46 Kurier Stanistawowski”, 24 TV 1910, nr 1285.

47 Zob. szerzej: W.D. Godsey, Aristocratic Redoubt. The Austro-Hungarian Foreign Office
on the Eve of the First World War, West Lafayette 1999.
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bilateralnych znaczenie miaty umowy, w ktdrych strony kazdorazowo okreslaly
swoistos¢ wzajemnych relacji, warunki wspotpracy. Po upadku monarchii habs-
burskiej spotecznos¢ miedzynarodowa dopiero w 1961 r. skodyfikowata prawo
dyplomatyczne w ramach konwencji wiedenskiej o stosunkach dyplomatycz-
nych. Niemniej nadal w stosunkach dyplomatycznych wazng role odgrywa zwy-
czaj mi¢dzynarodowy.
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DIPLOMATIC AND CONSULAR SERVICE OF THE HABSBURG MONARCHY
IN THE 19™ AND AT THE BEGINNING OF THE 20™ CENTURY

Summary

Within the internal relations of the state contacts realized through authorized representatives
are important. In the historic space the base for contacts was the shaping international custom. In
the history of official external relations a principle was crucial that states had the right of legation
(iuslegationis). Customary rules of conduct copied for centuries constituted the basis for interna-
tional relations. In the history of modern Europe in German states the main political influence was
exerted by the Austrian Habsburgs who aimed at strengthening their position on the international
arena. Vienna conducted active foreign policy sending diplomatic missions to many capitals. In the
Habsburg monarchy foreign policy was the emperors’ domain. The diplomatic service was the
executive organ of consecutive rulers. The Extraordinary and Plenipotentiary Ambassador repre-
sented the Austrian ruling House abroad, used his privileges and immunity. In 1754 in Vienna the
Oriental Academy initiated its activity which educated future diplomats and also members of trade
missions sent abroad. Consulary officials employed in Austrian institutions abroad were included
in a system of official classes and allowances according to current regulations for domestic offi-
cials. In the constitution period (1867-1918) the activity of Austrian diplomatic and consular ser-
vice should be viewed in grand-power categories. The Austrian-Hungarian monarchy conducted
global foreign policy.
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GRANICA MIEDZY UKRAINSKA SRR A ROSYJSKA
FSRR W LATACH DWUDZIESTYCH XX WIEKU.
PRZYCZYNEK DO REALIZAC]JI BOLSZEWICKIE]
POLITYKI NARODOWOSCIOWE]

Stopniowe umacnianie si¢ komunistycznego panstwa na gruzach dawnego
imperium rosyjskiego po przewrocie z listopada 1917 r. stawiato przed kierow-
nictwem bolszewickim szereg kwestii zwigzanych nie tylko z wyznaczeniem
jego granic zewnetrznych, ale i z jego ostateczna organizacja wewnetrzng. Przy-
jecie przez bolszewikdw haset o samostanowieniu narodéow oraz prawie nie-
Rosjan do autonomii narodowej bylo zrgcznym posunieciem o ogromnym od-
biorze spotecznym, uwiarygodniajacym nowy sowiecki rzad, ktérego dziatania
zapowiadaly odejscie od postrzegania obszaréw pod bolszewickg wtadzg jako
,wiezienia narodow”, jak w Owczesnej propagandzie okreslano przedrewolu-
cyjna Rosj¢. Jednoczesnie taki bardzo pragmatyczny i efektywny kurs poli-
tyczny stat w wyrazniej sprzecznosci z klasowym charakterem tworzonego
panstwa, ktorego nazwa zapowiadata zupelnie nowe rozwigzania ustrojowe,
oparte przede wszystkim na kryteriach gospodarczych realizowanych przez
samowystarczalne ekonomicznie regiony. Na kwestie teoretyczne, zwigzane
z modelem organizacji panstwa, nakladaly si¢ problemy wynikajace z trwaja-
cej wojny domowej i permanentnego kryzysu ekonomicznego. Pod uwage
brano takze silny nacjonalizm poszczegdlnych grup narodowych i etnicznych,
z ktorym w tak ztozonych warunkach nie mozna byto podja¢ walki z nadzieja
na szybki sukces. Stad polityka bolszewikdw w tej dziedzinie opierata si¢ po-
czatkowo na doraznych rozwigzaniach i eksperymentach, prowadzacych do
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zréznicowania sytuacji w poszczegdlnych czgsciach ogromnego obszaru pod-
legajacego ich wladzy'.

Poglebiajacy sie ideologiczny rozdzwigk pomiedzy rzeczywistoscig wielo-
etnicznej bolszewickiej Rosji (od 30 grudnia 1922 r. Zwigzku Socjalistycznych
Republik Radzieckich) a deklaracjami o jej ,,robotniczo-chtopskim” statusie
musiat znalez¢ swoje rozwigzanie, uwzgledniajace zardwno istniejgce realia, jak
1 wymogi wynikajace z uwarunkowan zmierzajacego do zaplanowanego totalita-
ryzmu panstwa. Z jednej strony fikcja rzekomo sprawujacych wiadze wielostop-
niowych rad splatata si¢ tu z rzeczywistg rolg faktycznie rzadzacej partii komu-
nistycznej, wyposazonej w aparat nadzoru i represji, z drugiej zas dazenia wladz
centralnych napotykaty opor rodzgcych si¢ nacjonalizmow nierosyjskich naro-
dow. Przemyslana odpowiedzig na ten stan rzeczy stafa si¢ przyjeta na XII zjez-
dzie Rosyjskiej Komunistycznej Partii (bolszewikéw) w Moskwie w dniach 17—
25 kwietnia 1923 r. polityka tzw. korenizacji. Podstawa dla jej sformutowania
byt napisany w koncu grudnia 1922 r. tekst Lenina ,,K Bompocy o HanuoHasb-
HOCTsIX WK 00 ‘aBroHoMu3aiuu’”’, w ktorym bolszewicki lider (opierajac si¢ na
owczesnych wydarzeniach w Gruzji) poddat krytyce dotychczasowy stan rzeczy
1 zaproponowat nowe rozwigzania, majace silniej zwigza¢ mniejszosci narodowe
z polityka partii i w ten sposob da¢ impuls do dalszej ich sowietyzacji. Odpo-
wiedzialnosciag za jej przeprowadzenie Lenin obarczyt Feliksa Dzierzynskiego
(zmarl 20 lipca 1926 r.) i Jozefa Stalina®. Stalin, realizujagc wytyczne Lenina,
wygtlosit (23 kwietnia 1923 r.) przemowienie, w ktéorym zarysowat ramy przy-
sztych dzialan®. Zjazd formalnie przyjat ten nowy kurs polityczny i wypowie-
dzial si¢ m.in. o koniecznosci likwidacji odziedziczonego z przesztosci systemu
gospodarczych i kulturowych nieréwnosci zachodzacych miedzy poszczegol-
nymi narodami sowieckiego panstwa oraz wezwal do walki z przezytkami tak
wielkoruskiego szowinizmu, jak i regionalnego nacjonalizmu®. Istotna byla tez

' T. Maprun, HUmnepus «nonoscumenshoti Oesmenvrocmuy. Hayuu u nayuonanuzm ¢ CCCP,
1923-1939, niep. ¢ anrin. O.P. Illgnokooii, Mocka 2011, s. 10-21; A. Perkowska, Przedradziecka
tozsamos¢ narodowa w Azji Centralnej w kontekscie polityki narodowosciowej ZSRR. Przeglad
badan, ,,Studia z Dziejéw Rosji i Europy Srodkowo-Wschodniej”, 50 (2015), z. 1, s. 125-127.

2 Tekst ten zostal powielony i przekazany delegatom na zjazd w dniu 16 kwietnia 1923 .
Lenin uwazat go za szczegdlnie wazny w swoim dorobku i przewidziat go do wydania w formie
artykutu prasowego, ale z powodu ci¢zkiej choroby nie mégt doprowadzi¢ tej sprawy do konca.
Ostatecznie ukazat si¢ on w ramach ,,Dziet zebranych” Lenina. B.W. Jlenun, K sonpocy o na-
YUOHATLHOCMAX uu 00 «asmonomuzayuuy, wW: tegoz, IlonHoe cobpanue coyuHenuil, N3IaHUE
nsroe, T. 45, Mapm 1922 — mapm 1923, Mocksa 1970, s. 356-362 (tekst), s. 594-596 (komentarz).

3 U.B. Cranus, JJoknad o HAYUOHANbHbIX MOMEHMAX 6 NAPMULHOM U 20CYOapCmMEEeHHOM
cmpoumenscmee Ha XII cvezoe PKII(6), 23 anpens 1923 2., w: tegoz, Coyunenus, 1. S, Mocka
1947, s. 236-263.

4 Hleenaoyamwiii cvez0 PKII(6), 17-25 anpens 1923 200a. Cmenozpacpuueckuii omuem,
w: IIpomoxonvl u cmeHoepaghuueckue omuemvi Cve3008 u Komgepenyuti Kommynucmuueckoi
napmuu Cosemckoeo Corosa, Mocksa 1968, s. 691-697.

130



intensyfikacja oddzialtywania na panstwa, w ktorych zyli przedstawiciele naro-
dow posiadajacych swoje republiki zwigzkowe badz autonomiczne w ramach
Zwiazku Radzieckiego, takie jak Polska (Ukraincy i Biatorusini), Finlandia (Ka-
relowie i Finowie) czy Rumunia (Motdawianie)’.

Polityka ,,korenizacji”, realizowana do potowy lat trzydziestych XX wie-
ku, objeta prawie wszystkie obszary Zwigzku Radzieckiego, zamieszkate przez
nierosyjskie narody i ludy. Jednakze swoje najsilniejsze pigtno odcisngta w za-
kaukaskich i stowianskich republikach zwigzkowych, a zwlaszcza w Ukrainskiej
SRR, najbardziej znaczacej swym potencjatem ludzkim i1 gospodarczym po
Rosyjskiej FSRR®. , Korenizacja” sowieckiej Ukrainy, majaca w republikan-
skim wymiarze posta¢ tzw. ukrainizacji, przywiodla do znaczgcych zmian
w jej strukturze narodowosciowej i1 spotecznej, dajacych — wg wielu badaczy
— podstawy do przysziego odrodzenia jej panstwowosci’. Widomym znakiem
jej przejawow bylo m.in. przeniesienie stolicy republiki z Charkowa do Kijo-
waw 1934 1.8

Jednym z problemdw, jakie wynikngty w procesie organizacji administracji
radzieckiej na podporzadkowanych jej ziemiach po 1917 r., byty granice pomig-
dzy tymi regionami, ktore miaty ambicje panstwowe, a bolszewicka Rosja. Do-
tyczyto to przede wszystkim Zakaukazia i Azji Centralnej oraz ziem zachodnich
dawnego imperium carskiego, w tym przede wszystkim terenow pozniejszej
Ukrainy. Sowieci musieli przy tym odnie$¢ si¢ do prob powolania ukrainskiej
panstwowosci przez Ukrainska Centralng Rad¢ (UCR) i zdefiniowania przez nig
obszaru, ktory uwazata za jej przynalezny. W Trzecim Uniwersale (7/20 listopa-
da 1917 r.) Komitet UCR w Kijowie proklamowat powstanie Ukrainskiej Repu-

3 Szczegblny oddzwiek miata ,korenizacja” Ukraifiskiej SRR wsérod mniejszosci ukrainskiej
w Polsce, Czechostowacji (Rus$ Zakarpacka) i Rumunii, gdzie doszto nie tylko do intensyfikacji
dazen insurekcyjnych, ale i wzrostu roli ruchu komunistycznego. ,, Vxpainizayysa” 1920-30—x
pokig: nepedymosu, 3006ymxu, ypoxu, Konexmusna monocpagis, red. B.A. Cmonniit, Kuis 2003,
s. 299-325.

¢ JI. Csmpwkys, IInocer u mumycel nomumuxu «xopenusayuuy CCCP ¢ 1920-¢ 200wi,
,Otikymena”, 2014, Ne 1, s. 41-49.

7 T. Maptun, Uunepus «nonodxcumenvroii oesmenvrocmuy, s. 108-175; E. BopucéHOK,
Denomen cosemcxoii ykpaunuzayuu. 1920-1930—e 2o0wr, Mocksa 2006, s. 97-125.

8 C. Kynpunipkui, [ pumacu cmanincokol ykpainisayii (00 numanms npo damy nepenecenns
cmoauyi YCPP 3 Xapkoea 0o Kuesa), w: Bio Vkpainu 0o YCPP. Mamepianu Bceyxkpaincekoi
Haykoeoi kougepenyii 0o 80-pivus nepenecenmss cmonuyi padancexoi Yipainu 0o micma Kuesa,
M. Kuig, 12 epyons 2014 p., red. I'.B. Bopsik, Kuis 2015, s. 40-48. Wydarzenie to, dla wspotczesnych
zaskakujace, jest przyczynkiem do oceny ,,ukrainizacji” jako zjawiska niejednoznacznego, poprze-
dzone bowiem bylo tragedia Holodomoru, a takze zaostrzeniem kursu wobec ,,nacjonalistycznych
odchylen”, ktére symbolizowali w ocenie moskiewskiego centrum ludowi komisarze o§wiaty USRR
Oteksandr Szumski i Mykota Skrypnyk. J.J. Bruski, Miedzy ukrainizacjq a rusyfikacjq. Sowiecka
polityka narodowosciowa na Ukrainie w ocenach dyplomacji i wywiadu Il RP, ,Prace Komisji
Srodkowoeuropejskiej PAU”, t. 17, red. J. Machnik, 1. Stawowa-Kawka, Krakow 2009, s. 7-26.
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bliki Ludowej i, zgodnie z zasadg przynaleznosci narodowej, oglosil, ze: ,,Do
terytorium Ukrainskiej Republiki Ludowej nalezg ziemie, zasiedlone w wigkszo-
$ci przez Ukraincow: Kijowszczyzna, Podole, Wolyn, Czernihowszczyzna,
Pottawszczyzna, Charkowszczyzna, Katerynostawszczyzna, Chersonszczyzna,
Tauryda (bez Krymu). Ostateczne ustalenie granic Ukrainskiej Republiki Ludo-
wej (URL), co do przylaczenia czesci Kurszczyzny, Chetmszczyzny, Woronez-
szczyzny i przyleglych guberni i obwodow, w ktorych wiekszos¢ ludnoscei jest
ukrainska, bedzie postanowione zgodnie ze zorganizowang wolg ludu™. Podziat
ten zostal uscislony u schytku istnienia URL i nigdy nie wszedl w zycie. Jego
autorem byt Mychajto Hruszewskyj, przewodniczacy UCR i pierwszy prezydent
URL. Zgodnie z tym podziatem terytorium Ukrainy sktadato si¢ z 32 ziem, kto-
rych nazwy po cze$ci nawigzywaly do jej historii'”.

Bolszewicka odpowiedzig na inicjatywg UCR byto proklamowanie w Char-
kowie Ukrainskiej Ludowej Republiki Rad (12/25 grudnia 1917 r.), wkrétce
(20 marca 1918 r.) potaczonej z Doniecko-Krzyworoska Republika Radziecka
(utworzong w styczniu/lutym tegoz roku na IV zjezdzie Rady Delegatow Zol-
nierskich i Robotniczych basenéw donieckiego i krzyworoskiego w Charko-
wie'") w jedno ,,pafistwo”. Jego formalna niezalezno$¢ od sowieckiej Rosji zo-
stata przyjeta w dniu 28 grudnia 1920 r., kiedy to podpisany zostal ,,Coro3umuii
POOITHUYE-CENITHCHKUN JTOTOBIp MiX POCIHCHKOIO COLISITICTHYHO PaIsTHCHKOO
pecryOmikor0 1 YKpaiHCHKOKO COIISITICTHYHOIO PaJITHCHKOIO pecityOITikor”.
Uktad ten podtrzymywat fikcje istnienia niezaleznego, radzieckiego panstwa
ukrainskiego az do utworzenia dwa lata p6zniej Zwiazku Socjalistycznych Re-

2912

publik Radzieckich i przyjecia kursu na ,,korenizacj¢™'~.

® Vipaincoxa yenmpansha paoa. Joxymenmu i mamepianu y 060x momax, T. 1, 4 bepesns —
9 epyonsn 1917 p., ynopsauuk B.®. Bepcriok Ta iH., Kuis 1996, Ne 187, s. 398-401 (cytat ze
s. 400). Zauwazy¢ nalezy, ze poza horyzontem UCR (az do listopada 1918 r.) pozostaty ziemie
zamieszkate przez ludno$¢ ruska (w tym posiadajaca tozsamos¢ ukrainska) w Galicji i w poinoc-
nych, gorskich komitatach Wegier. Obszary te znalazly si¢ w polu oddziatywania Zachodnio-
ukrainskiej Republiki Ludowej, a pdzniej Galicyjskiej Republiki Rad. W poczatku lat dwudzie-
stych XX w. ostatecznie znalazty si¢ w granicach Polski i Czechostowacji. Aspekty te, a takze
ztozone relacje migdzy Ukraincami ze wschodu i zachodu zarysowane sa w pracy: B. Kyaa6cs-
Kuit, 3axiona Vkpaina y 6Gopomubi 3 Honvweio ma 6inouiosusmom y 1918—1923 poxax, nepexnan
3 gimenpkoi T. JlicHoi, JIsBiB 2015, s. 137-169.

10°B. Cepriituyk, Emuiuni mescu i depaicasnuti kopoon Yipainu, Kuis 2008, s. 19-20; M.®D.
JMuprieHko, AominicmpamusHo-mepumopiansHuti ycmpitl YKpaiHCbKUX 3eMeilb. ICmopis, npoex-
mu, peanvricmo (XIX — novamox XX cm.), ,,JIpobnemu ictopii Ykpainu XIX — nouarky XX ct1.”,
Bur. 6, Kuis 2003, s. 119-120.

11 B.I. lllaGensHikoB, JJo numanns npo ymeopenns Joneyvko-Kpusopizvkoi pecnybnixu:
icmopuko-pecionanvHull acnekm, ,,ICTOPUYHI 1 MOJITONOTIYHI ToCTiKeHHA. HaykoBuii xypHan”,
2013, Ne 2, s. 147-151.

12T. €dimenko, Cmamyc YCPP ma it e3aemosionocunu 3 PCOPP: doeszuii 1920 pix. Moto-
epaghis, Kuie 2012, s. 302-314.
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Problem wyznaczenia granic mi¢gdzy radzieckimi Rosjg i Ukraing pojawit
si¢ wraz z upadkiem kajzerowskich Niemiec i ewakuacjg ich wojsk z dotychczas
okupowanych przez nie obszaréw na Wschodzie'®. Za zgoda Kremla 28 listopa-
da 1918 r. w Sudzy (gubernia kurska) powstal Tymczasowy Robotniczo-
Chtopski Rzad Ukrainy na czele ze znanym rewolucjonista Jurijem Piatakowem.
Rzad ten podjat temat wyznaczenia rzeczywistej granicy z Rosja juz kilkanascie
dni po swoim sformowaniu (11 grudnia 1918 r.), ale sprawa ta nie zostata wow-
czas podjeta przez moskiewskie centrum. Obszarem spornym zasadniczo byty
potudniowe powiaty guberni kurskiej i woroneskiej — a zwtaszcza bitohorodski
i hajworonski. Sprawa ta stala si¢ przedmiotem specjalnej narady z udziatem
przedstawicieli strony rosyjskiej i ukrainskiej, odbytej w Moskwie w lutym
1919 r. Ostatecznie 5 marca 1919 r. rzad sowieckiej Ukrainy zatwierdzit ,,/lo-
roBip mpo kopmoHU 3 Pocitickkoro CDOPP”, zgodnie z ktérym przyjeto zasade
niezmieniania przedwojennych granic guberni, z dwoma wyjatkami — pétnocna
cze$¢ guberni czernihowskiej (cztery powiaty: glinski, starodubski, nowozub-
kowski i suraski) zostata przekazana Rosji, natomiast lini¢ graniczng z Krymem
poprowadzono przesmykiem perekopskim, dzielac w ten sposéb dorewolucyjna
Tauryde na czes$é ukrainska i rosyjska'*.

Nieco wczesniej, 15 lutego 1919 r., z guberni katerynostawskiej wydzielono
dwa powiaty — bachmucki i stowianoserbski — i utworzono nowa guberni¢ — doniec-
kg — ze stolica w Lugansku'®. Obszar ten — wraz z wigkszg cze$cig catej Ukrainy —
od czerwca do grudnia tegoz roku znajdowat si¢ pod wtadza generala Antona Deni-
kina. Zlikwidowat on dotychczasowy podziat administracyjny, dzielac i decentrali-
zujac zdobyte ziemie na trzy obwody: kijowski, charkowski i noworosyjski'®.

Po ponownym zajeciu Ukrainy przez Armi¢ Czerwona w koncu 1919 r. bol-
szewicy odtworzyli guberni¢ doniecka, powotujac w dniu 4 stycznia tegoz roku

13 Obecnos¢ niemiecka na potudniowo-zachodnich obszarach imperium rosyjskiego byta
konsekwencja zawarcia pokoju brzeskiego (9 Iutego 1918 r.) i spowodowanych w jego rezultacie
przemian politycznych na tych ziemiach, zwlaszcza po upadku Ukrainskiej Republiki Ludowe;j
i powstaniu Panstwa Ukrainskiego hetmana Pawla Skoropadskiego. Szerzej o tym w pracy: W. Me-
drzecki, Niemiecka interwencja militarna na Ukrainie w 1918 roku, Warszawa 2000.

14 T, Cdimenko, Busnauenns xopdony misc YCPP ma PCOPP (1917-1920), ,IIpoGiemu
icropii Ykpainu: (akTH, CyDKeHHs, NOoIrykd. MibkBiqom4uii 30ipHUK HayKOBUX npais”’, Bu. 20,
Kuis 2011, s. 145-153; M.®. [Imurpienko, O.€. MapxoBa, Aominicmpamueno-mepumopiansHuii
nooin Yxpaincokoi PCP 3 1917 p. no 80-mi poxu XX cm., ,Jcropuko-reorpagidai JOCIIHKEHHS
Ha Ykpaini”, 2, KuiB 1992, s. 5; M.®. JImutpienko, 3minu 6 aominicmpamugno-mepumopians-
Homy yempoi Yrpainu ¢ 1919—1920 pp., ,,YkpaiHcbkuii icropudnuii xxypran”, 2004, Ne 4, s. 45.

15 1.B. Bepmenuu, Joneyvra 2ybepus, w: Enyuxnonedis icmopii Yrpainu, red. B.M. Jluteun
Ta iH., T. 2, I'-/], KuiB 2004, s. 448.

16 A.W. enukun, Ouepku pyccroii cmymoi, Mocksa 1991, s. 190-191; A.O. BypaBueHKoB,
Jenikina peaciv 6 Yipaini, w: Enyuxnonedis icmopii Yxpainu, red. BM. Jluteun Ta iH., T. 2,
I-J], Kuis 2004, s. 335; M.®. [ImupmieHko, 4ominicmpamugHo-mepumopianvruil ycmpitl YKpain-
CbKUX 3emens..., S. 123.
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Rewolucyjny Komitet Gubernialny pod przywodztwem Wiadimira Antonowa-
Saratowskiego. Na swoim pierwszym posiedzeniu w Charkowie Komitet uchwa-
lit, ze stolica guberni bedzie (jak 1 wczesniej) miasto Lugansk. W toku dyskusji
miedzy osrodkami decyzyjnymi obu republik — rosyjskiej i ukrainskiej, ustalono
zarys granic nowej jednostki, grupujac w niej wszystkie osrodki przemystowe
basenu Donu!’. Oznaczato to zmiane koncepcji nienaruszalnosci granic przed-
rewolucyjnych jednostek administracyjnych przy wyznaczaniu granic mi¢dzyre-
publikanskich, guberni¢ doniecka bowiem utworzono w innym ksztatcie teryto-
rialnym niz funkcjonujacy przed Denikinowska okupacja. Poczatkowo jedno-
czy¢ miata osrodki wydobywczo-przemystowe, ale w trakcie debaty na forum
Ukrainskiej Rady Armii Pracy zdecydowano, ze obszar guberni zostanie po-
wigkszony o tereny rolnicze.

Niejako rownolegle do staran ukrainskich, swoje roszczenia do Donbasu
zglaszali przedstawiciele nalezacej do Rosyjskiej FSRR (RFSRR) guberni don-
skiej, znajdujac spore poparcie w Moskwie. Mimo tych dziatan Rada Komisarzy
Ludowych RFSRR swym postanowieniem z 16 kwietnia 1920 r. ,,IIpo 3arBepa-
’KeHHs1 KOpJIoHIB 1 cknaay [JloHerpkoi ryoepnii” ustalita ksztalt terytorialny gu-
berni donieckiej, do ktorej, oprocz bedacych jej trzonem powiatow bachmuckie-
go i slowianoserbskiego, weszly ponadto (takze z guberni katerynostawskiej)
powiaty mariupolski, tuganski i starobielski, kilka wotosci powiatow izjumskie-
go oraz kupianskiego (gubernia charkowska), okreg taganroski i szereg stanic
okregow donieckiego oraz czerkaskiego z obwodu Wojska Donskiego'®. Gu-
bernia podzielona zostata na pigtnascie rejonow: alczewski, bachmucki, boko-
wo-chrustalski, hryszynski, jenakijewski, kamienski, lisiczanski, tuganski, ma-
riupolski, aleksandrowsko-gruszewski, stowianski, starobielski, taganroski,
czystiakowski oraz juzowski, a jej stolicg zostato (od 1 grudnia 1920 r.) miasto
Bachmut (obecnie Artemiwsk, nazwany na cze$¢ pierwszego przewodniczgcego
gubernialnego komitetu wykonawczego Artema — Fiodora Siergiejewa, znanego
rewolucjonisty i dzialacza bolszewickiego). Pod wptywem tendencji do maksy-
malnego wykorzystania zalezno$ci ekonomicznych oraz lepszego zarzadzania
wkroétce (13 grudnia tegoz roku) na drugim posiedzeniu donieckiego komitetu
wykonawczego zreformowano podzial wewnetrzny guberni, tworzac dziesigé
powiatéw: bachmucki, hryszynski, debalcewski, tuganski, mariupolski, stowian-
ski, starobielski, taganroski, szachtynski i juzowski'®.

17 B.I. llla6enbHikoB, [Ipo eudinenns Jonbacy 6 eOunuii aOMiHicmpamueHo-mepumopians-
Huil i exonomiynmii peeion Ykpainu (1919-1921 pp.), ,,Hosi cropinku icropii [lonbacy. 36ipHuK
crareit”, k1. 19, Jlonensk 2010, s. 166—167.

8B.1. 1labenbHikoB, 3minu 6 adminicmpamueHno-mepumopianshomy nooini Jonbacy
v 1917-1930-x pp., ,,HoBi cropinku icropii Jlon6acy. 36ipauk crareir”, ku. 17/18, Jorensk 2009,
s. 144-145; I'. €dimenko, Cmamyc YCPP ma ii ¢3aemogionocuru 3 PCOPP..., s. 337-346.

19 B.1. llaGenwHikos, ITpo sudinenns Jonbacy..., s. 167-169.
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W rozumieniu moskiewskiego centrum wewngetrzne zintegrowanie i zarza-
dzanie przez jeden decyzyjny osrodek w Charkowie prowadzi¢ miato do mak-
symalnego wykorzystania potencjatu ekonomicznego nowej guberni, koncen-
trowala ona bowiem ogromny potencjal gospodarczy, bedac jednym z najwick-
szych w Zwigzku Radzieckim lat dwudziestych i trzydziestych XX w. osrodkow
przemystowych. Takze w skali republikanskiej Donbas byl najbardziej zurbani-
zowanym regionem, mieszkancy bowiem miast stanowili ponad trzydziesci pro-
cent jego ludnosci (dane z 1926 r.), a w duzej mierze byli to robotnicy wielko-
przemystowi i ich rodziny?.

Kiedy w 1923 r. rozpoczgto w ZSRR polityke ,.korenizacji”, na Donbasie
wywotata ona ogromny sprzeciw miejscowej, szybko zmieniajacej swa liczeb-
nos¢ i strukture, w zwigzku z Nowa Ekonomiczng Polityka, ludnosci, ktorej
ukrainska idea narodowa (nawet w radzieckim wydaniu) byla zasadniczo zu-
pelnie obca. Jak oceniano, do kwietnia 1925 r., kiedy to pierwszym sekreta-
rzem Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Ukrainy (bolszewikow)
zostat Lazar Kaganowicz, w potudniowo-wschodnich guberniach Ukraifiskiej
SRR ,korenizacja” nie osiagneta zadnych sukceséw, a nawet wywolala po-
wazne reperkusje, prowadzace do wyksztatcenia si¢ biernego oporu wobec
dziatan centralnych wiadz?!.

Ustalenia te nie zakonczyty granicznych sporéw mig¢dzy sowieckimi Ukrai-
ng 1 Rosja, a takze Biatorusia. Wtadze w Charkowie podjely, zgodnie z uznawa-
ng przez nie zasadg etnograficzna, kwesti¢ ludnosci ukrainskiej w rosyjskich
guberniach kurskiej i woroneskiej, a takze na Kubaniu. Jeszcze w 1922 r. rzad
sowieckiej Ukrainy zwrdcit si¢ do swego rosyjskiego odpowiednika z propozy-
cja podjecia odpowiednich rozméw. Juz po powstaniu Zwigzku Radzieckiego,
zgodnie z uchwatg Wszechukrainskiego Centralnego Komitetu Wykonawczego
z dnia 12 kwietnia 1923 r., w republice rozpoczeto prace nad propozycjami
uszczegotowienia przebiegu granic z Rosyjska FSRR i Bialoruska SRR. W re-
zultacie tych staran Komitet Centralny Komunistycznej Partii (bolszewikow)
Ukrainy w dniu 26 kwietnia 1924 r. skierowat do komitetu Centralnego Wszech-
zwigzkowej Komunistycznej Partii (bolszewikdw) propozycje uregulowania
granicy migdzy trzema republikami zgodnie z faktycznym rozsiedleniem etnosu
ukrainskiego. Aby rozwigzac¢ t¢ sprawe, Centralny Komitet Wykonawczy ZSRR

20 E.XO. Bopsicenok, Yipauna u Poccus: cnop o gpanuyax ¢ 1920-e¢ 200v1, W: Pezuonvi
u epanuyvl Yxpaumner 6 ucmopuueckoii pempocnekmuge, red. JLE. T'opusonros, Mocksa 2005,
s. 205-237; B.1. llla6envuikoB, Haceneni nynkmu 6 HO8ili cucmemi aOMiHiCmpamugHo-mepu-
mopisibro2o ycmpoto Yrpainu ¢ 1920—1930-x pp.: pecionanvhuii acnexm, ,,HoBi cTOpiHKH icTOpiT
Jonbacy. 36ipHuK crareii”, kH. 20, Jonenpk 2011, s. 133-134.

21 T. Maprtun, Mmnepus «noaodicumenshoti desmenbHocmuy..., s. 121-122; M.A. Andrsopos,

Hacenennsa JJonbacy y 1920-1926 pp., ,,Hosi cropinknu icropii lonbacy. 36ipHuk crateii”, kH. 21,
Jonensk 2012, s. 186-196.
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powotat Centralng Administracyjng Komisje Terytorialng na czele z przewodni-
czagcym CKW BSRR Aleksandrem Czerwiakowem. Komisja skorzystata z po-
mocy znanego uczonego, akademika Dymitra Bagaleja, autora szeregu prac
o osadnictwie ukrainsko-rosyjskiego pogranicza*’. Zgodnie z ustaleniami komi-
sji, Ukrainska SRR zglosita pretensje do terenow, ktorymi byty z guberni kur-
skiej powiaty hajworonski i bithorodski, czesci powiatow sudzanskiego i koro-
czanskiego, jedenascie wotosci powiatu putywelskiego, osiem wotosci powiatu
nowooskolskiego, szes¢ wolo$ci powiatu rylskiego i jedna wolo$¢ powiatu obo-
janskiego; z guberni woroneskiej trzy powiaty i branskiej takze trzy powiaty.
Z kolei Rosyjska FSRR sktonna byta przekaza¢ stronie ukrainskiej jedng wo-
los¢ z guberni homelskiej i jedenascie wotosci z powiatu putywelskiego gu-
berni kurskiej. Jednoczesnie jednak wladze rosyjskie wystapity z roszczeniami
do przygranicznych obszarow z okregdw: czernihowskiego, sumskiego, ach-
tyrskiego i charkowskiego oraz do powiatu starobielskiego, a takze wobec
potudniowo-wschodniej cze¢sci Donbasu. Ostatecznie, Prezydium Centralnego
Komitetu Wykonawczego ZSRR przyjeto 16 pazdziernika 1925 r. uchwale
o uregulowaniu granic Ukrainskiej SRR z Rosyjska FSRR i Biatoruskag SRR.
Do radzieckiej Ukrainy od Rosyjskiej FSRR w czesci potnocnej granicy prze-
szty nastepujace tereny: z guberni kurskiej — jedenascie wotosci powiatu pu-
tywelskiego, cze$¢ wotosci hajworonskiej tegoz powiatu oraz czes¢ wolosci
muromskiej z powiatu bithorodskiego; z guberni homelskiej — wotos¢ seme-
niwska z powiatu nowozubkowskiego; z guberni woroneskiej — wotos¢ trojec-
ka i czgs$¢ wotosci urazowskiej z watujskiego powiatu. Z kolei Ukraina oddata
Biatoruskiej SRR cze¢sci rejondw: olewskiego, stowieczanskiego i owruckiego
z okregu korosteniskiego®.

Jednoczesnie rozstrzygnigto spor o wspomniang wczesniej czgs¢ Donbasu,
co do ktdrej podnosita pretensj¢ gubernia donska Rosyjskiej FSRR. Jej argumen-
tacja sprowadzala si¢ do koniecznosci posiadania portu w Taganrogu wraz z jego
przemystowym zapleczem. Aby to uzyskaé, administracja guberni donskiej
uciekta si¢ do prawdziwej kampanii spotecznej na rzecz przeforsowania swojego
projektu, znajdujac przy tym wsparcie czynnikow centralnych. Kampania ta
przyniosta pozytywny rezultat, t3 samg bowiem uchwalg Prezydium CKW
ZSRR z 16 pazdziernika przyznano guberni donskiej Polnocno-Kaukaskiego

22 Zob.: N.U. Baranbii, Ouepru usv ucmopiu xononusayiu cmennoii okpaunsl Mockogsckazo
eocyoapcmesa, Mocka 1887; tenze, Kononusayis Hosopocciiickazo kpasi 6 nepgvie uiazu e2o no
nymu kynemypsl. Hemopuyeckiit 5mioow, Kiesnb 1889.

23 B.1. llabensuukos, Emuiuni mepescu ma 306niuni kopoonu YKpainu € ymosax aomiHi-
cmpamueno-mepumopianvHux pegopm 20-x pp. XX cm., ,,Haykosi mpami [YopHOMOPCEKOTO
JepxaBHOTO yHiBepcuteTy imeHi [lerpa Mormmn]”, cepist: icropis, 2014, Bum. 215, T. 227, s. 18-20;
V.®. Jlagsicey, I1.1. bpsranzin, lavixc Yexooam i 3axaoam: cmanaynenne ossapoicaynacyi i mapul-
mapuisiionail ysnacuacyi Benapyci (1917-1939 2e.), Minck 2003, s. 147-162.
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Kraju Rosyjskiej FSRR sze$¢ rejonow okregu taganroskiego wraz z Taganro-
giem oraz siedem rejonow (w catosci) 1 dwa (czgsciowo) z okregu szachtynskie-
go wraz z miastem Szachty (do 1920 r. Aleksandrowsk-Gruszewski)**.

Ustalona w 1924 r. granica miedzy Ukrainska SRR a Rosyjska FSRR prze-
trwala (poza zmianami w 1954 r., kiedy to Ukrainie przekazano Krym) do roz-
padu Zwiazku Radzieckiego. Jej przebieg byl wypadkowa wielu czynnikow,
z ktorych najwazniejszym byta wola politycznego centrum, ignorujgcego z zasa-
dy struktur¢ narodowosciowa rosyjsko-ukrainskiego pogranicza. Po zakonczeniu
polityki ,.korenizacji”, a pdzniej forsownej stalinizacji (poczatek lat pigédziesig-
tych XX w.), problem narodowosciowy nie odgrywal w tej czg¢sci Zwigzku
Radzieckiego wigkszej roli, stad tez i nie byto koniecznosci podnoszenia kwe-
stii ewentualnych korekt granicznych. Zmiany nastapity dopiero po upadku
ZSRR, kiedy to przed Ukraing stangto wyzwanie w postaci integracji ludnosci
jej wschodnich i potudniowo-wschodnich obwodow z resztg panstwa w sytua-
cji, kiedy polityka ukrainizacji ujawnita istniejagce tamze tendencje odsrodko-
we. Jak mozna zatem przypuszczac, istnieje pewien zwigzek migdzy okolicz-
nosciami wyznaczenia granicy migdzy sowieckimi Ukraing i Rosjg a obecng
sytuacja na styku tych dwoch panstw.
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BORDER BETWEEN UKRAINIAN SOVIET REPUBLIC AND RUSSIAN SOVIET
FEDERATION IN THE 1920S. CONTRIBUTION TO REALIZATION
OF BOLSHEVIK NATIONAL POLICY

Summary

This article discusses the issue of demarcating the border between the Russian Soviet Federa-
tion and Ukrainian Soviet Republic in the 1920s. This border just like others within the Soviet
Union reflected dilemmas of the soviet national policy drifting between ideological image of
a supra-national state and the necessity to satisfy the ambitions of particular nationalisms. The
authorities of Soviet Ukraine aimed at including into its borders all those who felt Ukrainians or
had such roots. In turn the authorities of the Russian Federation supported a more pragmatic solu-
tion based on economic-social criteria leading to maximum use of a given area potential without
taking into account its ethnic structure. It caused a range of disagreements and conflicts between
both republics. Finally settled in 1924 borderline between the Ukrainian Soviet Republic and the
Russian Federation lasted (except for changes in 1954 when Ukraine received Crimea) until the
breakdown of the Soviet Union. Its course was a resultant of many factors of which the most
important was the will of the political center principally ignoring the national structure of the
Russian-Ukrainian bordering area. After seizing the policy of “koreanization” and then inten-
sive stalinization (the beginning of 1950s) the national problem did not play a great part in this
part of the Soviet Union, that is why there was no need to raise the issue of possible border
corrections. Changes occurred after the fall of the Soviet Union when Ukraine faced the chal-
lenge of integration the people of its eastern and south-eastern districts with the rest of the state
in the situation when the policy of Ukrainization revealed existing there decentralization
tendencies. Thus it may be presumed that at present there is a connection between circumstanc-
es of demarcation between Soviet Ukraine and Russia and the political-military situation at the
junction of these two countries.
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ZERDZ I SEOMA.
PROBY WYTYCZENIA GRANICY
NA REWINDYKOWANYM W 1938 R.
POGRANICZU POLSKO-SEOWACKIM

W dniu 1 listopada 1938 r. poset polski w Pradze Kazimierz Papée przedto-
zyl ministrowi spraw zagranicznych Czecho-Stowacji! FrantiSkowi Chvalkov-
skiemu note dyplomatyczng z zadaniem zmian granicznych w rejonie Cadcy,
Jaworzyny, w Pieninach, nad Popradem, w rejonie Zegiestowa oraz przy linii
kolejowej Lupkow—Cisna®. Na jej podstawie zainteresowane strony powolaty
delegacje do dwustronnej Komisji Delimitacyjnej, ktora wytyczyta nowa lini¢
graniczng’. Prace komisji odbywaly si¢ z krotka przerwa w dniach 15-29 listo-

1 Od 6 pazdziernika 1938 r. istniata podstawa prawna do mowienia o stosunkach polsko-
-czesko-stowackich w zwiazku z deklaracja politykow stowackich ogloszona w Zilinie, a dotycza-
cg autonomii Stowacji. Zob. M.S. Durica, La Slovacchia e le sue relazioni politiche con la
Germania 1938-1945, Padova 1964, dok. nr 2 ,.Zilina agreement”, s. 123-124; E. Orlof, Dyplo-
macja polska wobec sprawy stowackiej w latach 1938—1939, Krakow 1980, s. 99-100; M. Lacko,
Dwuramienny krzyz w cieniu swastyki. Republika Stowacka 1939—1945, Lublin 2012, s. 29-31.

2 Stosunki polsko-czesko-stowackie w latach 1918-1939, wyboér i opracowanie E. Orlof,
A. Pasternak, Rzeszow 1994, dok. nr 39: Nota poselstwa Polskiego w Pradze do Czechostowac-
kiego MSZ z dnia 1 listopada 1938 r., s. 137.

3 ). Simon&i¢, Dennik Dr. Frantiska HruSovského, predsedu Delimitacnej komisie ceskoslo-
vensko-polskej v roku 1938, ,,Studia Historica Tyrnaviensia”, 3 (2003), s. 305-333; M. Gotkiewicz,
Wspomnienia z prac komisji delimitacyjnej polsko-stowackiej odbytych w listopadzie 1938 r. na
odcinku Spisza, Orawy i Czadeckiego, ,,Wierchy”, 64 (1999), s. 99-148; tenze, Delimitacja na
odcinku polsko-stowackim w 1938 r. w swietle pamietnika jednego z jej uczestnikow, ,,Pamigtnik
Cieszynski”, 14 (1999), s. 135-144; tenze, Refleksje dr. Mariana Gotkiewicza, czlonka komisji
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pada 1938 r. zarowno w terenie granicznym, jak i w zakopianskim pensjonacie
,Maraton”, w ktérym ostatecznie 30 listopada 1938 r. podpisano wspdlny proto-
kot regulujacy przebieg nowej linii granicznej. Granica ta zmienita si¢ raz jesz-
cze po uzyskaniu wspolnej granicy Polski z Wegrami. Mianowicie dnia 4 kwiet-
nia 1939 r. pomigedzy Stowacja a Wegrami podpisano porozumienie, na podsta-
wie ktorego nowy punkt styczny granicy polsko-stowacko-wegierskiej przesunat
si¢ z Przeteczy Uzockiej na potozony na zachdd od niej szczyt Czerenina®. Gra-
nica ze Stowacja funkcjonowata w tym ksztalcie do 21 listopada 1939 r., kiedy
to na podstawie uktadu z Trzecig Rzesza nad czescig polskiej Orawy 1 Spiszu
wladzg polityczng i administracyjng ponownie objeto panstwo stowackie.
Reasumujac na wstepie ten krotki czasowo, ale obfity w zmiany graniczne
problem uporzadkujmy kilka faktow:
Granica polsko-czecho-stowacka funkcjonowata umownie od 6 pazdziernika
1938 . do 14 marca 1939 r., a wigc od deklaracji w Zilinie do powstania nie-
podlegtej Stowacji. Odpowiadata ona granicom ,,autonomicznego Kraju Sto-
wackiego”, od Czech na zachodzie, po Rus$ Zakarpacka na wschodzie, zajeta
w marcu 1939 r. przez Wegrow. W tym okresie dokonane zostang wskazane
poprawki graniczne.
— Od 14 marca 1939 r. do 4 kwietnia 1939 r. granica byta juz tylko polsko-
-stowacka, ale w ksztalcie, jaki wskazano wyze;j.
— Od 4 kwietnia 1939 r. nastepuje jej skrocenie. W wyniku konfliktu wegier-
sko-stowackiego, tzw. matej wojny, 1 podpisanego w Budapeszcie traktatu
z 4 kwietnia 1939 r., Stowacja zostata zmuszona do odstgpienia Wegrom pasa
ziem wokét miejscowosci Stak¢in i Sobrance®. Wschodni punkt granicy pol-
sko-stowackiej ustalony zostal na szczycie Czerenina®.
Temat ten jest powszechnie znany na podstawie dostgpnej, obszerne;j litera-
tury przedmiotu’. Natomiast niewiele wiemy o probach trwatego wytyczenia

delimitacyjnej, nad przebiegiem jej prac, w: Od Zaolzia po Jaworzyne. Rewindykacje graniczne
Jesienig 1938 r., red. R. Kowalski, Nowy Targ 2013, s. 225-231.

4 Juz 16 marca 1939 r. zorganizowano uroczyste spotkanie przedstawicieli obydwu armii na
granicy polsko-wegierskiej. Miato ono miejsce na Przelgczy Tucholskiej, na wysokosci wsi
Klimiec. Strony byly reprezentowane odpowiednio przez gen. Borute-Spiechowicza i gen.
Novaka. Zob. D. Dabrowski, Rzeczpospolita Polska wobec kwestii Rusi Zakarpackiej (Podkar-
packiej) 1938-1939, Torun 2007, s. 330-331; M.P. Deszczynski, Ostatni egzamin. Wojsko Polskie
wobec kryzysu czechostowackiego 1938—1939, Warszawa 2003, s. 333.

5 P. Micianik, Pokracovanie slovensko-madarského vojnového konfliktu po oficidlnom
skonceni madarskej agresie (marec—april 1939), w: Slovensko medzi 14. Marcom 1939 a salz-
burskymi rokowaniami, zostavili M. Pekar, R. Pavlovi¢, Presov 2007, s. 262-263.

% Obecnie na stokach gory Czerenin znajduje si¢ obalony obelisk — jest to triplex w miejscu,
gdzie od kwietnia 1939 stykaty si¢ granice Polski, Stowacji i Wegier.

7 M. Majerikova, Slovensko-pol’sky spor o Spi§ a Oravu, w: Slovenskd Republika 1939-1945
ocami mladych historikov V, Banska Bystrica 2006, s. 235-236; K. Janas, Slovensko-polské
uzemné spory a sposoby ich rieSenia na severozdpadnom Slovensku v rokoch 1938—1939, ,Vlasti-
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nowej granicy polsko-stowackiej na rewindykowanych obszarach, co w rzeczy-
wisto$ci do wybuchu wojny nie nastgpito. Co prawda mieszana komisja delimi-
tacyjna polsko-stowacka zdotala szczegétowo ustali¢ przebieg granicy® na re-
windykowanym terenie, ale slupy graniczne na niej nie stangty. Przytaczone do
Polski tereny nie byly ani spokojne, ani tatwe do trwatego rozgraniczenia. Jezeli
nawet przyjmiemy, ze korekta granicy nie byta narzucona sila, lecz zostata usta-
lona na podstawie dwustronnych negocjacji, to Stowacy pozostali ze swymi
pretensjami i nie okazywali zyczliwosci wobec nowego stanu rzeczy’. Tereny
przyznane Polsce obejmowaly liczne, newralgiczne punkty komunikacyjne,
agrarno-wlasnosciowe oraz lesne, a mianowicie:

— W Czadeckiem: doling Skaliczanki i Czernianki z linig kolei i droga oraz
cze$ciami gmin Skalite, Czerne i Swierczynowiec. Tutaj granica okrgzata od
potudnia miejsce styku linii kolejowych Cadca—Jabtonkéw i Cadca—Zwardon
oraz skrzyzowanie drog w Swierczynowcu. Juz sama neutralizacja szosy
Skalite—Cadca przez Swierczynowiec, ktora miata by¢ dostepna dla Polakow,
okazata si¢ problemem.

— Na Orawie: obszar katastralny wsi Glodowka i Sucha Gora, obszar lasu
i pastwiska nalezace do Lipnicy Wielkiej, gorng cz¢s¢ doliny Jatowca migdzy
Babig Gorg a Pilskiem.

— Na Spiszu: obszar Jaworzyny Spiskiej z partiami Tatr Bielskich i Tatr Wyso-
kich. Dominowat tu problem samej Jaworzyny, bedacej sprawg honoru oby-
dwu stron i straty bolesnie przezywanej przez Stowakow.

— W Pieninach: obszar ze wsig Lesnica, z drogg wzdtuz Dunajca pozostawiong
przy Polsce.

— W Beskidzie Sadeckim: Polsce przypadt obszar w zakolu rzeki Poprad i krét-
ki odcinek linii kolejowej Zegiestow—Piwniczna. Tu problemem pozostata
sprawa tak na Horbku, po polskiej stronie Popradu. Laki te pozostaty wtasno-

vedny Zbornik Povazia”, 2004, ¢. 22, s. 93—-103; L Zilingik, Zabratie casti Kysuc Polskom
v rokoch 1938-39, ,,Vlastivedny Zbornik Povazia”, 1996, ¢. 18, s. 63-73; L. Dedk, Polské iizemné
poziadavky na okolie Cadce v roku 1938, ,,Vlastivedny Zbornik Povazia”, 2002, ¢. 21, s. 195-205;
Tenze, Polské iizemné naroky voci Slovensku v roku 1938, ,,Historicky Casopis”, 1991, ro¢nik 39,
& 1, s. 12-27; M. Murcko, Uprava slovensko-polskej hranice v roku 1938 a 1939, w: Prispevky
k slovenskym dejinam, red. K. Fabrova, Presov 2005, s. 45-58; J.M. Roszkowski, 4kt bezpod-
stawnej aneksji, czy ,, sprawiedliwosci dziejowej”? Podloze polskich korektur granicznych ze Sto-
wacjg w 1938 r., ,Rocznik Orawski”, 3 (1999-2001), s. 69-78; R. Kowalski, Rewindykacja Suchej
Gory i Glodowki do Polski w 1938 r., ,,Orawa”, 1998, nr 36, s. 19-47.

8 0. Jakubowski, Nowa granica Polski z Czecho-Stowacjq, ,,Wiadomosci Stuzby Geogra-
ficznej”, 12 (1938), z. 4, s. 409—423. Tutaj takze protokot delimitacyjny ze Stowacja, s. 433-447.

® E. Orlof, Granica polsko-czechostowacka na jej stowackim odcinku w dwudziestoleciu mig-
dzywojennym, ,,Rocznik Naukowo-Dydaktyczny Wyzszej Szkoly Pedagogicznej w Rzeszowie”,
1980, z. 3/44 Historia, s. 198; J.M. Roszkowski, Ksztaltowanie si¢ poludniowej granicy Polski na
odcinku stowackim 1918—1938, w: Od Zaolzia po Jaworzyne. Rewindykacje graniczne jesienig
1938 roku, red. R. Kowalski, Nowy Targ 2004, s. 68.
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$cig stowackich rolnikéw ze wsi Kace, ktorzy dwa razy do roku przyjezdzali
tam kosi¢ trawe!’.

— W Beskidzie Niskim: teren na potudnie od szczytéw Ostrego Wierchu, Ci-
gielki i Jawora, a wigc obszar 1ak opadajacych z gtdéwnej grani karpackiej ku
miejscowosci Cigielka. W przysztosci doling rzeczki o tej samej nazwie mia-
ta biec droga karpacka przechodzaca od Wysowej przez Izby do Krynicy.

— W Bieszczadach: zrédia rzeki Udawy (stow. Udava) i odcinek linii kolejowej
Lupkow—Cisna. Teraz w catosci biegta ona przez terytorium Polski.

Wystapity tu wszystkie mozliwe trudnosci zwigzane z przecigciem granicg wod,
drég, kolei, prywatnych gruntéw rolnych. A przesunigcie granicy kosztem Stowacji
sprawiato, ze obowigzek jej zastupienia spadat na strong polska. To w jej interesie
byto stan ten utrwali¢ wkopaniem stupow i kamieni granicznych. Tymczasowe wy-
znaczenie granicy z udzialem wymienionej komisji delimitacyjnej 1 jak wiemy woj-
ska, odbylo sie, ale jedynie w sposob prowizoryczny i tylko na niektérych odcin-
kach. W praktyce nanoszone na mapy numerowane punkty graniczne oznaczane
byly w terenie tzw. wiecha, ktorg stanowila drewniana zerdz i zatknigty na niej wie-
che¢ stomy. Na zataczonych fotografiach widzimy te czynnosci i rekwizyty. Widzi-
my, jak w wytyczaniu granicy w okolicach Gtodowki na Orawie biorg udzial zomie-
rze Dywizjonu Rozpoznawczego 10. Brygady Kawalerii, funkcjonariusze polskiej
Strazy Granicznej oraz czecho-stowaccy rozjemcy. To widoczne zaostrzone Zerdzie
1 trzymana przez towarzyszacego grupie gorala stoma bedg tymczasowymi atrybu-
tami linii granicznej w terenie.

Wyznaczanie przebiegu granicy na Orawie, listopad 1938 r.
Muzeum Tatrzanskie w Zakopanem AF/MT/25919/1/11-92, fot. Tadeusz Siemianowski

10 K. Jabtonka, Problemy graniczne Spisza i wspdlczesne zmiany granicy ziemi sqdeckiej ze
Stowacjg, w: Okupacja w Sgdecczyznie 1939-1945. Materialy na Seminarium w Nowym Sqczu,
red. J. Berghausen, Nowy Sacz 1974, s. 475.
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Wyznaczanie przebiegu granicy na Orawie (w berecie kpt. Tadeusz Pobralski
— oficer techniczny Dywizjonu Rozpoznawczego 10. Brygady Kawalerii), listopad 1938 r.
Muzeum Tatrzanskie w Zakopanem AF/MT/25919/1/11-92, fot. Tadeusz Siemianowski

Po zajeciu Jaworzyny — grudzien 1938 r. Grupa oficerow
dywizjonu przeciwpancernego 10. Brygady Kawalerii.
Czwarty od lewej mjr dypl. Franciszek Stachowicz
— dowodca dywizjonu. Fotografia z kolekcji
rtm. Romana Medwicza w posiadaniu autora
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Jesienig 1938 r. tylko niektore odcinki granicy polsko-stowackiej byty przy
zakonczeniu prac komisji delimitacyjnej opalikowane. Ale nawet tam paliki te
zostaly przez ludnos$¢ miejscowa usunigte. Okres zimowy nie sprzyjat ani rozpo-
czeciu prac granicznych w terenie, ani kontynuacji prowizorycznej pracy tam,
gdzie z racji przebiegu granicy i warunkéw zimowych ruch graniczny nie istniat.
Natomiast w miejscach najbardziej newralgicznych od poczatku pojawiaty si¢
problemy. Pierwszy znany incydent zaistniat juz 24 grudnia 1938 r. Czytamy
o nim w meldunku polskiej Strazy Granicznej:

Zachodnio-Matopolski Okreg Strazy Granicznej melduje: Dnia 24 b.m. Czesi
zabronili polskiej Strazy Granicznej wykorzystywania strefy neutralnej — drogi na od-
cinku Swierczynowiec — Czerne — Skalite. W umowie polsko-stowackiej byt zastrze-
zony serwitut wykorzystywania tej drogi przez ludnos$¢ cywilna, umundurowana straz
graniczng i policje pafistwowa. Do tej pory Czesi stosowali sie do tej umowy'!.

Polskie MSZ interweniowato u wtadz czesko-stowackich poprzez Poselstwo
RP w Pradze, uznajac ten krok za naruszenie postanowien Protokotu Dodatko-
wego Nr 3 do art. I § 1 Protokotu Delimitacyjnego z dnia 30 listopada 1938 r."
Na tym jednym tylko odcinku granicy sytuacja zmieniata si¢ wielokrotnie.
W marcu 1939 r. dowiadujemy si¢ Zze:

...droga Swierczynowiec — Skalite — Zwardon otwarta zostata definitywnie w dniu
6 marca 1939 r. dla ruchu polskiego. Funkcjonariusze stowackiej strazy granicznej
i zandarmerii odnosza si¢ do przedstawicieli wladz polskich, korzystajacych z tej
drogi, z nadzwyczajng uprzejmoscia i salutujg ich'?.

Juz jednak 3 lipca dochodzi do kolejnego incydentu. Komendant Obwodu
Zywiec Strazy Granicznej nadkomisarz Wrobel po przejechaniu mostu w Swier-
czynowcu zostal zatrzymany przez zandarma stowackiego, ktory poinformo-
wat go, ze wladze stowackie zabronity przepuszczania tg szosa polskich pojaz-
dow, 1 ostrzegl go, ze w przypadku niestosowania si¢ do tego zakazu beda
zmuszeni uzy¢ broni'®,

Oczywiscie incydenty te byly rowniez skutkiem zmieniajacej si¢ sytuacji
politycznej pomiedzy sasiadami. Jednak brak trwatego uregulowania spraw de-

T Archiwum Akt Nowych w Warszawie (dalej: AAN), Ministerstwo Spraw Zagranicznych
(dalej: MSZ), 5659, Sztab Gléwny Oddziat II, Wyciagi z depesz DOK V, Depesza z dnia 25
grudnia 1938 r., s. 131.

12 Tamze, Wydziat Polityczny Wschodni do Poselstwa RP w Pradze, 30 grudnia 1938 r.,
s. 126-127. Tutaj rowniez opinia dr. Kazimierza Szwarcenberga-Czernego na temat rozumienia
Protokotu Dodatkowego z dnia 28 grudnia 1938 r., s. 129.

13 AAN, MSZ, 6480, Urzad Wojewodzki Krakowski Wydziat Spoleczno-Polityczny do
Ministerstwa Spraw Wewnegtrznych Departament Adm. Wydz. Porzadku Publicznego, Krakéw
21 marca 1939 ., s. 21.

14 Tamze, Komendant Strazy Granicznej gen. bryg. Czuma do Departamentu Politycznego
MSZ, Warszawa 15 lipca 1939 r., s. 19.
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markacyjnych byt przeszkoda w normalizacji wszelkich spraw granicznych. Fakt
ten przysparzal problemow zaréwno strazy granicznej, jak i stuzbom celnym.
Byt problemem dla lokalnych spoleczno$ci gospodarujacych w pasie przygra-
nicznym, gdyz pola uprawne czgsto lezaly po przeciwnej stronie granicy. Go-
spodarze samowolnie likwidowali tymczasowy pikietaz graniczny tam, gdzie pro-
blem pol wystepowal. Nie mniejszym problemem byta organizacja matego ruchu
granicznego. Mozna tu dostrzec pewne zaniedbania organizacyjne. Wtadze samo-
rzadowe powinny byly przygotowac¢ do tego ludnos¢, pouczy¢ o koniecznosci
respektowania nowej granicy i uprzedzi¢ o karalno$ci w razie samowolnych
zmian. Na odcinkach granicy, gdzie cze$¢ gruntdw miejscowych pozostawata po
jej drugiej stronie, chtopi powinni mie¢ zagwarantowany do nich dostgp. Tak
jednak nie bylo, czego przyktadem moze by¢ problem tak na Horbku.

W tej sytuacji, dnia 16 maja 1939 r. delegat pelnomocny rzadu polskiego dla
umow granicznych ze Stowacjg Walery Goetel wystosowal w tej sprawie pismo
do polskiego MSZ. Podnosit w nim kwesti¢ oznakowania granicy dla procedur
umozliwiajgcych maty ruch graniczny.

Dla wprowadzenia w zycie protokotow lokalnych, majacych by¢ zestawionymi
przez starostow powiatéw pogranicznych dla umozliwienia ograniczonego malego
ruchu granicznego, jest niezbgednym oznaczenie granicy polsko-stowackiej tylko
w niektérych punktach, gdzie jej przebieg nie jest zupelnie wyrazny, a gdzie bedzie
si¢ odbywal matly ruch graniczny, w okreslonym wyzej zakresie. Punkty te moga
by¢ okreslone w terenie przez p. radce inz. Gedliczke [delegat MSW dla spraw
technicznych granicznych — J.S.], wzglednie jednego z jego pomocnikdéw, ktorzy
znaja doskonale granice. Poniewaz jednak wskazanym jest dla uniknigcia jakich-
kolwiek incydentéw unikanie w tej sprawie obustronnych komisyj, najprostszym
bytoby wyznaczenie wspomnianych odcinkdéw granicznych w terenie przez opali-
kowanie przez organy Strazy Granicznej obu stron.

Strazy Granicznej naszej mogltby udzieli¢ wskazowek co do punktow, w ktd-
rych nalezy granice opalikowaé, wspomniany funkcjonariusz naszej komisji dla
reparacji znakdw granicznych z Urzedu Wojew. Krakowskiego wedtug moich
wskazowek.

Proponuj¢ wigc uwiadomienie p. chargé daffaires Klinowskiego, ze dla
wprowadzenia w zycie protokotow starostow powiatow pogranicznych, majacych
umozliwi¢ ruch pograniczny ludnosci, potrzebne jest tymczasowe oznaczenie pa-
likami wazniejszych punktéw na granicy polsko-stowackiej tam, gdzie tego oz-
naczenia nie ma. W tym celu wskazanym bytoby, aby organy polskiej i stowac-
kiej Strazy Granicznej we wzajemnym porozumieniu oznaczyly palikami punkty
graniczne'®,

Do tych prowizorycznych oznaczen nadal przewidywano znaki w postaci
wiechy. Zachowana fotografia potwierdza i obrazuje ten element graniczny.

15 Tamze, Delegat Pelnomocny Rzadu Polskiego Walery Goetel do MSZ, Krakéw 16 maja
1939 r.,s. 11-13.
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PrzejScie malego ruchu granicznego na odcinku stowackim z widoczna wiecha
wytyczajaca bieg granicy. Fot. za H.M. Kula,
Polska Straz Graniczna w latach 1928-1939, Warszawa 1994, s. 132

W polskim MSZ zdawano sobie jednak sprawe, ze wszelkie poruszanie pro-
blemoéw granicznych moze napotkaé nieprzewidziane incydenty lokalne, nawet
inspirowane przez stron¢ niemiecka sprawujacag wowczas patronat nad Stowacja.
Juz w pismie Walerego Goetla zauwazamy troske¢ o unikanie incydentdw oraz
dbato$¢ o dwustronne porozumienie w tej sprawie. Totez podsekretarz stanu
Mirostaw Arciszewski w piSmie z dnia 31 maja 1939 r. do polskiego chargé
d’affaires w Bratystawie Mieczystawa Chatupczynskiego podziela te obawy.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych zdaje sobie jednak sprawe, iz fakt pro-
wizorycznego wytyczenia powyzszych odcinkow granicznych moze by¢ ewentual-
nie przez Niemcoéw wykorzystany dla pchnigcia rzadu slowackiego w kierunku
czynienia stronie polskiej trudnosci celem ponownego zaognienia stosunkow pol-
sko-stowackich. Nie bytoby moze nawet wykluczone, iz Niemcy dazy¢ beda do
sprowokowania jakich$ awantur, czy tez incydentdw z okazji wytyczenia granicy.
Z drugiej strony réwniez i jednostronne wytyczenie przez nas powyzszych odcin-
kow przedstawia powazne minusy, gdyz: 1/ mogloby dostarczy¢ stronie stowackiej
argumentu, iz Polska famie wzglednie nie uznaje protokotdw delimitacyjnych pod-
pisanych w Zakopanem oraz 2/ w tym wypadku réwniez moglyby powstac incy-
denty graniczne, ktdrych wlasnie pragnelibysmy unikngé!®.

16 Tamze, Podsekretarz Stanu Mirostaw Arciszewski do chargé d’affaires w Bratystawie,
P.111.387/St/10, wystano 31 maja 1939 r., s. 14-16.
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Dalej poprosit o delikatne zbadanie sprawy i wyjasnienie swych obaw.
Rozwazal réwniez przyjecie taktyki nieporuszania tego problemu w chwili
owczesnej.

Wykonujac te instrukcje, poset Chalupczynski przedstawit 17 czerwca 6w
problem ministrowi spraw zagranicznych Stowacji Ferdinandowi Dur&anskie-
mu. Otrzymat rzeczowg i najzupetniej pozytywna odpowiedz. Brak zastrzezen
stowackiego ministra wynikat z faktu, ze w tym samym czasie Stowacja pro-
wadzita analogiczne prace na granicy z Wegrami. Dnia 20 czerwca polski po-
set poinformowal o pozytywnym zatatwieniu sprawy Wydzial Polityczny
Wschodni polskiego MSZ, sugerujac powotanie polskiej komisji oraz zapro-
ponowanie stronie stowackiej daty i miejsca spotkania z ich delegacja'’.

Tu jednak wstrzymano dalszy bieg sprawy do czasu powrotu nieobecnego
dyrektora Wydziatu P III Tadeusza Kobylanskiego. Aktywniej reagowatla stro-
na stlowacka. Juz 26 czerwca rzad stowacki ustalit sktad swej delegacji do
wytyczenia granicy. O jej skladzie powiadomit polskie MSZ notg stowng
z dnia 10 lipca'®. Przewodniczacym delegacji stowackiej zostat dr FrantiSek
HruSovsky — dyrektor gimnazjum w miejscowosci Klastor pod Znievom.
Z ramienia Ministerstwa Obrony Narodowej delegowani zostali: gen. Rudolf
Viest jako wiceprezes oraz kpt. dypl. Martin Turzak. Z kolei z ramienia Mini-
sterstwa Skarbu delegowano glownego komisarza mierniczego Jana Mikusa
oraz koncypiste!” mierniczego Pavla Gala. Z powodu wspomnianego polskie-
go opoOznienia strona stowacka sprobowata przyspieszy¢ bieg spraw i dnia
28 lipca Poselstwo Republiki Stowackiej w Warszawie ztozylo propozycje
rozpoczecia prac.

Z powotaniem si¢ na not¢ werbalng Nr 602/39 z dnia 10 lipca b.r. Poselstwo
Republiki Stowackiej w Warszawie pozwala sobie ponownie prosi¢ Ministerstwo
Spraw Zagranicznych o taskawe zarzadzenie w kompetentnym miejscu, azeby ko-
misja delimitacyjna do wytyczania granic polsko-stowackich rozpoczgla w czasie
najblizszym swg czynno$¢?,

Jednoczesnie zasugerowano, by prace rozgraniczajace rozpocza¢ od strony
zachodniej granicy, w Czadeckiem. Jak si¢ wydaje, nie tylko opieszatos¢ polskie-
go MSZ, ale i inne wazniejsze sprawy sierpniowe spowodowaty, ze co prawda
sprawe podjeto, ale przeliczono si¢ zarowno co do terminu, jak i realiow migdzy-

17 Tamze, Chargé d’affaires w Bratystawie do MSZ, Bratystawa 20 czerwca 1939 1., s. 17.

18 Tamze, Nota Stowna Nr 602/39 Poselstwa Republiki Stowackiej do MSZ w Warszawie,
Warszawa 10 lipca 1939 1., s. 18.

19 Koncypista (referent) — urzednik, zatatwiajacy okreslony rodzaj spraw, nieposiadajacy
prawa dekretacji i aprobaty. Nazwa zaczerpnieta ze struktury administracji w monarchii austro-
-wegierskiej.

20 AAN, MSZ, 6480, Poselstwo Republiki Stowackiej do MSZ w Warszawie Nr 817/39,
Warszawa 28 lipca 1939 1., s. 22.
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narodowych. Dnia 8 sierpnia MSZ wystosowato pisma do MSW?!, Ministerstwa
Skarbu, Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych oraz do Ministerstwa Komuni-
kacji z prosbg o wyznaczenie swych przedstawicieli do komisji polskiej. Ze swej
strony na przewodniczacego delegacji polskiej] MSZ zaproponowalo prof. Walerego
Goetla. W odpowiedzi otrzymano tylko dwie kandydatury. Dnia 22 sierpnia Mini-
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych zaproponowato inz. W. Lewickiego — inspek-
tora w Dyrekcji Lasow Panistwowych Okregu Krakowsko-Slaskiego w Cieszynie?2,
natomiast 26 sierpnia Ministerstwo Spraw Wewnetrznych, przychylajac si¢ do suge-
stiit MSZ, zaproponowato inz. Jana Knapika — radc¢ w Zarzadzie Centralnym Mini-
sterstwa®®. Nie otrzymano juz odpowiedzi z Ministerstwa Komunikacji. Nie wiemy,
czy wystano pismo do Ministerstwa Spraw Wojskowych. W pismie z dnia 8 sierp-
nia czytamy: ,,Ministerstwo Spraw Zagranicznych komunikuje, iz w koncu
wrzesnia b.r. przewiduje rozpoczecie prac nad zashupieniem granicy polsko-sto-
wackiej”. W koncu wrzesnia 1939 r. sprawa stata si¢ bezprzedmiotowa, a grani-
ca polsko-stowacka ulegta ponownej zmianie.
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POLE AND STRAW. ATTEMPTS TO DEMARCATE POLISH-SLOVAK FRONTIER
REVENDICATED IN 1938

Summary

In autumn 1938 Poland demanded border changes on selected parts of the existing borderline
with Czecho-Slovakia. As a consequence of that on the revendicated territory a new borderline
ought to have been set. The measuring and temporary delimiting the new area was the task of a
Polish-Slovak Delimiting Committee. However, ad hoc border marks in the form of a “wiecha”
being composed of a pole with some straw attached to its top remained for longer than it had been
anticipated. Attempts to “pole” the changed parts of the borderline were not successful until its
next change after the outbreak of World War II. Both the relations with the Slovak country being
since 14" March 1939 under German rule and tense situation in Europe moving towards was
caused that this local problem became of secondary importance for the Polish state. As a result
permanent border was not demarcated, as it had been strongly postulated in November 1938.
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RELIGION IN THE GERMAN CONCENTRATION
CAMPS: TURNING FROM AND TO GOD

While many have written of “theology after Auschwitz”, “the silence of God”,
and the “death of God” in light of the experience of the Holocaust, there was anoth-
er side to religion in the concentration camps. The Catholic experience of religious
life in the Nazi camps has been understudied and this article aims at exploring that
phenomenon further!.

The basic problem of religious life in the Nazi concentration camps was the
problem of faith: its affirmation or its denial. Inmates had to address the ques-
tions of good and evil every day, because camp guards ruled by their own law,
far removed from any universally-accepted norms. Things that seemed impossi-
ble to do when one was free became, after passing through the camp gates, the
norm. Whether the inmate accepted those norms or not - and how one accepted it
— often decided whether one lost his humanity or acquired it even more deeply.

The camps were supposed to release the worst instincts in a man, leading fi-
nally to the domination of his soul, since his body already belonged to the Nazis?.
Next to those who deepened their relationship with God were also those who were
broken, who lost a reason for living and blamed God for their fate. This especially
affected those who found themselves in the camps “by accident,” e.g., those ar-
rested in street roundups or because of informants. Such people frequently broke
down because, absent a clear charge, they had nothing to resist’.

! This article is based on a Author’s: Bog i czlowieczenstwo w niemieckich obozach koncen-
tracyjnych, Poznan 2013.

2 F. Siejwa, Wiezien Il pola, Lublin 1964, pp. 43-44.

3 W.J. Wysocki, Duchowni w KL Majdanek, ,,Materialy i Studia”, 7 (1978), z. 3, p. 170.
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The concentration camp seemed like a hopeless situation: looking upon the
sufferings of others or experiencing unimaginable tortures yourself led many to
consider suicide, something that was not so difficult anyway, since the admin-
istration itself encouraged people towards such action. There were people who
psychologically could take no more and “threw themselves on to the wires”. At
the same time there were those who, for religious or other reasons, would not
allow themselves such thoughts.

After a person overcame the initial shock, the next stage was usually apathy,
e.g., not reacting to beatings. Psychological suffering, resistance to injustice, was
sometimes more dangerous than physical pain®, as a female inmate in Majdanek
found herself. The woman had previously been in Pawiak prison, where she
underwent brutal interrogation. At a certain moment, she broke psychologically
and decided to commit suicide. When she finally took some poison, it didn’t
work. This caused a religious upheaval in her, when she became aware that she
had not trusted God and doubted His mercy. That shock affected her to such
a degree that she refused to confess her sins in the concentration camp, insisting
that she needed to receive a special absolution that she could obtain only after
leaving the camp. From that time forward, the inmate never doubted God and
understood that everything that happens occurs by His will’.

Doubt was rather commonplace among the prisoners. An example would be
one of the doctors who attended Maximilian Kolbe in the camp hospital. Kolbe
wanted somehow to repay him for his kindness, but the only idea that came to
his mind was to offer to hear his confession. “At that time I completely doubted
the possibility of the existence of a Providence that could allow such bestiality as
in the camps. Furthermore, [ was not a Catholic and we certainly would not have
found a common language. We carried on a rather long discussion during which
I discovered that my interlocutor was truly a priest with a vocation™.

Those in whom the concentration camp had managed to destroy faith found
themselves incapable of finding themselves amidst those difficult realities. Ha-
tred towards their jailers replaced love. It took extraordinary internal courage
and character to keep such feelings from taking the person over completely and
the camps provided the conditions in which an inmate could spew hatred rather
than measure the degree of his feelings.

Those prisoners who rebelled against the injustice which befell them some-
times blamed God, saying that if He really cared about people, He would not
allow such great evil to occur. They frequently asked the question: “why?”
Couldn’t the Creator, who knew what befell His followers, have protected them?

4 V.E. Frankl, Psycholog w obozie koncentracyjnym, Warsaw 1962, pp. 28-29.

5 B. Fiata, Zycie religijne wiezniow na Majdanku 1942—1944, ,Roczniki Humanistyczne”,
24(1976), z. 2, p. 220.

¢ L. Dyczewski, Czlowiek czlowickowi. Rzecz o $w Maksymilianie Kolbe, O$wiecim 1994, p. 108.
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Internment was regarded by many believers as a time of testing, some even wait-
ing for a miracle. But there were no miracles. Their prayers did not help and
because they didn’t, people often lost their faith. “I had been a believer up until
now, but what is happening here has begun to take away my faith in an immortal
and almighty God. Where is He, I thought, to allow such a degradation of human
dignity, such torture and murder of so many innocent people. Looking at these
people who prayed and seeing the countless crimes that go unpunished, I con-
cluded that there is no supernatural force, no just God who rules this world. If
God was just, as they had told me since childhood, the kinds of monstrosities
that are occurring here would have no place in the world™’.

Religious crises often led to moral crises. In the desire for survival, some
people were able to commit even crimes in the name of saving their own lives.
They often justified such kinds of behavior because of the harsh conditions in
which they were confined, conditions in which moral scruples together with
human dignity were cast aside. In the ongoing daily struggle to survive, some
people resorted to actions unworthy of them. That struggle release those charac-
ter traits in some people which would, in freedom, never have manifested them-
selves. People of noble and humanitarian character and spotless renown until the
time of their internment became merciless in the struggle to survive. Young peo-
ple, under the influence of drastic experiences in the camps, were especially
prone to becoming indifferent to human suffering, seeking comfort just for
themselves®. Which was not infrequent. One example was a kapo at Majdanek,
a minor who hanged his own father in front of amused SS-men as the price for
saving his own life’.

The threat which hung over every prisoner every day was not knowing
whether he would survive that day. This frequently inclined prisoners towards
deeper thinking about what happens after death. It was therefore very important
to talk with somebody who could answer that kind of question. The appearance
of priests in the camps caused great interest. They were considered worthy of
trust. They could give counsel about the difficult situations of camp life. Above
all, they were counted on for the sacraments, especially Penance and the Eucha-
rist. Clergy did not just serve their own nationals or even their own co-
religionists. They were often moral support for Jews, Jehovah’s Witnesses, and
even Communists. Many priests regarded their time in the camps as a mission to
convert those who had strayed from the Church or never even been there in the
first place'.

7 B. Fiala, Zycie religijne..., p. 219.

8 MLE. Jezierska, Przekaz oswiecimski, in: Przekaz oswiecimski, Romany Duracz, Engelberta
Fajkosza, Czestawa Nowaka, ed. 1. Borowicz, Warsaw 1986, p. 8.

F. Siejwa, Wigzier Il pola..., p. 25.

10 B. Fiata, Zycie religijne..., p. 214.
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An example of one such priest was Wincent Frelichowski. On the orders of
Block Leader Krey, Frelichowski was responsible for removing the dead to
a designated place. Frey hoped that such work would break the prisoner, but
things turned out differently. The priest used the opportunity to prepare the con-
demned for death. Camp bosses tended to avoid that place, which undoubtedly
facilitated Frelichowski’s work. Thanks to Father Frelichowski, many prisoners
faced death having received the Last Sacraments. Many returned to the Church.
The presence of a priest enabled the dying to pass away in peace, bound for an-
other, better world!'.

In the concentration camps, the recovery of faith was not that frequent, be-
cause the situation which the Germans created contradicted every norm of gen-
eral human behavior with which a person might have been familiar before the
War - even if he was in prison for murder. The camps conflicted with every mor-
al norm. Shrewdness, ruthlessness, the ability to cope with the situation even at
the cost of another prisoner’s life - that is what counted in the concentration
camp. That is what conversion was so hard, both for those who had departed
from God, blaming Him for their lot, as well as for those who previously had
nothing to do with religion.

There were cases where non-believers, seeing a sacrificial work of a believ-
er on behalf of someone else, sometimes came to faith in God. Such expressions
were not in vain; the example of love of neighbor was the most convincing ar-
gument in favor of conversion of one’s ways. As W. Wysocki, one of Poland’s
most famous artists put it, only in Auschwitz did he found God. He says that
nothing happens in life without Him, and that he had never met so many won-
derful people as he did in the concentration camp, people who saved others at
the risk of their own lives'2.

Kunegunda Pawlowska is one such example. Despite severe warnings, she
called female prisoners to prayer every day. She would repeat: ,,Do not fear
those who kill the body but those who kill the soul”. She catechized female Rus-
sian prisoners. It was from her that they first heard about the meaning of death and
how it was worthwhile to sacrifice one’s self for the faith. On numerous occasions,
at a risk to her own life, she warned the prisoners of planned executions so that
they could hide. Her fatigue notwithstanding, she was always at other’s disposal.
She always managed to share her rations with others. Her attitude, full of love for
one’s neighbor, resulted in the conversion of a woman who, up until her impris-
onment in the concentration camp, had had nothing to do with God.

The appearance of women religious, including the entire Congregation of
the Family of Mary along with their superior, had a major significance for pris-

"' H. Ormifiski, Stuga Bozy Ksigdz Stefan Wincenty Frelichowski, Kartuzy 1995, pp. 65-66.
12 W.J. Wysocki, Bég na nieludzkiej ziemi. Zycie religijne w hitlerowskich obozach
koncentracyjnych (Oswigcim — Majdanek — Stutthof), Warsaw 1999, p. 32.
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oners in Ravensbriick. When they arrived in the camp, all their devotional items
were taken from them; when they got to their barracks, they received them back
from the prisoners, who had hidden ythe items for them. Frightened by the new
reality of the camp, the sisters at first doubted they would survive the camp,
soon but to conclude that if others had done so, even more could they. Their
arrival had a mobilizing effect on the other inmates. In a camp where there were
only women, the nuns took over various priestly duties. They organized religious
life. They sought to obtain consecrated hosts from outside the camp. Their ap-
proach brought respect, and many women who were on the edge of doubt found
themselves able to benefit from their spiritual help.

Father Szweda recyalls meeting a young man who, before the war had
worked in the Hitler Youth in the camps and who asked his help in turning to the
path of faith, because he said that without God he felt unhappy. After convers-
ing, he went to confession. The presence of priests at such moments was irre-
placeable. Man sometimes had to reach the very depths of the hell that was the
concentration camp in order to say that life without faith was senseless'.

Despite the lack of testimony to their conversion, many non-believers
among the prisoners readily listened to talks dealing with God and religion. Zo-
fia Kossak recalls how Russian prisoners behaved: “Raised without religion,
they followed with interest every trace — so sparse in the camps — of religious
thought. Warning ahead of time that such questions did not affect them personal-
ly, they nevertheless liked to listen to talk about God. With smiles of superiority,
they asked about Catholic dogmas, their bases, and their relationship to life”. Far
from their native land, suffering and hungry, they repeated many times that if
God existed, they would not regret dying in peace, knowing that a new life
would just be starting'*,

The conversion of Communists in the camps, however, was an infrequent
thing. Their worldview, in which there was no place whatsoever for God, kept
them from conversion. They were more inclined to act according to the ideas of
some of the Commandments of the Decalogue rather than accept Him who gave
man that Decalogue. K. Duniyn-Wasowicz speaks about the friendly relations
between Catholic priests and Communists of various nationalities as, for exam-
ple, when German Communists in Dachau helped in the organization of reli-
gious life. For them, priests were moral authorities, necessary amidst the condi-
tions of the camps. That is why he says that many, at the risk of their own lives,
saved the lives of priests — without their spiritual succor, many would not have
made it through such difficult conditions'’.

13 K. Szweda, Poniesli swoj krzyz, Poznah 1989, pp. 18, 80-81.

14 Z. Kossak, Z Otchiani, Czgstochowa—Poznan 1947, pp. 141-142.

15 K. Dunin-Wasowicz, Ruch oporu w hitlerowskich obozach koncentracyjnych 1933-1945,
Warsaw 1983, p. 349.
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Father Dziasek holds a diametrically opposed view. He says that the Com-
munists relieved their hatred upon the clergy, jeering them for their housekeepers
and riches. He speaks of them being literally treated like animals, driven from
one place to another. He gives the example of Wilhelm Eichel, an inferior func-
tionary, who, in a cruel manner, vented on priests. He once struck Father Dziasek
in such a way that he permanently lost hearing in one ear'®.

Turning back to Christ in the situation of the camps demanded inmates to
forgive their torturers. Amidst permanently threatening conditions in which the
prisoner was treated like an object that could be exploited even to his death,
looking with charity on one’s torturer was an extraordinarily difficult thing. Re-
ligious undoubtedly managed to do this: more than once, they spoke words of
pardon to their persecutors just before they died. But, as Father Adam
Koztowiecki recalls, such gestures did not come easily. When he managed not to
be angry when he was beaten, but such behavior cost him a lot. He knew that if
he succumbed even oynce to the temptation to curse his executioners, hatred
would completely poison his heart!’. Lay persons also forgave their torturers in
many instances, e.g., Scout leader Jan Zielinski, who as a gesture of forgiveness
towards the Nazis said that they “know not what they are doing™'8.

Losing one’s faith while in the concentration camps was rather easy.
A prisoner looking upon the cruelty of the Germans frequently asked himself
why God would allow this. Such difficulties arose not just among people of
little faith but in those who believed deeply as well, including priests. Father
Witold Kiedrowski gives us one example. In November 1943, the Germans
planned the murder of more than 8,000 Jews at Majdanek. The massacre lasted
an entire day, done to the accompaniment of classical music. Loudspeakers
were mounted on the guard towers in order to drown out the cries of those
being lead to their deaths. For more than an hour, even hymns from a Jewish
synagogue were played. “l was there, near a pile of coal on the coal field.
I was crouching in a ball like a dog, having been beaten by stick and whip for
having tried to rescue Francik. You could have gone crazy, had it not been for
a few words in prayer that kept returning the whole day long. They became
a spiritual anchor for the soul: »God of Mercy... Divine Mercy... Be merciful
to them, God. But... where are you?« whispered a stubborn voice. One could
have then lost one’s faith had it not been that, at precisely that moment, if one
stretched out one’s hand, he could have touched the devil at work in his deeds.
(...) Satan exists. [ saw him at work. I heard him. All my senses struck my soul
to seize it with despair. Where is your God? And there was no answer. One

16 F. Dziasek, Pamigtnik czasu pogardy, Poznan 2005, pp. 122-27.

17 A. Koztowiecki, Ucisk i strapienie. Pamigtniki wigznia 1939—1945, Cracow 1967, p. 208.

18 W.J. Wysocki, Swiadectwa zycia religijnego wiezniow obozéw koncentracyjnych, in: Dia-
log u progu Auschwitz, vol. 1, ed. M. Deselaers, Cracow 2003, p. 41. See also Luke 23:34.
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could go crazy were it not for prayer. One could lose faith in God and man had
it not been that they were most certainly found in those who were suffering
— one saw and touched man — victims of Satan’s hatred and his ceaseless taunt:
“Where is your God?”".

After that whole day had passed, Father Kiedrowski understood that, in
order to feel the existence of Satan one had to reach the very depths of the hell
that a concentration camp was. It was precisely there that human character and
faith were formed, which helped in understanding the great evil that the Ger-
mans had unleashed on their conquered nations. At that time, he recalled the
words of his spiritual father which reminded him that God sent the priest to
that degraded place under an assumed name (Father Kiedrowski was listed as
a civilian prisoner named Kotodko), to support and accompany, to convey the
truth about Him who died for the sins of men. During a period of constant
threat, when death was hidden around every corner, speaking about the Creator
was very difficult. Despite the priest’s fears, people wanted to receive the sac-
raments: receiving Communion was the height of many prisoners’ dreams.
Aware of the spiritual needs of the prisoners, Father Witold sought on many
occasions to obtain consecrated hosts for Communion. Each week, he received
even more of them. He feared that he would be incapable of distributing them;
here, colleagues who took Communion to the various barracks, assisted him.
He distributed Communion clandestinely during roll call on numerous occa-
sions. At such times, one could detect a peacefulness in the air which even the
shouts of the infuriated SS-men could not disperse. “The quiet of the roll call
that night, the unheard of mystery, the only one in history. In absolute silence,
the full presence of God. On the roll call Platz, in the depths of the camp’s
poverty, God came from heaven. He descended into hell. He descended from
heaven into the souls of prisoners, now in the sacrament of bread.” It is inter-
esting that no one betrayed the priest’s activities, even though they were
known not just to Catholics but to non-believers and non-Catholics as well.
Each, in his own way, needed the presence of the priest in the camp. While
having nothing in common with faith in God, they felt that there was a hole in
their lives which they could in no way fill themselves. Showing them the right
path was hard, but not impossible®.

People who believed profoundly, including priests, were not far removed
from doubt, as the previous citation proves. Father Edward Dolecki, also a pris-
oner at Majdanek, recalls that doubt did not pass him by, either. Throughout his
entire stay in the camp he strove to believe that his suffering had a sense, encour-
aging other prisoners to firm faith. Then, one moment sufficed to shake his faith in
the sense and purpose of his being there. “In the camp, I was always calm and

19W. Kiedrowski, Na drogach zycia, Pelplin 2004, p. 115.
20 Ibidem, pp. 108-110.
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smiling. I believed that somehow I would survive. I saw, after all, a sense and
purpose to my suffering. News about our transport to Auschwitz broke me psycho-
logically. In a strange way, I lost faith in myself. (...) And, to my greatest shame,
a group of young people (Russians) walked up to me and said: »Father, aren’t you
ashamed to be breaking down? You should raise us up spiritually, but are breaking
down. We’re very surprised at you«”. Believe me, those few words shook me out
of my breakdown, in a strange way, they mobilized me?!.

During the time of his imprisonment in Dachau, Bishop Franciszek Kor-
szynski did not often observe cases of prisoners turning away from God. One
instead met individuals who were religiously indifferent and morally weak.
Prisoners in general, he says, prayed secretly — even those whose faith was
weak. As soon as the opportunity arose, they asked priests for the sacraments,
to which they conducted themselves looking for intermediation of trustworthy
friends. In his view, only a few individuals complained about God. The majori-
ty bravely endured privation, pain, and hard work. Very few broke down psy-
chologically to the point of wanted to kill themselves. “They bent under the
weight of the cross, sometimes they fell, but they picked themselves up and
bravely went on further. More than once, pain split their soul and they were
consumed by longing for their own, but they never did anything to make that
horrible life any harder”?.

German concentration camps, whose mission it was to destroy not just in-
dividuals but whole groups and nations, brought about the collapse and break
down of many people. They also resulted in testing and proving character.
While some succumbed to the bestial system, others by their reactions actively
opposed it, repaying evil with good, degradation with dignity, and hate with
love. Some broke, incapable of coping with their own weaknesses. But there
were also those whom, in the face of evil, achieved heroism, giving witness to
truth and good. Passing through their own most difficult tests, they also
strengthened others in faith and the will to survive. Survival in the concentra-
tion camp encompassed many factors. One of the most important was the con-
sciousness that flows from faith. That, in turn, strengthened the believer as
well as radiated it to others. They gave birth to hope and showed human good-
ness amidst conditions that profoundly degraded humanity. Without sacrifice
and the example that comes from faith, life for many would have lost its mean-
ing, resulting in them turning from God. The presence of faith was witnessed to
not only by people like Father Maximilian Kolbe or Bishop Kozal, but by many
others as well, people today anonymous — both those who survived as well as
those who made the ultimate sacrifice.

21 State Archive at Majdanek, sygn. VII/M-192 (Rev. Edward Dolecki, ,,Moje wspomnienia
przezy¢ w obozie koncentracyjnym na Majdanku 31.03 — 18.09.1943”), k. 46.
22 F. Korszynski, Jasne promienie w Dachau, Poznah 1957, p. 57.
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RELIGIA W NIEMIECKICH OBOZACH KONCENTRACYJNYCH:
POWROTY DO BOGA I UTRATA WIARY

Streszczenie

Oboz koncentracyjny byl miejscem, gdzie wiezien sprawdzal si¢ nie tylko jako czlowiek,
sprawdzal takze swoja wiare, o ile byl osoba wierzaca. Przekraczajac bramy obozu, spotykat si¢
z innymi normami postgpowania niz te, ktére obowigzywaty na wolnosci. Caly system funkcjo-
nowania oboz6éw oparty byt na masowej eksterminacji przebywajacych tam heftlingéw. Wiezien,
cheac przezy¢, musiat niejednokrotnie dostosowaé si¢ do panujacych warunkéw obozowych i to
zmuszalo go do zachowan, ktore nie mialyby miejsca na wolnosci. Bywalo, ze matki wyrzekaty
si¢ swoich dzieci podczas selekcji, a syn zabieral ojcu ostatnig kromke chleba, po czym ten umie-
rat. Che¢¢ przezycia obozu byta bardzo silna i wielu wigzniéw placito za nig najwyzsza ceng. Nie-
zaleznie od sytuacji czlowiek kierujacy si¢ sumieniem powinien odrézni¢ dobro od zta. Religia
w takim przypadku w zaden sposob nie krgpowata wolnosci cztowieka, a wrgez przeciwnie —
uszlachetniata go i niejednokrotnie sktaniata do podejmowania dziatan altruistycznych. W sytuacji
zagrazajacej zyciu wigzniowie odwolywali si¢ do wiary w Boga i godzili si¢ z Jego wola, wierzac,
ze nie zostang opuszczeni. Wiara w Opatrznos$é u takich osob wzmagata si¢ kazdego dnia, bo
z ludzkiego punktu widzenia nie bylo szans na przetrwanie obozu. Inni wigZzniowie postawieni
w takiej samej sytuacji odchodzili od Boga. Dlaczego tak si¢ dzialo? Jest trudno na to pytanie
odpowiedzie¢. Nalezy tutaj niewatpliwie bada¢ poszczegdlne przypadki.

159



9/2016
L I M E S ISBN 978-83-7996-519-9 ISSN 1/689—5002
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(Przeworsk)

BIURO STUDIOW GEOWNEGO ZARZADU
INFORMACJI WOJSKA POLSKIEGO.
GENEZA POWSTANIA I ANALIZA DZIALALNOSCI

Dziatalnos¢ komunistycznego kontrwywiadu wojskowego w latach 1945—
1956 byta i jest przedmiotem zainteresowan historykéw badajacych m.in. apa-
rat represji Polski Ludowej. Warto w tym miejscu wymieni¢ takie postacie, jak
Zbigniew Palski', Wiadystaw Tkaczew?, Jerzy Poksifiski’, Andrzej Paczkow-

' A. Marcinkowski, Z. Palski, Ofiary stalinowskich represji w Wojsku Polskim, ,,Wojskowy
Przeglad Historyczny”, 1990, nr 1-2; Z. Palski, Organa informacji WP w latach 1943—1957,
w: Stalinizm w Wojsku Polskim 1945-1956 (materialy z sesji popularnonaukowej), Pita 1990;
tenze, Agentura informacji Wojska Polskiego, Warszawa 1992; tenze, Informacja Wojska Pol-
skiego 1943—1957, Warszawa 2016.

2 W. Tkaczew, Powstanie i dzialalno$é organéw informacji Wojska Polskiego 1943—1948.
Kontrwywiad wojskowy, Warszawa 1994; tenze, Organa informacji Wojska Polskiego 1943—1956.
Kontrwywiad wojskowy, Warszawa 2007; tenze, Geneza, struktura i zadania organow informacji
Wojska Polskiego na terenie Slgskiego Okregu Wojskowego w latach 1945-1948, ,Poglady
i Doswiadczenia. Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoty Oficerskiej Wojsk Zmechanizowanych we
Wroctawiu”, 1991, nr 3—4; tenze, Zarys genezy zarzqdu informacji Korpusu Bezpieczenstwa We-
wnetrznego, ,,Poglady i Doswiadczenia. Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoty Oficerskiej Wojsk
Zmechanizowanych we Wroctawiu”, 1994, nr 14; tenze, Geneza stalinizmu w LWP, ,Poglady
i Doswiadczenia. Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoly Oficerskiej Wojsk Zmechanizowanych we
Wroctawiu”, 1993, nr 2; tenze, Relacje miedzy organami informacji a sgdownictwem i prokura-
turg w Wojsku Polskim w latach 1946—1947, w: Przestgpstwa sedziow i prokuratorow w Polsce
w latach 1944-1956, red. W. Kulesza, A. Rzepinski, Warszawa 2001.

3J. Poksinski, ,,TUN". Tatar-Utnik-Nowicki. Represje wobec oficeréw Wojska Polskiego
w latach 1949-1956, Warszawa 1992.
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ski*, ktorzy jako pierwsi po 1990 r. zainicjowali badania nad dziatalnoscig
ostawionej ,,informacji” Wojska Polskiego. Prace w przedmiotowym zakresie
kontynuowane byly m.in. przez Adama Swiderskiego®, Piotra Semkowa®, Pa-
tryka Pleskota’ oraz Agnieszke Pietrzak®. ROwniez autor niniejszego tekstu
swoje badania naukowe zwigzal m.in. z dziatalno$cig organéw informacji Woj-
ska Polskiego’.

Niniejszy tekst po§wiecony jest jednej z komoérek organizacyjnych Gtowne-
go Zarzadu Informacji Wojska Polskiego (GZI WP) i stanowi jednoczesnie ko-
lejny gtos w debacie dotyczacej dziatalnosci organdw informacji Wojska Pol-
skiego w latach 1945-1956.

Biuro Studiow GZI WP w zalozeniu tworcow tej struktury miato okreslone
zadania, co zostanie przedstawione dalej. Jednak analiza materiatow zrédlowych
wytworzonych przez wspomniang struktur¢ nasuwa spostrzezenia co do fak-
tycznej roli, jaka odgrywala w ramach Informacji Wojska Polskiego. Autor tek-
stu wysuwa hipotezg, iz Biuro Studiow GZI WP faktycznie realizowato zadania
indoktrynacyjne w ramach organéw komunistycznego kontrwywiadu wojsko-
wego. Bylo narzgdziem skutecznej propagandy komunistycznej formujacej ka-
dry tej formacji i ksztattujacej jej ideowy rodowdd. Ponadto Biuro Studidw GZI
WP bylo wykorzystywane do wewngtrznych rozgrywek, o czym swiadczy fakt

4 A. Paczkowski, Pof wicku dziejéw Polski 1939-1989, Warszawa 1998; Aparat bezpieczen-
stwa w latach 1944-1956. Taktyka, strategia, metody, cz. II. lata 1948—1949, oprac. A. Pacz-
kowski, Warszawa 1996.

S A. Swiderski, System ksztalcenia kadr oficerskich dla stuzb informacyjnych Wojska
Polskiego w Oficerskiej Szkole Informacji w latach 1945-1956 (praca doktorska napisana pod
kierunkiem prof. dr. hab. Romualda Gelesa na Uniwersytecie Wroctawskim), Wroctaw 1999.

% P. Semkow, Informacja Marynarki Wojennej w latach 1945-1957, Warszawa 2006.

7 P. Pleskot, ,, Tarcza partii i narodu”. Kontrwywiad Polski Ludowej w latach 1945—1956.
Zarys struktur i wybor zrodel, Warszawa 2015.

8 A. Pietrzak, Gléwny Zarzqd Informacji wobec oflagowcéw, Warszawa 2011.

® A. Machniak, Dzialalnosé kontrwywiadu wojskowego w trakcie Akcji ,, Wista”, ,,Zeszyty
Historyczne Semper Fidelis”, 3 (2010); tenze, Kwestia ukrainska w dokumentach organow
informacji WP w latach 1943—1945, ,Rocznik Historyczno-Archiwalny”, 22 (2012); tenze,
Ludowe Wojsko Polskie — wolne czy zniewolone? Dzialalnosé organow informacji WP na terenie
Krakowskiego Okregu Wojskowego w latach 1945-1953, ,Rocznik Przemyski”, 48 (2012); tenze,
Komunistyczny kontrwywiad wojskowy w systemie represyjnym okresu stalinowskiego, w: Histo-
ryczne uwarunkowania polityki bezpieczenstwa w aspekcie wspoiczesnych zagrozen, red. P. Ko-
rzeniowski, A. Olejko, W. Wierzbieniec, K. Mroczkowski, Oswiecim 2013; tenze, Polski wywiad
i kontrwywiad wojskowy z lat 1918—1939 w dokumentach analitycznych Gléwnego Zarzqdu Informacji
WP, ,Limes. Studia i Materialy z Dziejow Europy Srodkowo-Wschodniej”, 6 (2013); tenze,
Informacja WP w latach 1945—1956. Element wspomagajgcy system ochrony granic czy instrument
represji w miedzynarodowym izolowaniu Polski?, w: Wokol kreséw, granic i pograniczy w historii
wojskowej, red. A. Olejko, P. Korzeniowski, O$wigcim 2015, tenze, Metodyka pracy operacyjnej
oficera obiektowego Informacji WP na przykiadzie 5. putku piechoty 3. Dywizji Piechoty, ,,Limes.
Studia i Materiaty z Dziejéw Europy Srodkowo-Wschodniej”, 8 (2015).
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szukania w zasobach tej komorki materiatdw, przy tzw. odchyleniu nacjonali-
styczno-prawicowym w srodowisku polskich komunistéw pod koniec lat czter-
dziestych ubieglego wieku, ktore bylyby podstawg represji, jakie zastosowano
wobec niektorych prominentéw, np. Wiladystawa Gomutki, Mariana Spychal-
skiego czy tez Wtodzimierza Lechowicza i Alfreda Jaroszewicza.

W 1948 1., kiedy to w obozie komunistycznym, ktory przejat wiadzg w Pol-
sce, narastat wewngtrzny konflikt, w organach informacji WP znalazty si¢ do-
kumenty przekazane przez ,bratnie” stuzby ZSRR, a dotyczace polskiego wy-
wiadu dziatajacego przed wybuchem II wojny $§wiatowej. W materiatach tych
znajdowaly si¢ kompromitujgce dane o wspotpracy z wywiadem Owczesnego
ministra aprowizacji Lechowicza. W czasie wojny byt on bliskim wspolpracow-
nikiem Spychalskiego, dziatacza Armii Ludowej i Gwardii Ludowej, bedacego
blisko z Gomutka, w owym okresie odgrywajacym jedng z wazniejszych rol
w obozie komunistycznym. Fakty te stanowity dogodny pretekst do ataku na
Gomuike i odsuniecia go od wladzy w partii'®.

Geneza dziatalno$ci komunistycznego kontrwywiadu wojskowego siega
okresu wiosny 1943 r., kiedy to w obozie w Sielcach nad Oka rozpoczeto for-
mowanie 1. Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kosciuszki. Zgodnie z tezg Wiady-
stawa Tkaczewa mozna przyjac, iz organa informacji WP powstaty z dniem
14 maja 1943 r., tj. w dniu ukazania si¢ pierwszego rozkazu organizacyjnego
dowodcey 1. Dywizji Piechoty ptk Zygmunta Berlinga''.

W dniu 12 wrzesnia 1945 r. utworzono GZI WP w nastepujacej strukturze
organizacyjnej: Kierownictwo, Wydziat I — ochrona kontrwywiadowcza MON
i podleglych mu bezposrednio instytucji wojskowych, Wydziat 11 — walka
z agenturg przeciwnika i jej poszukiwania, Wydziat III — kierowanie dzialalno-
scig podlegtych terenowych organéw informacji i prowadzenie w nich pracy
kontrolno-instruktorskiej, Wydziat IV — nadzorowanie pracy $ledczej tereno-
wych organow informacji i prowadzenie wazniejszych §ledztw, Wydzial V —
obserwacja zewngtrzna oraz inwigilacja oséb bedacych w zainteresowaniu orga-
néw informacji, rewizje tajne i zatrzymania, Wydziat VI — uzupehienie i dobdr
odpowiednich kadr do organdéw informacji, takze ich kontrola, Wydzial VII —
ewidencja spraw operacyjnych i archiwalnych, Wydziat VIII — szyfry i facznos¢,
Sekcja IX — wyptaty i rozliczenia finansowe GZI WP, kontrola wydatkdéw
w terenowych organach, Wydzial Administracyjno-Gospodarczy — prowadzenie
spraw kwaterunkowych oraz zaopatrzenie zywnosciowe, mundurowe i technicz-
ne, uzbrojenie w ramach GZI, Komenda Ochrony — ochrona budynku GZI WP,
wydawanie przepustek oraz kontrola wchodzacych i wychodzacych, obstuga
centrali telefonicznej i sprzatanie pomieszczen shuzbowych, Sekretariat — praca
biezaca na rzecz kierownictwa GZI WP oraz prowadzenie terminarza wazniej-

19 Aparat bezpieczenstwa w latach 1944—1956..., s. 8.
''W. Tkaczew, Organa informacji Wojska Polskiego..., s. 11.
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szych przedsiewzig¢, spotkan, sprawozdan i analiz, rozpracowywanie oficerow
informacji podejrzewanych o utrzymywanie kontaktéw z krajami kapitalistycz-
nymi lub obcymi placdwkami dyplomatycznymi'2.

Ogotem w czasie wojny, oprécz GZI WP, utworzono wydzialy informacji
1. i 2. Armii Wojska Polskiego, trzydziesci cztery oddziaty informacji i pig¢
sekcji zwigzkow taktycznych, szkot oficerskich i putkdw zapasowych!.

Tworzenie Biura Studiow GZI WP rozpoczeto pod koniec 1946 r. w formie
nowego eksperymentalnego oddziatu. Tymczasowy etat przewidywat tylko dzie-
sieciu pracownikow. Jednak szybko stan kadrowy podniesiony zostal do czter-
dziestu pracownikéw, wliczajac w to archiwum oraz ewidencje. Zaktadano, ze
Biuro Studiow GZI WP zajmowac si¢ bedzie uporzadkowaniem i opracowywa-
niem sprawozdawczosci Informacji Wojska Polskiego, scentralizowaniem
1 usystematyzowaniem dokumentacji, studiowaniem form i metod pracy wroga,
ulepszaniem metodyki pracy organdw informacji WP oraz przekazywaniem
wynikow studidow wiasnych kierownictwu stuzby. Struktura ta zostata zaprojek-
towana jako organ pomocniczy w bezposredniej pracy operacyjnej, miata tez
uczestniczy¢ w procesie szkolenia kadr wojskowej bezpieki'®.

Biuro Studiéw GZI WP koordynowato prace poszczegdlnych piondw or-
ganow informacji WP w zakresie centralizacji danych operacyjnych i anali-
tycznych uzyskanych od Ministerstwa Bezpieczenstwa Publicznego, Naczelnej
Prokuratury Wojskowej oraz innych instytucji wojskowych i cywilnych. Pro-
wadzito ponadto studia nad aktualnymi zagadnieniami z réznych dziedzin woj-
skowosci, opracowywato ogoélne sprawozdania z caloksztattu pracy poszcze-
gblnych struktur organéw informacji WP dla Naczelnego Dowddztwa, prowa-
dzilo kartoteke poszczegdlnych Jednostek Wojskowych, wprowadzito system
ewidencji operacyjnej, realizowato kontrolg wszelkich akt archiwalnych, pro-
jektowato regulaminy, instrukcje i wydawato dokumenty z czasow okupacji
oraz sprzed 1939 r."

W 1947 r. pierwszym szefem Biura Studiow GZI WP zostala mianowana
mjr (pdzniejsza pptk) Stanistawa Sowiniska'®. Przedmiotowe stanowisko piasto-

12 Tamze, s. 15-16.

13 C. Grzelak, H. Stanczyk, S. Zwolinski, Bez mozliwosci wyboru. Wojsko Polskie na froncie
wschodnim 1943—1945, Warszawa 1993, s. 44.

14 Archiwum Instytutu Pamieci Narodowej. Biuro Udostepniania w Warszawie (dalej: AIPN
BU), 2386/18017, Sprawozdanie roczne Biura Studiow GZI WP za 1946 r., k. 8.

15 AIPN BU, 2386/17717, Rozkaz organizacyjny nr 082 Szefa GZI WP z dnia 11 II 1947 r.,
k. 120-121.

16 Pptk Stanistawa Sowinska ps. ,,Barbara”, ,,Natka”, ur. 4 IV 1912 r. w Lodzi w rodzinie zy-
dowskiej. Ukonczyta tylko szkole podstawowa. Od 1936 r. dziatala w nielegalnej Komunistycznej
Partii Polski, w tym samym czasie pracowata jako robotnica w fabryce. W latach 1938-1939
wigziona za dzialalno$¢ komunistyczng. Po wybuchu Il wojny §wiatowej znalazta si¢ na Kresach
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wata do 9 grudnia 1948 r., kiedy to odwotana zostata do dyspozycji Departamen-
tu Personalnego MON, a funkcje t¢ powierzono jej dotychczasowemu zastgpcy
pplk. Wiadystawowi Halbersztadtowi'’.

Poczatkiem 1948 r. Biuro Studiéw GZI WP zorganizowane zostalo w na-
stepujaca strukture. Stanowisko szefa zajmowala mjr S. Sowinska, myjr
W. Halbersztadt byt jej zastepcg. Sekcja I Wydziatu I kierowat por. Stanistaw
Antochow, Sekcja II — mjr Stefan Ludwig. Referatem tego Wydziatu kierowat
mjr Michat Olanski. Szefem Wydziatu II byt kpt. Wincenty Romanowski. Re-
feratem I Wydziatu II kierowatl ppor. Jan Gil, referatem II Wydzialu II kpt.
Stefan Szatkowski. Prace Referatu III Wydziatu II byly nadzorowane przez
por. Stanistawa Kuczborskiego. Oddzielnym Referatem IV kierowal ppor.
Zdzistaw Katata'®. Od 12 grudnia 1949 r. Biuro Studiéw wystepuje jako Od-
dziat VII GZI WP". Koncem tego samego miesigca dla Oddziatu VII przewi-
dziano trzydziesci sze$¢ etatow?.

W zwigzku z wprowadzeniem w zycie nowych etatow szef GZI WP
z dniem 10 stycznia 1950 r. zatwierdzit nowg obsade personalng centrali komu-
nistycznego kontrwywiadu. W jej strukturze znajdowat si¢ Oddziat VII, ktérego
szefem byt pptk Halbersztadt?'.

W latach 1951-1952 dwukrotnie wprowadzano nowa numeracj¢ komodrek
organizacyjnych GZI WP. Nazewnictwo Oddziatu VII oraz osoba pptka Hal-
bersztada jako szefa tej komdrki pozostawaty bez zmian?>. W 1954 r. w skladzie
GZ1 MON nadal funkcjonowat Oddziat VII kierowany przez niego®*. W tym
samym roku pitk Halbersztad objgt stanowisko Szefa Wydzialu Wyszkolenia

Wschodnich. Przezyta Holocaust w Horodoszczach i Baranowicach. Od 1942 r. przebywala
w Warszawie. Pracowata jako sekretarka w Oddziale Informacji Sztabu Gléwnego Armii Ludo-
wej, ktorego szefem byt Spychalski. W latach 1947-1948 jako szef Biura Studiow GZI WP byta
jednym z najblizszych wspdtpracownikéw Spychalskiego. W 1949 r. zostala aresztowana
w zwigzku ze sprawa ,,odchylenia prawicowo-nacjonalistycznego”, w wigzieniu przebywata do
1954 r. Ze wzgledu na problemy zdrowotne nie powrdcita do wczesniejszej pracy. Zostata
zatrudniona w Panstwowym Wydawnictwie Naukowym. W 1957 r. byla §wiadkiem oskarzenia
przeciwko Romanowi Romkowskiemu, Jackowi Rézanskiemu i Anatolowi Fejginowi. Od 1981 r.
przebywala na emigracji we Francji. Opracowano na podstawie: S. Sowinska, Gorzkie lata,
Karta” nr 37/2003, s. 8 i n. Zobacz réwniez: W. Buthak, Donos wywiadu Gwardii Ludowej do ge-
stapo na rzekomych komunistow i kryptokomunistow (wrzesien 1943 r.), ,Pamie¢ i Sprawie-
dliwos¢”, 2008, nr 1, s. 412.

17 AIPN BU, 2386/17718, cz. 11, Rozkaz nr 0332 Szefa GZI WP z dnia 12.XII 1948 r., k. 359.

18 AIPN BU, 2386/17718, cz. 1, Rozkaz nr 048 Szefa GZI WP z dnia 25 Il 1948 r., k. 84-86.

19 AIPN BU, 2386/17722, cz. 11, Rozkaz nr 0276 Szefa GZI WP z dnia 12 XII 1949 r., k. 488.

20 Tamze, Rozkaz nr 0286 Szefa GZI WP z dnia 23.X1I 1949 r., k. 507-509.

21 AIPN BU, 834/12, Rozkaz nr 0286 Szefa GZI WP z dnia 23 XII 1949 r., k. 498.

22 AIPN BU, 2386/17731, cz. 1, Rozkaz nr 0149 Szefa GZI MON z dnia 13 VII 1951 r., k. 323,
por. AIPN BU, 2386/17734, cz. 1, Rozkaz nr 156 Szefa GZI MON z dnia 28 IV 1952 r., k. 296.

23 AIPN BU, 834/37, Rozkaz nr 066 Szefa GZI MON z dnia 31 Il 1954 r., k. 244-245,
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Specjalnego GZI WP?. W latach 1954-1955 stanowisko szefa Oddziatu VII
piastowat pptk Wiadystaw Miernik®.

Analiza materiatow zrodtowych wytworzonych przez Biuro Studiow GZI
WP wskazuje, ze jedng z priorytetowych ptaszczyzn jego dziatalnosci byta oce-
na funkcjonowania polskich stuzb ofensywy i1 defensywy sprzed 1939 r. Jeszcze
na terenie Rosji Sowieckiej organa informacji WP inwigilowaly postawy i po-
glady oficerow wywodzacych si¢ z Oddziatu II Sztabu Generalnego Wojska
Polskiego (SG WP)*.

Szef Wydzialu Informacji 1. Armii Wojska Polskiego w ZSRR 24 sierpnia
1944 1. wydat polecenie podleglym sobie szefom oddziatow, aby przekazali do
Wydziatu Informacji dane o liczbie spraw operacyjnych dotyczacych bytych
wspotpracownikow ,,dwdjki” ze szczegdlnym omowieniem kazdej sprawy, stanu
agentury wsrod pracownikow ,,dwojki”, jej aktywnosci i efektywnosci, charakte-
rystyki agentury, jaka jest w srodowisku dawnych ,,dwojkarzy”. Ewidencja mia-
fa by¢ sporzadzona w formie wykazu imiennego wraz z ustalonym stopniem
wojskowym, stanowiskiem, z okresleniem charakteru pracy w ,,dwojce” i inny-
mi ,,kompromitujacymi” materiatami?’.

W 1946 r. szef GZI WP okreslit srodowisko 0séb do zainteresowania operacyj-
nego — w gronie tym znalezli si¢ m.in. wspolpracownicy i pracownicy przedwojen-
nej ,,dwojki™?®. Szef GZI WP zarzadzeniem nr 22/HB z 10 maja 1948 r. nakazat
wzig¢ pod obserwacje agenturalng m.in. nastepujace grupy wojskowych: oficeréw
przedwojennych (zawodowych i rezerwy), przedwojennych podoficeréw zawodo-
wych, bytych wspotpracownikow ,,dwojki” (oficjalnych i nieoficjalnych)®.

W 1950 r. szef GZI WP wskazal nowy wykaz zainteresowan operacyjnych.
Zgodnie z tymi wytycznymi, jako naturalni przeciwnicy postrzegani byli ,,dwdj-
karze” zarowno sprzed 1939 r., jak i z czasu okupacji oraz ujawniani pracownicy
wywiadu ,,reakcji” po wyzwoleniu®®.

W dokumentach zrodtowych wytworzonych w ramach Biura Studiéw GZI
WP zadania Oddziatu I SG WP sprzed 1939 r. postrzegane byty poprzez pry-
zmat zagadnien ewidencjonowania, opracowywania informacji, ich dalszych
studiow, analiz i podawania ich w formie komunikatéw, opracowan. W dalszym
zakresie wskazywano na realizacj¢ zadan zwiazanych z kontrwywiadem, zwal-

24 AIPN BU, 2386/17747, Rozkaz nr 0173 Szefa GZI MON z dnia 06 VIII 1954 r., k. 7.

25 Tamze, Rozkaz nr 0243 Szefa GZI WP z dnia 2 XII 1954 r., k. 191, zob. AIPN BU,
2386/17752, Rozkaz nr 017 Szefa GZI MON z dnia 31 1 1955 r., k. 62.

26 J. Poksinski, ,, TUN . Tatar-Utnik-Nowicki. .., s. 27.

27 AIPN BU, 834/1, Pismo Naczelnika Wydziatu Informacji 1 Armii Wojska Polskiego
w ZSRR do wszystkich Naczelnikéw Oddzialow Informacji z dnia 27 VIII 1944 r., k. 47.

28 AIPN BU, 834/5, Pismo Szefa GZI WP do wszystkich Szeféw Oddzialéw Informacji WP
zdnia 17 X 1946 r., k. 154-155.

2 7. Palski, Agentura informacji..., s. 9.

30 AIPN BU, 836/224, Zarzgdzenie nr 71/DH Szefa GZI WP z dnia 12 11950 r., k. 101-103.
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czaniem obcej dywersji, ochrony tajemnicy wojskowej oraz spraw wynikajacych
z zewngtrznej reprezentacji Wojska Polskiego. Wedlug wyliczen przeprowadzo-
nych w Biurze Studidow GZI WP, tuz przed wybuchem II wojny Oddziat II SG
WP zatrudnial ok. 260 oficerdéw i drugie tyle urzednikéw cywilnych3!.

Na uwagg zastuguje fakt, ze Biuro Studiow GZI wskazywato na zaangazo-
wanie w dziatalnos¢ Oddziatu I SG WP najlepszych dziataczy wywodzacych
si¢ jeszcze ze struktur Polskiej Organizacji Wojskowej, takich jak np. ptk Tade-
usz Schaetzel. Wedtug Biura Studiow GZI WP tacy oficerowie wychowywali
najlepsze kadry ,,dwdjkarzy”, przekazujac im swoje do$wiadczenie w dywers;ji
oraz — co bylo szczegdlnie eksponowane — nienawis¢ do ZSRR. Po 1926 r. ode-
szli oni na inne prestizowe stanowiska w panstwie, przekazujac zadania swoim
wychowankom, takim jak ptk Tadeusz Petczynski, ptk Stanistaw Gano czy ppik
Stefan Mayer2.

Opracowania przygotowane przez Biuro Studiow GZI WP swiadczyly, Zze
Oddziat I SG WP w okresie miedzywojennym miat zagwarantowang nadrzed-
nos$¢ w stosunku do aparatu Ministerstwa Spraw Wewngtrznych zajmujacego si¢
kontrwywiadem na odcinku cywilnym. Nadrzednos$¢ ta miata by¢ zachowana
pomimo oficjalnego podziatu kompetencji, na podstawie ktorego odcinkiem
cywilnym pod wzgledem kontrwywiadu zajmowal si¢ aparat resortu spraw we-
wnetrznych. Oddziat 11 SG WP nadawat jednak tej pracy kierunek, a stuzbom
policyjnym zlecal np. rozpracowywanie nielegalnego ruchu komunistycznego®>.

W walce z ruchem komunistycznym w ocenie Biura Studiow GZI WP wazng
role odgrywaly dziatania Wydziatu 1Ib Oddziatu II SG WP. Wydziat ten m.in.
zabezpieczat jednostki wojskowe przed przenikaniem obcego wywiadu i walkg
z propagandg komunistyczng. Wydzial IIb z powodzeniem stosowatl inspiracje
polegajaca na przewerbowaniu lub podsuwaniu agentéw obcym wywiadom, dzig-
ki czemu przekazywat za ich posrednictwem dezinformujgce dokumenty i dane™*.

Analiza materiatow zrodlowych Biura Studiow GZI WP wskazuje, ze po-
mimo natozonych obowigzkdéw wspolpracy pomiedzy stuzbami wywiadu i kontr-
wywiadu II RP ewidentnie wskazywano na ewentualne przypadki nieporozu-
mief pomigdzy tymi stuzbami*®,

Biuro Studiow GZI WP analizowato strukture organizacyjng polskich stuzb
sprzed 1939 r. Zgodnie z materiatami Biura Studiow GZI WP, Oddziat II SG WP
sktadal si¢ z trzech wydziatéw: organizacyjnego, ewidencji i wywiadowczego.

31 AIPN BU, 850/292, Biuro Studiéw GZI WP, skrypt: Oddzial 1 Sztabu Gléwnego Wojska
Polskiego, k. 4.

32 AIPN BU, 2386/30036, Biuro Studiéw GZI WP, Konspekt o dziatalnosci Oddziatu Il SG
WPzII1956r.,k. 7.

33 Tamze, k. 7-8.

34 Tamze, k. 34.

35 AIPN BU, 2386/30033, Biuro Studiow GZI WP, Wspdlpraca wywiadu i policji
panstwowej, k. 38.
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W sklad tego ostatniego wchodzity referaty prowadzace wywiad gleboki na Ro-
sje i Niemcy, nastgpnie referat techniczny oraz referat szyfrow. W latach trzy-
dziestych XX w. personel wywiadu i kontrwywiadu zostal znacznie zwigkszony.
Rozrost personalny tych komorek organizacyjnych w pelni byt usprawiedliwio-
ny wieksza liczba uzyskiwanych informacji dotyczacych Niemiec i ZSRR?®.

W 1937 r. pojawita si¢ potrzeba, jak oceniano w Biurze Studiow GZI WP,
reorganizacji Oddziatu I SG WP ze wzgledu na jego rozbudowe i wigksze zada-
nia. Plany te zostaly zrealizowane w 1939 r., a ostateczny ksztalt Oddziatu 11 SG
WP zatwierdzono w 1939 r. Nie wszedl on jednak w zycie ze wzgledu na wy-
buch II wojny $wiatowej*’.

Praca wywiadowcza Oddziatu Il SG WP wspomagana byta przez dziatal-
no$¢ wywiadowcza Korpusu Ochrony Pogranicza (KOP). Na czele wywiadu
KOP stal mjr Jan Gubarski, ktory formalnie podlegat dowddcy KOP, ale fak-
tycznie jego zwierzchnikiem pozostawal szef Wydzialu Wywiadowczego Od-
dziatu II SG WP. Ten wydziat KOP prowadzit ptytki wywiad na Rosj¢ i Niemcy.
Szefostwo wywiadu KOP dzielilo si¢ na Wydzial ,,Z” (sprawy organizacyjno-
-mobilizacyjne), Samodzielny Referat Ofensywny, Wydziat Kontrwywiadowczy,
Samodzielny Referat Stuzby Granicznej i Samodzielny Referat Ogolny?®.

Biuro Studiow GZI WP wskazywato kadrom organéw informacji WP zada-
nia realizowane przez terenowe struktury Oddziatu I1 SG WP.

Ekspozytura nr 1 w Wilnie kierowana byta przez mjra Edmunda Piotrow-
skiego. Podlegaty jej placéwki wywiadowcze KOP nr 1 w Grodnie, nr 2 w Wil-
nie, nr 3 w Glebokiem, nr 4 w Motodecznie, nr 5 w Stupcach, nr 6 w Lunincu.
Ekspozytura nr 1 w Wilnie rozpoznawata dziatalnos¢ i struktury okregow woj-
skowych w Leningradzie oraz na Biatorusi. Ekspozyturg nr 3 w Bydgoszczy
kierowal mjr Jan Zychon. Podlegaly jej posterunki oficerskie w Grudzigdzu,
Starogardzie, Mlawie, Poznaniu, Lesznie, Biatymstoku i Gdansku. Ponadto dys-
ponowata ona placowkami ptytkiego wywiadu przy konsulatach w Pile 1 Kwi-
dzynie. Prowadzita dzialalno$¢ na Prusy Wschodnie, Gdansk i Pomorze Nie-
mieckie. Ekspozytura nr 4 w Katowicach kierowana byta przez mjra Stanistawa
Kuniczaka i posiadata posterunki oficerskie w Cieszynie, Chorzowie, Nowym
Targu. Do 28 sierpnia 1939 r. podlegaty jej posterunki w Ostrowie Wielkopol-
skim i Czg¢stochowie, ktdre nastepnie wigczone zostaly do Ekspozytury nr 6
w Lodzi. Mjr Edmund Binkowski kierowal Ekspozytura nr 5 we Lwowie. Eks-
pozytura ta nadzorowata prace placowek oficerskich KOP: nr 7 w Sarnach, nr 8
w Réwnem, nr 9 w Czarnkowie, nr 10 w Tarnopolu, nr 11 w Stryju oraz nr 12
w Jasle (wczesniej w Sanoku). Obszar dziatania tej ekspozytury obejmowat Ki-
jowski i Odeski Okreg Wojskowy oraz Rus Zakarpacka i Wschodnig Stowacjg.

36 AIPN BU, 850/292, Biuro Studiéw GZI WP, skrypt: Oddzial I1..., k. 5.
37 Tamze, k. 6.
38 Tamze, k. 10.
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Ekspozytura nr 6 w Lodzi kierowana byta przez mjra Witolda Langfelda i pod-
legaty jej placowki oficerskie w Ostrowie Wielkopolskim i Czgstochowie. Pro-
wadzita dziatalno$¢ operacyjna na terenie Dolnego Slaska®.

Na podstawie informacji posiadanych przez Biuro Studiow GZI WP ukazy-
wano dzialalno$¢ przedwojennej defensywy, tj. kontrwywiadu. Zagadnienia
kontrwywiadowcze znajdowaty si¢ w strukturach Oddziatu I SG WP wchodza-
cych w sktad sztabow dowddztw, okregdow korpuséw lub w sktad Dowddztwa
Floty. Byly to Samodzielne Referaty Informacyjne Dowddztwa Okregu Korpusu
(SRI DOK). Podlegaty formalnie Dowddztwu Okregu Korpusu, merytorycznie
za$ Oddziatowi II SG WP — personalnie szefowi Wydziatu Wywiadowczego
poprzez szefa Wydziatu IIb. Terenowe struktury defensywy mialy si¢ prezento-
waé nastgpujgco. DOK nr I — SRI w Warszawie i Radomiu, ktdre powstaty
w zwigzku z ochrong radomskich zaktadéow przemystowych. DOK nr II — SRI
w Chetmie i Kowlu. DOK nr III — SRI w Lidze i Biatymstoku. DOK nr IV — SRI
w Lodzi i Czgstochowie. DOK nr V — SRI w Katowicach, Cieszynie i Tarnowie.
DOK nr VI — SRI w Stryju i Stanistawowie. DOK VII — SRI w Kaliszu. DOK
nr VIII — SRI w Bydgoszczy i Tczewie. DOK nr IX — SRI w Pinsku, Siedlcach,
Baranowiczach. DOK X — SRI w Kielcach, Rzeszowie i Samborze. Dowodztwo
Floty — SRI na Helu. Ponadto przy Generalnym Inspektorze Sit Zbrojnych, Mi-
nisterstwie Spraw Wojskowych oraz Sztabie Gléwnym funkcjonowali oficero-
wie defensywy podlegajacy pod Oddziat II SG WP.

Samodzielne Referaty Informacyjne dzielity si¢ na referat kontrwywiadow-
czy (sprawy kontrwywiadu i zjawisko komunizmu w wojsku), referat ochrony
(ochrona tajemnicy wojskowej, ochrona przemystu zbrojeniowego), referat na-
rodowosciowy (sprawy narodowosciowe i polityczne). Ponadto w sktad SRI
wchodzil referat mobilizacyjny, referat prasowy, kancelaria tajna. Kazdy SRI
posiadal laboratorium fotograficzne i radiostacje®.

Centrala defensywy znajdowata si¢ w Warszawie przy ul. Senatorskiej 35.
Dhugoletnim szefem kontrwywiadu byt ptk Stefan Mayer. Pion defensywy Od-
dzialu II SG WP prowadzil, zdaniem analitykow GZI WP, prac¢ kontrwywia-
dowcza, zajmowatl si¢ sprawami narodowosciowymi, politycznymi, zwalcza-
niem ruchu komunistycznego. Wydziat 1Ib dzielit si¢ na referaty: kontrwywia-
dowczy, narodowos$ciowo-polityczny oraz zwalczania komunizmu®*'.

Praca kontrwywiadowcza wspierana byta w okresie mig¢dzywojennym,
w ocenie Biura Studiow GZI WP, przez Wydziat II Ministerstwa Spraw Woj-
skowych, ktéry zajmowal si¢ wywiadem defensywnym. Na podstawie wspot-
pracy agentow defensywa przenikata na terenie Polski do organizacji zbrojnych,

3 Tamze, k. 14-17.

40 Tamze, k. 34.

41 AIPN BU, 2386/30035, Biuro Studiéw GZI WP, Organizacja Oddziatu I SG WP do
wybuchu wojny w 1939 r., k. 3.
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stowarzyszen, partii politycznych, zwigzkéw spotecznych. Defensywa badata
i charakteryzowala nastroje — gtdéwnie w armii polskiej*.

W ocenie pracownikoéw analitycznych organdéw informacji WP, SRI byly
w zasadzie odpowiednikami powojennego Wydziatu informacji Okregu Woj-
skowego. Na czele SRI stat oficer w stopniu majora lub kapitana. Jak juz wspo-
mniano, SRI dzielity si¢ na specjalistyczne referaty zajmujace si¢ wyodrgbnio-
nymi dziedzinami®.

W kazdej jednostce wojskowej w okresie miedzywojennym funkcjonowali
oficerowie ofensywy i defensywy, tzw. oficerowie informacyjni. Zazwyczaj
peili oni okres$lone funkcje, np. oficera o§wiatowego czy adiutanta. Praca ofi-
cerdw informacyjnych w jednostkach wojskowych byla zasadniczo nastawiona
na szeregowych i podoficerow. Oddzial II SG WP prawdopodobnie wg analiz
Biura Studiéw GZI WP niechetnie wyrazat zgodg na rozpracowywanie korpusu
oficerskiego. Oficerowie informacyjni mieli obowigzek wspdlpracowac z do-
wodcami poszezegdlnych jednostek wojskowych*,

W strukturach SRI zdaniem analitykow organow informacji WP istotna role
odgrywaly referaty bezpieczenstwa skladajace si¢ z pionow: bezpieczenstwa, tj.
ochrona tajemnicy wojskowej oraz informacji, zajmujacy si¢ opiniowaniem
osob, np. kandydatéw do stuzby w wojsku. Gtownym zadaniem referatu byto
zabezpieczanie przenikania obcego wywiadu do wojska i instytucji stluzacych
wojsku. Prace Referatu Bezpieczenstwa polegaty na szkoleniu kadry oficerskiej
w zakresie ochrony tajemnicy wojskowej, ostony obiektéw wojskowych przed
osobami cywilnymi oraz na ochronie dokumentacji wewnatrz jednostek woj-
skowych. Ponadto wskazywano na zadania tego referatu w zakresie ostony kore-
spondencji wojskowej, ostony przemystu wojennego, spraw kadrowych w waz-
niejszych obiektach wojskowych i przemystu zbrojeniowego®.

Jedna z instrukcji z 1938 r. wskazywata, iz oficer SRI jest referentem tej
shuzby u swego dowddcy. Na terenie wschodnich DOK gléwnym zadaniem ofi-
cerdw informacyjnych bylo rozpracowywanie mniejszosci narodowych, np.
Ukraincow czy Bialorusinow, i ich wplywdéw na wojsko. W zachodnich DOK
brano pod uwagg mniejszo$¢ niemiecka. Praca oficera informacyjnego ukierun-
kowana byla na zwalczanie szpiegostwa, uswiadamianie kadrze zohierskiej za-
grozenia szpiegostwem, obserwowanie pracy w wojsku osob cywilnych oraz
zwalczanie akcji komunistycznej*.

Biuro Studiow GZI WP wysuwato pod adresem bytych polskich stuzb wy-
wiadu 1 kontrwywiadu oskarzenia zwigzane z rzekoma wspotpracag ze stuzbami

42 AIPN BU, 2386/30033, Biuro Studiow GZI WP, Wspdldziatanie z Wydziatem Il Minister-
stwa Spraw Wojskowych, k. 39.

43 AIPN BU, 2386/30113, Biuro Studiéw GZI1 WP, Biuletyn nr Vz I/Il 1948 r., k. 13.

4 Tamze, k. 16-17.

4 AIPN BU, 2386/30113, Biuro Studiéw GZI WP, Biuletyn nr VI z IV 1948 r., k. 120.

46 Tamze, Biuro Studiow GZI WP, Biuletyn nr V z Il 1948 r., k. 80.
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III Rzeszy*. Nalezy zaznaczy¢, ze przyznanie si¢ do rzekomej wspolpracy na-
stepowato zazwyczaj po torturach psychicznych i fizycznych, jakie stosowano
wobec nich przez organa informacji WP.

Wedtug analiz przygotowanych przez Biuro Studiéw GZI WP, polski rzad
w Londynie po zakonczeniu Il wojny swiatowej podejmowat starania zmierzaja-
ce do ukrycia kontaktéw ze stuzbami III Rzeszy. Szczegdlnie wskazywano na
elementy rzekomych kontaktow polegajacych na wymianie informacji dotycza-
cych ZSRR i ruchu komunistycznego*®. Kwerenda materialow wytworzonych
przez Biuro Studidow GZI WP nie daje zadnych dowoddéw potwierdzajacych
kontakty pomigdzy stuzbami faszystowskich Niemiec a polskimi stuzbami wy-
wiadu i kontrwywiadu.

Analizujac dyrektywy, rozkazy i zarzadzenia centralnych organéw informa-
cji WP z lat 1943-1948, odnosi si¢ wrazenie, ze w stuzbie tej dominowata at-
mosfera zagrozenia i panowat nastroj ,,oblezonej twierdzy”. W pierwszych la-
tach istnienia tych organow bylo to w pewnym stopniu zrozumiale, poniewaz
znaczna wigkszo$¢ oficerow, a w szczegolnosci szefow réznych szczebli, wy-
wodzita si¢ z kontrwywiadu ,,Smiersz”. Mogli wigc czu¢ si¢ oni jak w obcym
kraju, tak tez zresztg faktycznie bylo*. Nie inaczej wygladala sytuacja w na-
stepnych latach.

Nieodparcie nasuwa si¢ spostrzezenie, ze indoktrynacja polityczna stanowi-
fa istotny element wdrozenia do pracy operacyjnej i, w przekonaniu kierownic-
twa stuzby, miata w sposdb istotny wptywac na jej dziatalnos¢. Ocena dziatalno-
$ci organow informacji WP wskazywata, ze niedostateczna znajomos¢ sit ,,reak-
cji” w kraju i1 ich wptywu na wojsko doprowadzita do takiego stanu rzeczy, ze
pracownicy stuzby — szczegélnie mlodzi — nie mieli kwalifikacji do obstugi
agentury w wojsku i popetniali szereg powaznych bledow w pracy operacyjne;.
W zwigzku z tym zalecano wychowanie polityczne — gldéwnie mtodych pracow-
nikdw — celem zwigkszenia ich umiejetnosci operacyjnych. Polecano rozwijaé
prace operacyjng ukierunkowang na wykrycie zorganizowanego ,,reakcyjnego”
podziemia w wojsku 1 jego tacznosci z wrogimi partiami oraz ugrupowaniami
dziatajacymi poza wojskiem, a takze powigzan z organami obcych wywiadow™.

Biuro Studiéw GZI WP podawato do wiadomosci kadry stuzby sensacyjne
informacje uzasadniajace stabilizacj¢ stosunkow polityczno-ekonomicznych we-
wnatrz panstwa poprzez wzrastanie ,,sit demokratycznych” i skuteczng walke

,,bloku demokracji” przeciwko ,,reakcji™’.

47 AIPN BU, 2386/30036, Biuro Studiow GZI WP, Konspekt o dziatalnosci Oddziatu I SG
WPz Il 1956 r., k. 32.

48 Tamze, k. 33

4 W. Tkaczew, Powstanie i dziatalnosé organdéw informacji..., s. 81.

S0 AIPN BU, 834/5, Pismo Szefa GZI WP z dnia 24 1 1946 r., k. 10-11.

SUAIPN BU, 2386/30113, Biuro Studiéw GZI WP, Biuletyn nr VI z Il 1948 r., k. 61.
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Przytaczane dziatania ,,reakcji” stosowane byly za pomocg inspiracji jako
metody walki. Inspiracja ,,obcych osrodkéw” ukierunkowana byta na dezinfor-
macje, ale faktycznie wg opinii analitykéw Biura Studiéw GZI WP nie przynosi-
ta zaktadanych efektow™.

Zdaniem Biura Studiow GZI WP wrogi ,,element” realizowat dziatania wo-
bec srodowisk wojskowych oraz cywilnych poprzez rozpowszechnianie anty-
panstwowych ulotek i odezw, ktore powstawaly z inspiracji obcych osrodkow
wywiadowczych3.

Wroga dziatalno$¢ w szeregach ,,odrodzonego” wojska polskiego byta pro-
wadzona przez podziemie i obce wywiady opierajgce si¢ gldwnie na Srodowi-
skach 0s6b wywodzacych si¢ z bytych stuzb polskiej ofensywy i defensywy, AK
i zolierzach z armii gen. Wladyslawa Andersa. Dziatalno$¢ ta, wg Biura Stu-
diow GZI WP, wzmogla si¢ z chwilg powrotu do Polski zotierzy PSZ.

Kadra organdéw informacji WP uswiadamiana byta, Zze rzady ,,panstw impe-
rialistycznych” na biezaco analizowaty rozwdj polskiego przemystu zbrojenio-
wego oraz rodzimych sil zbrojnych. Obce wywiady zlecaty zadania szpiegow-
skie ukierunkowane na rozpoznawanie zaktadow o kluczowym znaczeniu dla
socjalistycznej gospodarki. Wywiady panstw zachodnich mialy analizowac¢ in-
formacje dotyczace ilosci i jako$ci produkcji w poszczegolnych gateziach prze-
mystu, ponadto dane dotyczace eksportu, importu i zaopatrzenia®.

Trudno jednoznacznie ocenié, dlaczego dla Biura Studiow GZI WP najsil-
niejszym osrodkiem polskiej ,,reakcji” na emigracji sterujacym wywiadem byto
srodowisko skupione wokot Narodowych Sit Zbrojnych. Biuro Studiow GZI WP
upatrywalo w tym $rodowisku jednych z gldwnych inspiratorow dziatalnosci
wywiadowczej przeciwko wtadzom w Polsce’®.

Oceniano, Ze polska emigracja jest sterowana przez obce wywiady, we-
wngtrznie rozbita i niejednolita programowo, ale cechowata si¢ wspolnym nega-
tywnym stosunkiem do wtadz komunistycznych w Polsce®”.

Analizujac materiaty Biura Studiow GZI WP, mozna zauwazy¢ tendencje
»~radosnej tworczosci” autorow wielu dokumentoéw opisujacych dzialalnosé
obcych wywiadow. Faktycznie brakuje jakichkolwiek przestanek o tym swiad-
czacych poza sloganami wymienionymi wczesniej typu: ,;reakcja”, ,,inspira-
cja” czy tez ,,obce osrodki”. Po latach jeden z decydentéw Owczesnych lat
nadzorujacy dzialalnos¢ GZI WP Jakub Berman skomentowal, iz tam nagro-
madzona zostala masa rozmaitych bzdur wigkszych niz w cywilnym aparacie

32 Tamze, Biuro Studiow GZI WP, Biuletyn nr VII z 1948 r., k. 43-44.

33 AIPN BU, 2386/30146, Biuro Studiéw GZI WP, Biuletyn nr IV z III 1956 r., k.4.

3 AIPN BU, 2386/18017, Biuro Studiow GZI WP, Sprawozdanie GZI WP za 1948 r., k. 81-82.

33 AIPN BU, 2386/30148, Biuro Studiow GZI WP, Biuletyn szkoleniowy nr Il z VI 1955 r.,
k. 44-45.

3 AIPN BU, 2386/30144, Biuro Studiéw GZI WP, skrypt: Reakcja polska na emigracji, k. 12.

57 Tamze, k. 24.
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bezpieczenistwa, co potwierdzaly réwniez opinie wspdlpracujacych z nim
funkcjonariuszy aparatu represji*®.

Co ciekawe, do interesujacych konstatacji dochodzito roéwniez Biuro Stu-
diow GZI WP, twierdzac, ze organa informacji WP nie osiggaty praktycznych
efektéw dotyczacych rozpoznawania i neutralizowania dziatalnosci obcych wy-
wiadow, ale jednoczesnie ta sama komorka argumentowatla fakt wzrostu zagro-
zenia ze strony obcych formacji wywiadowczych®.

Trudno nie zgodzi¢ si¢ z Piotrem Semkowem twierdzacym, Ze nie jest ta-
jemnicg fakt, iz w materialach pozostatych po GZI WP nie mozna trafi¢ na zad-
ne slady, ktore wskazywatyby na podjecie dziatan przeciwko agenturze obcych
wywiadow, czyli na agentur¢ faktyczna, a nie rzekoma. Oznaczatoby to, ze or-
gana kontrwywiadu wojskowego operacji przeciwko wywiadom panstw obcych
nie prowadzity w ogole, koncentrujac si¢ gtdwnie na walce wewnetrznej®.

Istotnym zakresem dziatalno$ci organdw informacji WP byto rozpoznawa-
nie okreslonych pogladéw i postaw wsrod kadry Zotnierskiej zajmujacej istotne
stanowiska w strukturach dowddczych, np. w sztabie. Stwierdzano, ze w wigk-
szo$ci przypadkow rozpracowanie oficeréw sztabow po ich przeniesieniu do
rezerwy lub zwolnieniu z wojska polskiego na podstawie materialdw charakteru
politycznego byla przerywana pomimo utrzymywania przez takie osoby dal-
szych kontaktow ze srodowiskiem wojskowym. Nieefektywne rozpracowanie
tego Srodowiska wynikato z btedéw w pracy z agenturg — w wigkszosci przy-
padkoéw wywodzacg si¢ ze srodowiska 0sob z nizszym stopniem wojskowym.
Skutkowato to brakiem warto$ciowych informacji. Metodg umozliwiajaca
lepsze rozpoznanie tego srodowiska bylych zolierzy miato by¢ efektywne
typowanie sposrdod sktadu osobowego agentury pod katem kandydatéw na
informatorow. Nowg agentur¢ polecano uczy¢ rozpoznawania kontaktow pod-
ziemia z wojskiem, kanatéw lacznos$ci i metod prowadzenia dzialalnosci wy-
wrotowej. Werbujac agenture w tym S$rodowisku, polecano wykorzystywac
materialy kompromitujace, np. wyrazanie wrogich wypowiedzi i pogladdéw
wobec nowego ustroju w Polsce®!.

Warto w tym miejscu przyjrzeé si¢ przytoczonym i wyselekcjonowanym
przez autora materiatom Biura Studidéw GZI WP, ktore przeciez w zatozeniu
odgrywato roéwniez role szkoleniowa. Analiza materialéw Biura Studidow GZI
WP potwierdza przytoczong tez¢ Semkowa o braku jakiegokolwiek zwigzku
z kontrwywiadem. Przedstawiane przez Biuro Studidow GZI WP informacje
w zaden sposob nie charakteryzujg faktow dziatalnosci obcych stuzb wywia-

38 7. Kozik, Stalinowski system represji w Polsce 194819535, Piotrkéw Trybunalski 2000, s. 136.

3 AIPN BU, 2386/18017, Sprawozdanie GZI WP za 1948 r., k. 85.

80 p. Semkow, Informacja Marynarki Wojennej..., s. 84.

81 AIPN BU, 834/5, Pismo Szefa GZ I WP do wszystkich Szeféow Oddzialow Informacji WP
z dnia 22 XI 1946 r., k. 174-175.
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dowczych, metod ich dzialania, faktycznych agentow w szeregach polskiego
wojska. Materiaty te majg oblicze cechujgce dziatalno$¢ policji politycznej, gdyz
prezentujg dane dotyczace sytuacji rodzinnej, pogladow politycznych, $wiatopo-
gladu religijnego, kontaktow zawodowych, towarzyskich itp. Ich warto$¢ kontr-
wywiadowcza jest znikoma, nie ma bowiem powigzania z wywiadem.

Ppor. Sergiusz Lewicki, ur. w 1911 r. w ZSRR, ukonczyt kilka klas szkoty
podstawowej. Zmobilizowany zostat w 1943 r. Nie wyrazal zgody na powr6t do
rodzinnego kraju. Na terenie Polski utrzymywal szereg intymnych kontaktéw
z kobietami, naduzywat alkoholu. Nie miat autorytetu wsrod poleglych mu Zot-
nierzy. Oceniany przez organa informacji WP jako mato inteligentny®.

Ppor. Henryk Majchera, ur. w 1923 r., pehil stuzbe wojskowa od 1944 r.
Ukonczyt szkote oficerska dla oficeréw polityczno-wychowawczych w Lodzi.
Byt oficerem niezdyscyplinowanym, ignorujacym polecenia przelozonych, stabo
zaangazowanym w dzialalnos$¢ polityczng. Stynat z organizowania spotkan to-
warzyskich 1 spedzania czasu w kobiecym gronie. Podejrzewany byt o kradzieze
dokumentow 1 falszowanie danych zwigzanych z urlopami wypoczynkowymi.
Zalecono zwolnienie go z funkcji oficera politycznego i przeniesienie na pod-
rzedne stanowisko w jednostce liniowej®.

Mjr Wiktor Mikiszko, ur. w 1911 r., pochodzit z okolic Wilna. W 1939 r.
zmobilizowany zostal do Wojska Polskiego. W latach 1940-1944 przebywat
w niewoli niemieckiej. Po zakonczeniu Il wojny swiatowej ukonczyt szkote ofi-
cerska w Rembertowie. Jako dowoddca pododdziatu nie miat kwalifikacji do tego
stanowiska. Byt mato wymagajacy wobec podwladnych, stabo zorganizowany
w pracy wojskowej, bez wickszego zaangazowania w wykonywane obowiazki shuz-
bowe. Publicznie deklarowat swoje sympatie do rzadu emigracyjnego w Londynie
i z tego powodu ,,byl w aktywnym zainteresowaniu” organéw informacji WP,

Ppor. Eugeniusz Radecki zmobilizowany zostat w 1945 r. Objety byt zainte-
resowaniem operacyjnym ze strony organdw informacji WP. Doniesienia agen-
turalne na jego temat swiadczyly, ze jest bytym zolierzem AK krytykujacym
obecny ustrdj Polski. Deklarowal negatywne uwagi na temat reformy rolnej
1 obecnosci zotnierzy radzieckich w Polsce. Oficjalnie popieral rzad emigracyjny
w Londynie®.

Por. Jerzy Kaczorek, ur. w 1925 r., miat wyksztatcenie srednie. Zmobilizo-
wany w 1945 r. Do partii nie nalezal. Jako przetozony cechowat si¢ autorytetem
posrod podwladnych, gdyz wzmocnit dyscypling wsrod zokierzy. Pozytywnie

92 AIPN BU, 2386/17205, Informacja na Dowddce Il-giej Kompanii ckm IlI-go Baonu
1 Pulku Piechoty 1 Dywizji Piechoty z 25 1 1946 r., k. 30.

9 AIPN BU, 2386/17206, Informacja na instruktora Oddziatu Propagandy 33 PP z 29 I
1946 1., k. 4.

% Tamze, Informacja na Dowddce Baonu 37 Putku Piechoty 7 Dywizji Piechoty z dnia 21 II
1946 r., k. 76.

5 Tamze, Informacja na lekarza 33 Putku Piechoty 7 Dywizji Piechoty z dnia 29 1 1946 r., k. 131.
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ustosunkowany do obecnych wladz w Polsce. Zarekomendowany zostat do dal-
szej nauki, jako kandydat do Akademii Wojskowej w Moskwie. Nie uzyskano na
jego temat zadnych materiatdéw ocenionych jako kompromitujace®.

Por. Szydor Marks dziatat wcze$niej w Zwigzku Patriotéw Polskich w ZSRR,
pehit stuzbe wojskowa w Armii Czerwonej. W 1944 r. zostat zmobilizowany do
polskiego wojska w ZSRR. Wyrozniat si¢ jako stuchacz artyleryjskiej szkoty ofi-
cerskiej. Cztonek PPR. Utrzymywal dobre kontakty z polskimi oficerami oraz
oficerami radzieckimi. Deklarowat poparcie dla przyjazni polsko-radzieckiej®’.

Analizujgc materiaty Biura Studiow GZI WP dotyczace przywotanych cha-
rakterystyk kadry zotnierskiej, nie sposob pozby¢ si¢ wrazenia o okreslonej ten-
dencji typowania i opisywania przeciwnika.

Od jesieni 1945 r. organy informacji WP mialy juz w przyblizeniu okreslo-
nego, aktualnego i perspektywistycznego wroga, przed ktérym nalezato chronié
silty zbrojne i1 ktérego nalezato zwalcza¢. Byt to ten sam przeciwnik, ktorego
postrzegata PPR i kierowane przez nig struktury panstwowe. Przede wszystkim
wiec dostrzegano wroga w PSL — legalnej opozycji politycznej, nieukrywajgce;,
ze w sposoOb parlamentarny chce walczy¢ o wladze w kraju. Wrog wewngtrzny
to takze podziemie polityczne i zbrojne, zréznicowane organizacyjnie i progra-
mowo, tak jak WiN, NOW, NSZ, SN itp.?

Biuro Studiéw GZI WP sporo uwagi poswigcalo omawianiu metodyki pracy
operacyjnej i ocenie jej efektow. Warto blizej si¢ przyjrze¢ zagadnieniu agentury.
Problematyka ta w interesujacy sposob przedstawiona zostata w publikacjach
Zbigniewa Palskiego. Uwaza on, ze podstawg pracy operacyjnej organéw infor-
macji WP byto stworzenie i wykorzystanie szerokiej sieci tajnych wspotpracow-
nikow, co wynikato z tresci Instrukcji nr 04/Inf. Szefa GZI MON z dnia 10 maja
1954 r. wskazujacej, ze ,,sie¢ tajnych wspdtpracownikdow jest podstawowym
orezem Organdéw Informacji w walce z gleboko maskujgcym si¢ i coraz natar-
czywiej zmierzajacym do penetracji jednostek wojskowych wrogiem”®’.

Agentura nastawiona byta przede wszystkim na wytapywanie ,,wrogich wy-
powiedzi” czy ,,niejasnosci w zyciorysie”. Prymitywizm pracy sieci agenturalnej
spowodowany byl prymitywizmem pracy operacyjnej organdéw informacji WP,
opartej na fabrykowaniu fikcyjnych spraw rzekomo kontrwywiadowczej natury.
Na podkreslenie zastuguje fakt, ze praca ogromnej sieci agentury nastawiona
byla w przewazajagcym stopniu na ,,wylonienie bazy operacyjnej”, a sposrod niej
z kolei ,,wrogiego elementu”. Ten za$ byl pociggany do odpowiedzialnosci kar-

% Tamze, Zaswiadczenie na Dowddce I-wszej Kompanii Czolgéw 9 Samodzielnego Putku
Czolgéw z 6 IX 1946 r., k. 10.

7 Tamze, Charakterystyka na wykladowce topografii w Oficerskiej Szkole Artylerii z dnia
71X 1946 r., k. 105.

68 J. Poksinski, ,, TUN ”. Tatar-Utnik-Nowicki..., s. 33.

9 7. Palski, Agentura informacji..., s. 28.
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nej w miar¢ naptywania kolejnych donosow. Byt to wigc mechanizm samonape-
dzajacy sie, pozwalajacy si¢ wykazaé¢ oficerom operacyjnym i agentom’’.

Biuro Studiéw GZI WP zalecato wrecz, aby dziatania ukierunkowane na po-
zyskanie konkretnej osoby jako informatora oprze¢ na materiatach kompromitu-
jacych, gdyz tylko to dawalo gwarancje jego wspotpracy z organami informacji
WP. Postawa ,,obywatelska” takiego agenta byta sprawa wtorng".

Zwalczajac wroga klasowego, organa informacji WP mogly poszczycié si¢
szeregiem ,,sukcesOw” w dziedzinie ujawniania i likwidowania poszczegolnych
grup oraz pojedynczych oséb dziatajacych destrukcyjnie w wojsku. Osiggnigcia
tej stuzby przejawialy si¢ rdwniez w dziedzinie profilaktyki personalnej, co
w ocenie tej shuzby w duzej mierze pomagato w oczyszczeniu szeregdéw wojska
z przeciwnikdw, faktycznych czy tez wyimaginowanych. Nalezy stwierdzi¢, ze
w ocenie MON zasadniczy kierunek dziatalnosci organéw informacji WP w za-
kresie ,,walki z wrogiem byl stuszny”, a ocena ,,sytuacji politycznej” panujacej
w wojsku prawidlowa’,

Zgodnie z zaleceniami decydentéw organa informacji WP powinny maksi-
mum uwagi i calg zasadniczg prace nastawi¢ na ujawnienie dziatalnosci szpie-
gowskiej, dywersyjnej, sabotazowej, terrorystycznej, spiskow majacych na celu
obalenie ,,wladzy ludowej” lub zdrad¢ ojczyzny, stosujac kombinacje operacyj-
ne, systematycznie ulepszac¢ prace $ledcza droga wszechstronnej analizy posia-
danych materialéw 1 glebokiego ich rozpracowania, udzielaé systematycznej
fachowej pomocy peryferyjnym organom w prowadzeniu spraw S$ledczych,
zwickszaé intensywno$¢ pracy kontrolno-instruktorskiej’.

Biuro Studiow GZI WP postrzegato zadania tej stuzby na plaszczyznie in-
formowania wladz panstwowych o wszelkich przejawach wrogiej dziatalnosci.
Organa informacji WP ukierunkowane byly na ocen¢ stanu ,,moralno-politycz-
nego” wojska, co powinno by¢ realizowane wspolnie z aparatem politycznym
i prokuraturg wojskowa. W tym kontekscie organa informacji WP nie powinny
angazowacé sie w sprawy natury dyscyplinarnej’.

Rola kontrwywiadu wojskowego, zdaniem Biura Studiow GZI WP, wypty-
wata z ,klasowego” charakteru tej formacji w realiach Polski komunistyczne;j.
Praktyczna dziatalno$¢ organow informacji WP powinna sprowadza¢ si¢ do
represji wobec 0s6b prowadzacych wrogg dziatalnos¢ polityczng”™.

Ryzykujac porownanie takiej komorki organizacyjnej organow informacji
WP jak Biuro Studiéw do struktur dziatajacych w ramach wspotczesnych stuzb

70 Tamze, s. 34.

71 AIPN BU, 2386/30110, Biuro Studiow GZI WP, Biuletyn miesigczny nr 1z IX 1947 r., s. 4-5.

72 AIPN BU, 834/18, Rozkaz nr 9/Inf. Ministra Obrony Narodowej z dnia 19 XII 1950 r., k. 16.

73 Tamze, s. 22.

74 AIPN BU, 2386/30164, Biuro Studiéw GZI WP, Obowigzki Organdéw Informacji
wynikajgce ze Statutu, k. 6.

75 Tamze, Biuro Studiow GZI WP, O roli i zadaniach Organdw Informacji, k. 14-15.
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kontrwywiadowczych, np. bytego Urzedu Ochrony Panstwa, gdzie dziatato Biu-
ro Informacji i Analiz, czy tez Stuzby Kontrwywiadu Wojskowego, w ramach
ktorego w pierwszych latach dziatalnosci funkcjonowat Zarzad Studiéow i Ana-
liz, trudno znalez¢é wspolny mianownik. Samo szukanie takiej ptaszczyzny jest
zadaniem raczej karkotomnym.

Zaktadane cele dzialalnosci Biura Studidw, takie jak analizy uzyskiwanych
materiatdw (np. polskich shuzb sprzed 1939 r.), koordynacja przeptywu informacji,
systematyzacja posiadanych danych, opracowywanie sprawozdawczosci, scentra-
lizowanie oraz usystematyzowanie dokumentacji, analiza form oraz metod pracy
wroga, korekta form i metod pracy wilasnej stuzby, przekazywanie wynikow stu-
diow wiasnych kierownictwu stuzby, w praktyce zdominowane zostaty przez cele
polityczne. Biuro Studiow GZI WP zaangazowane zostalo w walke wewngtrzng
w obozie komunistycznym i rozgrywki pomiedzy koteriami oraz grupami wptywu
w aparacie represji. Wymownym przyktadem takiego zjawiska jest notatka, jaka
opracowat pptk Halbersztadt dla Oddzialu II GZI WP przy akceptacji Scistego
kierownictwa tej stuzby ptka Stefana Kuhla i ptka Anatola Fejgina. Z dokumentu
tego wynikalo, ze Lechowicz, kierownik Ministerstwa Aprowizacji, i Jaroszewicz,
dyrektor Centralnego Zarzadu Cukrownictwa, byli w okresie migdzywojennym
pracownikami SRI DOK nr I w Warszawie. W trakcie wojny wspotpracowali
z Sowinska w ruchu robotniczym. Sporzadzila ona wlasng notatke stuzbowa na
podstawie materiatow archiwalnych i wlasnych domystéw oraz wnioskéw. Do-
kumenty te byly podstawa wszczecia rozpracowania Spychalskiego, Lechowicza
1 Jaroszewicza oraz osdb z nimi wczesniej wspotpracujacych. Decyzje w tej spra-
wie podejmowat Bolestaw Bierut. W 1948 r. rozpoczely si¢ aresztowania osob
zaangazowanych w przedmiotowa sprawg. Co jest istotne — w pazdzierniku
1949 r. aresztowano rowniez szefowag Biura Studiow GZI WP mjr Sowinska.
Paradoksem bylo to, ze wigkszo$¢ bezprawnie aresztowanych i torturowanych
0sOb nalezata do elity partyjnej i politycznej. Trzeba przy tym podkreslic, ze
notatka pptka Halbersztadta trafita idealnie w zarysowujace si¢ podczas sierp-
niowo-wrzesniowego plenum KC PPR w 1948 r. zapotrzebowanie na fakty lub
zdarzenia (a moze i pomogla je stworzy¢) $wiadczace o tym, ze ,,...wraz z rozwo-
jem budownictwa socjalistycznego wzmaga si¢ natezenie walki klasowej™.

Inng kwestig jest sprawa analiz dokonywanych w Biurze Studiow GZI WP.
Dobor dokumentow i wyciagane wnioski stuzylty z gory przyjetej hipotezie,
brakowato natomiast doktadnych dowoddéw. Dotyczy to np. eksponowania wo-
bec polskich stuzb wywiadu i wywiadu z okresu 1918-1939 rozpracowania
srodowisk komunistycznych i dziatalnosci przeciwko stuzbom sowieckim.
Przedstawianie rzekomej dziatalnosci obcych wywiadow nalezy postrzegac po-
przez nurt wszechobecnej szpiegomanii. Brakuje faktow 1 wynikajacych z po-
wyzszego zadan formacji kontrwywiadowczej.

7' W. Tkaczew, Organa informacji..., s. 47-49.
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Jezyk urzedowy analitykow Biura Studiéw byt prymitywny i toporny z ma-
nierg specyficzng dla calego aparatu represji w komunistycznej Polsce okresu
powojennego.

Analizujgc dziatalnos¢ jednej z gtownych komdrek organizacyjnych GZI
WP, jakim byto Biuro Studidw, i oceniajgc jego zadania, nie sposob zanegowac
tezy postawionej przez jednego z badaczy dziejow tej formacji. Zbigniew Palski
uwaza, ze Informacja Wojska Polskiego z przyczyn zasadniczych nie mogta
zajaé si¢ sprawami kontrwywiadowczymi w petnym tego stowa znaczeniu. Nie
pozwalal na to niski poziom wyksztatcenia oficerow informacji i przyjegte meto-
dy dziatania. Pozostala wigc organizacja terrorystyczno-policyjna, ktorej pod-
stawowym zadaniem bylo tropienie wyimaginowanego wroga klasowego
w sitach zbrojnych. To zadanie pelita wyjatkowo dobrze, dostarczajac uleglym
sadom zastepy rzekomych przestgpcow oraz usuwajac z wojska oficeréw, co do
ktorych powzieta jakiekolwiek podejrzenia’’.
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STUDY OFFICE OF THE INFORMATION BOARD IN POLISH ARMY.
GENESIS AND ANALYSIS OF ACTIVITY

Summary

The origin of the Research Office of the GZI WP dates back to the end of 1946 and was asso-
ciated with the creation of an experimental new branch. The leadership of the communist security
assumed that the Office of the GZI WP would organize and report on the Polish Army Infor-
mation, centralizing and systematizing documentation, studying enemy forms and methods of
work, improving the forms and methods of work of the WP information bodies and passing on the
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results of their own leadership studies. This structure was designed as an auxiliary body for direct
operational work, as well as to participate in the training process of military security personnel.

The GZI WP Study Bureau coordinated the work of individual Divisions of WP Information
Offices in the area of centralization of operational and analytical data obtained from the Ministry
of Public Security, the Supreme Military Prosecutor's Office and other military and civilian institu-
tions.He also conducted studies on current issues in various fields of military, drafted general
reports on the entire work of the various bodies of intelligence information for the Supreme Com-
mand, kept the records of individual Military Units, introduced the system of operational records,
implemented inspections of all archives, drafted regulations, instructions and issued documents.

Assumptions of activity of the Research Office of the GZI WP in the form of analyzes of ob-
tained materials (eg. Polish services prior to 1939), coordination of information flow, systematiza-
tion of owned data, development of reporting, centralization and systematization of documenta-
tion, analysis of forms and methods of enemy work, correction of forms and methods of work The
service, the transfer of the results of the study of their own service leadership in practice has been
dominated by political goals.



9/2016
L I M E S ISBN 978-83-7996-519-9 ISSN 1/689—5002

STUDIA I MATERIALY Z DZIEJOW EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIE]

Adrian Uljasz

(Rzeszow)

PAMIEC HISTORYCZNA W KULTURZE MASOWE]J.
RECEPCJA FILMU WOJCIECHA SMARZOWSKIEGO
WOLYN Z 2016 R.

W PRASIE DRUKOWANEJ I INTERNECIE

Film Wojciecha Smarzowskiego Wolyn z 2016 r. ma duze znaczenie arty-
styczne 1 polityczne. Wywotat liczne kontrowersje oraz dyskusje. Dlatego jest
potrzebne naukowe udokumentowanie recepcji tego obrazu filmowego. Bardzo
wiele publikacji i wypowiedzi trafito do polskiej prasy drukowanej wraz z jej
wersjami internetowymi, a takze na portal filmowy filmweb.pl. Film byt pro-
mowany na stronach internetowych, zalozonych specjalnie w tym celu.

Istotna kwestia to metody promocji prasowej i internetowej obrazu o rzezi
wolynskiej. Wielkie znaczenie ma tez sprawa odbioru filmu wsrod widzow, jego
wplywu na $wiadomos¢ historyczng publicznosci, w tym na poglady odbiorcow.

Powstanie Wolynia zapowiadano dlugo przed podjeciem i ukonczeniem pra-
cy przez filmowcdw. Latem 2013 r., czyli ponad trzy lata przed premiera,
w ,,Gazecie Wyborczej” informowano o planach scenarzysty i rezysera Sma-
rzowskiego, przewidujac kontrowersyjny charakter realizacji'. Jeden z internau-
tow skomentowat plany tworcy, stwierdzajac w komentarzu: ,,Rezyser wyglada
na nader rozradowanego — widzi juz te sceny rzezi oczyma wyobrazni™?, co od-
nosito si¢ do brutalnosci 1 obscenicznosci, trafnie zarzucanych Smarzowskiemu
przez czgs$¢ widzow 1 krytykdw. W tym samym okresie w tygodniku ,,Wprost”

! Zob. mw, Smarzowski chce krecié film o rzezi wolynskiej. ,, Ten film bedzie uwieral”, data
publikacji: 7.08.2013, http://www.wyborcza.pl/1,75410,14400788,Smarzowski_chce krecic_film
o_rzezi_wolynskiej Ten.html (dostgp: 12.06.2017).

2 Tamze (dostep: 12.06.2017).
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zapytywano z zainteresowaniem: Smarzowski nakreci film o rzezi wolynskiej?
Przytoczono zapewnienia rezysera, ze nie chce utozsamiania wszystkich Ukrain-
cow z banderowcami, i jego niezrealizowane zamierzenie, by¢ moze wypowia-
dane tylko deklaratywnie, znalezienia rezysera — wspotpracownika z Ukrainy?.

W lipcu 2014 r. w czasopismie ,,Film & TV Kamera” pisano o powstajacym
filmie jako o ,,projekcie bedgcym w rozwoju™. W wywiadzie, udzielonym Jac-
kowi Tomczukowi dla pisma ,,Newsweek Polska”, ogloszonym w pazdzierniku,
Smarzowski zaznaczyl, ze ze wzgledu na osobliwo$¢ tematu nie bedzie mogt
uniknac¢ zajecia stanowiska po jednej ze stron. Patrzyt na wotynskie ludobojstwo
z naturalnego dla siebie stanowiska rodaka zamordowanych Polakéw’. Publika-
cja internetowa wywiadu wywotata ozywiong dyskusje czytelnikow ,,Newswee-
ka”, popierajacych stanowisko tworcy®.

Praca na planie filmowym byla czgsto relacjonowana przez dziennikarzy
w drukowanych i internetowych wydaniach czasopism. Z wiadomosciami z planu
mozna si¢ bylo zapoznaé, czytajac sprawozdania z produkcji, wywiady, notatki.
W jednym z wywiadéow podkre$lono zadanie rezysera: rozpowszechnienie
i utrwalenie wiadomosci o rzezi wotynskiej w polskiej swiadomosci historycz-
nej’. W innej publikacji zapowiadano, ze Wolyn bedzie ,,epickim dramatem hi-
storycznym’®,

Premiera miata si¢ odby¢ w 2015 r., o czym informowano w grudniu 2014 r.
na famach ,,Gazety Wyborczej™.

W czasie powstawania filmu publicys$ci zastanawiali si¢ nad wymowa oraz
odbiorem przygotowywanej produkcji. Tomasz Lysiak, zwiazany z tygodnikiem
»W Sieci”, odpowiedzial na jedno z pytan, zadanych mu na czacie zarejestrowa-
nym na stronie internetowej czasopisma: ,,Co do filmu Smarzowskiego, trudno

3 Smarzowski nakreci film o rzezi wotynskiej?, data publikacji: 7.08.2013, http://www.wprost.
pl/kultura/411867/Smarzowski-nakreci-film-o-rzezi-wolynskiej.html (dostep: 12.06.2017).

4 Znamy tytuly prezentowane podczas Polish Days (28 lipca 2014), http://www.filmtvka-
mera.pl/artykul/znamy-tytuly-prezentowane-podczas-polish-days (dostep: 24.05.2017).

5 Tak zaczela sig rzeZ, rozmawia J. Tomczuk, zdjecia P. Krzywicki, ,,Newsweek Polska”,
2014, nr 43, s. 28. Zob. tez publikacj¢ internetowa tego samego wywiadu: J. Tomczuk, Tak
zaczela sig rzez na Ukrainie. Smarzowski kreci ,, Wolyn”, data publikacji: 28.10.2014, http://www.
newsweek.pl/ polska / wolyn- film-wojciecha-smarzowskiego-o-rzezi-na-ukrainie-premiera-zwiastun,
artykuly,350066,1.html (dostep: 25.05.2017).

¢ http://www.newsweek.pl/polska/wolyn-film-wojciecha-smarzowskiego-o-rzezi-na-ukrai-nie-
premiera-zwiastun,artykuly,350066,1.html (dostep: 25.05.2017).

7 Zob. Nie mozna zapomnieé. Ruszajg zdjecia do nowego filmu Wojciecha Smarzowskiego,
o produkc;ji filmu z Feliksem Pastusiakiem z warszawskiego studia produkcyjnego Film.it rozma-
wia J. Tokarczyk, ,,Film & TV Kamera”, 2014, nr 3, s. 26-28.

8 Pelnometrazowe filmy fabularne, oprac. J.M., ,Magazyn Filmowy. Pismo Stowarzyszenia
Filmowcow Polskich”, 2014, nr 12, s. 40 (zbidr notatek o przygotowywanych polskich filmach
fabularnych, uzupeliony nagtéwkiem: W produkcji).

9 P.T. Felis, Nakreé si¢ na polskie filmy, ,,Gazeta Wyborcza”, 2014, nr 288, s. 31.
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méwié cokolwiek przed obejrzeniem. Mam nadziejg, ze to bedzie naprawde
poruszajacy film. Smarzowski mowi, ze robi go z perspektywy polskiej. I do-
brze, bo jaka inna miataby by¢? Mam nadzieje, ze ten film wstrzasnie Polakami,
a rocznice Rzezi Wotyniskiej bedg mialy odpowiednig range i wymiar™'®. Sma-
rzowski z gory mowil, iz film bedzie szokujacy, ,,Trzepnie po sercu i glowie.
Sponiewiera™!!. Podkres$lat swe dgzenie do nadania rzezi wotyniskiej takiej same;j
rangi w polskiej pamigci historycznej, jaka maja powstanie warszawskie
i zbrodnia katynska'2. Sprawozdanie z ,,Magazynu Swigtecznego” ,,GW” z 19—
20 wrze$nia 2015 r. zatytulowano dramatycznie: Banderowcy idg"®. Komentato-
rzy wersji internetowej zyczyli Smarzowskiemu, by praca nad Wofyniem za-
konczyla si¢ sukcesem, i zwracali uwage na konieczno$¢ przypominania przez
wtadze RP, polskie partie polityczne oraz media o zbrodniach UPA na réwni ze
zbrodniami popelionymi na Polakach przez Niemcow i Rosjan'.

W dodatku biatostockim do ,,GW” relacjonowano prace na planie zdjecio-
wym, wykonywane przez ekipe Smarzowskiego na Podlasiu'’.

Autorytetem dla mediow byl polski historyk, znany z badan nad rzezig wo-
tynska i publikacji na jej temat, profesor Grzegorz Motyka, stluzacy Smarzow-

10 tysiak: Polska powinna wspieraé Ukraing, zapis czatu z Tomaszem Lysiakiem, data publikacji:
21.10.2014, http://www.wsieci.pl/lysiak-polska-powinna-wspierac-ukraine-pnews-1670.html (dostep:
23.05.2017).

1], Gajda-Zadworna, Zabici niepamiecig, ,,W Sieci”, 2014, nr 43, s. 50 (sprawozdanie
z pracy na planie zdjgciowym filmu Wolyn w Kazimierzu Dolnym na Lubelszczyznie). Zdjgcia
plenerowe do filmu realizowano tez m.in. na terenie skansenow w Kolbuszowej, podkieleckiej
Tokarni i Lublinie, we wszystkich przypadkach nad zbiornikami wodnymi, zob. Wyscig z czasem,
tekst i rozmowa M. Wernio, ,,Film Pro”, 2016, nr 3, s. 51 (autor sprawozdania z planu rozmawiat
z autorem zdj¢¢ do filmu Piotrem Sobocinskim, Wyscig z czasem..., s. 54-58). Zob. tez Na
planie nowego filmu Wojciecha Smarzowskiego — ,, Wolyn”, data publikacji: 23.10.2014, http://
www.wsieci. pl/na-planie-nowego-filmu-wojciecha-smarzowskiego-wolyn-pnews-1679.html
(dostep: 23.05.2017).

12 P.T. Felis, ,, Wolyr” ma byé mostem, ,,Gazeta Wyborcza”, 2014, nr 242, s. 22 (sprawoz-
danie z planu filmowego w Kazimierzu Dolnym; na pierwszej stronie numeru — zapowiedz tego
sprawozdania, brzmigca: ,,Na planie ,,Wotynia”. Smarzowski: To film o mitosci w nieludzkich
czasach. Czy znoéw krwawy? Bedzie taki, jaki powinien by¢”, uzupetniona barwna fotografia
z planu, przedstawiajaca Wojciecha Smarzowskiego i aktora Arkadiusza Jakubika, tamze, s. 1).
Zob. tez wersje internetowa sprawozdania P.T. Felisa: ,, Wolyn” ma byé mostem. Na planie
nowego filmu Smarzowskiego, data publikacji: 16.10.2014, http://www.wyborcza.pl/piatekekstra
/129155,16816808,_Wolyn ma byc mostem Na planie nowego_filmu Smarzowskiego. html
(dostep: 12.06.2017).

13 D. Kutz, Banderowcy idg, ,.Gazeta Wyborcza”, 2015, nr 219 ,Magazyn Swigteczny”,
s. 30-31.

14 http://www.wyborcza.pl/magazyn/1,124059,18850216,banderowcy-ida-na-planie-wolynia.
html (dostep: 12.06.2017).

5 kl, Wolyn pod Wizng. Smarzowski kreci na Podlasiu, data publikacji: 26.05.2016, http://
www.bialystok.wyborcza.pl/bialystok/1,35241,20141195,wolyn-pod-wizna-smarzowski-kreci-na-
podlasiu-zdjecia.html (dostep: 12.06.2017).
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skiemu pomocg w ustalaniu faktéw historycznych, cho¢ nie w roli oficjalnego
konsultanta. W wywiadzie dla ,,Kina”, wydrukowanym w numerze czerwcowym
z 2015 r., odnidst si¢ do mitow i1 faktow zwigzanych z ludobdjstwem na Woty-
niu, podkreslajac brak dowodow zrodlowych na $wiecenie przez Ukraincoéw
z UPA nozy, ktérymi nast¢pnie mordowali ludno$¢ polska. Liczyl na to, ze rezy-
ser nie bedzie powiela¢ mitow'.

W trakcie realizacji filmu pojawily si¢ problemy finansowe. Powstala oba-
wa, ze prace moga nie zosta¢ dokonczone z powodu braku pienigdzy. Sytuacje
uratowano, organizujgc zbiorke daréw pienieznych!’. Akcje prowadzita Funda-
cja na Rzecz Filmu Wotyn, majaca wiasng strong internetowa'®. Wérod komenta-
rzy do publikacji, dotyczacych zbiorki, mozna znalez¢ wypowiedz, ze problemy
z realizacjg plandéw Smarzowskiego sg na reke sympatykom politycznym Ukra-

16 Film bedzie okrutny, bo taki by¢ musi, z prof. Grzegorzem Motyka, historykiem i ukrai-
nista, o ,,Wotyniu” Wojciecha Smarzowskiego rozmawia P. Smiatowski, ,,Kino”, 2015, nr 6,
s. 34-35. Prof. Motyka powtdrzyl wypowiedz o braku dowoddw na $wigcenie nozy przez
Ukraincdw, odpowiadajac na pytania Andrzeja Brzezieckiego z ,,Gazety Wyborczej”, zob. Nozy
nie swigcili, z Grzegorzem Motyka rozmawia A. Brzeziecki, ,,Gazeta Wyborcza”, 2016, nr 224
,Magazyn Swiateczny”, s. 30-31. G. Motyka potozyt nacisk na swa bezstronnos¢, przypominajac
o negatywnej reakcji Ukraincow na jego publikacje o rzezi wotynskiej i Polakdw na jego stosunek
do akcji Wista, Nozy nie swiecili..., s. 31. Zob. tez publikacje wywiadu pt. Nozy nie swigcili
w Internecie: A. Brzeziecki, Grzegorz Motyka o Wolyniu: Nozy nie Swigcili [rozmowa], data
publikacji: 24.09.2016, http://www.wyborcza.pl/maga-zyn/1,124059,20738472,wolyn-nozy-nie-
swiecili.html (dostep: 12.06.2017). Wywiad Nozy nie swiecili wywolal ostre komentarze
internautdéw, po czesci ksenofobiczne. Twierdzono np., ze Ukrainicom nie powinno si¢ zezwala¢
na przyjazdy do naszego kraju i podejmowanie pracy w Polsce. Inna osoba napisata jednak
o kresowych korzeniach swej rodziny, pamigtajacej zbrodni¢ wotynska, przestrzegajac przy tym
przed przenoszeniem historycznych urazéw do wspotczesnych stosunkow miedzy Polakami
a Ukraincami. Inna osoba odpowiedziata dosy¢ obiektywnie: ,,Ten film nie nawotuje do nie-
nawisci, oddaje sprawiedliwo$¢”. Dyskusja byta tak ozywiona, ze niektorzy internauci uzywali
w stosunku do adwersarzy niecenzuralnych epitetow, np. ,idiota”, ,,duren”, http://www.wybor-
cza.pl/magazyn/1,124059,20738472,wolyn-nozy-nie-swiecili.html (dostegp: 12.06.2017).

17 Zob. m.in. Varia, oprac. K. Spér, ,,Kino”, 2016, nr 3, s. 96 (w przywotanym zbiorze nota-
tek Varia: wiadomos¢ o publicznej zbiorce pienigdzy na dokonczenie filmu Wofyn); M. Paszke,
Budowanie przeszlosci — z wizytq na planie ,, Wolynia”, ,,Film & TV Kamera” 2016, nr 2, s. 57;
,,Na haslo rzez i banderowcy sponsorzy si¢ wycofujq”. Smarzowski nie skonczy ,, Wolynia”?, data
publikacji: 17.02.2016, http://www.newsweek.pl/smarzowski-kreci-wolyn-brakuje-2-5-mln-zl-na-
dokonczenie-filmu,artykuly,379959,1.html (dostep: 25.05.2017); J. Blikowska, Zbierajq pienigdze
na film o Wotyniu, data publikacji: 4.03.2016, http://www.rp.pl/Film/303049938-Zbieraja-pieniadze-
na-film-o-Wolyniu.html (dostep: 20.05.2017); Brakuje pieniedzy na ,, Wolyn”. Smarzowski apeluje
o wsparcie, data publikacji: 18.02.2016, http://www.wprost.pl/kultura/531991/ Brakuje-pieniedzy-
na-Wolyn-Smarzowski-apeluje-o-wsparcie.html (dostep: 12.06.2017); K. Sakosik, Smarzowski
zbiera pienigdze na ,, Wolyn”. Pomoze lodzka pornografia, data publikacji: 2.06.2016, http:/www.
lodz.wyborcza.pl/lodz/1,35153,20170069,smarzowski-zbiera-pieniadze-na-wolyn-pomoze-lodzka-
pornografia.html (dostep: 12.06.2017).

18 M. Paszke, Budowanie przesziosci..., s. 57. Zob. tez http://www.filmwolyn.org/ (dostep:
27.07.2017).
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incéw, nazwanym przez internaut¢ w uogdlniajacy sposob ,,neobanderowca-
mi”". Inny komentator popart sprawe dokonczenia filmu, poréwnujgc znaczenie
realizowanej produkcji z adaptacjami powiesci Henryka Sienkiewicza, przy
czym uzyl skrajnie wulgarnego stownictwa, odpowiadajac na postawione przez
siebie pytanie: ,,Po co w ogdle uczy¢ historii?”?°.

Zdjecia do Wolynia zakonczono 31 maja 2016 r., o czym informowala Marta
Paszke w periodyku ,,Film & TV Kamera™?!, przytaczajac wypowiedz producen-
ta Feliksa Pastusiaka, zawierajacg zapowiedz daty premiery: 7 pazdziernika
2016°%. Date 7 pazdziernika podata tez Jolanta Tokarczyk w sprawozdaniu
Wszystkie barwy Wolynia, zamieszczonym w tym samym czasopismie?.

Duza role w promocji filmu odegraly publikacje prasowe, ogtoszone krotko
przed premiera drukiem i w Internecie. W prasie, m.in. w ,,Gazecie Wyborczej”,
tygodniku ,,Wprost” oraz magazynie ,,Film & TV Kamera”, informowano o zwia-
stunach filmowych Wolynia, powstajacych i wprowadzanych do obiegu®*. Czy-
telnicy reagowali na prasowo-internetowe wiadomos$ci na temat zwiastunow,
deklarujac cheé obejrzenia reklamowanego filmu i informujgc o wsparciu finan-
sowym, jakiego udzielili w zbidrce pieniedzy na dokonczenie realizacji®>. We
wrzes$niu w tygodniku ,,Wprost” reklamowano plakat filmu. Internauta, podpisa-
ny Cyborg, przewidzial burzliwe reakcje odbiorcow na Wolyn, w tym polityczne,
twierdzac 3 wrzesnia: ,,Bedzie si¢ dziato...”?.

19 http://www.lodz.wyborcza.pl/lodz/1,35153,20170069,smarzowski-zbiera-pieniadze-na-wolyn-
pomoze-lodzka-pornografia.html (dostgp: 12.06.2017).

20 Tamze.

21 M. Paszke, Budowanie przesziosci.., s. 56.

22 Tamze, s. 57.

23 J. Tokarczyk, Wszystkie barwy Wolynia, ,,Film & TV Kamera”, 2016, nr 3, s. 21.

24 Zob. np. natszo, ,, Wolyr”, czyli mitos¢ w nieludzkich czasach. Zobacz zwiastun nowego
Sfilmu Smarzowskiego, data publikacji: 26.04.2016, http://www.wyborcza.pl/1,75410,1997 9124, wo-
lyn-film-o-milosci-w-nieludzkich-czasach-zobacz-zwiastun.html  (dostgp: 12.06.2017); Pierwszy
zwiastun filmu ,, Wolyn” Wojciecha Smarzowskiego, dodano: 26.04.2016, http://www. wprost.pl/film/
10004919/Pierwszy-zwiastun-filmu-Wolyn-Wojciecha-Smarzowskiego.html (dostep: 12.06. 2017);
natszo, ,, Wolyn” Smarzowskiego. Nowy, mocny zwiastun filmu o rzezi wolynskiej, data publikacji:
13.07.2016, http://www.wyborcza.pl/1,75410,20392165,wolyn-smarzowskiego-jest-nowy-zwiastun
-filmu-o-rzezi-wolynskiej.html (dostgp: 12.06.2017); Film Smarzowskiego o rzezi wolynskiej.
Obejrzyj nowy zwiastun!, data publikacji: 13.07.2016, http://www.wprost.pl/kultura/100149 24/Film-
Smarzowskiego-o-rzezi-wolynskiej-Obejrzyj-nowy-zwiastun.html (dostep: 12.06.2017); ,, Wohyn™ —
Jest juz drugi zwiastun filmu Wojtka Smarzowskiego!, data publikacji: 22.07.2016, http://www.filmtv-
kamera.pl/artykul/wolyn-jest-juz-drugi-zwiastun-filmu-wojtka-smarzowskiego (dostgp: 24.05.2017).

25 http://www.wyborcza.pl/1,75410,19979124,wolyn-film-o-milosci-w-nieludzkich-czasach-
zobacz-zwiastun.html (dostegp: 12.06.2017); http:// www. wyborcza. pl/1,75410,20392165,wolyn-
smarzowskiego-jest-nowy-zwiastun-filmu-o-rzezi-wolynskiej.html (dostep: 12.06.2017).

26 Producent zaprezentowal oficjalny plakat filmu , Wolyn", data publikacji: 2.09.2016,
http://www. wprost. pl/kultura/10021750/Producent-zaprezentowal-oficjalny-plakat-filmu-Wolyn.
html (dostep: 12.06.2017).
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Uwagg czytelnikow przyciagaty reklamy drukowane w czasopismach. Cala
czwartg stron¢ oktadki miesi¢cznika ,,Kino” z wrzesnia 2016 r. zajat fotos z pro-
dukcji Smarzowskiego, przedstawiajacy gldéwnych bohaterow, uzupetliony na-
pisem u gory: ,,O mitosci w nieludzkich czasach” i u dohu: ,,film Wojtka Sma-
rzowskiego WOLYN w kinach od 7 pazdziernika™’. Fotografia z filmu trafita tez
na pierwszg stron¢ okladki zeszytu ,,Kina” z pazdziernika. Przedstawia aktorke
Michaling Labacz, grajaca gtowna rolg kobieca, stojaca na tle pozogi z dzieckiem
na reku. Pod zdjeciem oktadkowym znalazt si¢ napis: ,,Mitos$¢, nienawis¢ i zbrod-
nia/ ,,Wotyn” Wojtka Smarzowskiego™®. Do tego samego numeru trafit wywiad
z odtworcg najwazniejszej postaci meskiej — Arkadiuszem Jakubikiem?.

Publicysta ,,Rzeczpospolitej” Bogustaw Chrabota uznat film Smarzowskie-
go za potrzebny, dajac jednoczesnie wyraz obawie, czy Wolyn nie bedzie powie-
leniem stereotypdw, zwigzanych z naszymi dawnymi kresami wschodnimi®.
Autor artykutu z tygodnika ,,Do Rzeczy”, Piotr Semka, rdwniez uznat realizacje¢
Wolynia za odpowiedz na zapotrzebowanie spoleczne. Odpart zarzuty wobec
Smarzowskiego, zgodnie z ktérymi film stworzono w niewtasciwym momencie,
bo w czasie konfliktu rosyjsko-ukrainskiego: ,,Na takie rozrachunkowe filmy
nigdy nie ma dobrej pory™!. Inny publicysta zwigzany z tym pismem, Piotr Zy-
chowicz, uwazat film za przelomowy dla naszej pamigci historycznej, jako shu-
zgcy popularyzacji wiedzy o przemilczanych zbrodniach®?,

27 Kino”, 2016, nr 9, s. 100 [czwarta strona oktadki] (reklama filmu Wokyn).

28 Kino”, 2016, nr 10, s. 1 (pierwsza strona oktadki).

2 Prosta historia zla, rozmawiat S. Smolinski, ,,Kino”, 2016, nr 10, s. 24-26 (na s. 24-26 —
o filmie Filipa Ptawiaka Prosta historia o morderstwie, na s. 26 — o filmie Wolyn). Zob. tez
Jakubik o scenach mordu w ,, Wolyniu”: Sam boje sie¢ je oglgdac. Po niektérych uciekiem do lasu,
data publikacji: 23.09.2016, http://www.newsweek.pl/kultura/arkadiusz-jakubik-o-roli-w-wolyniu-
filmie-o-rzezi-na-ukrainie,film,397554.html (dostep: 25.05.2017). W wywiadzie, udzielonym
wezesniej tygodnikowi ,,Wprost”, Jakubik mowit o wielkim znaczeniu historycznym i politycz-
nym filmu Wolyn, zob. Jakubik o filmie ,, Wolyn ”: Rzezi nie mozna dalej zamiata¢ pod dywan, data
publikacji: 30.08.2016, http://www.wprost.pl/tylko-u-nas/10021199/Jakubik-o-filmie-Wolyn-Rzezi-
nie-mozna-dalej-zamiatac-pod-dywan.html (dostep: 12.06.2017).

30 B. Chrabota, Wolyh i umieranie polskich Kresow, ,,Rzeczpospolita”, 2016, nr 218, dodatek
,,Plus Minus”, 2016, nr 38, s. 3.

3P, Semka, Wolynski choral, ,,Do Rzeczy”, 2016, nr 39, s. 68. Zob. edycje internetowg przy-
wotanej publikacji: http://www. do-rzeczy.pl/kraj/11038/Wolynski-choral.html (dostep: 1.06.2017).
Odmienne stanowisko zaprezentowat nieco pozniej Krzysztof Stanowski w ,,Gazecie Wyborcze;j”,
twierdzac, ze Wolyn jest promowany w niezrecznej sytuacji politycznej, bo podczas ukrainskiej
obrony przed agresja rosyjska, zob. K. Stanowski, ,, Wolyn”. Niedobry czas dla takiego filmu,
»QGazeta Wyborcza”, 2016, nr 242, s. 13. Z pogladem wypowiedzianym przez Stanowskiego
bardzo ostro polemizowali czytelnicy internetowego wydania ,,GW”, przypominajacy w dyskusji
zbrodnie popetnione przez UPA, http://www.wyborcza.pl/magazyn/1,124059,2083 8412,wolyn-
niedobry-czas-dla-takiego-filmu.html (dostgp: 12.06.2017).

32 P, Zychowicz, ,, Wolyi” — film prawdziwy, ,,Do Rzeczy”, 2016, nr 39, s. 70. Zob. tez http:/
www.dorzeczy.pl/kraj/11242/Wolyn-film-prawdziwy.html.
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W wywiadzie Dzikos¢ idzie z czlowieka, zamieszczonym w ,,Polityce” z 21—
27 wrzesnia 2016, rezyser wyjasnil, ze podjat temat zbrodni wolynskiej, gdyz
jest stosunkowo rzadko poruszany, nalezy do ,,przemilczanych, zamiatanych pod
dywan”. Powotal si¢ na motywacje¢ osobista, przypominajgc, iz miejsce jego
wychowania to Podkarpacie, gdzie styszal bardzo duzo wypowiedzi na temat
zbrodni UPA®.

Pod koniec wrzesnia ukazat si¢ numer 39. ,,Tygodnika Powszechnego”, maja-
cy za gléwny temat film, ktory wchodzit na ekrany 7 pazdziernika. W spisie tresci
pod hastem ,temat tygodnika” wymieniono publikacje poswiecone Wolyniowi**.
Znalazt si¢ wsrod nich wywiad Katarzyny Kubisiowskiej z rezyserem, zatytuto-
wany tak samo jak wywiad dla Janusza Wréblewskiego z ,,Polityki”: Dzikos¢ idzie
z czlowieka®. Czytelnicy publikacji internetowej wywiadu wyrazali che¢ obejrze-
nia filmu. Jedna osoba tlumaczyta swoje zainteresowanie zwigzkiem wlasnej ro-
dziny z wydarzeniami na Wotyniu*®. W naglowku edycji prasowej wywiadu zacy-
towano wypowiedz rezysera o swieceniu siekier banderowcom przez wotynskich
duchownych prawostawnych®’. W tymze numerze tygodnika Wojciech Pigciak
zaprezentowal przekaz wiedzy historycznej w artykule popularnonaukowym Wo-
Hn’43, przypominajac o skrajnie nacjonalistycznym charakterze UPA, sprzymie-
rzonej z hitlerowcami. Ukrainskie panstwo, na jakiego utworzenie liczyli bande-
rowcy, miato by¢ jednonarodowe®®. Kierujac sie tg ideologig i polityczng odweto-
woscia, prowadzili zbrodniczg czystke etniczng.

Wiadomosci o rzezi wolynskiej popularyzowano, w zwigzku z nadchodzaca
premiera, takze w dodatku ,Historia”, dolaczonym do jednego z numerdéw
»Newsweeka Polska” z konca wrzesnia 2016 r. Internetowym komentatorom nie

33 Dziko$¢ idzie z czlowieka. Rozmowa z Wojciechem Smarzowskim o jego filmie ,, Wolyh”,
rozmawiat J. Wroblewski, ,,Polityka”, 2016, nr 39, s. 76. Zob. tez Wojciech Smarzowski o swoim
najnowszym filmie ,, Wolyn”. Dzikos¢ idzie z czlowieka. Rozmowa z Wojciechem Smarzowskim
o jego filmie , Wolyn”, http://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/kultura/1676004,1,wojciech-sma-
rzowski-o-swoim-najnowszym-filmie-wolyn.read (dostgp: 23.05.2017). Publikacja internetowa
wywiadu Wroblewskiego ze Smarzowskim wywolata komentarze internautéw, w ktérych widzo-
wie ktadli nacisk na zbrodniczo$¢ rzezi wotynskiej, http://www.polityka.pl/ tygodnikpolityka/ kul-
tura/1676004,1,wojciech-smarzowski-o-swoim-najnowszym-filmie-wolyn.read (dostep: 23.05.2017).
Smarzowski wspominat swe dziecinstwo, spedzone na Podkarpaciu, takze w wywiadzie dla ,,Ma-
gazynu Filmowego”. Wsrod epitetow, jakich tam uzywano, znajdowal si¢ zwrot ,,ty banderowcu”,
Zob. Ten film trzeba bylo zrobic¢!, z Wojciechem Smarzowskim, scenarzysta i rezyserem filmu
»Wotyn” rozmawia M. Wiktor, ,Magazyn Filmowy. Pismo Stowarzyszenia Filmowcéw Pol-
skich”, 2016, nr 10, s. 44.

34 Tygodnik Powszechny”, 2016, nr 39, s. 15.

35 Dziko$¢ idzie z czlowieka, rozmawiata K. Kubisiowska, tamze, s. 10—13.

36 http://www.tygodnikpowszechny.pl/dzikosc-idzie-z-czlowieka-35730 (dostep: 23.05.2017).

37 Dzikos$¢ idzie z czlowieka. .., s. 10. Profesor Motyka odnidst si¢ do sprawy $wigcenia nozy
w wywiadzie dla ,Magazynu Swigtecznego” ,,GW” z 24-25 wrzesnia, zatytulowanym: Nozy nie
Swigcili, o czym jest mowa we wczesniejszej czesci artykutu, zob. Nozy nie Swigcili..., s. 30-31.

38 'W. Pieciak, Woflyr'43, ,,Tygodnik Powszechny”, 2016, nr 39, s. 14,
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spodobato si¢ niewystarczajaco wyrazne, wedlug nich, podkreslenie na tamach
dodatku zbrodniczos$ci banderowskich dziatan ludobdjczych.

Wsrod tekstow opublikowanych w tym numerze ,, Tygodnika Powszechne-
£0”, majacym za gltowny temat film Smarzowskiego, znalazta si¢ wypowiedz
Anity Piotrowskiej Smarzowski od demonow. Autorka zastanawiata sig, jak arty-
sta ukaze ,,demony” stosunkow polsko-ukrainskich: ,,Czy rezyser zdotat udzwi-
gnac ten wyjatkowo trudny dla Polakéw i Ukraincow temat, przekonamy si¢
wkrotee™?. Komentatorka wersji internetowej tej publikacji nazwata rezysera
filmowcem tworzacym ,,doskonate polskie kino™*'. Ksigdz Adam Boniecki
w artykule wstgpnym do tego numeru tygodnika stwierdzit duze znaczenie poli-
tyczne filmu w kontekscie stosunkow miedzy Polskg a Ukraing*.

Bezposrednio przed premiera, na poczatku pazdziernika, Smarzowski powie-
dzial w wywiadzie dla pisma ,,Do Rzeczy”, ze filmem pragnie upamigtni¢ wyda-
rzenia i ofiary, nie kierujgc sie¢ méciwosciag wobec oprawcow*’. W innej rozmowie
mowit o Wolyniu jako o dziele stanowigcym atak na ,,skrajny nacjonalizm”, a nie
na narod ukrainski**. Wezesniej ztozyt deklaracje, iz pracujgc nad filmem, dgzyt
do tego, by dzieto stato si¢ ,,»mostem, a nie murem« pomigdzy narodami’®.
Scenarzysta i rezyser nie ukrywat przed mediami obawy przed nacjonalistycz-
nym odbiorem filmu, niezgodnym z intencja tworcy*S.

Wolyn zostat bardzo wysoko oceniony przez popularego krytyka filmowe-
go Tadeusza Sobolewskiego w omdwieniu zamieszczonym przed premierg
w ,,Magazynie Swiatecznym” ,,Gazety Wyborczej™. Publikacja Sobolewskiego

3 Rzez wolyhska. Jak bylo naprawde?, data publikacji: 22.09.2016, http://www.newsweek.pl/
historia/rzez-wolynska-film-wolyn-newsweek-historia-,galeria,397450,1.html (dostep: 25.05.2017).

40 A. Piotrowska, Smarzowski od demonéw, ,,Tygodnik Powszechny”, 2016, nr 39, s. 15.
W innej publikacji Piotrowska, piszac o filmie Wofyn, uzyta polskiej frazeologii patriotycznej,
zob. tejze, Matka Polka wolyhska, data publikacji: 3.10.2016, http://www.tygodnikpowszech-
ny.pl/matka-polka-wolynska-35972 (dostep: 23.05.2017). Zob. tez wersj¢ drukowana: tejze, Matka
Polka wotynska, ,,Tygodnik Powszechny”, 2016, nr 41, s. 62—63.

41 Zob. http://www.tygodnikpowszechny.pl/smarzowski-od-demonow-35732 (dostep: 23.05.2017).

42 Zob. Ks. A. Boniecki, Film ,, Wolyrn”: czym sie stanie?, ,,;Tygodnik Powszechny”, 2016, nr 39,
s. 3; http://www.tygodnikpowszechny.pl/film-wolyn-czym-sie-stanie-35716 (dostep: 23.05.2017).

4 Chodzi o pamigé, nie zemste, z rezyserem ,,Wolynia” Wojciechem Smarzowskim rozma-
wia L. Adamski, ,,W Sieci”, 2016, nr 40, s. 46-47.

4 Smarzowski o ,, Wolyniu”. Milos¢ w czasach rzezi, rozmawia K. Pasternak, ,Newsweek
Polska”, 2016, nr 40, s. 88.

4 K. Fryc, Tlumy na "Wolyniu" w Gdyni. Jakubik: Te straszne obrazy dlugo mi sie $nily, data
publikacji: 23.09.2016, http://www.trojmiasto.wyborcza.pl/trojmiasto/1,35636,20738346,festiwal-
filmowy-w-gdyni-2016-tlumy-na-wolyniu-wejsciowki.html (dostep: 12.06.2017).

4 Smarzowski o ,, Wolyniu”: Boje sie, Ze czes¢ widzéw moze odebraé ten film wprost, data
publikacji:  7.10.2016, http://www.newsweek.pl/kultura/premiera-wolynia-wojciecha-smarzow-
skiego,artykuly,398295,1.html (dostgp: 25.05.2017).

47 T. Sobolewski, Zlo jak namalowane, ,Gazeta Wyborcza”, 2016, nr 224 ,Magazyn Swia-
teczny”, s. 28-29.
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zyskala poparcie wielu czytelnikow, pragngcych obejrze¢ film*. Zdzistaw Pie-
trasik, bedacy rownie znanym autorem jak Sobolewski, zastanawiat si¢ w ,,Poli-
tyce” nad sprawa zgodnosci filmu Smarzowskiego z aktualng polska ,,polityka
historyczng™’. Publikacje Sobolewskiego i Pietrasika powstaly po pokazie Wo-
tynia, ktory odbyt si¢ na Festiwalu Filmowym w Gdyni we wrzesniu 2016 .
Dziennikarz czasopisma ,,W Sieci” Piotr Skwiecinski tlumaczyt fakt nie-
uwzglednienia przez rezysera niektorych istotnych faktéw historycznych cha-
rakterem fabularnym utworu. Napisal: ,,Smarzowski robit nie film dokumen-
talny, tylko fabularny. Miat prawo do swojej wizji™*°. Skwiecinskiego porazito
okrucienstwo filmowych obrazéow zbrodni. Wolyn to wg niego ,.film straszny,
porazajacy i wielki™'. Na famach tego tygodnika mozna znalez¢ takze tekst
Piotra Zaremby — wyraz poparcia dla wysokiej oceny wystawionej Wolyniowi
przez Sobolewskiego’?. Wspotpracownika ,,Rzeczpospolitej” Lukasza Jasine,
podobnie jak Skwiecinskiego, poruszyly okrutne sytuacje i jednoczesnie wy-
soki poziom artystyczny dzieta. Nasungto mu si¢ skojarzenie z filmem Quenti-
na Tarantino Bekarty wojny> z 2009 r.>* Przesadna jest opinia wypowiedziana
przez Andrzeja Horubale w ,,Do Rzeczy”, jakoby Wolyn byt polska ,,epopeja
narodowa™’.

Z filmem polemizowat autor przedpremierowej publikacji z ,,GW”, Pawel
Smolenski, podkreslajac: ,.Swigcenie siekier w cerkwi to wymyst. Tak jak rosyj-
ska ruletka w ,,L.owcy jeleni”. I tak samo moze si¢ sta¢ prawda, w ktdrg uwierzy
swiat”. Publicysta ostrzegal: ,,Jesli mamy rozmawia¢ z Ukraincami jak panowie
z niewolnikami, nie dogadamy sie nigdy”°.

4 http://www.wyborcza.pl/7,75410,20738114,wolyn-to-wielki-film-zlo-jak-namalowane-so-
bolewski.html (dostep: 12.06.2017).

4 7. Pietrasik, Sgsiedzi z Wolynia, ,,Polityka”, 2016, nr 41, s. 94-95. Zob. tez Z. Pietrasik,
Anatomia zbrodni w najnowszym filmie Wojciecha Smarzowskiego. Sgsiedzi z Wolynia, data
publikacji: 4.10.2016, http://www.polityka.pl/ tygodnik polityka/ kultura/167779 8, 1, anatomia-
zbrodni-w-najnowszym-filmie-wojciecha-smarzowskiego.read (dostgp: 23.05.2017).

S0P, Skwiecinski, Jak 2yé po Wolyniu?, ,,W Sieci”, 2016, nr 39, s. 44.

51 Tamze, s. 42.

52 P, Zaremba, W kontrze do ducha czasow, ,,W Sieci”, 2016, nr 40, s. 48.

33 L. Jasina, Polskie ,, Bekarty wojny”, ,,Rzeczpospolita”, 2016, nr 230, dodatek ,,Plus Minus”
2016, nr 40, s. 30-31 (publikacja tego samego tekstu na stronie internetowe;j ,,Rzeczpospolitej”:
L. Jasina, ,, Wolyn” — okrutny film o polskich Kresach, data publikacji: 1.10.2016, http://www.rp.pl/
Plus-Minus/309299892-Wolyn-okrutny-film-o-polskich- Kresach.html?template=restricted (dostep:
20.05.2017).

34 Zob. http://www.filmweb.pl/Bekarty. Wojny (opis filmu Bekarty wojny na filmweb.pl).

35 A. Horubala, Smutek po Gdyni, data publikacji: 6.10.2016, http://www.dorzeczy.pl/kultura/
11630/Smutek-po-Gdyni.html (dostep: 1.06.2017).

36 P. Smolenski, Wolynska ruletka, ,,Gazeta Wyborcza”, 2016, nr 230, s. 29 (naglowek nad
tekstem Smolenskiego: Polemika w sprawie filmu ,,Wolyn”). Zob. tez http://www.wyborcza.pl/
magazyn/1,124059,20771558,wolynska-ruletka-polemika-w-sprawie-filmu-wolyn.html (dostgp:
12.06.2017) — edycja internetowa polemiki Smolenskiego i krytyczne komentarze internautow.
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Felietonistka tygodnika ,,W Sieci” Marta Kaczynska trafnie skonstatowata
na poczatku pazdziernika, iz Wofyn zaczat wzbudza¢ kontrowersje jeszcze przed
dopuszczeniem do dystrybucji. Wedtug niej, film powinien si¢ sta¢ podstawa
tworzenia w przysztosci nowych stosunkdw polsko-ukrainskich, bo jest obrazem
opartym na prawdzie historycznej, jakiej upowszechnianie winno by¢ podsta-
wowym warunkiem pojednania®’.

W numerze ,,Magazynu Filmowego. Pisma Stowarzyszenia Filmowcow
Polskich”, datowanym na pazdziernik, znalazty si¢ omdowienia pazdzierniko-
wych premier, miedzy nimi Wolynia®®.

Premiera filmu Smarzowskiego o rzezi wotynskiej odbyta si¢, zgodnie z za-
powiedziami medialnymi z 2016 r., 7 pazdziernika tego roku®.

tukasz Adamski zwrdcil uwage w wydaniu ,,Rzeczpospolitej” z dnia premie-
ry filmu na znaczenie Wolynia w ukraifiskich dyskusjach o zbrodniach UPA.

Wielkie znaczenie dla promocji filmu Wolyn ma strona internetowa produk-
cji. Sg na niej dostgpne ogolne wiadomosci o efekcie pracy ekipy Smarzowskie-
go. Filmowcy nieodptatnie udostgpniajg materialy edukacyjne do pobrania: pro-
pozycje metodyczne dla nauczycieli — scenariusze lekcji poswigconych tematyce
historycznej zwigzanej z filmem, uzupetnione stowniczkiem pojeé. Na stronie
internetowej umieszczono takze informacje dotyczaca Wolynia, jego realizato-
row, wykonawcow i producentow, noszaca tytul Pressbook. Redakcja strony
reklamuje ptyte z muzyka Mikotaja Trzaski do filmu®'.

Szczegdlowe opisy dziela Szmarzowskiego znajduja si¢ na portalach
filmweb.pl®* i filmpolski.pl®.

Uzupehienie reklamy prasowej i internetowej to album Wofyn. Historia
pewnego filmu, majacy za redaktora i projektanta Roberta Macieja, wydany
w 2016 r. w Warszawie przez firme¢ Film it., liczacy prawie 200 stron duzego

5T M. Kaczynska, Filmowe katharsis, ,,W Sieci”, 2016, nr 40, s. 11.

38 Zob. Kalendarz premier pazdziernik 2016, oprac. A.R., ,Magazyn Filmowy. Pismo Sto-
warzyszenia Filmowcow Polskich”, 2016, nr 10, s. 42—43.

3 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 28.07.2017) — opis filmu
Wolyri na portalu filmpolski.pl; http://www.filmweb.pl/film/Wo0%C5%82y%C5%84-2016-724694
(dostep: 28.07.2017) — opis filmu Wolyn na portalu filmweb.pl.

0 ¥.. Adamski, ,, Wolyn” ma moc, ,,Rzeczpospolita”, 2016, nr 235, s. A 12. Wersja inter-
netowa tego tekstu: L. Adamski, Wicedyrektor Centrum Polsko-Ukrainskiego Dialogu i Porozu-
mienia o filmie , Wolyn”, data publikacji: 6.10.2016, http:// www. rp.pl/Publicystyka/ 310069854-
Wicedyrektor-Centrum-Polsko-Rosyjskiego-Dialogu-i-Porozumienia-o-filmie-Wolyn.html (dostgp:
20.05.2017).

61 Zob. http://www.forumfilm.pl/wolyn/index.htm (dostep: 28.07.2017) — strona internetowa
filmu Wolyn.

62 http://www.filmweb.pl/film/Wo%C5%82y%C5%84-2016-724694 (dostep: 28.07.2017) —
opis filmu Wolyn na portalu filmweb.pl.

%3 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 28.07.2017) — opis filmu
Wolyn na portalu filmpolski.pl.
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formatu, zawierajacy liczne wiadomosci historyczne i1 etnograficzne, bardzo
efektownie ilustrowany reprodukcjami fotografii, pocztowek, rysunkow, map
i obrazéw sprzed 1945 r., a takze zdjeciami z planu filmowego. Pod fotografiami
z planu przewaznie znajdujg si¢ stosowne zdania ze scenariusza. Wazng czgscia
albumu sg wypowiedzi realizatoréw, na czele ze Smarzowskim. Nie brak tez
wspomnien i refleksji wykonawcow glownych rol. Nieco zbyt mato miejsca
przeznaczono na przedruki fragmentéw wybranych polskich wspomnien z Wo-
tynia i innych publikacji zrédtowych®.

Wojciech Smarzowski, opracowujac scenariusz Wolynia 1 rezyserujac ten
film, inspirowat si¢ tomem opowiadan Stanistawa Srokowskiego o rzezi wotyn-
skiej pt. Nienawis¢, w duzej czgsci autobiograficznych, a takze wspomnieniami,
okreslonymi przez siebie ogdlnikowo jako ,.relacje ocalatych Kresowian™®,

Tworca z poczatku zamierzat nada¢ filmowi taki sam tytut, jaki ma zbidr
opowiadan Srokowskiego, do czego nawigzal, piszac w tekscie opublikowanym
w albumie: ,,Chciatem, Zeby ten film nazywat si¢ »Nienawisc¢«...”%. Tytut Wo-
tyn, na jaki si¢ ostatecznie zdecydowat, jest lepszy, bo od razu nasuwa skojarze-
nie z konkretnym tematem z historii.

Smarzowski daleko odszedt od fabuty opowiadan Srokowskiego, opracowu-
jac wlasng. Z zatozenia nie dokonat adaptacji. Potraktowal ksigzke jedynie
jako inspiracje. Pozostawil to, co najistotniejsze, czyli obraz banderowskiego
nacjonalizmu i okrucienstwa. Rezyser, krytykowany za pokazanie w Wotyniu
drastycznych scen, bardziej oglednie zaprezentowat tortury oraz mordy, doko-
nywane przez UPA na Polakach i Zydach, niz Srokowski. Pisarz przekonujaco
tlumaczy we wstgpie do opowiadan, ze stworzone przez niego opisy sa efek-
tem traumy, jaka przezyt w dziecinstwie na polsko-ukrainskich Kresach: ,,Mo-
ja pamig¢, wyobraznia i emocje ksztaltowaly si¢ i rozwijaly w atmosferze
wojny, straszliwych morddw, nienawisci, gwattu i strachu. Od wczesnych lat
dziecigcych wstuchiwatem si¢ w glosy, ktéore mowity o lekach, cierpieniu i bolu.
Mieszkalem na wsi, na ziemi tarnopolskiej, podhajeckiego powiatu, gdzie juz od
wrzeénia 1939 roku dzialy sie dantejskie sceny”®”. Swiadectwo literackie, jakie
daje w tworczosci o tematyce kresowej, pozwala mu roztadowac napigcie psy-
chiczne, wynikajgce ze wspomniefi wojennych®. Uwaza napisane przez siebie

64 Zob. Wolyn. Historia pewnego filmu, koncepcja, projekt graficzny, wybér i obrébka ma-
terialu ilustracyjnego oraz tekst R. Maciej, Warszawa 2016, passim.

65 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 28.07.2017) — opis filmu Woly#.

66 Cyt. za Wolyn. Historia pewnego filmu...,s. 103.

67'S. Srokowski, Wstgp, w: tegoz, Nienawis¢, Warszawa 2015, s. 7. Zob. tez starsze wydanie
cytowanego tomu opowiadan, niepoprzedzone autorskim wstgpem: tegoz, Nienawis¢ (opowia-
dania kresowe), Warszawa 2006, passim. Obie edycje ukazaty si¢ w wydawnictwie Prészynski i S-ka.
Zob. takze stron¢ internetowa pisarza, ktorej adres podano pod tekstem wstgpu do wydania
Nienawisci z 2015 r.: http://www.srokowski.art.pl/ (dostgp: 29.07.2017).

8 S, Srokowski, Wstep..., s. 23.
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opowiadania i powiesci za ostrzezenie przed ludobdjstwem, stale obecnym
w Europie i innych cze$ciach $wiata®. Pragnie, by opowiadania z tomu Niena-
wis¢ stuzyly poprawie relacji miedzy Polakami i Ukraincami’®.

Srokowski w wigkszym stopniu niz Smarzowski przedstawil sadystyczne
gwalty oraz mordy dokonywane przez banderowcéw na Zydach i na Polakach,
ktorzy niesli pomoc przesladowanym zydowskim sgsiadom’!. Rezyser przetwo-
rzyt watek z opowiadania Wasylko, o obrabowaniu i zamordowaniu Dawida
Rotszylda przez ukrywajgcego go Ukraifica’. To samo dotyczy zagadnienia
dzialan odwetowych przesladowanej polskiej ludnosci w stosunku do Ukrain-
cow, podjetego i przez pisarza’, i przez tworce filmu.

Autor opowiadan udokumentowat fakt zmuszania przez UPA Ukraincéw
do mordowania swych polskich matzonkéw’® i innych krewnych. Przypomniat
o zabijaniu przez banderowcdéw 0s6b narodowosci ukrainskiej, walczacych prze-
ciw nim lub tylko niepodzielajacych ich pogladow’”. Napisat o czesci Ukrain-
cow ratujgcej Polakow’® i o Ukraincu oddanym polskiemu przyjacielowi pomi-
mo agitacji nacjonalistycznej i terroru’’.

Niektore utwory Srokowskiego maja po cze$ci nastroj liryczny, czego nie
mozna napisa¢ odnosnie do filmu Smarzowskiego, bedacego epickim dramatem.
Rezyser na ogot przedstawia brutalne sceny oglgdniej niz pisarz, ale nie tagodzi
faktograficznej brutalnosci akcentami lirycznymi. Taki liryczny, wzruszajacy
charakter ma opowiadanie Aniofy, w ktéorym autor, wspominajac dziecinstwo,
pisze o drewnianych figurkach anioléw, strzegacych jego domu i najblizszych
w czasie banderowskiej rzezi’®. W Dziadku Ignacym Srokowski ukazuje lirycz-
no-dramatyczng wizj¢ poszukiwania przez narratora w pozydowskim domu $la-
du towarzysza dziecigcych zabaw i przyjaciela o imieniu Motio”. Trzeba
stwierdzi¢, ze Srokowski cechuje si¢ w utworach literackich wigksza subtelno-
$cig niz Smarzowski — scenarzysta i rezyser filmowy. Przedstawia w reali-
stycznych relacjach makabryczne opisy tortur i mordow, ale wprowadza w czesci
narracji poetyckie metafory.

% Tamze, s. 13—14.

70 Tamze, s. 23.

71'S. Srokowski, Aniol i gbur, w: tegoz, Nienawis¢, Warszawa 2015, s. 31-45; tenze, Honor,
w: tamze, s. 46—63; tenze, Matka, syn i corka, w: tamze, s. 64—84; tenze, Lea, w: tamze, s. 85-100.

72 Tenze, Wasylko, w: tamze, s. 101-108.

73 Tenze, Odwet, w: tamze, s. 202-225.

7 Tenze, Olena, w: tamze, s. 150-174.

75 Tenze, Nauczycielka i uczniowie, w: tamze, s. 175-190; tenze, Amazonka, w: tamze,
S. 226-244.

76 Tenze, Amazonka..., s. 226-244; tenze, Anioly, w: tamze, s. 253-256, 262-263; tenze,
Dziadek Ignacy, w: tamze, s. 272-277.

77 Tenze, Dziadek Ignacy..., s. 292-294.

8 Tenze, Anioly..., s. 245-269.

7 Tenze, Dziadek Ignacy..., s. 279-281.
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O wiarygodnosci opisow z Nienawisci $wiadcza wspomnienia 0sob, beda-
cych $wiadkami dziatan ukrainskich nacjonalistow. Corka aktorki i pisarki Marii
Zargbinskiej-Broniewskiej, zony poety Wiadystawa Broniewskiego, aktorka
Maria Broniewska-Pijanowska, tak mowila o wydarzeniach ze Lwowa z czerw-
ca 1941 r., ktérych byla swiadkiem w wieku dziewieciu lat: ,,21 czerwca 1941
roku wybuchta wojna niemiecko-bolszewicka. Pamig¢tam jeden dzien, koszmar-
ny. Byl taki moment, ze bolszewicy juz wyszli ze Lwowa, a Niemcy jeszcze nie
weszli i cale miasto opanowali ukrainscy nacjonalisci. Tam byty straszne po-
gromy. Pamigtam, ze sztam z mamg, ulicg biegta Zydowka w cigzy, ktéra gonito
dwoch mtodych mezczyzn z pita. Mama mnie zlapata i odciagneta pod $ciang
jakiej$ kamienicy, zebym nie patrzyta™®.

Po premierze Wolynia o filmie pisano jeszcze wigcej niz przed 7 pazdzierni-
ka 2016 r. Czgsto ukazywaty si¢ wywiady prasowe. Maciej Pieczynski ostrzegat
przed nacjonalizmem, tytulujac zapis rozmowy z rezyserem hastem: Wolyn moze
sig powtorzy¢. Smarzowski twierdzit, ze polscy odbiorcy dobrze oceniajg film,
niezaleznie od orientacji politycznej, jaka reprezentuja®'. Profesor Motyka dat
koncowemu efektowi pracy filmowcow bardzo dobrg oceng, mowiac dziennika-
rzowi ,,Wprostu”: ,,Mam poczucie, ze to film wybitny. A jako historyk moge
doda¢, ze $wietnie taczy polska pamigé¢ o Wolyniu z najnowszymi ustaleniami
historycznymi”. Nie zgadzat si¢ z opinig o zagrozeniu dla stosunkéw RP z Ukrai-
ng, jakim miatoby si¢ sta¢ dzielo Smarzowskiego®>. Wypowiedzial sad o duzej
wartosci artystycznej Wotynia takze w wywiadzie dla ,,Polityki”. Pochwalil rezy-
sera za obiektywizm®. Interpretowal film jako ,,przestroge przed nacjonalizmem,
ktory prowadzi do zbrodni”®, w zwigzku z czym uwazal za niezgodne z przesta-
niem tworcy ewentualne przywotywanie Wolynia przez polskich i rosyjskich
nacjonalistow dla poparcia swoich pogladow®. W rozmowie z dziennikarzem

80 Rozmowa Anety Kolanczyk z Marig Broniewskg-Pijanowskq. Matka, w: 44739. Wspom-
nienie o Marii Zarebinskiej — aktorce, Torun 2016, s. 43. M. Broniewska-Pijanowska pomylita si¢
Iub przejezyczyta, co moglo wynika¢ z emocji towarzyszacych wspomnieniowej wypowiedzi.
Wojna niemiecko-radziecka wybuchta nie 21, lecz 22 czerwca 1941 r., wraz z atakiem Niemiec na
Zwiagzek Radziecki.

81 Wolyh moze sie powtdrzyé. Z Wojciechem Smarzowskim, rezyserem filmu ,,Wolyf”,
rozmawia M. Pieczynski, ,,Do Rzeczy”, 2016, nr 41, s. 44-46. Zob. tez http://www.tygod-
nik.dorzeczy.pl/12044/Wolyn-moze-sie-powtorzyc.html (dostgp: 1.06.2017).

82 Rzez byla zaplanowana, [z prof. Grzegorzem Motyka] rozmawiat M. Dzierzanowski,
»Wprost”, 2016, nr 40, s. 32. Zob. tez M. Dzierzanowski, Rzez byla zaplanowana, http://
www.wprost.pl/tygodnik/10025412/Rzez-byla-zaplanowana.html (dostep: 12.06.2017).

8 Jak narastala groza. Rozmowa z prof. Grzegorzem Motykg, najwybitniejszym historykiem
. rzezi wolynskiej”, o tym, jak si¢ ma wizja Wojciecha Smarzowskiego do faktow oraz co dla
Polakow i Ukraincow wynika z premiery Wolynia, rozmawiata J. Wilczak, ,,Polityka”, 2016, nr 42,
s. 27-29.

84 Tamze, s. 29.

85 Tamze.
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»Newsweeka Polska” Michatem Kacewiczem zaznaczyl, ze duchowni greckokato-
liccy rzadko uczestniczyli w antypolskich akcjach, ale tez nieczesto ratowali Pola-
kow®, niezaleznie od duzej roli Kosciota greckokatolickiego w szerzeniu ukrain-
skiej propagandy nacjonalistycznej. Ksigdz Tadeusz Isakowicz-Zaleski, znany
z ksiazki Przemilczane ludobdjstwo na Kresach, méwil w wywiadzie z Maciejem
Pieczynskim z ,,Do Rzeczy” o duzym znaczeniu filmu Wofyn. Uznal film Sma-
rzowskiego za tak samo istotny przetom w utrwalaniu pamigci o ofiarach, spraw-
cach i ,sprawiedliwych” Ukraincach jak tamta publikacja®’. Autorzy czesci
komentarzy zareagowali na wypowiedz ksigdza ksenofobicznie, m.in. piszac
o grupie ,,podpitych rusindéw”, zataczajacych si¢ i ,,dracych” ,,agresywnie japy po
rusku” w kwietniu 2017 r. na przystanku komunikacji miejskiej w Lublinie. Inny
czytelnik przekonywat o dziataniu w naszym kraju ,,banderowskiej mafii”®®,

Film Wolyn otrzymat liczne pozytywne recenzje prasowe, opublikowane po
festiwalowym pokazie przedpremierowym i premierze®. Do wyjatkow nalezy
krytyczna ocena z numeru 41. czasopisma ,,Kultura Liberalna” z 11 pazdziernika
2016 r., napisana przez Jarostawa Kuisza i Karoling Wigure. Autorzy uznali obraz

8 M. Kacewicz, Gest Antygony, ,Newsweek Polska”, 2016, nr 42, s. 62.

87 Ludobdjstwo jest wcigz przeklamane, [z ks. Tadeuszem Isakowiczem Zaleskim] rozmawiat
M. Pieczynski, data publikacji: 20.04.2017, http://www.dorzeczy.pl/kraj/25977/Ludobojstwo-jest-
weciaz-przeklamane.html (dostgp: 1.06.2017). Zob. tez T. Isakowicz-Zaleski, Przemilczane ludo-
bdjstwo na Kresach, Krakow 2008, passim.

88 http://www.dorzeczy.pl/kraj/25977/Ludobojstwo-jest-wciaz-przeklamane.html  (dostep:
1.06.2017).

8 Zob. B. Hollender, Trauma historii i mitos¢, ,Rzeczpospolita”, 2016, nr 233, s. A 13;
A. Piotrowska, Matka Polka wolynska, ,,Tygodnik Powszechny”, 2016, nr 41, s. 62-63;
K. Kwiatkowski, Poza czerniq i bielg, ,,Wprost”, 2016, nr 40, s. 76-77; K.J. Zarebski, Wolyn,
,,Kino”, 2016, nr 10, s. 62; L.. Adamski, Adamski poleca, ,,W Sieci”, 2016, nr 40, s. 54-55; K. Varga,
Milos¢ w czasach rzezi, czyli porazajgcy ,, Wolyn”, ,,Gazeta Wyborcza Duzy Format. Magazyn
Reporterow”, 2016, nr 41, s. 4; B. Hollender, Wolyn, ,,Magazyn Filmowy. Pismo Stowarzyszenia
Filmowcow Polskich”, 2017, nr 3, s. 29. Lukasz Adamski znakomicie ocenit Wolyn takze w opra-
cowanym przez siebie rankingu dziesigciu najlepszych polskich i zagranicznych filmow z 2016 r.,
wydrukowanym w przedswigtecznym numerze ,,W Sieci” z grudnia tego roku. Przyznat Wolynio-
wi pierwsze miejsce, zob. L. Adamski, Adamski poleca, ,,W Sieci”, 2016, nr 51, s. 98-99. Wolyn
zostal zaliczony do dziesiatki najbardziej udanych polskich oraz obcych filméw z 2016 r. takze
w zestawieniu opracowanym przez publicystke ,,Newsweeka Polska” Karoling Pasternak, zob.
K. Pasternak, 10 najlepszych filmow 2016 roku [ranking Newsweeka], data publikacji: 29.12.2016,
http://www. newsweek. pl/kultura/filmy-i-seriale/najlepsze-filmy-2016-roku-ranking-spotlight-
wolyn-i-inne, artykuly, 402533,1.htmlv (dostgp: 25.05.2017). Recenzje przywolane w tym przy-
pisie maja tez edycje internetowe, zob. np. B. Hollender, ,, Wolyn . Trauma historii i milos¢, data
publikacji: 4.10.2016, http:// www.rp.pl/Film/310049910-Wolyn-Trauma-historii-i-milosc.html
(dostep: 20.05.2017); K.J. Zargbski, Wolyn, http://www kino. org.pl/index. php?option = com_
content&task =view&id =2576&Itemid =1736 (dostep: 23.05.2017); K. Varga, Milos¢ w czasach
rzezi, czyli porazajqcy ,, Wolyn” Smarzowskiego, data publikacji: 13.10.2016, http://www.wybor-
cza. pl/ duzyformat/ 1,127290,20824765, milosc-w-czasach-rzezi-czyli-porazajacy-wolyn-smarzow-
skiego.html (dostep: 12.06.2017).

193



Smarzowskiego za epatujacy ,,kiczem zta”. Deklaracje rezysera o dazeniu do tego,
by Wolyn shuzyt , polsko-ukraifiskiemu pojednaniu”, nazwali ,,ponurym Zzartem”°.
W czasopismie ,,W Sieci” ukazat si¢ artykut Piotra Zaremby, zawierajacy polemi-
ke z powyzsza recenzja’'. Czytelnik artykutu, podpisany Aleksander Rudnik, nie
znalazt w filmie nastawienia antyukrainskiego, z czym podzielit si¢ w komentarzu
pod tekstem Zaremby z innymi odbiorcami ,,W Sieci™.

Recenzje wzbudzily zainteresowanie internautow, chetnie wpisujacych ko-
mentarze pod wersjami internetowymi. Czg$¢ odbiorcow publikacji Anity Pio-
trowskiej z ,,Tygodnika Powszechnego” byta wstrzasnigta dostownoscia obra-
zOw przemocy, pokazanych w filmie”*. Wypowiedz Kuisza i Wigury z ,,Kultury
Liberalnej” spotkala si¢ z poparciem ze strony jednych osob i krytycznymi glo-
sami innych czytelnikdw®*. Internaucie Mariuszowi spodobala si¢ recenzja Vargi
z ,,Gazety Wyborczej”. Oprocz sceny $wigcenia nozy zapamigtat sytuacje z fil-
mu, w ktérej duchowny, prawostawny lub greckokatolicki, nawolywat ukrain-
skich wiernych do powsciagniecia nacjonalistycznych nastrojow?.

Piotr Kurpiewski chwalit film Smarzowskiego w liscie do redakcji ,,Kina”,
zamieszczonym w miesieczniku w grudniu 2016 r. Po obejrzeniu produkcji do-
strzegt ,,analogi¢ pomigdzy rzezig wolynska a Holokaustem”. Docenit filmowy
obraz wotynskiego ludobdjstwa, dowodzac: ,,»Wotyn« to wielki film, ktory ma
szans¢ przetrwaé probe czasu i stac si¢ (...) kamieniem milowym wizualnej histo-
riografii. Obraz Smarzowskiego zawiera mndstwo uniwersalnych tresci, ktore
mogg zosta¢ zrozumiane pod kazdg szerokoscig geograficzng na §wiecie™®.

O filmie pisano réwniez w wielu artykutach. Filip Memches z ,,Rzeczpo-
spolitej” nie widziat w Wolyniu nastawienia antyukraifiskiego®’. Piotr Gociek

%0 Zob. J. Kuisz, K. Wigura, ,, Wolyr”. Kicz zia, http://www.kulturaliberalna.pl/2016/10/11/
wolyn-recenzja-wigura-kuisz-przebaczenie/ (dostgp: 29.07.2017).

o1 P. Zaremba, ,, Wolyn” niepoprawny, ,W Sieci”, 2016, nr 43, s. 44-46. Zob. tez Zaremba
we ,,w Sieci”: Niepoprawny ,, Wolyn”, data publikacji: 25.10.2016, http://www.wsieci.pl/zaremba-
we-wsieci-niepoprawny-wolyn-pnews-3001.html (dostep: 23.05.2017).

%2 http://www.wsieci.pl/zaremba-we-wsieci-niepoprawny-wolyn-pnews-3001.html (dostep:
23.05.2017).

%3 http://www.tygodnikpowszechny.pl/matka-polka-wolynska-35972 (dostep: 23.05.2017).

% http:// www. kulturaliberalna. pl/2016/10/11/wolyn-recenzja-wigura-kuisz-przebaczenie/
(dostep: 29.07.2017).

% http://www.wyborcza.pl/duzyformat/1,127290,20824765,milosc-w-czasach-rzezi-czyli-po-
razajacy-wolyn-smarzowskiego.html (dostep: 12.06.2017).

% P, Kurpiewski, Temat tego filmu parzy... Refleksje po projekcji dziela Wojciecha Smarzow-
skiego, ,,Kino”, 2016, nr 12, s. 92 (publikacja z nagtéwkiem Listy do redakcji).

97 F. Memches, ,, Wolyii " w dniu czarnego protestu, ,,Rzeczpospolita”, 2016, nr 236, dodatek
»Plus Minus” 2016, nr 41, s. 24. Zob. tez ten sam tekst w Internecie: Filip Memches: ,,Wolyn”
i czarny protest: dwa oblicza okrucienstwa, data publikacji: 6.10.2016, http:// www. rp.pl/Plus-
Minus/310069927-Filip-Memches-Wolyn-i-czarny-protest-dwa-oblicza-okrucienstwa. html? tem-
plate=restricted (dostep: 20.05.2017).
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zaliczyl temat, podjety przez rezysera, do pomijanych dotad przez ludzi filmu®®.
Marek Zajac pisat w ,, Tygodniku Powszechnym” o filmie Wofyn w kontekscie
polskich debat nad trudnymi tematami historycznymi®. Marcin Zawislinski
przytoczyt w ,,Magazynie Filmowym” w listopadzie 2016 r. uwage Smarzow-
skiego, ze intencja tworcy jest zniechecanie widzow do nacjonalizmu i wojny'®.
Z podobng refleksja wystapita Kornelia Sobczak, widzac w Wolyniu przestroge
przed wspotczesnymi ,,nowoczesnymi” nacjonalizmami'®',

Autor felietonu My, marnotrawcy cierpien z dodatku ,,Plus Minus” do
,»Rzeczpospolitej” z marca 2017 r., Jan Maciejewski, docenit Wofyn za dostrze-
zong przez siebie autentyczno$¢ przekazu historycznego. Uwazal za wazne
w polityce historycznej odwotywanie si¢ do faktow, bez tagodzenia ani falszo-
wania przeszto$ci'®. Przeciwstawng opini¢ zaprezentowat Tomasz Lubienski we
wczesniejszym tekscie z ,,Gazety Wyborczej”. Wedlug niego drastycznos¢ obra-
706w, pokazanych przez Smarzowskiego, nie stluzy dobrym stosunkom polsko-
-ukrainskim, a za to moze si¢ spodoba¢ zwolennikom polityki antyukrainskiej,
prowadzonej przez Rosje'®. Wsrdd komentarzy do publikacji internetowe;j arty-
kutu Lubienskiego mozna przeczyta¢ uwage, ze Smarzowski trzymat si¢ w sce-
nariuszu realidw historycznych, przedstawiajac zbrodnie bardziej delikatnie, niz
wygladaly w rzeczywistosci'®.

W prasie zachgcano do ogladania programu telewizyjnego, bedacego reak-
cja na film o rzezi wotynskiej. 20 pazdziernika 2016 r. w tygodniku ,,Do Rze-
czy” zapowiadano wydanie programu Jana Pospieszalskiego Warto rozmawiac,
emitowanego w Telewizji Polskiej, poswiecone wpltywowi Wolynia na stosunki
Polska—Ukraina. Program reklamowano tez w serwisie spotecznosciowym
facebook'®.

%8 P. Gociek, Biedni filmowcy patrzq na ,,Wolyh”, ,Do Rzeczy”, 2016, nr 4, s. 47; zob. tez
http://www.dorzeczy.pl/kultura/12125/Biedni-filmowcy-patrza-na-Wolyn.html (dostep: 1.06.2017).

9 M. Zajac, Historia jako sita i balast, ,,Tygodnik Powszechny”, 2016, nr 44, s. 22-24; zob.
tez tenze, Historia jako sita i balast, http://www.tygodnikpowszechny.pl/historia-jako-sila-i-
balast-36400 (dostep: 23.05.2017).

100 M. Zawislinski, Woly# wymierzony przeciwko wojnie i nacjonalizmowi, ,,Magazyn Filmo-
wy. Pismo Stowarzyszenia Filmowcow Polskich”, 2016, nr 11, s. 19.

01K, Sobczak, Kino Dobrej Zmiany, ,,Dialog”, 2017, nr 1, s. 120.

102 J, Maciejewski, My, marnotrawcy cierpien, ,,Rzeczpospolita”, 2017, nr 71, Dodatek ,,Plus
Minus”, 2017, nr 12, s. 31. Wolyn uznal za niewiarygodny inny publicysta, Pawet Smolenski
z ,,Gazety Wyborczej”, zob. P. Smolenski, Wolynska ruletka..., s. 29; Prawda czy arcypolska
kalka, opinie zebral D. Muszynski, ,,Wprost”, 2016, nr 40, s. 77.

13T, Lubiefiski, Wolyn na wyciggniecie reki, ,,Gazeta Wyborcza”, 2016, nr 285, s. 16
(publikacja w dziale Opinie).

104 http://www.wyborcza.pl/7,75968,21081178,wolyn-na-wyciagniecie-reki.html (dostep:
12.06.2017).

195 zma/, Dzis w "Warto rozmawiac": "Wolyh", a relacje polsko-ukrainskie, data publikacji:
20.10.2016, http://www.dorzeczy.pl/kraj/12610/Dzis-w- Warto-rozmawiac-Wolyn-a-relacje-pol-
sko-ukrainskie.html (dostep: 1.06.2017).
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W tym samym okresie zorganizowano debate na temat kontrowersyjnego
dzieta filmowego w Instytucie Pamieci Narodowej w Warszawie, w ramach
spotkan Miedzy swastykq a czerwong gwiazdg, odbywajacych si¢ pod hastem
Przystanek Historia. Dyskusje poprowadzit Piotr Zychowicz z ,,Do Rzeczy”!%.
Pod koniec listopada 2016 r. nad filmem dyskutowano po pokazie zorganizo-
wanym w warszawskim kinie Elektronik na otwarcie cyklu Obrazy historii.
Organizatorzy cyklu to Warszawska Szkota Filmowa i Osrodek Badan nad
Totalitaryzmami. W dyskusji uczestniczyli zaproszeni goscie: Wojciech Sma-
rzowski, prof. Grzegorz Motyka i publicysta filmowy Lukasz Jasina. Do udzia-
tu w imprezie zachecata redakcja tygodnika ,,W Sieci!'?’.

Wolyn szybko trafit na plyte DVD, dostepna na rynku wydawniczym, re-
klamowang w mediach!®. Promowano jg m.in. w ,,Polityce”, oferujgc nagranie
do kupienia z czasopismem'®.

Popularyzowano takze CD z kompozycjami Mikotaja Trzaski, bedacymi
oprawg muzyczng do filmu. Ptyte wydato Polskie Radio!'°.

Film Smarzowskiego zostal wyrézniony wieloma nagrodami, co udokumen-
towano w czasopismach i Internecie. Do najwazniejszych nalezaty przyznane
przez juroréw edycji Festiwalu Filmowego w Gdyni, datowanej na wrzesien
2016 r.: dla aktorki Michaliny fabacz za debiut, autora zdjg¢ Piotra Sobocin-

skiego i charakteryzatorki Ewy Drobiec!!'!. Film nie otrzymat nagrody glow-

196 Debata o ,, Wolyniu” w Warszawie, http://www.dorzeczy.pl/kultura/12466/Debata-0-Wo-
lyniu-w-Warszawie.html (dostep: 1.06.2017).

07 Wolys jako obraz historii, data publikacji: 17.11.2016, http://www.wsieci.pl/wolyn-jako-
obraz-historii-pnews-3028.html (dostep: 23.05.2017); Pokaz filmu "Wolyn" i spotkanie ze Sma-
rzowskim, data publikacji: 22.11.2016, http://www.wsieci.pl/pokaz-filmu-wolyn-i-spotkanie-ze-
smarzowskim-pnews-3038.html (dostep: 23.05.2017).

108 7Zob. L. Adamski, Id? i patrz!, ,W Sieci”, 2017, nr 13, s. 92; Barbara Hollender poleca
nowosci na DVD, data publikacji: 9.04.2017, http://www.rp.pl/Film/170409080-Barbara-Hollen-
der-poleca-nowosci-na-DVD.html (dostgp: 20.05.2017).

109 Zob. Wojciech Smarzowski o ,, Wolyniu™ (cz. 1): Opowiedzialem te historig uczciwie, data
publikacji: 27.03.2017, http://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/kultura/1699448,1,wojciech-sma-
rzowski-o-wolyniu-cz-1-opowiedzialem-te-historie-uczciwie.read (dostgp: 23.05.2017); Wojciech
Smarzowski o ,, Wolyniu” (cz. 3): Wszystko, co jest w filmie, naprawde mialo miejsce, data publi-
kacji: 29.03.2017, http:/ www.polityka.pl/tygodnikpolityka/kultura/1699702,1,wojciech-smarzow-
ski-o-wolyniu-cz-3-wszystko-co-jest-w-filmie-naprawde-mialo-miejsce.read (dostep: 23.05.2017).

10 http://www.forumfilm.pl/wolyn/index.htm (strona internetowa filmu Wofyr), zob. tez
przypis nr 62 i fragment tekstu, ktérego dotyczy; J. Pospieszalski, Muzyka Wolynia, ,,Do Rzeczy”,
2016, nr 43, s. 52 (recenzja plyty).

1 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 31.07.2017), zob. tez m.in.
T. Btonski, Filmy 41. Festiwalu Filmowego w Gdyni: ,, Wolyn, ,, Plac zabaw”, http://www.wprost.
pl/ film/10024719/Filmy-41-Festiwalu-Filmowego-w-Gdyni-Wolyn-Plac-zabaw.html (dostgp: 12.06.
2017); 41. Gdynia, http://www kino.org.pl// index.php? option =com_ content &task=view&id=25
55&Itemid=5 (dostgp: 23.05.2017).
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nej''2. Na tym samym festiwalu prezes Telewizji Polskiej Jacek Kurski obdarzyt

Wolyr whasng nagroda''®, nieprzyjeta przez rezysera, o czym byto glosno w pra-
sie. Prezes wreczyl jg ostatecznie producentom''*. Tworca i producenci zadecy-
dowali o przekazaniu pienigdzy z nagrody Stowarzyszeniu Odra—Niemen,
poszukujacemu miejsc pogrzebania ofiar rzezi wotynskiej i opiekujagcemu si¢
miejscami pamigci oraz Towarzystwu Instytutu Srodkowo-Wschodniego w Lu-
blinie, dziatajagcemu na rzecz ,,pojednania polsko-ukraifiskiego™'". Stanowisko
rezysera wobec nagrody prezesa spodobato si¢ czesci publicznosci''®. Odbiorca
pisma ,,Wprost”, uzywajacy pseudonimu ,,proste”, stwierdzit: ,,.Smarzowski ma
honor”. ,,Liretta” odpowiedziala na to polemicznie: ,,OT [ CALY SMARZOW-
SKI. WSTYD!”'"". Czg$¢ dziennikarzy i internautéw widziata motywacje rezy-
sera w orientacji politycznej Kurskiego.

Redakcja tygodnika ,,Do Rzeczy” przyznata rezyserowi nagrode¢ ,,Straznik
Pamigci” w kategorii ,,Twodrca”, motywujac decyzj¢ opinia, ze Wolyn to ,,fabu-
larny obraz przywracajacy pami¢¢ o zbrodni ludobojstwa dokonanej na Wotyniu

112 A, Horubata, Smutek po Gdyni... (dostep: 1.06.2017).

113 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 31.07.2017).

114 Zob. m.in. PTF, Jacek Kurski nagradza, ale nie wrecza, ,Gazeta Wyborcza”, 2016,
nr 225, s. 20; N. Szostak, Smarzowski: Nie przyjglem nagrody prezesa TVP, ,,Gazeta Wyborcza”,
2016, nr 233, s. 19; J. Swiader, ,, Wolyh” w korcu nagrodzony przez Kurskiego, ,,Gazeta Wybor-
cza”, 2016, nr 234, s. 15. Zob. tez Zamieszanie wokol nagrody dla Smarzowskiego, data pu-
blikacji: 25.09.2016, http://www.dorzeczy.pl/kraj/11015/Zamieszanie-wokol-nagrody-dla-Sma-
rzowskiego, html (dostep: 1.06.2017); P.T. Felis, P. Wanat, Festiwal w Gdyni. Jacek Kurski dal
wlasng nagrode ,, Wolyniowi”. Rezyser filmu jej nie przyjgl, 24.09.2016, http://www.wyborcza.
pl/7,75410, 20743073, festiwal-w-gdyni-jacek-kurski-dal-wlasna-nagrode-wolyniowi.html (dostep:
12.06.2017); Wojciech Smarzowski nie przyjgl nagrody od Jacka Kurskiego, data publikacji
25.09.2016, http://www.newsweek. pl/kultura/ smarzowski-nagroda-kurski,ar-tykuly, 3976 76,1.html
(dostep: 25.05.2017); Wojciech Smarzowski odméwil przyjecia nagrody od Jacka Kurskiego, data
publikacji: 25.09.2016, http://www.wprost.pl/film/10024627/Wojciech-Smarzowski-odmowil-przy-
jecia-nagrody-od-Jacka-Kurskiego.html (dostgp: 12.06.2017); natszo, Smarzowski potwierdza,
ze nie przyjgl nagrody prezesa TVP. , Nie lubig, jak mnie ktos rezyseruje”, data publikacji:
4.10.2016, http://www.wyborcza.pl/7,75410,20787515,smarzowski-potwierdza-ze-nie-przyjal -na-
grody-prezesa-tvp-nie. html (dostep: 12.06.2017); j$ [J. Swiader], Nagroda prezesa Telewizji Pol-
skiej dla filmu ,, Wolyn” wreczona. Odebrali jg producenci, data publikacji: 5.10. 2016, http://
www. wyborcza.pl/7,754 10,20793683 ,nagroda-prezesa-telewizji-polskiej-dla-filmu-wolyn-wreczona.
html (dostgp: 12.06.2017).

115 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 31.07.2017).

116 Zob. np. http://www.wyborcza.pl/7,75410,20743073, festiwal-w-gdyni-jacek-kurski-dal-wlas-
na-nagrode-wolyniowi.html (dostep: 12.06.2017) (komentarz z podpisem: agch 01); http:// www.
wyborcza.pl/7,75410,20787515,smarzowski-potwierdza-ze-nie-przyjal-nagrody-prezesa-tvp- nie.html
(dostep: 12.06.2017) (komentarz ,,pani Basi”); http://www.newsweek. pl/ kultura/smarzowski-
nagroda-kurski,artykuly,397676,1.html (dostep: 25.05.2017) (komentarz Andrzeja Kocikowskie-
g0, zaczynajacy si¢ od stdw ,,Dobrze pan zrobil, panie Wojtku”).

17 hittp://www.wprost.pl/film/10024627/Wojciech-Smarzowski-odmowil-przyjecia-nagrody-
od-Jacka-Kurskiego.html (dostep: 12.06.2017).
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w roku 1943. Przyktad pomnikowego dzieta, ktore na masowa skale prezentuje
trudng wiedze o naszej przesztosci™''®.

W 2017 r. film odznaczono m.in. Polskimi Nagrodami Filmowymi ,,Orzet”.
Bylo to kilka nagréd — za najlepsza rezyseri¢ dla Smarzowskiego, najlepsze
zdjecia dla Piotra Sobocinskiego, ,,najlepsza scenografi¢” dla Marka Zawieru-
chy. Doceniono tez grupg kostiumologdw, ktorzy zaprojektowali najlepsze ko-
stiumy. Analogiczne wyroznienie dostat autor muzyki Mikotaj Trzaska. To samo
dotyczy Jacka Hameli i Katarzyny Dzidy-Hameli, odpowiedzialnych za dzwick,
oraz montazysty Pawla Laskowskiego. Wsréd nominowanych do ,,Ortow” byli
aktorzy Michalina Labacz, Izabela Kuna, Arkadiusz Jakubik i Jacek Braciak.
Michaling Labacz nominowano za najlepsza gldwna rolg kobieca i jako ,,Odkry-
cie roku”. Wolyr otrzymat rowniez Orta — Nagrode Publicznosci''’. Jedna z 0s6b
przegladajacych ,,Gazete Wyborczg” w Internecie tak skomentowata nagrody
,0rzet”: | Wolyn, to arcydzieto sztuki filmowej — dzigkuj¢ filmowcom za rzetel-
ng oceng, szkoda ze jej zabrakto w Gdyni. Zal tez, ze nie bylo transmisji
z Gali w TVP”1%0,

Do znaczacych wyrdznien nalezy tez ,,Ztota Tasma”, przyznana Wolyniowi
w 2017 r. przez Stowarzyszenie Filmowcow Polskich'?!.

118 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 31.07.2017). Zob. tez Na-
talia Niemen i gwiazdy filmu ,, Wolyn” na gali Straznik Pamigci 2016, data publikacji: 6.11.2016,
http://www.dorzeczy.pl/straznik-pamieci/13803/Natalia-Niemen-i-gwiazdy-filmu-Wolyn-na-gali-
Straznik-Pamieci-2016.html (dostep: 1.06.2017).

119 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 31.07.2017). Zob. tez m.in.
Ogloszono nominacje do Polskich Nagrod Filmowych, data publikacji: 7.02.2017, http://www.do-
rzeczy.pl/kultura/25823/Nagroda-FENIKS-2017.html (dostep: 1.06.2017); Nominacje do Ortow
2017, dorocznych nagréd Polskiej Akademii Filmowej, ogloszone. Ceremonia 20 marca na
antenie Canal +, data publikacji: 8.02.2017, http://www. filmtvkamera. pl/artykul/nominacje-do-
orlow - 2017 - dorocznych - nagrod -polskiej-akademii-filmowej-ogloszone-ceremonia-20- (dostep:
24.05.2017); 20 marca ceremonia wreczenia PNF Orly, data publikacji: 14.03.2017, http:/www.
filmtvkamera.pl/artykul/20-marca-ceremonia-wreczenia-pnf-orly (dostgp: 2.08.2017); P. Doma-
galska, N. Szostak, Orfy 2017. ,,Wolyn” triumfuje, nagrody za role Beksinskich. Seweryn na sce-
nie jako... Donald Tramp, data publikacji: 20.03.2017, http://www.wyborcza.pl/7,101 707,21524
225,0rly-2017-wolyn-filmem-roku-seweryn-i-konieczna-nagrodzeni.html (dostgp: 12.06.2017);
. Wolyn” Wojciecha Smarzowskiego z Orlem 2017 dla najlepszego filmu, data publikacji:
21.03.2017, http//www.dorzeczy.pl/kraj/24781/Wolyn-Wojciecha-Smarzowskiego-z-Orlem-2017-
dla-najlepszego-filmu.html (dostep: 1.06.2017); Orly 2017 rozdane!, data publikacji: 21.03.2017,
http://www.wprost.pl/film/10047489/ORLY-2017-rozdane.html (dostgp: 12.06.2017); Polskie Na-
grody Filmowe 2017 wreczone!, data publikacji: 22.03.2017, http://www.filmtvkamera.pl/arty-
kul/polskie-nagrody-filmowe-orly-2017-wreczone (dostgp: 24.05.2017).

120 http: // www.wyborcza. pl/7,101707,21524225,0rly-2017-wolyn-filmem-roku-seweryn-i-ko-
nieczna-nagrodzeni.html (dostep: 12.06.2017) — komentarz podpisany: gt.

121 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 31.07.2017); B. Hollender,
Zlote tasmy dla , Wolynia”, ,,Ostatniej rodziny” i ,, Patersona”, data publikacji: 5.01.2017, http://
www. p.pl/Film/170109527-Zlote-Tasmy-dla-Wolynia-Ostatniej-rodziny-i-Patersona.html (dostep:
20.05.2017).
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Film doceniono na Migdzynarodowym Festiwalu Kina Niezaleznego Off
Kamera w Krakowie w 2017 r., przyznajac mu nagrode gléwng w Konkursie
Polskich Filméw Fabularnych. Arkadiusz Jakubik dostat nagrode dla najlepsze-
go aktora'?,

Srodowisko filmowcéw nagrodzito Wolyri w dwéch konkursach. Gildia Re-
zyserow Polskich przyznata rezyserowi Nagrode im. Krzysztofa Krauzego za
2017 r. Stowarzyszenie Autorow Zdje¢ Filmowych nominowato Piotra Sobocin-
skiego do Nagrody PSC (2017 .)'%.

Rok 2017 to takze data nagrdd przyznanych rezyserowi Smarzowskiemu,
kompozytorowi Trzasce, autorowi zdje¢ Sobocinskiemu, aktorce Labacz i wy-
konawcy roli drugoplanowej Romanowi Skorovskiy’emu na festiwalach w Gto-
gowie, Ostrowie Wielkopolskim, Zielonej Goérze i Wrzesni. Impreza zorganizowa-
na we Wrzesni nosi nazwe Ogolnopolski Festiwal Sztuki Filmowej Prowincjonalia
,Jancio Wodnik”'?4.

Film Smarzowskiego otrzymat tez Nagrod¢ Gtowng na Festiwalu Filmow
Polskich ,,Wista” w Moskwie. Oceniajacym spodobata si¢ ,,porazajaca arty-
styczna interpretacja zta, ktore niesie ze sobg nacjonalizm”'%,

Wiadomosci o wymienionych nagrodach mozna znalez¢ nie tylko w czaso-
pismach drukowanych i ich wersjach internetowych, ale takze na stronach inter-
netowych festiwali'?®.

Wolyn cieszyt si¢ ogromna frekwencja kinowa, co relacjonowano w prasie
i Internecie'?’. Sukces osiggnieto w czasach, gdy do kin prawie na wszystkie
filmy przychodzi niewielu widzow.

122 hitp://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 31.07.2017). Zob. tez M. Gru-
szecka, Kino w poszukiwaniu wolnosci. Znamy laureatow 10. edycji Netii Off Kamery, data
publikacji: 7.05.2017, http://www.krakow.wyborcza.pl/krakow/7,44425,21774612 kino-w-poszu-
kiwaniu-wolnosci- znamy-laureatow-10-edycji-netii.html (dostgp: 12.06.2017); B. Hollender,
Triumf polskiego filmu na Off Camerze, data publikacji: 7.05.2016, http://www.rp.pl/Netia-OFF-
Camera/170509488-Triumf-polskiego-filmu-na-Off-Camerze.html (dostep: 20.05.2017); B. Hollen-
der, Netia Off Camera. Matuszynski i Smarzowski z glownymi nagrodami, data publikacji:
7.05.2017, http:// www. rp.pl/ Film/ 305079958-Netia-Off-Camera-Matuszynski-i-Smarzowski-z-
glownymi-nagrodami.html (dostgp: 20.05.2017); 10. Netia Off Kamera, http://www.kino. org. pl//
index.php?option=com_content&task=view&id=2714&Itemid=>5 (dostgp: 2.08.2017).

123 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 2.08.2017).

124 Tamze (dostep: 31.07.2017). Michalina Labacz, oprécz wymienionych nagréd, m.in.
otrzymanej na festiwalu w Gdyni i PNF Orta, za debiut w Wolyniu dostata takze Ztotego Szczenia-
ka na 5. Festiwalu Aktorstwa Filmowego im. Tadeusza Szymkowa we Wroctawiu (pazdziernik
2016 1.), zob. 5. Festiwal Aktorstwa Filmowego, http://www.kino.org.pl//index. php?option=com__
content&task=view&id=2593&Itemid=5 (dostgp: 23.05.2017).

125 http://www.filmpolski.pl/fp/index.php?film=1235896 (dostep: 31.07.2017); Nagrody Fe-
stiwalu Filmow Polskich Wisla, data publikacji: 2.06.2017, 10.58, http://www.wprost.pl/festiwale-
przeglady/10058617/Nagrody-Festiwalu-Filmow-Polskich-Wisla.html (dostgp: 12.06.2017).

126 Zob. np. http://www.festiwalgdynia.pl/szukaj/Wo%C5%82y%C5%84.html (dostep: 1.08.2017).

127 Zob. guu, Niemal éwieré miliona Polakéw obejrzato ,, Wolyn" (informacja o tym, ze film
Wotyn juz kilka dni po premierze zostal obejrzany przez prawie 230 tys. osob), data publikacji:

199



Internauci, pragnacy obejrze¢ film, a pdzniej po obejrzeniu w kinie lub na
plycie czgsto wypowiadali si¢ w komentarzach pod wersjami elektronicznymi
publikacji prasowych, co udokumentowano we wczesniejszej czesci prezentowa-
nego artykulu. Wiele oséb ostro dyskutowato na najpopularniejszym i najbardziej
reprezentatywnym polskim portalu filmowym filmweb.pl. Czgs¢ wypowiedzi ma
charakter ksenofobiczny, np. zdarza si¢ nazywanie Ukraincéw ,kacapami”, co
nalezy do najtagodniejszych epitetow pod ich adresem, jakich si¢ dopuszczono,
ale mozna tez znalez¢ glos o ratowaniu Polakdw w czasie rzezi z narazeniem
zycia przez ukrainskich znajomych. Z emocjonalnosci dyskusji toczacej si¢ na
forum oraz z masowosci zainteresowania tematem wynikala wulgarnos¢ jezyka
licznych komentarzy. Administrator zablokowat znaczng czgs¢ wpisow. Mozna
sobie wyobrazi¢, jakim jezykiem je napisano lub jak naruszano w nich prawo,
skoro pozostawiono wiele wypowiedzi ksenofobicznych i zawierajacych obraz-
liwe przezwiska. Niektdrzy widzowie pisali o filmie w samych superlatywach.
Nie wszyscy dobrze ocenili produkcje, bo napisano o niej np.: ,,gniot propagan-
dowy”. Czg$¢ 0sob zarzucala rezyserowi brutalno$é. Na portal trafila tez recen-
zja redakcji filmwebu, napisana przez Marcina Stachowicza, zatytutowana Zmie-
lg nas zZarna historii. Uzytkownicy chetnie zamieszczali na filmwebie wlasne
recenzje Wolynia'®®. Recenzent, podpisany nickiem Odbardaw, widzial w nim
wyrazne akcenty publicystyczne'?’.

Temat na osobne badania, przekraczajgce ramy niniejszej publikacji, to
wypowiedzi o filmie Wofyn na portalach spolecznosciowych i blogach dzien-
nikarskich.

Duze zainteresowanie ludzi prasy i czytelnikdw czasopism wywolal pro-
blem odbioru Wofynia na Ukrainie oraz wsrdd Ukraincow mieszkajacych
w Polsce. Wolodymyr Wiatrowicz, kierujacy ukrainskim Instytutem Pamigci
Narodowej, skrytykowat film w wywiadzie ogloszonym w numerze ,,Newswee-
ka Polska”, datowanym na 10-16 pazdziernika 2016. Wofyn to wg niego film
propagandowy, wplywajacy na wzmocnienie niecheci Polakow do Ukraincow'*.
Na 18 pazdziernika zapowiedziano projekcje¢ Wolynia w Instytucie Polskim
w Kijowie, ale seans odwotano wskutek nacisku ukrainskiego Ministerstwa
Spraw Zagranicznych. Filmu nie pokazano w Instytucie takze w pozniejszym

17.10.2016, http://www.rp.pl/Film/161019242-Niemal-cwierc-miliona-Polakow-obejrzalo-Wolyn.
html (dostgp: 20.05.2017); U. Zielinska, Padl kolejny kinowy rekord w Polsce, data publikacji:
10.01.2017, http://www.rp.pl/Media-i-internet/301109834-Padl-kolejny-kinowy-rekord - w-Pols®.
html?template=restricted (dostep: 20.05.2017).

128 http://www.filmweb.pl/film/Wo0%C5%82y%C5%84-2016-724694 (dostep: 31.07.2017).

129 Odbardaw, Czy to jeszcze film, czy juz publicystyka? http://www.filmweb.pl/reviews/Czy
+totjeszcze+film%2 C+czy+ju%C5%BC+publicystyka-20297 (dostep: 31.07.2017).

130 Wolyn: zbrodnia i pamieé, rozmawia M. Kacewicz (wywiad z szefem ukrainskiego IPN
Wotodymyrem Wiatrowiczem), ,,Newsweek Polska”, 2016, nr 42, s. 58-61.
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terminie. Sytuacja byla komentowana w prasie i w sieci'®'. Zaowocowata pel-
nymi oburzenia komentarzami internetowymi'*?. Zgodnie z wyjasnieniami am-
basadora Ukrainy w Polsce Andrija Deszczycy dla Radia Zet, cytowanymi
w prasie, interwencja MSZ wynikla z lgku przed protestami'*.

Dyrekcja teatru dramatycznego w Tarnopolu na Ukrainie natozyta kare fi-
nansowg ,,za udzial w filmie »Wotyn«” na osoby zatrudnione w tej placowce.
Zastosowano ,,odpowiedzialnos¢ zbiorowa”, kazac zaptacic takze catemu zespo-
towi, najwyrazniej w celach ,,profilaktycznych”. Producenci odpowiedzieli pro-
testem w obronie ukaranych'*,

Film spotkal si¢ z niechecig ze strony mediow dziatajacych na Ukrainie,
wykorzystywana przeciw Ukraincom przez dziennikarzy rosyjskich. Reakcja
ukrainska i rosyjska wywolata komentarze polskich publicystow!?. Na pierw-

131 Zob. m.in. N. Szostak, Ukraina nie chce Wolynia, ,,.Gazeta Wyborcza”, 2016, nr 244,
s. 18; PAP, yes, natszo, ,, Wolyn”: pokaz w Kijowie odwolany. Tak zalecilo MSZ Ukrainy, data
publikacji: 17.10.2016, http://www.wyborcza.pl/7,101707,20847155,wolyn-pokaz-w-kijowie-od-
wolany-tak-zalecilo-msz-ukrainy.html (dostep: 12.06.2017); Odwolano pokaz filmu ,, Wolyn”
w Kijowie. Interweniowalo MSZ Ukrainy, data publikacji: 17.10.2016, http://www.wprost.pl/swiat/
10027307/0dwolano-pokaz-filmu-Wolyn-w-Kijowie- Interweniowalo-MSZ-Ukrainy.html (dostep:
12.06.2017); http://www. dorzeczy. pl/kraj/ 12396/0Odwolano-pokaz-filmu-Wolyn-w-Kijowie.html
(dostep: 1.06.2017); J. Wilczak, ,, Wolyn” zakazany na Ukrainie. To bardzo zta wiadomos¢, data
publikacji: 17.10.2016, http:// www. polityka. pl/ tygodnikpolityka /swiat/ 1679678,1,wolyn-zaka-
zany-na-ukrainie-to-bardzo-zla-wiadomosc.read (dostep: 23.05.2017); M. Kacewicz, ,, Wolyn”
mogl by¢ na Ukrainie okazjq do dyskusji o historii. Ale rzgd w Kijowie zdecydowal inaczej, data
publikacji: 18.10.2016, http://www.newsweek.pl/opinie/wolyn-pokaz-filmu-smarzowskiego-w-
kijowie, odwolany,artykuly,398952,1.html (dostgp: 25.05.2017).

132 Zob. np. http://www.wyborcza.pl/7,101707,20847155,wolyn-pokaz-w-kijowie-odwolany-
tak-zalecilo-msz-ukrainy.html (dostep: 12.06.2017) (tekst wraz z komentarzami polskich inter-
nautow); http://www.newsweek.pl/opinie/wolyn-pokaz-filmu-smarzowskiego-w-kijowie-odwola-
ny, artykuly,398952,1.html (dostep: 25.05.2017) (publikacja i komentarze); http://www.polityka.
pl/forum/1275394,wolyn-zakazany-na-ukrainie-to-bardzo-zla-wiadomosc.thread (dostgp: 23.05.
2017) (publikacja z komentarzami); https://www.wprost.pl/swiat/10027307/Odwolano-pokaz-
filmu-Wolyn-w-Kijowie-Interweniowalo-MSZ-Ukrainy.html (dostgp: 12.06.2017) (informacja
z ,,Wprostu” uzupeliona komentarzami, jeden z dyskutantow wylicza z detalami sposoby doko-
nywania mordow przez UPA).

133 Ambasador Ukrainy: ,, Wotyn” mnie zszokowal, data publikacji: 18.10.2016, http:// www.
dorzeczy.pl/kraj/12464/ Ambasador-Ukrainy-Wolyn-mnie-zszokowal.html (dostgp: 1.06.2017); Od-
wolano pokaz ,, Wolynia”. ,, Mamy sygnaty, ze mogq by¢ protesty wokol tego filmu”, data publikacji:
18.10.2016, http://www. wprost. pl/kraj/ 10027379/ Odwolano-pokaz-Wolynia-Mamy-sygnaly-ze-
moga-byc-protesty-wokol-filmu.html (dostgp: 12.06.2017).

134 Varia, oprac. K. Spér, ,,Kino”, 2016, nr 12, s. 95.

135 Zob. np. D. Kutz, Co w ,, Wolyniu” widzi lustereczko zlej macochy, ,,Gazeta Wyborcza”,
2016, nr 244, s. 18; M. Pieczynski, ,, Wolyn” w ogniu krytyki, ,Do Rzeczy”, 2016, nr 42, s. 28-29;
W. Kononczuk, Ukraincy patrzq na ,, Wolyn”, ,,Tygodnik Powszechny”, 2016, nr 47, s. 44-45;
T. Krzyzak, Konflikt o film, ktorego nie bylo, ,,Rzeczpospolita”, 2016, nr 273, s. A4; Z. Szczerek,
Wotyn na miare naszych stosunkow, ,,Polityka”, 2017, nr 12, s. 88-90; M. Pieczynski, ,, Wolyn”
w ogniu krytyki, data publikacji: 17.10. 2016, http://www.dorzeczy.pl/kraj/12386/Wolyn-w-ogniu-
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szej stronie oktadki tygodnika ,,Do Rzeczy” z 17-23 pazdziernika umieszczono
zdanie: ,,Ukraifcy atakuja film »Wolyn«!%,

W tymze tygodniku ,,Do Rzeczy” informowano tez o planach czesci tworcow
z Ukrainy, by nakreci¢ film o rzezi wotyniskiej — odpowiedz na polski Wofyn'?'.

Pisarka Oksana Zabuzko bardzo Zle odebrala sceng swigcenia nozy w $wig-
tyni greckokatolickiej. Mowita Maciejowi Nowickiemu z ,,Newsweeka Polska”
o niewiarygodnosci tego fragmentu filmu. Spotkata si¢ z kontrargumentami czy-
telnikoéw wywiadu'*®. Inna Ukrainka, Natalia Panchenko, zamieszkata w Pol-
sce, skarzyla si¢ ,,Newsweekowi” na nacjonalistyczne ataki, jakich doznala za
posrednictwem Internetu ze strony Polakoéw po wejsciu filmu Wofyrn na ekrany.
Z wywiadem polemizowali liczni czytelnicy, m.in. podkreslajac, ze nie mozna
krytykowaé catego polskiego spoleczenstwa za incydentalne zachowanie jego
matej czesci'®.

Wolyn Wojciecha Smarzowskiego byt filmem potrzebnym ze wzgledu na ko-
nieczno$¢ utrwalenia i szerokiej popularyzacji pamigci o ofiarach rzezi wotyn-
skiej. Rezyserowi udato si¢ zrealizowac to zadanie. Z drugiej strony jednak Zle si¢
stato, ze w recepcji dzieta wsrdd polskich odbiorcow duza rolg odgrywaja reakcje
ksenofobiczne, wbrew zamierzeniom rezysera, sygnalizowanym w mediach. Mo-
ze udatoby si¢ tego uniknaé, gdyby tworca ztagodzit obrazy rzezi, pokazat je bar-
dziej umownie i zrezygnowat ze sceny swigcenia nozy, ktora wzbudzita szczegol-
ny sprzeciw czgsci widzow, publicystéw oraz historykdw. Wielu nie zauwazylo, ze
Smarzowski przypomnial tez, iz niektdrzy duchowni ukrainscy sprzeciwiali si¢
rzezi. Film mdgt poskutkowaé¢ umocnieniem wsréd Polakéow stereotypowego
utozsamiania wyznania greckokatolickiego z Ukraincami.

krytyki.html (dostep: 1.06.2017); Z. Szczerek, Jak ,, Wolyn” wplynie na stosunki. Z Ukrainy wieje
chiodem, data publikacji: 25.10.2016, http://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/kraj/1680330,1,
jak-wolyn-wplynie-na-stosunki-polsko-ukrainskie.read (dostgp: 23.05.2017); W. Kononczuk,
Ukraincy patrzq na ,, Wolyn”, 14.11.2016, http://www.tygodnikpowszechny.pl/ukraincy-patrza-na-
wolyn-68359 (dostep: 23.05.2017) — publikacja artykutu z ,,Tygodnika Powszechnego”, 2016,
nr 47; Ziemowit Szczerek wraca do trudnych relacji polsko-ukrainskich, data publikacji: 11.04.2017,
http: // www. polityka.pl/tygodnikpolityka/kraj/1701272,1,ziemowit-szczerek-wraca-do-trudnych-rela-
cji-polsko-ukrainskich.read (dostegp: 23.05.2017) (publikacja tekstu Wolyn na miare naszych sto-
sunkow z ,,Polityki”, 2017, nr 12.

136 Do Rzeczy”, 2016, nr 42, s. 1 (powyzsze zdanie to zapowiedz artykutlu Macieja
Pieczynskiego ,, Wolyn” w ogniu krytyki) (zob. tez przypis nr 135).

137 Ukraincy odpowiedzq na ,, Wolyh”” Smarzowskiego, dodano 3 pazdziernika, httpp.www//do-
rzeczy.pl/swiat/11468/Ukraincy-odpowiedza-na-Wolyn-Smarzowskiego.html (dostep: 1.06.2017).

138 Oksana Zabuzko: ,, Wolyn” jest jak néz wbity w plecy, data publikacji: 2.11.2016, http://
www.newsweek.pl/swiat/oksana-zabuzko-o-filmie-wolyn-jest-jak-noz-wbity-w-plecy-ukraincow,
artykuly,399915,1.html (dostep: 25.05.2017).

139 mcia, Ukrainka: Po filmie ,, Wolyn” ludzie piszq, Zebym opuscila Polske i Ze mnie zabijg,
data publikacji: 26.10.2016, http://www.newsweek.pl/polska/hejt-i-grozby-pod-adresem-ukraincow-
po-filmie-wolyn,film,399426.html (dostgp: 25.05.2017).
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W literaturze polskiej mozna znalez¢ mniej dosadne opisy ukrainskich po-
gromow na polskich i zydowskich mieszkancach Kresow wschodnich dawnej
IT RP, do jakich doszlo w czasie Il wojny Swiatowej, niz w opowiadaniach
Srokowskiego ze zbioru Nienawisé¢, a jednoczesnie niezwykle wyraziste. Naj-
lepszy przyktad to tworczosé Wilodzimierza Odojewskiego — powies¢ Zasypie
wszystko, zawieje 1 wybrane opowiadania. Smarzowski chcial jednak dotrze¢
do $wiadomosci jak najwigkszej rzeszy odbiorcow, dlatego wybral inspiracje

bardziej kontrowersyjnymi utworami i zastosowal wilasciwe dla siebie dra-

styczne $rodki wyrazu'¥.

Film Wofyn nalezal do najwazniejszych tematéw podejmowanych w polskich
mediach od czasu pracy rezysera nad realizacjg dzieta do przetomu 20161 2017 r.
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HISTORICAL MEMORY IN MASS CULTURE. RECEPTION
OF WOJCIECH SMARZOWSKI’S FILM ENTITLED ,,VOLHYNIA” FROM 2016
IN PRINTED PRESS AND ON THE INTERNET

Summary

Wojciech Smarzowski’s Volhynia from 2016 is of great artistic and political significance.
It raised controversy and discussion. Numerous publications and comments appeared in Polish
printed press and in its online versions and also on the filmweb.pl. This film was promoted on
internet websites created for this very purpose.

In this article the author discusses the reception of the film in printed and online versions
of magazines and on the most important websites. He discusses the issue of the reception of this
work and publications about it by the internauts. He also deals with the problem of the methods
of press and Internet marketing of the movie about the Volhynia slaughter.
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THE SECOND VATICAN COUNCIL:
AD EXTRA - AD INTRA IMPACTS ON FEMALE
MONASTIC ORDERS IN POLAND

Our Council, which is coming to an end, shall be remembered by historians
and it shall become a subject matter for the performed work, filed decrees and con-
stitutions created for the good of the Church'.

By the initiative of Pope John XXIII, the Second Vatican Council was
opened in Rome by the same Roman Pontiff on 11" October 1962. The Ecumen-
ical Council lasted from 1962—1965. Its objective was to modernise the Catholic
Church?. Four Conciliar Sessions took place. The first Session was chaired by
the Pope John XXIII himself, while the other three by his successor, Pope Paul VI,
who also closed the Council on 8" December 1965. More than three thousands
conciliar Fathers and a number of experts took part in the conciliar deliberations.
There were also delegations from non-Catholic Christian communities, who
participated at the Council as auditors and observers®.

I As cited in S. Wilk, A. Wojcik, eds, Stefan Kardynal Wyszyhski Prymas Polski. Ojciec
Soboru Watykanskiego 11 1962—1965. Wybor dokumentow, Lublin 2013, p. 26.

2 The Pope, in his opening speech on 11" October 1962, asked conciliar Fathers to — instead
of recommenting the rules and dogmas of faith — take care of “searching new forms of presenting
these rules to the modern world. The Council should try to present to modern people, living in the
current reality, to present in an understandable and interesting language what the Church is and
what it teaches”. See: G.-M. Garonne, Orientacje Soboru, Paris 1969, p. 17.

3 Cfr. R. Wiltgen, Ren wpada do Tybru. Historia Soboru Watykanskiego II, Poznafi 2001;
G. Alberigo, Krotka historia Soboru Watykanskiego 11, Warsaw 2006; K. Wenzel, Mata historia
Soboru Watykanskiego II, Cracow 2007; J.W. O’Malley, Co si¢ zdarzylo podczas Soboru
Watykanskiego Drugiego, Cracow 2012.
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This great common reflection and prayer provided the Community of the
faithful with a fresh breeze of the Holy Spirit, directing the Church ad extra
towards the world, reinforcing her sensibility to human dignity, giving new
impulses to ecumenism and evoking greater interpersonal solidarity. The prin-
cipal thought of the Council was to introduce an update, i.e. the so-called
aggiornamento, as the Church per se did not need radical reforms that had
already taken place in history. On one hand, it was about creating and putting
in motion some sort of perpetuum mobile of continuous renewal within
the Church and, on the other hand, it concerned her solid foundations based
upon the ecclesiology included in the Dogmatic Constitution on the Church
Lumen Gentium?®.

In Poland, the conciliar event was linked to the Great Novena programme,
before the millennial anniversary of the Baptism of Poland, celebrated
throughout 1966. The Primate of Poland, card. Stefan Wyszynski, noticed the
concurrence of these two great events as well as the complimentary character
of their respective aims. The objective of the Council was to renew the spirit in
the Church in accordance to the needs of contemporary people, meanwhile the
goal of the Great Novena was to renew and to reborn morally the Polish Nation
on the verge of the second millennium of Christianity’. What the Council was
about, was explained by a letter of the Polish Primate as follows:

The Council is an event of the Church. It should be part of the true interest of
every Catholic. The Council is a sort of act of dissertations of the entire Church
Community over matters of danger, which are the subject of the Church’s con-
cerns and pains. This awareness should be achieved by everybody together with
the Church. Everyone should think over the conciliar issues properly for them-
selves. It is the thought that paves the way of action. In such an unearthly mystic
organism, like the Church, everyone may contribute, within one’s extent, to the
building of the Kingdom of God. It may be done with a prayer, mortifying, sacri-
fice. (...) This is why we offer a challenge: let the helpful hands on the Polish
ground rise towards God in prayers, cooperating in the great act of the upcoming
Ecumenical Council®.

Polish Bishops commenced preparatory works for the Council in an excep-
tional way. In mid-June 1959, during the plenary of the Polish Catholic Bishops’
Conference, at request of the Main Commission, the Conciliar Commission was

4 Cfr. K. Wojtowicz, Soborowa wizja odnowy i przystosowania w 2yciu konsekrowanym
wedlug nauczania Jana Pawla II, ,Biuletyn Konferencji Wyzszych Przetozonych Zenskich
Zgromadzen Zakonnych w Polsce”, 25(2006).

5 Cfr. E. Czaczkowska, Kardynal Wyszyhski. Biografia, Krakow 2013.

¢ List Episkopatu Polski do katolickiej mlodziezy polskiej z dnia 16 XI 1961, in: Listy
pasterskie Episkopatu Polski 1945-2000, P. Libera, A. Rybicki, S. Lacki, eds, Marki 2003, p. 257.
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established and Archbishop Antoni Baraniak was appointed as its chairman’,
along with the nomination of the entire crew of members®.

It is worth noticing that the creation of the Conciliar Commission of the Polish
Catholic Bishops’ Conference, and actions undertaken by it, actually preceded the
organisational decisions of the Holy Father, who was then still in preparation for
the Ecumenical Council and the establishment of the Pre-preliminary Commis-
sion. The Conciliar Commission at the Polish Catholic Bishops’ Conference was
created on 15" April 1959, while the Pope nominated the Pre-preliminary Com-
mission a month later.

The Conciliar Commission at the Polish Catholic Bishops’ Conference was
the first organisation of its kind in the world dedicated to work on account of the
Ecumenical Council. Polish Bishops started awakening the interest of the faith-
ful in the entire country and taught them how to understand the Council through
the prism of faith’. The Polish Prelates linked information about the Ecumenical
Council with spiritual mobilisation of the faithful, calling them to prayers in the
intention of the Council, while at the same time, reminding them of the respon-
sibility of all Catholics for this event'.

Every time, when the Holy Father speaks about the Ecumenical Council, he always
asks with modesty the Christian world for prayers in the intention of auspicious sessions
and their successful ending. We, the Polish Bishops, therefore, decided to encourage the
believers in Poland to organise prayers in the intention of the Second Vatican Council.
With this request, we address all bishops remaining in the country, fellow priests,
to monasteries and convents, to Polish people. (...) We will provide the Holy Father
in Rome with a plan of these prayers which, under the name “conciliar Vigil with
Jasnogodrska Mary” concern all Polish Dioceses. We keenly ask you, Brothers and Sis-

7 Antoni Baraniak (1904-1977) joined the Salesian Association in 1920. In 1930, he
received his priestly ordination. In 1951, he was nominated as the Auxiliary Bishop of the
Gnieznieniska Diocese. From years 1953-1956, he was imprisoned and tortured. Since 1957, he
was the Metropolitan Archbishop of Poznan. During the Second Vatican Council, he was
a member of the Comission on Eastern Churches. J. Wasowicz, Udzial Metropolity poznanskie-
go arcybiskupa Antoniego Baraniaka w obradach Soboru Watykanskiego II, in: Studia sobo-
rowe. Historia i nauczanie Vaticanum II, ed. M. Biatkowski, Torun 2013, p. 209-234; See:
K. Bialecki, R. Latka, R. Reczek, E. Wojcieszyk, Arcybiskup Antoni Baraniak 1904—1977, Poz-
nan—Warszawa 2017.

8 The team of members comprised of the following Bishops: Michat Klepacz, Piotr Katwa,
Ignacy Swirski, Andrzej Wronka and Jan Jaroszewicz. See: B. Bejze, Kronika Soboru Watykar-
skiego 11, Czgstochowa 2000.

o Cfr. S. Wilk — A. Wéjcik, eds, Stefan Kardynatl Wyszyrski Prymas Polski..., p. 15.

10[S. Wyszynski], W sprawie przysziego Soboru Powszechnego, in: Listy pasterskie Prymasa
Polski 1945-1974, Paris 1975, p. 138; Speech of the Polish Catholic Bishops-Conference of 16t
November 1961 to clergy and to the faithful on the II Vatican Council, p. 15.
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ters, to join with Your heart and spirit in these holy prayers, on which the Pope and all
conciliar Fathers rely!'.

Cardinal Stefan Wyszynski, along with the entire Polish Catholic Bishops’
Conference, initiated and led, throughout the following four years, the great
spiritual action on account of the Ecumenical Council, called the “Conciliar Vig-
ils”, the meaning and symbols of which are found in the hall of the Second Vati-
can Council.

Religious nuns also supported spiritually the Sessions of the conciliar Fathers,
for whom they have taken in as their personal obligation to pray, offering their
prayers in the intention, which they named the “Conciliar Deeds”, and thus, inte-
grating the female religious of consecrated life into the experience of these great
events in the life of the Church'. As it was written in the Chronicles of the Con-
vent of the Daughters of Mary Immaculate: “The day of the commencement of the
Council, 11" October, was experienced in the convent with a sense of penitence
and sacrifice. In the main house, a 24-hour [Eucharistic] adoration took place*®.
In the reports sent to the Department of Convents at the Secretariat of the Polish
Primate, it was written that “everyday, during the Council, all the sisters offer one
Mass in the intention of the Council (apart from the obligatory one)”">.

During the 1% Session in 1962, the entire country prayed in the intention of the
Council at “Conciliar Vigils”, that is to say during night adorations in the Polish
National Shrine Jasna Gora before the miraculous painting of the Holy Mother!®.

W List Episkopatu Polski do katolickiej miodziezy polskiej z dnia 30 IX 1962, in: Listy
pasterskie Episkopatu Polski 1945-2000..., p. 291.

12 “We should get into these intentions of the Holy Father, children of the Catholic Poland.
Let us support them with keen prayers that shall be invigorated in our ,,Conciliar Vigils with
Jasnogorska Mary”. In all Polish parishes, convent houses and especially in the chapel of Our Lady
of Jasna Goéra, we shall vigil on our knees, considering prayers as the most significant contribution
of Poland towards the works of the conciliar Fathers”. See: List z Soboru Watykanskiego Drugiego
z dnia 11 X 1962, in: Listy pasterskie Episkopatu Polski 1945-2000..., p. 409.

13 “QOur house at that time was truly interested with the course of the Second Vatican Council.
Everyday sisters read articles in magazines about the Council, experiencing it along with conciliar
Fathers and the whole world. (...) Aware of the significance of the Ecumenical Council, they took
part actively in night vigils almost in every churches and chapels on the territory of Radom, in 31
vigils in total”. The Archive of the Congregation of the Daughters of Mary Immaculate, Materials
to the history of Congregation (further: ACMN, MH), file No. E. V, L1, Report of 8" December
1962 from the period of conciliar vigils of the convent house at 12 Partyzantéw street in Radom.

14 ACMN, file No. E. I, I11.3, Chronicles of the Congregation of the Daughters of Mary
Immaculate between of years 1958—1971, p. 44.

15 ACMN, MH, file No. E. V, L1, Conciliar Obligations, p. 5.

16 Due to the initiating Council, the mother general issued a notice encouraging to pray and
sacrifice on account of the council. See: Thorough study of the pre-council encyclical of Saint John
XXI1II, “Poenitentiam Agere” (doing penitence) of July 1962. ACMN, file No. E.I, II1.3, Chronicles
of the Congregation..., p. 43.
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We told the Holy Father that, on that day, the entire Catholic Poland was tak-
ing part in the Council, by praying at the “Conciliar Vigil with Jasnogérska Mary”.
As an external way of expressing the presence of the Nation at the works of the
Council, we provided the Holy Father with a “Book of Council Vigils”, which con-
tains regulations of Bishops and Diocesan calendars of vigils in all parishes. We al-
so gave to the Holy Father a tributary address of Polish monasteries and convents
along with a symbolic gorget and a lamp, which symbolised the participation of re-
ligious orders in the conciliar prayer both at monasteries and convents as well as in
cathedrals and in Jasna Gora. The Holy Father was particularly glad to hear that all
parishes, on the day of its “Vigil”, send to Jasna Gora a delegation to say prayers
there in the intention of the Holy Father and the Council'’.

“Conciliar Vigils”, as the Bishops wrote, conducted in every corner of Po-
land, gathering all prayers before the image of the Queen of Jasna Gora, had
exceeded our expectations. They became some sort of miraculous grace from
Heaven shown to our people, binding us with a strong knot with the Universal
Church and her Head. These vigils are the blessed fruit of grace coming from the
Church of God in the historical year of the Council'®,

During the 2™ session, Catholics in Poland supported the conciliar works
through the so-called “Conciliar Deed of Good”, expressed with the offering of
wheat berries, from which the host for the “Lord’s Suppers” would be made in
Jasna Gora. The main scope of the internal work was active love. In a pastoral
letter, the conciliar Fathers have written the following:

We have begun our “Conciliar Deed” on the birthday of the Holy Mother, the
one who carried the service of good to Elisabeth, who went to help the newly mar-
ried couple in Cana and, while standing under the cross on Calvary, she contributed
into the act of Redemption — she is an inspiration and the patroness of the “Concili-
ar Deed of Good”. You should support the Council not only with a prayer, but also
with your life, deeds and sacrifice. It is more difficult to renew one’s heart than to
pray for its renewal. It is more difficult to love another person than to beg for love on
one’s knees. It is more difficult to maintain unity, peace in family, among close ones
than to ask Heaven for unity, peace in family. Right now, it is the Church that requires
such toil from you! The toil of the renewal of your hearts with deeds of love, good,
forgiveness and mercy, the Church needs it, for faith with no deeds is dead. (...) God
usually do not require from you the sacrifice of life. But you can offer, deliberately,
on request of Polish Bishops, who, in the intention of the Council, has ordered the
“Conciliar Deed of Good” commencing on 8% September, an offer of good deeds,
an offer of your hearts on account of brotherhood love'.

17[S. Wyszynskil, List z Soboru Watykanskiego Drugiego z dnia 11 X 1962, in: Listy
pasterskie Prymasa Polski 1946—1974..., p. 408.

18 List Episkopatu Polski do katolickiej miodziezy polskiej ze styczmia 1963 r., in: Listy
pasterskie Episkopatu Polski 1945-2000..., p. 304.

19 List Episkopatu Polski do katolickiej miodziezy polskiej z sierpnia 1963 r., in: Listy
pasterskie Episkopatu Polski 1945-2000..., p. 364.

216



As a pleasant surprise, the conciliar Fathers found that amongst the hosts
distributed to them, there were also hosts made by the Polish Nation. The initia-
tive came right from Jasna Gora. 3,000 hosts, prepared especially for the concili-
ar Fathers, were sent to Rome and presented to the Polish Primate. Polish Bish-
ops delivered the host to all conciliar Fathers with a request to celebrate a mass
in the intention for the victory of faith, along with a letter explaining that the
host had been prepared in Jasna Gdra from wheat collected from the fields of the
martyrs of Poland. This letter was also published in an article called the “Concil-
iar Deed of Good”, printed in Osservatore Romano, where Polish Prelates ex-
plained how the faithful in Poland supported the Council. The initiative of dis-
tributing the hosts to the conciliar Fathers created, as it was said by the Primate,
a “great impression”.

I received a lot of letters where the conciliar Fathers stated enthusiastically that
they would immediately celebrate the mass. They all said that it was an amazing in-
itiative: “These Poles always get right into the most important point”. One of the
Fathers wrote: “In this such an unearthly, most priestly and most liturgical initia-
tive, you have united all the Bishogs around what is really significant in the Church
— around the sacrifice of the Mass”?".

There were also religious sisters who responded to the call of the Primate,
engaging themselves in the Conciliar Deeds of Good. It was written in the
Chronicles of the Convent of the Daughters of Mary Immaculate:

Responding to the appeal of priests, the sisters undertook willingly hard work
on themselves overcoming human moods and the unwillingness to do good things
for others. On 21% November, the day of the foundation of the Congregation in
Nowe Miasto, the Lord’s Supper, celebrated by Rev. Bishop Jan Jaroszewicz of
Kielce, took place in the General House, the matron of all the houses of the Con-
gregation, and a great number of delegate sisters came along. At the Mass, there
were Fr. Ambrozy and Fr. Honoriusz. During the homily, the Bishop encouraged
[us] to make sacrifices and [do] acts of good on account of the Council, stating:
“When you do good things for others, you enrich yourself spiritually”Z].

The main idea of the 3" session of the Ecumenical Council was: I win with
myself in order to win for the Church. In the pastoral letter of the Polish Catholic
Bishops’ Conference, dated 4™ September 1964, one reads:

We shall call Mary, Mother of ours and of all the Church: Show yourself,
Mother! Help us fight with national disadvantages! Let us win with ourselves!
Show yourself as the Mother of the Church! Make us contribute to the victory of
faith and of the Holy Church! The sign of bond with Mary in this victorious fight
over oneselves shall be the rosary. Every community, either parish or convent,

20 p. Raina, Kardynal Wyszynski. Czasy prymasowskie 1962—1963, Warsaw 1994, pp. 181-182.
2l ACMN, MH, file No. E. 1, I11.3, Chronicles of the Congregation ..., p. 57.
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brought to Jasna Gora two rosaries: one of them, with the inscription “Pro victoria

Ecclesiae” — for the victory of the Church, remained in Jasna Gora and then passed

over to missionary countries; while the second one, with the inscription “Say the ro-

sary for the victory of the Church”, was taken back by the community. It was a sign

of the prayer for the Council and for the Church. During the 3™ Conciliar Session,

the Immaculate Sisters repeated the following words every day: “By Mary and with

Mary, everything for the Council”, on a daily basis, this idea was expressed by the

following obligations:

— To overcome my own oversensitivity, moods, sadness and discouragement.

— To take care, in my own hearts, of the joy coming from the gratefulness for all
the great things the Lord has done for me.

— To avoid suspicions, dishonesty, jealousy and everything that separates us from
one another.

— To be good in thoughts, words and service (“servility” ma konotacj¢ negatywng).

— To be a disciple of good, smile towards everyone and in every situation™.

During the final Conciliar Session, the help for the Church was included in
the idea: “In the maternal slavery of Mary, Mother of the Church, for the free-
dom of the Church in the modern world”. In a letter addressed to the faithful,
the Polish Catholic Bishops’ Conference called the entire Nation to “the most
difficult thing: i.e. to dedicate oneself to God through Mary and to surrender
completely to the servitude of God’s holy will, for the complete freedom of
God’s children™®. Such dedication had specific intentions: for the freedom of
the Church in the modern world. On 15" September 1965, all convent families
surrendered to the maternal servitude of Mary for the freedom of the Church®*.

When the entire Christian world was engaging in the conciliar actions, an
anticlerical policy was introduced in the Communist Poland, which took on
a completely different character in comparison to actions carried out by the same
regime against the Catholic Church during the tragic Stalinist terror of the 50’s.
There was no murdering of priests, nuns or Catholic activists; neither were there
any tortures, ‘“breaking bones”. Nonetheless, those who defended the Church
could be incarcerated for a couple of years or they could also be repressed with
financial penalties.

The goal of the communist party and its government was to slowly liquidate
the Catholic Church, by limiting her influence on the society (through atheisation
and laicisation), creating internal fragmentation, hampering or making impossible
the service (of priest in performing ritual worships, catechetic and charitable activ-
ities, as well as others), and liquidating the material base of the Church. This goal

22 ACMN, MH, file, No. E.L, I11.3, Chronicles of the Congregation ..., p. 70.

2 List pasterski biskupéw polskich o pomoc Polski Katolickiej dla czwartej sesji Soboru
Watykanskiego 11, in: Listy pasterskie Episkopatu Polski 1945-2000...,vol. 1, p. 455

24 Cfr. ACMN, MH, file No. E.I, I11.3, Chronicles of the Congregation ..., p. 70.
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was realised through the use of harassment and repressions, all done in apparent
compliance with the law. In reality, however, they were brutal and perfidious ac-
tions. Such methods were often used to humiliate and degrade people, i.e. by forc-
ing them to cooperate with the secret police. The Secret Security Service had high
interest in the course of the Ecumenical Council:

While fighting the Catholic Church, the Communist Security System (not on-
ly the one in the Polish People’s Republic of Poland) tried to get into the entire
process of changes within the Church. That is why the Polish Security Service,
complying with the Soviet orders, were interested, inter alia, in: the Synod of
Bishops, the Pope’s pilgrimages, the Marian apparitions in Fatima, the Congress-
es of the lay apostolate, ecumenism (including the question of common prayers of
Catholics and believers of other religions), the Pope’s speeches (radio monitoring
was performed), the crises of the Church and the reform of the Roman Curia, the
liturgical changes, the new approaches towards sacraments (in particular the sac-
rament of marriage — the problem of declaring the invalidity of a marriage more
frequent than before), seminars and the Roman institutes, the masonry, the activi-
ty of Jesuit, Dominican and Franciscan orders, the Second Vatican Council and
its perception (the Security Service conducted, in this matter, operational actions
under the code-name “Concilio”) etc.?

The effects of such actions, however, were insignificant. The Polish people
were on the side of the Church. They prayed and performed religious practice,
lived in the yearly rhythm defined by Christian holidays and passed on their faith
to their children. Piety, highly appreciated by Cardinal Stefan Wyszynski, domi-
nated the normal daily life of the Poles. One might dispute on the depth of such
piety, it was, nonetheless, based upon religious and national traditions. It was,
most of all, invincible in the face of the perfidious actions carried out by the
Communist authorities.

Piety was often identified along with other typical Polish features: stubborn-
ness, patience, wise conservatism, pursue of freedom, individualism, resistance to
suspicious ideologies and their propaganda. These characteristics allowed the
faithful to defend the Church efficiently and to guide her, under the supervision of
illustrious priests, towards better times?. Polish Communist authorities provided
passports to the Polish Bishops, who were participating the Council, while the
press published misleading articles about their engagement in conciliar works.
Their visit in Rome was exploited to show the conservatism of the Church in
Poland and the unwillingness of Polish hierarchs towards contemporary changes
in the world. It was a conscious manipulation from the part of the regime?’.

25 S. Cenckiewicz, Cisi sprzymierzericy reformy, ,,Christianitas”, nr 19/20(2004).

26 Cfr. W. Polak, Polityka wiadz parhstwowych w Polsce wobec Kosciola katolickiego, in:
Studia soborowe..., p. 140.

27 Cfr. J. Kopiec, Kosciél w Polsce po 1945, Opole 1999, p. 30.
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The press wrote about the sessions only to the extent allowed by the censor-
ship, meanwhile, in Marxist literatures, one could find complaints, filed
by Primate Wyszynski, about the selection of conciliar materials made availa-
ble in Poland®.

The Council in Rome may have finished, but it cannot end in us. The Holy
Father, announcing the Post-conciliar Anniversary, wanted to transfer, in a way,
the Council — its fruits — into our lives and to bring us closer to the truths re-
minded by the Council®.

The man, to whom the Holy Spirit entrusted the particular care for realising
the conciliar renewal in the Polish orders, was the then Primate of Poland, card.
Stefan Wyszynski, who exercised the special privileges, which were granted to
the primates of the post-war Poland by the Holy See, after the Communist re-
gime terminated the concordat on 12" September 1945. His guidance to realise
the conciliar thoughts was significant. During the first years of post-conciliar
works, he brought out various issues with expectations that the religious nuns
would start discussing about them; reflecting on them, making them their main
topic of reflection.

In the following years, due to the deepening of the turbidity of theological
ideas and the lack of order in morality, card. Stefan Wyszynski undertook ac-
tions, in order to give the conciliar renewal a new direction. The Primate keenly
encouraged female religious communities to study the conciliar documents,
which contained the proper direction of actions, while he kept on warning
against the undertaking of “theological rumours” intensified by the privileged
press of the Communist censorship.

The conciliar renewal, undertaken on the known millennial ground, is an
enormous task. It surely outgrows us in terms of possibilities of our generation.
Somehow, we cannot leave this task to our successors. The statement of Paul VI in
this case is unambiguous: “The fruits of the Ecumenical Council and its influence
towards the further development of Christ’s Church shall depend on how we are go-
ing to bring into force the resolutions of the Council. Therefore, none of us shall
leave the realisation of the Council upon the next generation”’.

The entire act of the conciliar renewal served to invigorate the testimony of
sisters in the Church. The following affirmation is truly meaningful in this context:

Those who seek God seek God in humans because where else should they see
Him? In Heaven? It is not the time, so maybe in the Eucharist? Thoroughly hidden,
probably in us. It is probably us, who are the ambassadors, we are the photos of

28 Cfr. Z. Zielifiski, Kosciét w Polsce 1944—-2000, Radom 2003, p. 173.

2 Cft. A. Gorska, List do sidstr urszulanek z dnia 23 II 1966, ,,Szary Postaniec”, 96(2008), p. 66.

30 List Episkopatu Polski do katolickiej mlodziezy polskiej z 17 X 1966, in: Listy pasterskie
Episkopatu Polski 1945-2000..., p. 531.
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God. We shall belong to God integrally so that we could emanate God, thus, being
His living testimony?!.

The thanksgiving for the Council in Poland coincided with the thanksgiving
of the Polish Nation for the grace of the Millennium of Christianity in Poland and
it encouraged the Nation to experience the mystery of baptism in a new way. Pope
Paul VI, in his ecclesiastical letter to the Polish Nation for the Millennium, en-
closed his wishes in the following words: “That the feast of the Millennium shall
become for Polish people new baptism!™*2. This papal wish condensed the entire
millennial programme, which took 9 years of preparation to be formulated. It also
echoed the finished Council which, as noted by the then leader of the Conference
of Convents, sr. Andrzeja Gorska, showed that through baptism the consecrated
enter directly into the mysteries of Christ, because consecrated life is nothing but
to draw conclusions from what is brought about in us by baptism??.

On 10" January 1968, card. Stefan Wyszynski issued a decree on the re-
newal of consecrated life in accordance with the conciliar resolutions. Its goal
was to provide guidelines for the act of the renewal of Polish convents, facili-
tating them more effectively in this hard work. The Primate explained in de-
tails how to prepare the Special Chapter. He requested thorough periodical
reports for works undertaken for renewal as well as reports on the results
achieved. The act of renewal occupied a central place in the Department of
Convents at the Secretariat of the Polish Primate. Discussion about the renewal
also took place in every meeting between the Primate and representatives of
female religious families™.

The renewal in accordance to the conciliar criteria was not only about the
necessity to adapt to external rules, but more importantly, it was about the for-
mation of a forma mentis and of a lifestyle of the consecrated who, appropri-
ately shaped, could bring people and the society closer to the Gospel with their
own witnessing of faith®’.

3UCtr. S. Wyszynski, Przemdwienia do zakonnic, in: A. Laczka, Wspomnienia o wspdipracy
migdzyzakonnej zgromadzen zakonnych zenskich w Polsce po Il wojnie swiatowej do 1960 r.,
vol. 2, Warsaw 1986, p. 548.

32 Milenijny list ojca $w. Pawla VI, in: P. Raina, ,, Te Deum” Narodu Polskiego. Obchody
Tysigclecia Chrztu Polski w swietle dokumentéow KoScielnych, Olsztyn 1991, p. 24-27.

3 Cfr. A. Gérska, List do sidstr urszulanek z dnia 23 II 1966, ,,Szary Postaniec”, 96 (2008),
p. 66.

34 Cfr. K. Debowska, Kardynal Stefan Wyszynski, Prymas Polski a zakony zenskie. Co zgro-
madzenia zenskie zawdzigczajg Prymasowi Tysigclecia, in: Instytuty zycia konsekrowanego i sto-
warzyszenia zycia apostolskiego w holdzie Prymasowi Tysigclecia, Warsaw 2001, p. 43.

3 Cfr. K. Gierat, Formacja 0sdb zakonnych w $wietle prawa kanonicznego, in: Formacja do
Zycia konsekrowanego jutra. (Materialy z I Sympozjum Zycia Konsekrowanego, Krzydlina Mala,
1-3 maja 2002), Warsaw—Wroclaw 2002, vol. 2, p. 123.
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The historical hour or, as we should put it better — the hour of God, has come
to do this with a sense of a great duty, under the astonishing guidelines that the
Council addressed to consecrated life, beginning with the [Dogmatic] Constitution
on the Church. This Constitution, in an astonishing way, gives back to the conse-
crated life its full meaning, questioned by some trends of modern thoughts, not only
in terms of its fundamental legal, [i.e. canonistic], status, resulting from the profes-
sion of evangelical counsels, but also on spiritual and social bases. A consecrated
life, known also as the sign of the Kingdom of God, reaches in the great framework
of the mystery of the Church completeness and perfection that build the people of
God and leads “all the members of the Church to fulfil deliberately the obligations
of the Christian vocation”3¢.

The Second Vatican Council was a great event at an international scale,
which activated not only the hierarchs of the Catholic Church, but also the reli-
gious and the laity. Poland, ruled by ideological atheists, received this breeze of
the inner-Church discussion in a limited way, infusing new enthusiasm and hope
in environments closest to the Church, i.e. at the Catholic University of Lublin,
among the pilgrims marching towards Jasna Gora for Conciliar Vigils and, final-
ly, among Catholic intelligence, let alone the religious, who became the ambas-
sadors of the Council, by bringing the conciliar resolutions into force.
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SOBOR WATYKANSKI II: WPLYWY AD EXTRA — AD INTRA
NA ZENSKIE ZAKONY W POLSCE

Streszczenie

W latach 1962-1965 w Rzymie obradowat Sobor Watykanski 11, zwotany z inicjatywy papieza
Jana XXIII, w celu uwspdtczesnienia i odnowy Kosciota katolickiego. Polska, pozostajac pod rzada-
mi wladz komunistycznych, doswiadczata systemowych dziatan represyjnych, wymierzonych gtow-
nie w Kosciot katolicki, ktory byt wowczas jedyna niezalezng instytucja w panstwie. Polskie wladze
komunistyczne chciaty wykorzysta¢ Sobor do wiasnych intereséw. Koscidt w Polsce, a szczegdlnie
zgromadzenia zakonne podjely wiele wspolnych inicjatyw majacych na celu wsparcie duchowe
obrad ojcow soborowych. Solidarne wiaczenie si¢ w przezywanie wielkich wydarzen w zyciu Ko-
Sciofa nie tylko integrowato zgromadzenia zakonne, ale takze byto swiadectwem ich autentycznego
odpowiadania na potrzeby Kosciola. Zenskie zgromadzenia zakonne podczas kolejnych sesji sobo-
rowych podejmowaly konkretne duchowe zobowiazania, tzw. czyny soborowe. Byly to: 1962 —
czuwania soborowe (catonocne adoracje poszczegdlnych wspolnot zakonnych w kaplicy cudownego
obrazu na Jasnej Gorze); 1963 — soborowe czyny dobroci (siostry ztozyly na Jasnej Gorze ziarenka
pszenicy — symbol dobrych uczynkdw, z nich przygotowano hostie); 1964 — realizacja hasta ,,Zwy-
cigzam siebie za zwycigstwo Kosciota” (kazde zgromadzenie ztozyto na Jasnej Gorze rézance, prze-
znaczone na misje); 1965 — realizacja hasta ,,W macierzynska niewol¢ Maryi, Matki Kosciota, za
wolno$¢ Kosciola w §wiecie i Ojczyznie” (zenskie zgromadzenia zakonne w Polsce oddaly sig¢
w macierzynska niewole Maryi za wolno$¢ Kosciota). Zwienczeniem tych dziet bytlo odwazne
i petne entuzjazmu podjecie przez zgromadzenia zakonne odnowy soborowej jako przygotowania do
obchodow tysigclecia Chrztu Polski, przezywanego w 1966 .
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A THEOLOGICAL-CANONISTICAL REFLECTION
ON CONCELEBRATION

The Code of Canon law 1983 states:

Can. 904 Remembering always that in the mystery of the Eucharistic sacrifice
the work of redemption is exercised continually, priests are to celebrate
frequently; indeed, daily celebration is recommended earnestly since,
even if the faithful cannot be present, it is the act of Christ and the
Church in which priests fulfil their principal function.

Question: Does a priest, after a concelebration, have to celebrate another
Mass to fulfil his priestly obligation recommended by can. 904?
At the outset, it should be mentioned that the Magisterium of the Roman
Catholic Church has not defined “Concelebration”. Neither has it given any
guidelines on its theological nature and value. We, therefore, have to look at
various ecclesiastical norms and analyse them in details, in order to arrive at
a theologically sound and satisfactory conclusion.
The first observation that one can draw from the question is that, intrinsic to
the question posed above, there is a supposition, which could be more or less
described as the following:

a concelebration is one single Mass offered with the participation of more than
one priest. Since it is only one Mass, then only who actually “fully” celebrates
the Mass is the principal celebrant. The rest, the so called concelebrants, are
not therefore “fully” celebrating the Mass. Consequently, their “Mass” is not
a “full” Mass. They should therefore celebrate another Mass to fulfil their priestly
obligation.
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It could be argued that such supposition is well justified, since it is written in
Ecclesiae semper, a document on the Rites of Concelebration promulgated by
Pope Paul VI:

In this manner of celebrating Mass, several priests act together with one will
and one voice, by the power of the same priesthood and in the place of the high
priest, together they consecrate and offer the one sacrifice, in one sacramental act,
and together they participate in it'.

In a similar tone, Prof. Peter Kwasniewski, in an article published in the
New Liturgical Movement, argues:

The sacrifice of the Mass is, first and foremost, Christ offering His atoning sac-
rifice through the ministerial priest. Objectively, therefore, two Masses are always
greater in power than one, because the saving act of Christ, the main offerer, is once
again applied to sinners—at least to those who are disposed to receive the effect
prayed for?.

He further adds:

When two priests concelebrate one Mass, a single act of sacrifice is made pre-
sent through both of them together, acting in tandem as one instrument—as when
several men pull on a rope together, there is one pulling of the rope, and one effect,
e.g., that a heavy stone be pulled. In contrast, when two priests celebrate two Mass-
es, Christ makes present anew, through each of them, His sacrifice to the Father; for
us men and for our salvation, He has twice renewed His oblation at their consecrat-
ed hands. This multiplies the graces poured forth into the world from the Lord's
most holy soul, the fountain of all gifts.

It is quite true that the concelebrants may have diverse Mass intentions and re-
ceive separate stipends, but it is no less true that among them there is no other con-
secration than the one that takes place on the altar at which they are all simultane-
ously present. Hence, there are not numerically many representations of the sacri-
fice of Calvary, and so there cannot be the same multiplication of the effects inher-
ent to the offering of Mass. With separate Masses, the offering of Christ’s saving
Passion is multiplied—in a sacramental way, yes, but one that is nevertheless real,
not merely symbolic. As St. Thomas writes: “The oblation of the sacrifice is multi-
plied in several Masses, and therefore the effect of the sacrifice and of the sacra-
ment is multiplied” (Summa theologiae 111, q. 79, a. 7, ad 3)°.

In response to the above, I would like to draw on several texts of the Church,
based on which a fuller and more comprehensive interpretation is to be derived.

""Paulus VI, Ecclesiae semper, Promulgation of the Rites of Concelebration and of Com-
munion Under Both Kinds, 7t March 1965, available at: http://www.catholicliturgy. com/index.
ctm/FuseAction/documentText/Index/2/SubIndex/41/ContentIndex/334/Start/33.

2 P. Kwasniewski, Celebration vs. Concelebration: Theological Considerations, http:/www.
newliturgicalmovement.org/2014/09/celebration-vs-concelebrati-on.html#. WZFuh3cjGis.

3 Tbidem.
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Firstly, the Code of Canon Law itself. There are several canons relevant to

our discussion and they are the following:

Can. 902  Unless the welfare of the Christian faithful requires or suggests other-
wise, priests can concelebrate the Eucharist. They are completely free
to celebrate the Eucharist individually, however, but not while a con-
celebration is taking place in the same church or oratory.

Can. 905  §1. A priest is not permitted to celebrate the Eucharist more than once
a day except in cases where the law permits him to celebrate or concel-
ebrate more than once on the same day.

§2. If there is a shortage of priests, the local ordinary can allow priests
to celebrate twice a day for a just cause, or if pastoral necessity re-
quires it, even three times on Sundays and holy days of obligation.

Can. 945  §1. In accordance with the approved practice of the Church, any priest
celebrating or concelebrating is permitted to receive an offering to ap-
ply the Mass for a specific intention.

Can. 948  Separate Masses are to be applied for the intentions of those for whom
a single offering, although small, has been given and accepted.

Secondly, the General Instruction of the Roman Missal (GIRM):

199. Concelebration, which appropriately expresses the unity of the priesthood,
of the Sacrifice, and also of the whole People of God, is prescribed by the rite itself
for the Ordination of a Bishop and of priests, at the blessing of an abbot, and at the
Chrism Mass.

Unless the good of the Christian faithful requires or suggests otherwise, con-
celebration is also recommended at:

a) The Evening Mass of the Lord’s Supper;

b) The Mass during Councils, meetings of Bishops, and synods;

¢) The conventual Mass and the principal Mass in churches and oratories;
d) Masses at any kind of meeting of priests, either secular or religious.

An individual priest is, however, permitted to celebrate the Eucharist individu-
ally, though not at the same time as a concelebration is taking place in the same
church or oratory. On Holy Thursday, however, and for Mass of the Easter Vigil, it
is not permitted to celebrate individually.

203. To be held in high regard is that concelebration in which the priests of
each diocese concelebrate with their own Bishop at a stational Mass, especially on
the more solemn days of the liturgical year, at the Ordination Mass of a new Bishop
of the diocese or of his Coadjutor or Auxiliary, at the Chrism Mass, at the Evening
Mass of the Lord’s Supper, at celebrations of the Founder Saint of a local Church or
the Patron of the diocese, on anniversaries of the Bishop, and, lastly, on the occa-
sion of a Synod or a pastoral visitation.

And thirdly, the decree of the Congregation for the Clergy on the so-called

Collective Mass or Multi-intentional Mass:
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In recent times many bishops have appealed to the Holy See for clarification
about the celebration of Masses for what are called "collective" intentions, accord-
ing to a rather recent practice. It is true that the faithful have always, especially in
economically depressed regions, had the practice of giving the priest modest offer-
ings, without requesting expressly to have a single Mass celebrated for a particular
intention. In such cases it is licit to combine the various offerings in order to cele-
brate as many Masses as would correspond to the fixed diocesan stipend.

The faithful are also free to combine their intentions and offerings for the cele-
bration of a single Mass for these intentions.

Quite different, however, is the case of those priests who, indiscriminately gather
the offerings of the faithful which are destined for the celebration of Masses accord-
ing to particular intentions, “accumulate them in a single offering and satisfy them
with a single Mass”, celebrated according to what is called a “collective intention.”

The arguments in favour of this new practice are specious and pretentious if
not reflecting an erroneous ecclesiology. In any case this use can run the serious
risk of not satisfying an obligation of justice towards the donors of the offerings and
progressively spread and extinguish in the entire Christian people the awareness
and understanding of the motives and purpose of making an offering for the cele-
bration of the holy Sacrifice for particular intentions, therefore depriving the sacred
ministers who still live from these offerings, of a necessary means of support and
depriving many particular Churches of the resources for their apostolic activity*.

A careful, in-depth, crossed referenced and comparative reading of the can-
ons quoted above sheds much light on our discussion.

Firstly, we notice that can. 902 as well as article 199 of the GIRM use a specific
formula, just before introducing the faculty or recommendation on concelebration,
i.e. “Unless the welfare of the Christian faithful requires or suggests otherwise”.

This alone suggests that as a general rule, concelebration is recommended. This
is rendered even more explicit by the subsequent phrase in can. 902, stating that
a priest is completely free to celebrate Mass individually, but under the condition
that there is not concelebration taking place in the same place and at the same time.

It is important to understand the reason behind this. This reason can be found
in art. 199 of GIRM, which states that a concelebration expresses the “unity of
priesthood, of the Sacrifice and also of the whole People of God”. So, if one
chooses to celebrate mass individually in the same church during the time of
a concelebration, it is a clear sign of division. Therefore, one should not do that.

Moreover, it could be interpreted that it is good for a priest to celebrate
Mass with other priest, “unless the welfare of the Christian faithful requires or
suggests otherwise”.

This means that under normal parish circumstances, where different masses
have to be offered to the faithful at different times of the day, in order to cater for

4 Congregatio pro Clericis, Decree on Mass Stipends, 22™ January 1991, full text can be
found at https://www.ewtn.com/library/CURIA/CCLSTIPN.HTM.
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the needs of various groups, it is better to organise masses in such a way that one
priest celebrates one mass for a group of the faithful.

Otherwise, if every time there is to be a concelebration, with the limited
amount of priests available in the parish, each priest would have to celebrate
more than one mass a day. This would be an infringement of can. 905 §1, which
clearly prohibits a priest to celebrate more than one mass a day, unless special
permission is granted. Furthermore, it would be impractical, as there are many
other parish responsibilities to be attended to.

Additionally, can. 945, permitting a concelebrant to receive mass offering
for a specific intention, shows that during one single act of concelebration, the
multiple intentions of mass, brought along by multiple concelebrant, are realised
and, therefore, their mass obligations fulfilled.

This is further expounded by can. 948, which explicitly demands that separate
masses to be celebrated for separate intentions, however small the offering would
be. This is to safeguard the right of the faithful to have Mass offered according to
their intention, despite the fact of being poor and unable to give higher offering.

The Church is therefore very strict on the regulation of the management
“of mass stipends”. This can be seen from the decree issued by the Congrega-
tion for the Clergy, regulating very strictly, how and when a mass with collec-
tive intentions could be celebrated by one celebrant in one single mass, in or-
der to avoid abuses®.

By juxtaposing can. 945 and can. 948 together, one could easily see that the
former, by allowing a concelebrant to receive mass offerings for the intentions
given by the faithful, which would otherwise require separate masses to be cele-
brated according to can. 948, a concelebration is more than just one single sac-
ramental act.

Therefore, one should be cautious in trying to argue that the sacrificial offer-
ing is only made once in a concelebrated Mass. There are good reasons to con-
sider that the offering is multiplied by concelebrants (e.g., among others: the
permission of the Church for concelebrants to take an individual intention and
stipend, as mentioned earlier).

Further evidence to support the multiple sacrificial offering is derived from
the specific instructions given by the GIRM from point 219 to 223, where con-
celenbrants are instructed when and what to recite. One notes that in all four
Eucharistic Prayers, ALL CELEBRANTS are required to recite the words of
consecration, which is the central part of the Eucharistic offering, without which
bread and wine will not be transubstanciated.

If a concelebration were considered as only one single Sacrifice offered pre-
sumably by the principal celebrant, and that concelebrants as merely participants

5 Ibidem.
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of it, then they would not have been obliged by the instructions to recite the words
of consecration, as the recitation of such words by the principal celebrant is suffi-
cient to transubstanciate not only one bread, but all hosts found on the corporal.

I would also like to draw the attention to the danger of reading Ecclesiae
semper, quoted earlier, by singling out words that denote oneness of concelebra-
tion, without taking them into consideration the entire context. Below, I present
the same quote again.

In this manner of celebrating Mass, several priests act together with one will
and one voice, by the power of the same priesthood and in the place of the high
priest, together they consecrate and offer the one sacrifice, in one sacramental act,
and together they participate in it®.

It is easy to spot the emphasis on the oneness. But one should notice that
Paul VI was not speaking about oneness. He spoke about unity. But this unity is
composed of different agents acting together. Unity therefore implies multiplici-
ty and diversity.

Furthermore, one should notice that Paul VI wrote: together they conse-
crate and [they] offer one sacrifice, in one sacramental act, and together they
participate in it.

There is no mentioned about the distinction between the principal celebrant
and the other concelebrants. This distinction is used solely in practical terms to
identify who is who during the liturgy. The principle celebrant could be and
should be seen as primus inter paris during the liturgy, who has a mere function-
al role of leading the liturgy, and others are not inferior to him by any means in
terms of priesthood. In fact, Paul VI wrote, “by the power of the same priest-
hood” they offer this sacrifice.

Another fact to be pointed out is that Paul VI mentioned that together they
participate in it [i.e. the one Holy Sacrifice]. This means that each celebrant
participates in the Mass, NOT that the main celebrant is celebrating the mass
and the rest is participating in it.

Furthermore, Paul VI, in the very same document listed three characteristics
that can be found in every Mass, regardless of the fact if it were celebrated alone
by one priest or in a concelebration, namely: (i) unity of the sacrifice of the
cross, (ii) unity of the priesthood, and (iii) unity of the People of God. The Ro-
man Pontiff wrote:

In every type of Mass, no matter how simple, all the qualities and properties
are to be found which, of their very nature, necessarily form part of the holy sacri-
fice of the Mass. Among them, however, the following are particularly to be noted:

In the first place, the unity of the sacrifice of the cross: inasmuch as a multiplicity
of Masses represent but the one and only sacrifice of Christ and owe their sacrificial

¢ Paulus VI, Ecclesiae semper...
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character to the fact that they are a memorial of the bloody immolation accomplished
on the cross, whose fruits are received through this unbloody immolation.

Secondly, the unity of the priesthood: the priests who celebrate Mass are in-
deed many, but they are but ministers of Christ, who exercises his priesthood
through them and, to this end, makes each of them a sharer in a very special way in
his own priesthood by means of the sacrament of Orders. It follows that when, sin-
gly, they offer the sacrifice, all of them do so by the power of the same priesthood.
They act in the place (in persona... agunt) of the high priest, for whom the conse-
cration of the sacrament of his Body and Blood is effected through the ministry of
one priest as fully as through the ministry of several.

Lastly, the action of the entire people of God appears with greater clarity. Eve-
ry Mass is the celebration of that sacrament by which the Church lives and grows
continuously and in which its Church's own nature is especially manifested. For this
reason it is, more than any of the other liturgical actions, an action of the entire
people of God, hierarchically organized, and acting hierarchically.

These three characteristics are found in every Mass, but they are more vividly
apparent in the rite by which several priests concelebrate the same Mass.

It is important to note that all the Masses, concelebrated or not, are, as Paul
VI wrote, a multiplicity that represents “the one and only sacrifice of Christ”;
and that all priests are “but ministers of Christ, who exercise His priesthood
through them”.

We cannot, therefore, say this is My Mass, or Your Mass, or His Mass, as
every Mass is the Holy Sacrifice of Christ and Christ alone. We are merely His
agents, alter Christus, through whom Christ himself acts and offers this sacrifice.

So, no matter how many Masses are offered in one single moment around
the world, no matter how many priests are celebrating Mass in a given moment,
either alone or together, all Masses are a mysterious participation of the one true
Sacrifice that happened 2000 years ago and is still rendered real in every Mass
celebrated today.

In this perspective, the question of whether there is only one single sacrifi-
cial offering or multiple becomes futile or pointless. Nonetheless, the unity in
consecration is not an argument against multiple sacrificial offerings.

Using the same metaphor that Prof. Kwasniewski has adopted (i.e. the pull-
ing of rope by multiple persons which results in only one pulling and one effect),
there is undoubtedly a difference in the quality of pulling. The pulling of one
man can by no means be compared to the pulling of the same rope by 100 men.
The strength of pulling is multiplied by a hundred, and therefore the effective-
ness of the pulling is much greater than one man alone.

In proposing the example of rope pulling, Prof. Kwasniewski failed to see be-
yond the rope, the pulling and its effect. Imagine that at the end of the rope, there
is a one-tonne stone tied to it. Which method of pulling proves more effective?
One hundred men pulling the rope individually one after another, or all of them
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pull the rope together? It is true that pulling together, there is only one pull and one
effect. Numerically speaking is much less than that if each of them pulls individu-
ally. But the quality of the pull by 100 men together is incomparably greater.

This one-ton stone tied at the end of the rope is the entire fallen human race
and Christ is the one who pulls it towards salvation. All of us are participating in
His pulling, by adding our strength, either individually or collectively, towards the
effort. Unlike human reality, where individual effort would be useless in trying to
move one big stone, this individual pull (individual Mass celebration), as well as
collective pull (concelebration), they are all added up mysteriously by the Holy
Spirit as effective injection of strength towards the pulling effected by Christ.

To conclude, both individual mass celebration and concelebration are valid
forms for a priest to fulfil the priestly obligation to offer Eucharistic sacrifice.

Whether one form is to be preferred, that is an entirely different matter.
There is no theological difference in celebrating a Mass individually or together.
There are, nonetheless other reasons, be they spiritual, practical or pastoral.

Assuming the choice of celebration is not motivated by improper reasons
like laziness (e.g. concelebration is easier), or by spiritual slack (e.g. celebrating
mass individually in haste without proper devotion and finish within 5 minutes),
one should always bear in mind can. 902, using it as a guideline.

Can. 902  Unless the welfare of the Christian faithful requires or suggests other-
wise, priests can concelebrate the Eucharist. They are completely free
to celebrate the Eucharist individually, however, but not while a con-
celebration is taking place in the same church or oratory.

Furthermore, in celebrating masses individually, the priest must always bear
in mind can. 906:

Except for a just and reasonable cause, a priest is not to celebrate the Eucharis-
tic sacrifice without the participation of at least some member of the faithful,

without prejudice to can. 904, which earnestly recommends the daily celebration
of the Eucharist, even if the faithful cannot be present, since it is the act of Christ
and the Church in which priests fulfil their principal function.
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NOTA TEOLOGICZNO-KANONISTYCZNA O KONCELEBRZE
Streszczenie

Od promulgacji konstytucji Sacrosanctum Concilium’, jednej z czterech wielkich konstytucji
uchwalonych podczas Soboru Ekumenicznego Watykanskiego II, mingto ponad 50 lat.

W punkcie 57. konstytucja, zajmujaca si¢ reforma liturgiczna, potwierdziwszy dotychczaso-
wa praktyke koncelebry zarowno w Kosciele wschodnim, jak i zachodnim, poleca, aby zredago-
wano nowy ryt koncelebry do powszechnego uzytku w Mszale pontyfikalnym 1 w Mszale rzym-
skim. Owocem tego jest nowa Instrukcja ogolna do Mszalu rzymskiego, ktéra m.in. zawiera takze
wytyczne do koncelebry.

20 lat pdzniej, wraz z promulgacja nowego Kodeksu Prawa Kanonicznego, Kosciot ponow-
nie potwierdzit walory koncelebry, wprowadzajac uszczegétowienie regulujace sprawowanie
Mszy $wigtej, w tym takze koncelebry.

Okazuje sig, jednak, ze po 50 latach kwestia koncelebry jest wciaz aktualna. Od czasu do
czasu shyszy si¢ komentarze, nawet ksiezy katolickich, podwazajace wartosci koncelebry. Swiad-
czy to o preferowaniu celebracji indywidualnej, uwazanej za jedyny prawdziwy sposob sprawo-
wania Mszy §wigtej.

7 Konstytucja Sacrosanctum Concilium zostata promulgowana przez papieza Pawla VI 4 grud-
nia 1963 r. Paulus VI, Constitutio: Sacrosanctum Concilium, 4™ December 1963, n. 57, available
at: http://www.vatican.va/archive/hist_councils/ii_vatican_council/documents/vat-ii_const 1-963
1204_sacrosanctum-concilium_en.html.

232



RECENZJE I OMOWIENIA






9/2016
L I M E S ISBN 978-83-7996-519-9 ISSN 1/689—5002

STUDIA I MATERIALY Z DZIEJOW EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIE]

Sabina Bober
(Lublin)

LUKASZ TOMASZ SROKA, MATEUSZ SROKA, POLSKIE
KORZENIE IZRAELA. WPROWADZENIE DO TEMATU.
WYBOR ZRODEE, KRAKOW-BUDAPESZT 2015, s. 710

Zaraz na poczatku warto zauwazy¢, ze to, co autorzy skromnie nazwali
wprowadzeniem, liczy sobie 557 stron, natomiast reszta, tzn. blisko 150 stron, to
aneksy, zawierajgce zrodia i rézne spisy. Warto odnotowac solidnie sporzadzong
bibliografi¢ (34 strony) i bardzo pomocny indeks nazwisk. Autorzy poruszyli
wiele roznych watkdw, od powstania panstwa Izrael, narodzin ruchu syjoni-
stycznego, poprzez kwestie obecnosci Izraela w kulturze polskiej, kulturze pol-
skich Zydow, réznego rodzaju sojuszy z pafistwami, co niekiedy jednak moze
rodzi¢ trudnosci ze zrozumieniem mysli przewodniej dzieta.

Zwroci¢ tez trzeba uwage na sam tytul. Dla wielu moze brzmie¢ nieco-
dziennie. Moze nie dla zajmujacych si¢ problematyka polsko-zydowska, gdyz
w badaniach naukowych, i nie mniej czgsto we wspomnieniach, wraca do$¢ czesto
watek polski, jako wspotczynnik genezy i1 dziejow, zwlaszcza poczatkowych,
Izraela. Wystarczy tu siggna¢ do obszernej bibliografii niniejszej ksigzki, by si¢
o tym przekonaé. Zydowska organizacja bojowa Irgun, dzialajaca w Palestynie
w latach trzydziestych XX w. az do powstania panstwa Izrael, czerpata ze wzor-
coOw polskich zrywdw niepodlegltosciowych, co przyznaje w ksigzce wydanej
w 1993 r. Laurence Weinbaum (Marriage of convenience, New Zionist Organi-
zation and Polish Government 1936—1939). Mozna by tu przytoczy¢ takze opi-
ni¢ pisarza Artura Koestlera w tej materii. Z ksigzki Weinbauma dowiadujemy
si¢ takze o szkoleniu przyszlych zohierzy armii izraelskiej na kursach w Andry-
chowie i w kilku innych miejscowosciach przez polskich instruktorow, a takze
o dostawie broni z Polski. Dziato sie to na mocy umowy miedzy Zabotynskim
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a rzgdem polskim. Sama idea wywalczenia niepodlegltosci dla Palestyny czerpa-
ta wiele z polskich tradycji niepodlegtosciowych, nie wytaczajac Legiondéw Pit-
sudskiego 1 jego samego, bedacego w czasie I wojny Swiatowej symbolem pol-
skiej irredenty.

Polska, majaca tak wysoki procent obywateli nalezacych do zydowskiej
mniejszosci, byta z natury rzeczy rezerwuarem sit zaréwno ludzkich, jak i mate-
rialnych dla ruchu syjonistycznego przygotowujacego powotanie panstwa Izrael.
Autorzy potrafili bardzo zrecznie potaczy¢ ogolng sytuacje spotecznosci zydow-
skiej w Polsce z celami, jakie przy$wiecaty ruchowi syjonistycznemu, co z kolei
ukazuje takze to, co nazwano w tytule ksiazki korzeniami Izraela. Scislej trzeba
by powiedzie¢, ze byty to jednak korzenie zydowskie, z tym ze wyhodowane
w Polsce. Chodzi nie tylko o $rodki sprzyjajace akcji syjonistycznej, ale przede
wszystkim o ludzi, ktdrzy wzigli na siebie ci¢zar budowy panstwa Izrael.

U jego poczatkow znalezli si¢ tacy ludzie, jak Ben Gurion, pochodzacy
z Plonska, Golda Meir, Menachem Begin, Szimon Peres, nie liczac wielkiej
liczby Zydéw, ktérzy badz to z Armig Andersa, badZ innym sposobem dotarli
z Polski do Palestyny, stanowili tam w momencie powstania panstwa Izrael ka-
dry polityczne, gospodarcze lub wojskowe.

Przypomnienie tych skadingd mniej lub bardziej znanych faktow sytuuje
omawiang tu ksigzke w okreslonym kontekscie, ktory tworzy z jednej strony
spotecznos¢ zydowska w Polsce odrodzonej. Byta ona liczna i bardzo zréznico-
wana pod kazdym wzgledem, z wyjatkiem jej stosunku do tradycji narodowo-
-wyznaniowej. Bardzo stabo zasymilowana z Polakami (o asymilacji mozna
moéwié wylacznie w stosunku do niecatych trzech procent ludnosci zydowskiej,
w wigkszos$ci nalezgcej do warstwy inteligenckiej). Drugi czton wspomnianego
kontekstu tworzg warunki sprzyjajace narodzeniu si¢ idei Erec Izrael i ruchu
dziatajagcego w celu jej urzeczywistnienia — syjonizmu wraz z jego mutacjami.

Dwa tu wymienione elementy skladajg si¢ na uwienczony pozytywnym
skutkiem wysilek zmierzajacy do powstania panstwa Izrael, i do takiego jego
uksztattowania, jakie by mu umozliwilo trwaty byt. Nie jest to historia bgdaca
dopiero u swych poczatkéw. Sporo na ten temat pisze si¢ i juz napisano. Inna
sprawa to preferowanie jednych watkdw, a spychanie innych w cien. Tego braku
w omawianej ksigzce nie wida¢, cho¢ wystepuje on nagminnie w wielu pracach
o tej tematyce. Otoz zaleta tej ksigzki jest wyrazne ukazanie obszaru, na ktorym
ruch syjonistyczny nabierat t¢zyzny, czerpal we wzglgdnie spokojnej atmosferze
srodki, a przede wszystkim potencjat ludzki do realizacji swej idei, a w koncu
takze wzorce majace towarzyszy¢ walce o niepodlegly byt panstwowy Zydow.
Polska stanowita zaplecze dla ofensywnego syjonizmu, cho¢ trzeba gwoli praw-
dy przyjac, ze rézne motywy graly tu role.

Emigracja, trzeba to przyzna¢, idaca z szeregdw duzej populacji polskich
Zydéw, byta na reke czynnikom starajacym si¢ ograniczy¢ wplywy zydowskie
w Polsce, stad moze tak che¢tna pomoc w organizowaniu Irgunu. Wtadzom pol-
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skim ulatwialy tu sytuacje te grupy Zydoéw, ktore nie wrosly w spoteczenstwo
polskie i nie okazywaly zamiaru uczynienia tego. Dla tych ludzi, jesli nie poszli
na lewice, wizja zycia we wlasnym panstwie byta bez watpienia atrakcyjna.

Problemy tu zasygnalizowane znalazty w ksigzce doglgbne i oparte na zro-
dlach naswietlenie, chociaz spora cze$¢ problematyki w niej zawarta posiada juz
swoja historiografi¢. Autorzy podejmujg si¢ omowienia zagadnien zgota roznych
od siebie, od historii poprzez literature, co niewatpliwie wymaga doglebnej zna-
jomosci tych dziedzin nauki. Mozna tutaj polemizowa¢ z niektorymi sgdami
autoréw, ale wydaje si¢, ze przy tak pojemnosciowo duzej pracy mogltoby to
spowodowac pisanie recenzji objetosciowo jeszcze wigkszej. Niemniej jednak
warto si¢ z nig zapoznac. Dla czytelnika, ktéremu ta tematyka jest znana tylko ze
styszenia, ksigzka moze by¢ atrakcyjna. Natomiast znawcy poruszanych zagad-
nien bedg mieli mozliwos¢ przypomnienia sobie wielu ciekawych miejsc i po-
staci zwigzanych z Polska.
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Problematyka zwigzana z Holokaustem i ,,ostatecznym rozwigzaniem kwe-
stii zydowskiej” cieszy si¢ nieprzerwanie od kilkudziesigciu lat niestabngcym
zainteresowaniem historykow zarowno polskich, jak i zagranicznych. W ciagu
kilkunastu ostatnich lat pojawilo si¢ wiele znakomitych publikacji traktujacych
o narodowosocjalistycznej polityce wzgledem Zydow'. Obecnie wickszo$é pro-
blemow zwigzanych z Holokaustem doczekata si¢ opracowan (mimo to pole do
dalszych badan nadal istnieje). Nalezy do nich bez watpienia dziatalnos¢ Rudol-
fa Hossa — komendanta obozu Auschwitz-Birkenau, a nastgpnie szefa Urzedu D
I w Gtéwnym Urzedzie Gospodarki i Administracji SS (WVHA). Byl on jednym
z najwazniejszych i najbardziej gorliwych wykonawcow ,,ostatecznego rozwia-
zania kwestii zydowskiej”. Cechujacy go perfekcjonizm, a takze §lepe postu-
szenistwo nie zapewnily mu jednak miejsca na szczycie wladzy Trzeciej Rzeszy.
Pozostawal niejako na uboczu zardwno w sferze politycznej, jak i wojskowe;j. To
sprawilo zapewne, ze po wojnie mniej si¢ nim zajmowano. Dotychczas ukazalo

I W polskim tlumaczeniu ukazato si¢ dotychczas zaskakujgco niewiele prac zagranicznych
historykéw. Do najpowazniejszych wypada zaliczy¢ dzieto Saula Friedldndera, Czas ekstermi-
nacji. Nazistowskie Niemcy i Zydzi 1939-1945 (tum. S. Kupisz, A.M. Nowak, K. Mastowski,
Warszawa 2010), prace Christophera R. Browninga Geneza ,, ostatecznego rozwigzania”. Ewolu-
cja nazistowskiej polityki wobec Zydoéw. Wrzesien 1939 — marzec 1942 (thum. B. Gutowska-
Nowak, Krakow 2012) i Zwykli ludzie. 101. Policyjny Batalion Rezerwy i ,,ostateczne rozwigza-
nie” w Polsce (tham. P. Budkiewicz, Warszawa 2000) oraz zbior artykutow lana Kershawa, Hitler,
Niemcy i ostateczne rozwigzanie (ttum. R. Barttod, Poznan 2010).
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si¢ niewiele publikacji analizujacych dziatalnos¢, a takze réznorodne aspekty
zycia osobistego Hossa®. Dlatego z tym wickszg satysfakcjag mozna powitaé
pojawienie si¢ nowej publikacji dotyczacej komendanta Auschwitz-Birkenau,
ktorej autorem jest niemiecki publicysta Volker Koop®.

Zaleta recenzowanej publikacji jest skrupulatna kwerenda archiwalna, ktora
autor przeprowadzil zardwno w archiwach niemieckich, jak i polskich. Przeba-
dat dokumenty znajdujace si¢ w kilkunastu archiwach i zbiorach bibliotecznych,
a takze lokalnych urzedach®. Jako zrodia autor potraktowat rowniez autobiogra-
ficzne zapiski Hossa, ktdre ten poczynit w krakowskim wigzieniu w 1946 r., oraz
zapiski innych nazistow, wsrod ktorych znalezli si¢ m.in. Oswald Pohl, Albert
Speer, Joseph Goebbels oraz Adolf Eichmann, a takze bytych wigznidw obozéw
koncentracyjnych, m.in. Wiestawa Kielara oraz Tadeusza Sobolewicza®. Pew-
nym mankamentem jest stosunkowo mata liczba opracowan, z ktérych autor

2 Jako przykiad mozna poda¢ prace Rudolfa Friedmana, Héss, Kommandant in Auschwitz
(Hajfa 1997); Rainera Hossa, Das Erbe des Kommendanten: Rudolf Hoss war der Henker von
Auschwitz; er war meinGrossvater. Geschichte einer schrecklichen Familie (Monachium 2013)
oraz Tuwiaha Friedmana Rudolf Hiss, Kommandant in Auschwitz (Hajfa 1997).

3 V. Koop, Rudolf Hiss. Komendant obozu Auschwitz, ttum. M. Kilis, Warszawa 2016.

4 Archiwum Panstwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau, Archiwum Urzedu Gransee,
archiwum Ambasady Rzeczypospolitej Polskiej w Berlinie, Brandemburskim Archiwum Krajo-
wym, Archiwum Federalnym Berlin-Lichterfelde, filii Archiwum Federalnego w Ludwigsbur-
gu, Bibliotece Niemieckiego Bundestagu, archiwum Pelnomocnika Federalnego do spraw Ma-
terialdow Panstwowej Stuzby Bezpieczenistwa dawnej NRD, archiwum Petlnomocnika Rzadu
Federalnego do spraw Kultury i Mediow, Archiwum Kapituty Katedralnej w Brandenburgu,
Archiwum Instytutu Fritza Bauera we Frankfurcie, Archiwum Administracji Gminnej, Urzedu
Stanu Cywilnego i Urzedu Gospodarczego Neukirch/Lausitz oraz Gminy St. Michaelisdonn,
Archiwum Stowarzyszenia na rzecz Lokalnej Tradycji i Kultury w Buberow, Archiwum Histo-
rycznego Kruppa, Archiwum Instytutu Dziejow Wspodtczesnych w Monachium, Archiwum
Migdzynarodowego Biura Poszukiwan w Bad Arolsen, Archiwum Krajowego Badenii-Wirtem-
bergii, Archiwum Krajowego Karlsruhe, Archiwum Krajowego Berlina, Archiwum Krajowego
Szlezwiku-Holsztynu, Archiwum Sadu Krajowego Schwerin, Politycznego Archiwum Mini-
sterstwa Spraw Zagranicznych, Biblioteki Narodowej Berlin, Archiwum Miejskiego Baden-Baden,
Archiwum Miejskiego Urzgdu Dachau oraz Urzgdu Stanu Cywilnego Dachau, Archiwow Miej-
skich Flensburga, Ludwigsburga, Mannheim, Schwerin i Stuttgartu, Archiwum Urzgdu do spraw
Porzadku Publicznego oraz archiwum Akademickiego Centrum Badan Historycznych Polskiej
Akademii Nauk w Berlinie.

5 R. H6ss, Kommandant in Auschwitz. Autobiographische Aufzeichnungen des Rudolf Héss,
wyd. 24, Monachium 2013 (wspomniane zapiski Rudolfa Hossa byty rowniez kilkakrotnie publi-
kowane w Polsce, m.in. R. Hoss, Autobiografia Rudolfa Hossa, komendanta obozu oswigcim-
skiego, ttum. W. Grzymski, Warszawa 1989); O. Pohl, Credo. Mein Weg zu Gott, Landshut 1950;
A. Speer, Der Sklavenstaat. Meine Auseinandersetzung mit der SS, Stuttgart 1981; J. Goebbels,
Die Tagebiicher von Joseph Goebbels 1924-1945, Monachium 1987-2008; H. Naujoks, Mein
Leben im KZ Sachsenhausen 1936—1942. Erinnerung des ehemaligen Lagerdiltesten, Berlin 1989;
W. Kielar, Anus Mundi. Fiinf Jahre Auschwitz, Frankfurt nad Menem 1979; T. Sobolewicz, Aus
dem Jenseits zuriick, Auschwitz 1963.
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korzystat. Byly to gtéwnie opracowania niemieckojezyczne, co w pewien sposob
zaweza sposob interpretacji poruszanego zagadnienia. Wsrdd przytaczanych
historykdéw znajduja sie jednak rowniez wybitni badacze problematyki Holokau-
stu niepochodzacy z Niemiec — Richard Overy oraz Tom Segev, co dodatkowo
wzbogaca walory pracy o pewien odrgbny, ,,nie niemiecki” sposob postrzegania
tego zagadnienia.

Do atutow pracy nalezy niewatpliwie swoisty kunszt autora w operowaniu
cytatami. Zajmuja one pokazne miejsce w ksigzce, ale dzigki temu wywody
autora znalazly korzystng ilustracj¢. Niekiedy sieganie do bezposrednich zrodet
jak gdyby na nowo naswietla pewne fakty istotne dla funkcjonowania machiny
$mierci. Tak jest w rozdziale zatytulowanym: ,,H6ss i wspotsprawcy” (,,Protokot
Eichmanna”). Jest tam zapis rozmowy Eichmanna z izraelskim kapitanem
A. Lessem, ktéra dotyczyta m.in. znanej Eichmannowi liczby zamordowanych
w Auschwitz oraz zaangazowania Eichmanna w poszukiwania gazu nadajacego
si¢ do eksterminacji ludzi. Wszystkie te twierdzenia Eichmann traktuje jako
préby przerzucenia przez Hossa odpowiedzialnosci z WVHA na RSHA. Z kolei
w cytowanych fragmentach autobiografii BoZkowie Eichmann probuje obali¢
(rzekomo) falszywe informacje na swdj temat za pomoca ,,literatury i dokumen-
tow jako materiatdéw poréwnawczych”. Podrozdzial konczg fragmenty rozmow
Eichmanna z izraelskim prokuratorem generalnym. Wzigtemu w krzyzowy ogien
pytan bylemu esesmanowi trudno jest uwiarygodni¢ twierdzenie na temat swej
niewiedzy czy obrzydzenia wobec popehianych przez nazistow zbrodni®. Po-
przez odpowiednig kompilacj¢ przytaczanych fragmentow autor precyzyjnie od-
malowuje Eichmanna jako cztowieka cynicznego, uparcie probujacego sie wy-
bieli¢ i odzegna¢ od popelionych zbrodni. Nalezy jednak pamigtaé, ze stoso-
wanie cytatow moze mie¢ takze swa ztg strong. Zbyt obfita ich liczba, zwlaszcza
pochodzacych z jednego zrodta, moze $ciggnac na autora zarzut zbytniego zau-
fania do wyraznie jednostronnych relacji, a w przypadku wspomnien — z reguty
subiektywnych. Bfad ten jednak autor w pewnym stopniu rekompensuje charak-
terystykami cytowanych autorow, co rzutuje takze na warto$¢ ich twierdzen.

Praca Volkera Koopa sktada si¢ ze wstepu i pigciu rozdziatéw. Do tego do-
chodzg zestawienia ulatwiajace lekture oraz wyjasniajace kwestie zwigzane ze
strong warsztatowa pracy.

Pierwszy rozdzial, noszacy tytul Klamstwa Rudolfa Héssa, demaskuje go
jako notorycznego ktamce¢ w $wietle materiatow archiwalnych i informacji zré-
dlowych. Klamstwa dotycza nawet ewokacji Hossa na temat swojej mtodosci
i rodziny. (H6ss podatl 1900 rok jako date swego urodzenia, cho¢ byt to rok
1901). Podobnie mijat si¢ z prawda, piszac o swej rodzinie, swej stuzbie woj-
skowej w czasie I wojny Swiatowej. Przetomowym momentem w zyciu samego
Hossa byt tzw. mord kapturowy w Parchim (31 maja 1923 r.), ktéremu Koop

V. Koop, Rudolf Héss..., s. 285-294.
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poswigcit kolejny podrozdziat. Podrozdziat W brandenburskim wigzieniu stano-
wi z kolei ciekawa kompilacje¢ informacji pochodzacych z akt personalnych
Hossa. Wydaje sie¢, ze autor zbytnio wnika w drugorzedne epizody Zzyciorysu
Hossa, o czym moze $wiadczy¢ takze sekwencja poswigcona listowi Hossa do
narzeczonej’ czy wyplataniu z tyka jako zajeciu wigziennemu. Zbyt rozbudowa-
ne sg takze fragmenty ksigzki poswigcone innym perypetiom wig¢ziennym. Na-
tomiast cickawe sg partie taktujace o zwigzkach Hossa z organizacjg Patriotycz-
na Pomoc Wigzniom oraz ze Zwigzkiem Artamandw, gdyz programy obu tych
organizacji czg¢sciowo pokrywaly si¢ z postulatami nazistdw, m.in. Artamani
postulowali odzyskanie dawnych obszaréw wschodnich Rzeszy, ktore po 1918 r.
staty si¢ czescig Polski.

Nastepny w kolejnosci rozdzial pracy Koopa opatrzono tytutem Osobowosé.
Jako element owej osobowosci autor potraktowat stosunek Hossa do ideologii
nazistowskiej, ktorg trafnie przyrownat do namiastki religii. Na uwagg zastuguje
takze barwny sposob, w jaki zobrazowal w tym miejscu kompleks nizszosci
Hossa, m.in. komendant Auschwitz jako dyshonor odebral odmowe przyznania
mu Orderu Krwi oraz Ztotej Oznaki NSDAP. Pewien niedosyt w opisanym za-
gadnieniu pozostawia jednak brak omodwienia wptywu ideologii nazistowskiej
na charakter i osobowo$¢ Hdossa. Istotny w analizowaniu osobowosci Hossa jest
rowniez catkowity brak poczucia winy u bytego komendanta Auschwitz. Rozpa-
trywanie postawy Hoéssa w porownaniu z postawami innych nazistowskich
zbrodniarzy prowadzi do ujawnienia interesujacego podobienstwa — wszyscy
uwazali si¢ za zolierzy wykonujacych rozkazy. Niestety, zbytnim zagtebianiem
si¢ w szczegoly jest przytaczanie, konfrontacja zeznan Hossa i Ottona Molla.
Ten fragment pracy nie wnosi niestety niczego poza powtorzeniem pseudoargu-
mentow wczesniej cytowanych nazistow. Na pelng uwage czytelnika zastuguje
natomiast podrozdziat Slepe postuszerstwo. W przytoczonych wypowiedziach
szczegllnie uderza catkowity brak emocji w opisywaniu szczegdtow mordowa-
nia Zydéw w skali masowej. W partii dotyczacej antysemityzmu Héssa autor
ponownie oddaje narracje komendantowi Auschwitz, co przynosi czytelny (acz-
kolwiek niezwykle subiektywny) obraz pogladow Hossa. Z niejasnych powodow
Koop zamiescit ten fragment dopiero na koncu rozdziatu.

Konsternacje u czytelnika moze wywotac tytut rozdziatu trzeciego — Hdss
i 8§ — gdyz ponad polowa probleméw poruszonych w rozdziale nie dotyczy
zwigzkéw Hossa z SS, lecz jego zycia rodzinnego, a nawet intymnego. W roz-
dziale chronologicznie uj¢to kariere¢ Hossa w nazistowskim ,,przemysle” zagta-
dy, poczynajac od stuzby w KZ Sachsenchausen, z uwzglednieniem jego niemal
przyjacielskich kontaktow z komendantem Hermanem Baranowskim, ktorego
traktowat jak mentora. Tytut podrozdziatu — Ludobdjstwo jako sens Zycia — odda-
je bifad autora, jakim jest niedostosowanie tytulu do tresci podrozdzialu. Autor

7 Tamze, s. 45-47.
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porusza w nim wiele innych kwestii niezwigzanych z procesem ludobdjstwa.
Pewne zarzuty mozna postawi¢ autorowi rowniez w podrozdziale Niesfychane
nieprzejednanie, ktdrego tytul w zaden sposob nie wigze si¢ z trescig 1 gdzie do-
minuje cytat z notatek Hossa. Btedem autora jest takze umieszczenie w rozdziale
fragmentow zupetnie niezwigzanych ze stuzbg Hossa w SS, ktore dotyczg spraw
zgota intymnych i prywatnych, np. zycia rodzinnego komendanta Auschwitz, po-
zamaltzenskich romanséw Hdossa i1 jego zony oraz wykorzystywania przywilejow.
Partie te cechuje fachowos¢ i szczegdtowos¢ w doborze cytatow oraz przytacza-
nych materialéw zrodtowych, ktére kresla wizerunek rodziny Hossow widzianej
z kilku perspektyw. Nie zmienia to niestety faktu, ze wspomniane partie tekstu
moga z powodzeniem tworzy¢ samoistny rozdziat.

Rozdziatl czwarty, noszacy tytul Cynik, rzetelnie oddaje charakter oraz po-
stawe Hossa, ktore cechowaty catkowity brak poszanowania zycia ludzkiego,
a takze ludzkiej godnosci. Juz w pierwszym podrozdziale (Bezgraniczna pogar-
da dla ludzi) autor zwraca uwagg na swoisty ewenement — szczero$¢ i prawdo-
mowno$¢ Hossa w rozmowach z polskim sedzig Sehnem oraz historykiem Bata-
wig. Na tym etapie pracy komendant Auschwitz manipuluje faktami, gléwnie
w kwestii osobistego udzialu w zbrodniach. Autor ponownie sigga po dobrze juz
znany zabieg konfrontacji i zestawia zeznania Hossa z zeznaniami m.in. esesmana
K. Leischowa, co przyczynia si¢ do zdemaskowania kolejnych ktamstw Hossa.
Celem podrozdziatu Hdss i 18 stycznia 1940 jest ukazanie catkowitej bez-
wzglednosci. Jako przyktad przedstawiono apele na mrozie jako sposob szybkiej
eliminacji wigzniow. Dla kontrastu autor sporo miejsca poswigcil kuriozalnemu
zarzadzeniu komendanta, w ktorym nakazywal rozwazne rwanie bzu z krzakow
rosngcych w obozie®. Zwazywszy na tematyke rozdzialu posuniecie autora moz-
na uzna¢ za uzasadnione. W podobnym tonie autor utrzymat réwniez podroz-
dzial Pochwala dla snajperéw, gdzie opisuje liczne przypadki udaremnienia
prob ucieczki przez esesmandéw oraz przychylny stosunek Hossa dla takich dzia-
fan. Rowniez w ostatnim podrozdziale — Orkiestra w obozie zagtady Auschwitz —
autor barwnie nakresla bezgraniczny cynizm nazistow, ktérzy dla catkowitego
upokorzenia wieznidw organizowali ,,koncerty” obozowej orkiestry. Pewnym
mankamentem jest ponowne umieszczenie w podrozdziale tresci niezwigzanych
z tematyka podrozdziatu, m.in. niezgodnych z niemieckim prawem praktyk es-
esmandw przywlaszczajacych sobie wlasnos¢ wigzniow.

Rozdziatl Héss i wspolsprawcy ma niewatpliwie najwigksza objetosé (az 130
stron). Jego podstawe stanowig autobiograficzne zapiski Hossa. Wiasciwy dobor
cytatdow (w wigkszosci biogramdéw) potwierdza tez¢ autora, ze komendant Au-
schwitz umyslnie w ztym §wietle przedstawial swych podwladnych oraz przeto-
zonych, aby przerzuci¢ na nich czg$¢ swoich win. Mankamentem moze by¢ jed-
nak zbyt obfita liczba cytowanych zrédel w czesci biogramow. W rozdziale po-

8 Tamze, s. 156.
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jawiajg sie charakterystyki 28 znanych osobiscie H6ssowi nazistow, m.in. Hein-
richa Himmlera, Oswalda Pohla, Richarda Gliicksa, Hansa Kammlera, Karla
Bischoffa, Roberta Miillera, Arthura Liebenhenschela, Gerharda Palitzscha,
Heinricha Schwarza, Maximiliana Sella oraz Adolfa Eichmanna, a takze uwagi
samego Hossa na temat ,,nielekarskiej dziatalnosci” w Auschwitz. Koop przed-
stawia réwniez wyniki wlasnych analiz protokotu Eichmanna oraz raportu Pery
— Broada, a szczegdlnie tych aspektow, ktore dotycza dziatalnosci Hossa
w Auschwitz’.

Szésty w kolejnosci rozdzial opatrzono tytutem Hdss jako szef Urzedu
D I. Tematyka rozdziatu sprowadza si¢ do charakterystyki omawianego urzedu,
facznie z uwzglednieniem wszelkich jego kompetencji w ramach WVHA.
W rozdziale rowniez zaglebiono si¢ w zagadnienia nieco zbyt szczegdtowo
(m.in. problematyka obozu dla wigznidw specjalnych ,,Haus Elbe”), jednak nie
rzutuje to negatywnie na konstrukcj¢ tego fragmentu pracy Koopa.

Rozdzialem niezwykle istotnym dla niniejszej pracy jest rowniez rozdziat
siodmy — I.G. Farben — Werk Auschwitz, w ktorym autor podejmuje tematyke
powigzan Hossa i obozu Auschwitz z koncernem I.G. Farben oraz funkcjonowania
przyfabrycznego obozu Monowitz. W rozdziale autor przedstawia chronologicznie
histori¢ funkcjonowania zaktadow 1.G. Farben w Auschwitz z uwzglednieniem
zagadnien istotnych dla poruszanego problemu (m.in. korzystnych warunkow
lokalizacji obozu). Na uwagg czytelnika zastuguje polemika, jakg autor nawigzu-
je z Hossem, jakoby praca dla koncernu i zycie w obozie stanowily dwa rdzne
$wiaty. W rozdziale brak btedow faktograficznych, a na uznanie zastuguje wy-
czerpujace omdwienie poruszanego zagadnienia.

Prac¢ zamyka rozdzial zatytutowany Po upadku, ktéry zwigzle przedstawia
ostatnie dni Hossa na wolnosci, jego pobyt w brytyjskim areszcie oraz ostatnie
dni w polskim wigzieniu. Sklada si¢ z trzech blokow tematycznych, z ktérych
pierwszy ma na celu nakreslenie ucieczki bylego komendanta Auschwitz. Z tym
okresem zycia Rudolfa Hossa zwigzane sg wszystkie szczegoly poruszone na
tym etapie pracy (m.in. jego marszruta). Osobno zostaly potraktowane powojen-
ne losy rodziny Hossow, a szczegodlny nacisk potozono na rozpowszechniane
przez zon¢ komendanta Auschwitz klamstwa i mity. Zamykajacy prace Koopa
podrozdziat pod tytulem Koniec na szubienicy stanowi gtdéwnie zapis egzekucji
komendanta Auschwitz. Jego atutem jest rzetelne potraktowanie problemu przez
autora oraz szczegdlna dbatos¢ o detale (facznie z uwzglgdnieniem godzin po-
szczegdlnych czynnosci).

Biografia Rudolfa Hossa autorstwa Volkera Koopa $wiadczy bez watpienia
0 znaczacym postgpie w badaniach zyciorysu komendanta obozu o$§wigcimskie-
g0. Przystepny sposob prowadzenia narracji oraz umiejetny dobdr zrodet czynia

9 Tamze, s. 285-297.
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z niej pozycje godng uwagi zarowno profesjonalnych historykdw, jak i pasjona-
tow historii XX wieku. Niezaprzeczalnym atutem pracy jest brak btedéw fakto-
graficznych oraz zwigzte 1 merytoryczne prowadzenie narracji. Swoistym niedo-
ciggnigciem jest jednak kilkakrotne niedostosowanie tytutow podrozdziatow
i rozdziatow do tematyki. Czgs$¢ zagadnien w nich poruszanych mozna by prze-
ksztalci¢ w osobne rozdzialy lub wiaczy¢ do juz istniejacych fragmentow ksigz-
ki. Jest to perspektywiczne zagadnienie, warte rozpatrzenia przy ewentualnym
drukowaniu kolejnych wydan ksiazki. W niektérych partiach pracy Koopa moze
takze uderza¢ zbytnia drobiazgowos$¢. Jednak po zbilansowaniu zaréwno zalet,
jak 1 wad niniejszej publikacji otrzymujemy ksigzke spetniajacg gtoéwne oczeki-
wania stawiane pracom poruszajacym problematyke Holokaustu. Dodatkowe
pole do badan stwarza takze mnogos$¢ zagadnien poruszonych w ksigzce w spo-
sob ogolny, a zastugujacych na bardziej szczegdtowe omowienie.
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Recenzowana publikacja dotyczy nowozytnej epoki historii Polski — w schyl-
kowym okresie jej istnienia, a bardziej szczegétowo — ziemi sanockiej. Bohater
ksigzki dra Bajdy jest zbiorowy, a jest nim szlachta bieszczadzka i pogorska
w czasach panowania saskiego i ostatniego krola Polski Stanistawa Augusta
Poniatowskiego. Rozprawa zostata napisana pod kierunkiem znawcy epoki i prob-
lematyki szlacheckiej w Rzeczypospolitej Obojga Naroddéw. Autor rozprawy
uchwycit ostatni etap dziejow polskiej szlachty w niepodlegtej, przedrozbioro-
wej Polsce na obszarze Bieszczaddw, gtownie w ziemi sanockiej. Jest to okres
bardzo interesujacy z punktu widzenia badacza naszej przesztosci, wszak o cza-
sach saskich i stanistawowskich czesto mowi si¢, niejednokrotnie shusznie, ze
byly one okresem kryzysu szlachectwa, a stwierdzenie noblesse oblige, w kon-
tek$cie wystugiwania si¢ obcym mocarstwom i stanowienia przez wielu z braci-
-szlachty klienteli magnatow-jurgieltnikow, zatracito swdj etyczny sens, ze szla-
chectwo zobowigzuje do szlachetnego postgpowania. Nadto, jak stusznie zauwaza
autor we Wstepie, wigkszos¢ dotychczasowych badaczy zajmujacych si¢ szlach-
ta sanocka obierata przedziat czasowy obejmujacy wieki XVI i XVII.

Wprawdzie sanoccy nobiles nie nalezeli do czoldwki w wymiarze calej
Rzeczypospolitej, to jednak w jej dziejach odegrali, rowniez w XVIII w., niepo-
$lednig rolg, a w gronie tym nie brakowalo zaréwno zacnych i zastuzonych ro-
dow, jak i wybitnych osobistosci. Nadto szlachta sanocka przez cate stulecia
brata na siebie cigzar obrony potudniowo-wschodniej rubiezy kraju, bronigc
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przed Tatarami, Kozakami, Turkami, Siedmiogrodzianami, a wczesniej jej przod-
kowie przed Wegrami, nie tylko swego dziedzictwa, swej ojcowizny, ale réw-
niez calej substancji Rzeczypospolitej i integralnosci jej ziem.

Publikacja podzielona zostata na siedem rozdziatow. Dopetnienie jej korpu-
su stanowig rozbudowane aneksy, bibliografia oraz indeksy nazwisk i nazw geo-
graficznych. Wskazane byloby zamieszczenie mapy lub map ziemi sanockie]
z ukazaniem przestrzennym rozmieszczenia rezydencji szlacheckich.

Pierwszy rozdziat zatytutowany Rodowody szlachty sanockiej podaje infor-
macje statystyczne o liczebnosci tej szlachty, a nastgpnie o pochodzeniu rodow
szlacheckich w ziemi sanockiej. W nast¢gpnych podrozdziatach Bajda prezentuje
rody tzw. szlachty gniazdowej, czyli wywodzgacej si¢ z ziemi sanockiej, rozsze-
rzajac ten krag sukcesywnie o pochodzenie z catej Rusi Czerwonej, a koniczac na
kregu rodéow pochodzacych z innych terenow Rzeczypospolitej. Kolejny roz-
dzial, zatytutowany Status wiasnosciowy i rozwarstwienie stanu szlacheckiego,
oparty zostal ogolnie na porzadku ekonomicznym. Trzeci rozdzial ukazuje
urzednicze aspiracje i kariery szlachty ziemi sanockiej zard6wno na poziomie
krajowym, jak i lokalnym. Koresponduje z nim nast¢pny rozdziat analizujacy
przejawy 1 formy aktywnosci politycznej oraz samorzadowej sanockich nobiles.
Ten za$ jest spdjny z rozdziatem pigtym ukazujgcym militarny aspekt ambicji
i poczynan herbowej braci ziemi sanockiej. Dwa ostatnie rozdziaty dotycza
kwestii wyznaniowych i obrzadkowych, a takze zagadnien kultury i edukacji.
In genere struktura publikacji jest przemys$lana. Obejmuje problem badawczy
wieloaspektowo 1 wyczerpujgco.

Publikacja wypelia powazna luk¢ w dotychczasowej historiografii polskiej.
Autor stangl wigc wobec nowego problemu badawczego, co wymagato prze-
prowadzenia rzetelnej kwerendy zrodtowej, gromadzacej rozproszone informa-
cje dokumentalne z licznych archiwdw, bibliotek proweniencji panstwowej
i koscielnej, polskich i zagranicznych. Kwerende zrodlowa przeprowadzit w kilku
archiwach 1 bibliotekach: Archiwum Glownym Akt Dawnych w Warszawie, Ar-
chiwum Panstwowym w Przemyslu, Centralnym Panstwowym Archiwum Histo-
rycznym Ukrainy we Lwowie, w Bibliotece Ksigzat Czartoryskich w Krakowie,
Bibliotece Narodowej w Warszawie, Bibliotece Polskiej Akademii Umiej¢tnosci
i Bibliotece Polskiej Akademii Nauk w Krakowie, Bibliotece im. Stefanyka we
Lwowie, Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego w Warszawie i Bibliotece Za-
ktadu Narodowego im. Ossolinskich we Wroctawiu. Znalezione tam materialy
zrodtowe umozliwity zredagowanie solidnie udokumentowanej monografii.

Kwerendg¢ zrodtowa Autor uzupetil kwerenda bibliograficzna, podczas kto-
rej dotart do ponad 20 zrédet drukowanych oraz ponad 160 opracowan. Literatu-
ra przedmiotu jest wigc imponujgca i pozwala na przedstawienie dotychczaso-
wego stanu wiedzy w zakresie badanego problemu. Dzigki bazie zrodlowej
i skorzystaniu z dotychczasowych ustalen badawczych monografia jest cennym
dzielem autorskim, ktore nie powiela dotychczasowego stanu wiedzy i nie od-
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wzorowuje znanego dotad obrazu szlachty sanockiej w XVIII stuleciu. Weryfi-
kuje ona i uzupetnia dotychczasowy stan wiedzy o ziemi sanockiej oraz o jej
,,szlachetnie urodzonych”, i to uzupetnia w bardzo powaznym stopniu. Autorowi
udato si¢ ukaza¢ calosciowy obraz szlachty ziemi sanockiej, a jego badania do-
starczyly rzeczywistej wiedzy historycznej tak o regionie, jak i o szlachcie tu
mieszkajacej. Monografia Lukasza Bajdy w sposdb systematyczny, metodolo-
gicznie poprawny i udokumentowany poszerza wiedze¢ historyczna, jakiej dotad
dostarczaty cenne, lecz juz nieco przestarzale prace chociazby Przemystawa
Romana Dabkowskiego, zastuzonego historyka ziemi sanockiej. Autor ukazat
zarowno to, co taczylo nobiles terrae Sanocensis ze szlachta innych ziem ru-
skich i ze szlachta calej Rzeczypospolite] (szczegdlnie ziem koronnych), jak
i tez specyficznos¢ szlachty ziemi sanockiej. Sg to ustalenia bardzo czg¢sto nowe
i bardzo szczegdtowe.
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Geografia historyczna jako nauka pomocnicza historii, szczegolnie w odnie-
sieniu do dziejow koscielnych na historycznych ziemiach polskich nie cieszyla
si¢ bardzo dlugo zbyt wielkim zainteresowaniem. Atlas historyczny Kosciota
w Polsce rodzit si¢ dlugie lata, a opublikowane wyniki tych wieloletnich prac
podjetych w Instytucie Geografii Historycznej Kosciota w Polsce na KUL-u nie
sg dzietem kompletnym i zamykajacym problem badawczy.

Od kilku lat na uwage zastuguja badania z zakresu geografii historycznej
prowadzone przez zespodt prof. dra hab. Zdzistawa Budzynskiego w Pracowni
Kartografii Historycznej w Zaktadzie Socjografii i Form Ustrojowych (wcze-
$niej w Zaktadzie Statystyki i Demografii Historycznej) Instytutu Historii Uni-
wersytetu Rzeszowskiego. Badania z zakresu geografii historycznej Kosciota
facinskiego i unickiego (diecezja przemyska i eparchia przemyska) podjat
dr Rafat Czupryk, zwigzany z zespotem prof. Zdzistawa Budzynskiego.

Zainteresowania badawcze dra Czupryka nalezy oceni¢ bardzo pozytywnie.
Ich owocem jest przygotowana do druku publikacja Organizacja terytorialna
przemyskich diecezji obrzgdku wschodniego i tacinskiego na pograniczu polsko-
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-ruskim w XVIII wieku. Retrospekcja historyczno-kartograficzna. Na szczegdlne
podkreslenie 1 uznanie zastuguje wlasnie uwzglednienie geografii historyczne;j
i ciekawy material kartograficzny. Poniewaz ani przemyska diecezja tacinska,
ani przemyska eparchia unicka nie posiadajg nie tylko atlasu historycznego, ale
nawet jednostkowych map odpowiadajacych wspoétczesnym wymogom karto-
grafii historycznej, inicjatywe¢ dra Czupryka nalezy oceni¢ bardzo pozytywnie.

Publikacja zawiera rozbudowany wstep, w ktorym Autor omawia bardzo
istotne problemy badawcze, cel, metody, stan badan i strukture publikacji. W dal-
szej czesci dokonuje wprowadzajacej retrospekcji umozliwiajacej czytelnikowi
zapoznanie si¢ ze swoistoscig Kosciola obecnego, dzialajacego w warunkach po-
granicza etnicznego, kulturowego i obrzadkowego. Po tej retrospekcji nastgpuja
dwa rozdzialy omawiajace Koscidt wschodni i tacinski w Rzeczypospolitej Oboj-
ga Narodow. Te rozdzialy nie wnoszg nowych ustalen i nie wydajg si¢ stanowi¢
warunku sine qua non dla odbioru tresci kartograficznej profesjonalnego czytelni-
ka, lecz w przypadku czytelnika amatora stanowig pomoc merytoryczna, umozli-
wiajacg zdobycie podstawowych informacji z dziejow obu jednostek administracji
koscielnych, bez odwotywania si¢ do zewnetrznych 1 obszerniejszych publikacji.
Uzasadnienie maja natomiast rozdzialy odnoszace si¢ sensu stricte do organizacji
diecezji tacinskiej i eparchii unickiej. Cickawa wydaje si¢ odautorska retrospekcja
podsumowujaca. Duzg warto$¢ informacyjna ma szczegétowa bibliografia. Do-
pelnieniem jest wykaz map. Ostatnig czgs¢ przygotowywanej publikacji stanowig
mapy. Czgs¢ narracyjng uzupetniajg aneksy statystyczne i histogramy.

Mapy, w liczbie 25, zostaly wykonane z duzym profesjonalizmem i z uzyciem
technik komputerowych. Dzigki temu ogdlne mapy zawierajgce bogaty materiat
informacyjny, a przez to trudne w odbiorze, zostaly uzupelnione mapkami odno-
szacymi si¢ do terytorium o mniejszym zasi¢gu. Mozna bytoby zasugerowaé Au-
torowi, by sporzadzit rowniez wersj¢ elektronicznag, na ktorej korzystajacy z map
dowolnie mogtby, dzieki opcji zoom, powigkszy¢ interesujacy go obszar.

Rafat Czupryk podjat si¢ ambitnego i — moim zdaniem — szalenie ciekawego
zadania: paralelnej prezentacji egzystujacych na tym samym terenie dwdch jed-
nostek organizacyjnych Kosciola katolickiego dwoch obrzadkow — rzymskokatolic-
kiego 1 unickiego. Jest to pierwsza publikacja porownawcza obu przemyskich jed-
nostek administracji Kosciola katolickiego tacinskiego i unickiego, stanowi rowniez
pierwszy przyklad takiego poréwnania w odniesieniu do obu wymienionych Ko-
$ciotow katolickich w Rzeczypospolitej przedrozbiorowej. Istnienie organizacji
dwoch jednostek administracji koscielnej roznych obrzadkow jest typowym zjawi-
skiem pogranicza. Bardziej na wschod od Przemysla, stolicy dwoch diecezji, kaska-
dowo naktadaty si¢ na siebie az trzy jednostki administracji koscielnej, majace swa
siedzib¢ we Lwowie: archidiecezja lwowska obrzadku tacinskiego, diecezja unicka i
archidiecezja, a jednoczesnie metropolia obrzadku ormianskokatolickiego. Nalezy
mie¢ nadziej¢, ze dr Rafal Czupryk znajdzie nasladowcow, ktorzy dokonaja retro-
spektywnej komparacji tych trzech Iwowskich Kosciotéw lokalnych.
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Monografia Beaty Lorens ukazuje stan zakonu bazylianskiego w prowincji
koronnej w latach 1743-1780, a wigc w okresie stanowigcym ,,ztota dobg” mo-
nastycyzmu ruskiego w granicach Rzeczypospolitej. Cezura czasowa obejmuje
czas istnienia prowincji pw. Opieki NMP (Pokrowy Preswiatoji Bohorodycy),
zwanej koronng, polska lub ruska, powotanej do zycia podczas kapituty gene-
ralnej w Dubnie w 1743 r., a zniesione] przez kapitule generalng w Torokaniach
w 1780 r. Obejmowata ona monastery i misje bazylianskie w wojewodztwie
ruskim (bez czgsci ziemi chetmskiej), podolskim, bractawskim, w czesci woje-
wodztw kijowskiego, belskiego, lubelskiego i wotynskiego oraz misj¢ zakonng
w Warszawie. Sam problem podjety przez Autorke w monografii jest wazny dla
kultury 1 religijnosci, a takze koresponduje z czterechsetng rocznicg powstania
unickiego zakonu (czynu) bazylianskiego, przypadajaca w 2017 r.

Bohaterami monografii sg bazylianie prowincji koronnej, ktorych liczebnosé
oscylowata w granicach 600-700 mnichéw. Przez 37 lat istnienia prowincji
przewingto si¢ ponad 1700 zakonnikéw. W przeciwienstwie do wielu zakonow
obrzadku tacinskiego, szczegdlnie zakondéw mendykanckich, w ktérych szere-
gach spory odsetek stanowili przedstawiciele nizszych warstw spolecznych,
gtdwnie mieszczan i niekiedy chtopow, bazylianie czg¢sto wywodzili si¢ ze stanu
szlacheckiego. Nadto byli to ludzie stanowiacy elite Cerkwi unickiej ze wzgledu
na solidng formacj¢ duchowa i intelektualng, nierzadko zdobywang poza grani-
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cami kraju. Z ich gremium wywodzili si¢ niemal wszyscy biskupi uniccy, a jesli
nawet kto$ byl powotywany na biskupstwo jako osoba §wiecka, formalnie wste-
powat do zakonu bazylianskiego przed otrzymaniem chirotonii. Tak duza grupa
ludzi solidnie wyksztatconych i uformowanych wg okre$lonego reguta wzorca
miata wielki wplyw zaréwno na struktury, jak i na decyzje w Cerkwi, a takze na
szerokie rzesze wiernych. To oddziatywanie na laikat dokonywato si¢ nie tylko
ze wzgledu na to, ze monastery bazylianskie byly bardzo czg¢sto miejscami piel-
grzymkowymi unitow, np. Poczajow, ale takze dlatego, ze 65% monasterow
prowadzito duszpasterstwo parochialne. Inng forma, niebywale skuteczng, wpty-
wu na szerokie kregi wiernych byly, realizowane z wielkim rozmachem jak na
owczesne warunki, majace czgsto charakter ,,dywanowy”, czyli w jednym czasie
obejmujace szereg miejscowosci w danym regionie, misje ludowe prowadzone
przez kilka monasteréw 1 kilkudziesi¢gciu kaznodziejow-misjonarzy bazylian-
skich. Duze zaangazowanie bazyliandw widoczne byto rdwniez na polu budze-
nia polskiej $wiadomosci patriotycznej i podtrzymywanie ducha narodowego,
szczegolnie w okresie pierwszego zrywu patriotycznego, majacego na celu oca-
lenie niepodlegtosci Rzeczypospolitej, jakim byta Konfederacja Barska.

Bazylianie stanowig tzw. czyn — termin nie do konca mozliwy do poréwna-
nia z modelem monastycznym w obrzadku tacinskim, ale bliski okresleniu ordo,
stosowanemu na okreslenie monastycyzmu mniszego. Stowo ‘czyn’ od czasow
Piotra I do rewolucji bolszewickiej oznaczalo stopien zaleznosci stuzbowe;
w wojsku oraz w panstwowej stuzbie urzgdniczej. W jezyku zas cerkiewnym jest
oddaniem greckiego terminu axoiovfio, ktdry mozna rozumie¢ jako zdolnos¢
podazania za kims, nasladowania kogos (tac. imitatio) lub zgodno$¢ rozumowa-
nia, myslenia z kims$ (lac. sentire cum).

W swej monografii Autorka ujela niemal wszystkie wazniejsze aspekty ak-
tywnosci duchowej, religijnej, spotecznej i kulturalnej bazylianéw koronnych,
a takze zajeta si¢ kwestiami organizacyjnymi i administracyjnymi, konstytuuja-
cymi prowincj¢ koronng jako instytucj¢ cerkiewng. Ukazata proces transfor-
macji z monastycyzmu prawostawnego w monastycyzm unicki, co nie byto
tatwe zaré6wno ze wzgledu na ztozono$¢ procesu, jak i na delikatno$¢ tej kwe-
stii w aspekcie konfesyjnym. Autorka wywigzata si¢ jednak z tego zadania
znakomicie pod wzglgdem merytorycznym i co do taktu w ukazaniu problemu.
W procesie formacyjnym w latach 1745-1780 nastapity straty w stanie liczeb-
nym monasterow, ktorych nie zrekompensowaty nowe fundacje.

Jako wzorzec organizacyjny postuzyly prowincji koronnej rozwigzania wy-
pracowane przez litewska Kongregacje Trojcy Swietej siegajaca swymi poczat-
kami stynnej reformy Jozefa Welamina Rutskiego w 1617 r. Autorka ukazata
réwniez konieczne procesy legislacyjno-kanoniczne, a takze sposob finansowa-
nia dziatalno$ci prowingcji, co jest jej autorskim ustaleniem i nowatorskim przed-
stawieniem problemu, nieobecnego raczej w dotychczasowej historiografii.
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Waznym aspektem poruszonym w monografii sg relacje bazylianow koronnych
z hierarchig cerkiewng w warunkach tzw. egzempcji, co stanowito iskre rozpala-
jaca coraz to nowe konflikty na linii zakon — biskupi. Dostosowany do realiow
Cerkwi unickiej pierwotny, mniszy charakter zakonu ulegl przeobrazeniom,
upodabniajac si¢ do kleryckich zakonéw tacinskich.

Duzo uwagi w monografii poswigcono jednej z najbardziej rozwini¢tych
form aktywnos$ci zewnetrznej zakonu, jakim bylo szkolnictwo. Bazylianie
utrzymywali wlasnym kosztem i prowadzili cztery kolegia oraz dwa konwikty
dla mtodziezy swieckiej. Po 1773 r. podjeli starania o przejecie kolegiow pojezu-
ickich w Rzeczypospolitej i w Galicji. Nadto przy swoich cerkwiach parochial-
nych organizowali szkoly parafialne. Duchowo$¢ wychowankdéw ksztattowali
m.in. na podstawie programu Sodalicji Marianskiej. Szkoty bazylianskie byty
rowniez kuznicami kulturalnymi. Przenikaty si¢ tu wptywy kultury bizantyjsko-
-ruskiej i tacinskiej oraz polskiego sarmatyzmu. W tym wzgledzie Autorka broni
bazyliandw przed przejaskrawionymi zarzutami latynizowania obrzadku unic-
kiego. Zgadza sig¢, ze przejawem tej latynizacji byto uzywanie jezykow polskie-
go 1 tacinskiego, propagowanie wzorcoOw zachodnich w organizacji szkolnictwa,
wprowadzanie niektorych rozwigzan okcydentalnych w liturgii, duszpasterstwie
oraz w architekturze i sztuce. Pielggnowali oni jednak wartosci bizantyjsko-
-orientalne, chociazby troszczac si¢ o rozwoj ikonopisarstwa w zakladanych
przy monasterach pracowniach ikonopisania, wsroéd ktorych najbardziej znana
byta pracownia poczajowska. Rozwijali homiletyke oraz literatur¢ panegiryczna,
komponowali liczne piesni religijne, popularne wsrdéd ludu i $piewane po-
wszechnie w XIX w. Dbali o przekaz wiedzy teologicznej i arkandéw sztuki ka-
znodziejskiej unickiemu duchowienstwu diecezjalnemu. Mniej aktywno$ci wy-
kazywali w dziedzinie nauk historycznych. Nie bez znaczenia dla rozwoju
i szerzenia kultury byly bazylianskie biblioteki. O znaczeniu monasteréw bazy-
lianskich jako osrodkéw kultury $wiadczyty rowniez gromadzone w nich ksig-
gozbiory. W monografii ustalono, na podstawie przeprowadzonych badan, ze
wszystkie monastery posiadaly ksiggi liturgiczne, a 90% monasterow takze dzie-
la literackie, réznorodne co do tresci i jezyka. Bazylianie koronni mogli po-
szczyci¢ si¢ takze prowadzeniem typografii ulokowanych przy monasterach
w Poczajowie i Uniowie, wlasnej papierni oraz introligatorni.

Dzigki szczegotowej kwerendzie udato si¢ ustali¢ doktadng liczbe monaste-
row koronnych, zebra¢ podstawowe dane dotyczace ich przynaleznosci epar-
chialnej, wezwania, statusu, czasu powstania i likwidacji. Autorka ustalita 1742
nazwiska zakonnikow, daty ich urodzenia i $mierci, wstapienia do zakonu, zto-
zenia profesji 1 otrzymania $wigcen kaplanskich. Odtworzyta sie¢ wewnetrznych
szkot zakonnych nalezgcych do bazylianéw tej prowingji i list¢ nauczycieli ba-
zylianskich w szkotach publicznych. Dla 64 zakonnikdéw studiujgcych poza
prowincjg koronng okreslita miejsce zdobywania wyksztatcenia.
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Cennym uzupehieniem tresci monografii sa mapy ilustrujace sie¢ mona-
sterow bazylianskich w prowincji koronnej w latach 1754 i 1779, placéwek
misyjnych oraz kolegiow publicznych. Materiat ilustracyjny natomiast prezen-
tuje zrodila rekopismienne i drukowane, z ktdrych korzystano w rozprawie,
portrety 0sob oraz monasterdw i cerkwi bazylianskich w prowincji koronne;j.
Monografia ta bezsprzecznie stanowi wazki wktad do historiografii polskiej
w zakresie dziejow kosScielnych, ale takze w zakresie badan nad kultura, szkol-
nictwem i wychowaniem w Rzeczypospolitej Obojga Narodow, kraju wielu
wyznan, kultur i narodow.
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Posta¢ ks. Wtadystawa Chotkowskiego, znanego i znaczacego historyka,
glownie historyka Kosciota, nie doczekala si¢ jak dotad powaznego opracowania
biograficznego, nie liczgc biografii leksykonowych, omowienia jego tworczosci
literackiej i kaznodziejskiej. Zatem potrzeba doceni¢ to, czego dokonata Urszula
Perkowska, poswigcajac jego osobie obszerne opracowanie biograficzne. Boha-
ter jej biografii byt tylez postacia zastuzona, co barwna, a zywa narracja Autorki
biografii daje czytelnikowi do reki lekka, ale bogatg tresciowo lekture. Zgadzam
si¢ calkowicie z uzasadnieniem Autorki zawartym we wprowadzeniu, ze ,,Ksigdz
Chotkowski zastuguje w pelni na przypomnienie i blizsze poznanie. Byla to
bowiem postaé nietuzinkowa o szerokich horyzontach umystowych oraz rézno-
rodnych polach dziatalnosci. Historyk Kosciota, organizator zycia naukowego,
wychowawca mtodziezy, wybitny kaznodzieja, dziatacz niepodlegtosciowy i spo-
leczny oraz polityk”.

Biografia ks. Chotkowskiego ukazata si¢ w 22. tomie serii wydawniczej
»dtudia do Dziejow Wydziatu Teologicznego Uniwersytetu Jagiellonskiego”.
Tekst biografii sktada si¢ z wprowadzenia i dwoch rozdzialow. Pierwszy roz-
dzial obejmuje czas, w ktorym ksiadz byt zwigzany z Wielkopolska, i dlatego
jest zatytutowany Wielkopolska. Zawiera cztery podpunkty. Sg to: 1. Dziecin-
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stwo i miodos¢, 2. Studia, 3. Praca duszpasterska, 4. Dzialalnos¢ literacko-
-naukowa. Rozdzial drugi dotyczy krakowskiego okresu zycia ks. Chotkowskie-
go i nosi tytul Krakow. Jest to rozdziat znacznie bardziej rozbudowany. Znajduja
si¢ w nim nastgpujace podrozdzialy: 1. Profesor Uniwersytetu Jagiellonskiego,
2. Dzialalnos¢ polityczno-spoteczna, 3. Duszpasterz i kaznodzieja, 4. Publicysta
i naukowiec. Z nieznanych powodoéw w obu rozdziatach lub czegsciach biografii
Autorka stosuje ciggla numeracje podrozdziatow.

Dopetieniem korpusu pracy jest poprzedzajace go wprowadzenie oraz na-
stepujace po drugim rozdziale podsumowanie, wykaz literatury i zrodet, biblio-
grafia prac ksigdza oraz jego testament. Tekst opracowania ilustrujg fotokopie
wspotczesnych bohaterowi monografii.

Pod wzgledem merytorycznym biografia ks. Wojciecha Chotkowskiego jest
wartosciowa, dotyczy postaci wybitnej 1 waznej dla polskiej historiografii oraz
polskiej historiografii koscielnej. Posta¢ bohatera rozprawy nalezy do grona
wybitniejszych historykdw i historykéw Kosciota w Polsce. Jego prace maja
dzisiaj wartos¢ zrodtowa, gdyz oparte zostaly na nieistniejacych juz niekiedy
zrddlach. Walor merytoryczny tej biografii zwigksza dobry warsztat naukowy
Autorki, oparty na solidnych fundamentach zrodtowych, co zostalo wykazane
w zestawieniu zrodet. Autorka ma tez wystarczajacg wiedze zaczerpnigta z lite-
ratury historycznej. Zna rdwniez znakomicie dorobek i aktywno$¢ naukowa oraz
kos$cielno-spoteczng ksigdza Chotkowskiego.
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Po wprowadzeniu reformy samorzadowej w Polsce w 1990 r. wzrosto zna-
czenie stowarzyszen regionalnych w budowaniu ,,matych ojczyzn”. Zaistniata
tendencja do szukania wtasnych korzeni. Tradycja i dziedzictwo kulturowe oraz
przekaz pomigdzy dawnymi a dzisiejszymi czasami to podstawowe wyzwanie,
ktore ksztattuje tozsamos¢ osob zamieszkujacych na danym terytorium. Do-
strzegajac potrzebg eksponowania regionalizmu w czasach, gdy pierwszoplano-
wa role odgrywa uniwersalne spojrzenie na rzeczywisto$¢ oraz powszechna
tendencja do globalizacji, Stowarzyszenie Promocji i Rozwoju Regionu Dynow-
skiego Towarzystwo Przyjaciot Dynowa wystapito z propozycja cyklicznego
wydawania nowej publikacji — ,,Rocznika Historycznego Dynoviana”. W zalo-
zeniu pomystodawcow rocznik ma by¢ naukowym, regionalnym periodykiem,
w ktorym beda si¢ ukazywaty opracowane rezultaty prac naukowych i badaw-
czych, ale roéwniez materiaty popularyzujace wiedzg¢ o historii regionu, przy-
czynki historyczne, monografie lokalne, ktore rzucag wigcej $wiatla na przesztosé
Dynowszczyzny, by w przysztosci mozliwe stalo si¢ opracowanie petnej syntezy
dziejow Dynowa i okolic.

Aby zapewni¢ odpowiedni poziom merytoryczny pisma, nad jego strong na-
ukowg czuwa Rada Naukowa oraz redaktor naczelny. Do Rady Naukowej udato
si¢ pozyskac historykow o uznanym dorobku naukowym: ks. prof. dr. hab.
Stanistawa Nabywanca, prof. dr. hab. Michata Parczewskiego, dr. hab. Andrzeja
Olejke, prof. Wyzszej Szkoty Oficerskiej Sit Powietrznych, dr. hab. Wactawa
Wierzbienca, prof. Uniwersytetu Rzeszowskiego. Funkcj¢ redaktora naczelnego
peini mgr Jozef Stolarczyk.
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Kazdy numer rocznika ma temat przewodni. Dotychczas tematami prze-
wodnimi byly: ,,Emigracja z Galicji do USA na przetomie XIX i XX wieku”,
,Historia kolei waskotorowej Przeworsk—Dynoéw” oraz ,,.Dynowskie sacrum”.
Przechodzenie od zagadnien ogdlnych do szczegdtowych pozwala czytelnikowi
zglebi¢ swa wiedz¢ na prezentowany temat. Kazdemu dziatowi tematycznemu
dedykowany jest tekst wstepny. Jego niepowtarzalnos¢ mierzona jest nie tylko
nazwiskiem autora. Teksty wstepne pisali dla rocznika wybitni publicysci, tacy
jak: Malgorzata Szejnert czy Leszek Mazan, ale i lokalni tworcy: Fryderyk Ra-
don i Antoni Dzuta.

Kolejne dziaty rocznika nosza nastepujace tytuty:

— Z dziejow miasta i regionu;

— Pamigtniki, relacje, wspomnienia;

— Biografie, portrety;

— Miscellanea;

— Nowosci wydawnicze (poswigcone lokalnej spotecznosci).

Formuta pisma jest otwarta i w przysztosci rozwaza si¢ poszerzenie tych
dziatow.

,»Rocznik Historyczny Dynoviana” jest pismem recenzowanym. W zalezno-
$ci od tematyki przewodniej, recenzji dokonuja specjalisci okreslonych kierun-
kow badawczych. Dotychczas byli nimi: prof. dr hab. Jerzy Motylewicz, prof.
dr. hab. Stanistaw Zaborniak, ks. dr hab. Stawomir Zabraniak.

Do wspotpracy udato si¢ pozyskac historykow z waznych osrodkow nauko-
wych w Polsce: Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie, Uniwersytetu Papie-
skiego Jana Pawta II w Krakowie, Uniwersytetu Rzeszowskiego, Politechniki
Rzeszowskiej, Uniwersytetu Opolskiego, Wyzszej Szkoty Techniczno-Ekono-
micznej w Jarostawiu. Wspdlprace zaoferowali rowniez pracownicy Muzeum
Okregowego w Rzeszowie, Muzeum Etnograficznego w Rzeszowie, Muzeum
Narodowego Ziemi Przemyskiej w Przemyslu.

Redakcja pisma stara si¢ przekona¢ do publikacji innych wybitnych nau-
kowcow regionalistow oraz udostgpni¢ tamy pisma lokalnym historykom. Ma
ono szans¢ sta¢ si¢ pierwszym elementem dziatalnosci naukowo-badawczej
w Dynowie, ktéra miasto dotychczas nie moglo si¢ pochwali¢. Moze sta¢ sig
rowniez srodkiem do promocji jego dziatalnosci naukowej w kraju i za granica.
Na co dzien natomiast jest ciekawg lekturg oraz publikatorem tresci dla wszyst-
kich zainteresowanych historig regionalng.

Nieoceniong pomoc pismu regionalnemu niosg pasjonaci, hobbysci i zbiera-
cze pamiatek, ktorzy udostepnili swe cenne zbiory ikonograficzne. Rocznik wy-
roznia si¢ dzigki nim ciekawg zawarto$cig starych fotografii, pocztowek, map,
dokumentow, podanych do druku z wilasciwa starannoscia i dbatoscig o szate
graficzng, poczawszy od oktadki, a skonczywszy na rodzaju papieru i druku.
W przypadku tematyki kolejowej najcickawsze teksty napisali wlasnie wieloletni
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hobbysci, pracownicy kolei, ktorzy swoim zamilowaniem do tejze tematyki ura-
towali nieistniejgcy juz dzisiaj obszar historii techniki.

Przemyslanym zamierzeniem redaktora naczelnego bylo wprowadzenie
dziatlu ,,Z dziejow miasta i regionu”. Dynow jest zbyt malym miastem, aby ba-
zowac tylko na jego historii. Zawsze tworzyt jedng catos$¢ z regionem go otacza-
jacym. Czerpanie z historii miejscowosci osciennych daje szans¢ poszerzenia
ram rocznika oraz buduje konsolidacj¢ regionu, nobilituje mieszkancow matych
miejscowosci. Podobnie rzecz ma si¢ z utrwalaniem pamigci o wybitnych miesz-
kancach miasta i regionu. Ich biografie i portrety sg wazne, a ich osiggnigcia
godne nasladowania. Sylwetki dziedzicznych wiascicieli miejscowych dobr
ziemskich, nauczycieli, kaptandw, spotecznikow, utrwalone na tamach pisma,
identyfikujg ich z trwalymi §ladami, ktére po sobie pozostawili.

Trafnym zabiegiem jest podanie do druku zachowanych wspomnien. Nie
tylko przenoszg nas one w $wiat lat dziecinnych lub w $wiat dawno zapomniany.
Dokumentuja tez przeszto$é 1 ludzi. Jesli nawet niosg z sobg subiektywna ocene
czasow, z ktorych pochodza, to w zamian dajg nam klimat i koloryt danej epoki.

Miscellanea jako zbiory tekstow réznych autorow, wydanych w réznych
okresach, prezentujg si¢ ciekawie i unikatowo. Teksty sa poprzedzone obszerng
informacjg o ich autorach i krotkim wprowadzeniem do tresci. Pochodza
z trudno dostepnych publikatoréw, rzadkich na rynku antykwarycznym drukow
Czy prasy.

Wydawcy zdaja sobie sprawe z niedostatkow publikacji. Skromne zasoby
ludzkie, stuzgce pomocg redaktorowi naczelnemu, sprawiajg, ze ostateczny
ksztalt pisma jest zalezny gldwnie od niego. Korekta redakcyjna, praca nad
ujednoliceniem przypisow, zrdznicowana strukturg wewnetrzng tekstow powin-
ny si¢ poprawic¢. Bedzie to kolejny krok, aby podda¢ pismo parametryzacji, co
z kolei utatwi pozyskiwanie dla rocznika nowych autoréw tekstow. Do niewat-
pliwych zalet pisma zaliczy¢ natomiast nalezy obcojezyczne streszczenia dota-
czone do tekstow, prezentacj¢ nowych wydawnictw poswigconych lokalnej spo-
tecznosci, profesjonalng fotografi¢ wspolczesng oraz poziom edytorski.

Zyczliwe przyjecie ,,Rocznika Historycznego Dynoviana” nie tylko w $ro-
dowisku lokalnym przekonuje o stusznosci podjetej w 2014 1. inicjatywy wyda-
wania pisma, bedgcego regionalnym publikatorem tresci historycznych.
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(Rzeszow)

TADEUSZ NOWAK, DUCHOWIENSTWO ZIEMI
WIELUNSKIE] W DRUGIE] POEOWIE XV I POCZATKU
XVI WIEKU. STUDIUM PROZOPOGRAFICZNE,
BIBLIOTEKA WIELUNSKIEGO TOWARZYSTWA
NAUKOWEGO, WIELUN 2017, ss. 177

W ostatnich latach wzrosto zainteresowanie ziemig wielunska 1 jej miesz-
kancami. Obszar ten od XIV w. znajdowat si¢ na pograniczu polsko-czeskim.
Slaskie ksigstwa zostaly zholdowane przez czeskich wladcow i whaczone do
krajow Korony $w. Wactawa. Wielunskie, z racji swego potozenia, bylo narazo-
ne na liczne w XV w. najazdy ze slaskiej strony. Stanowito takze obszar prze-
nikania si¢ wplywow religijnych, kulturalnych, gospodarczych i spotecznych.
Z tego tytulu staje si¢ tematem licznych badan.

Autor publikacji o duchowienstwie ziemi wielunskiej jest znanym mediewi-
stg 1 badaczem dziejow ziem Polski centralnej, w tym ziemi wielunskiej. Zwia-
zany jest z Uniwersytetem Lodzkim, na ktorym rozpocz¢to m.in. systematyczne
badania nad przeszloscig ziem dawnego wojewodztwa sieradzkiego. Ryszard
Rosin, uwazany za nestora tych badan, zapoczatkowat je publikacja o osadnic-
twie w $redniowiecznej ziemi wielunskiej'.

Tadeusz Nowak ma na swoim koncie juz kilka autorskich i wspdtautorskich
pozycji naukowych traktujacych o ziemi wielunskiej i jej stolicy Wieluniu w $re-
dniowieczu?. Wydana w 2017 r. publikacja jest w zamierzeniach autora pierwsza

I'R. Rosin, Ziemia wieluriska w XII-XVI w. Studia z dziejow osadnictwa, £.6dz 1961.
2 T. Grabarczyk, T. Nowak, Mieszczanie wieluniscy do poczqtkéw XVI wieku. Biogramy, £.6dz—
Wielun 2008. Obydwaj uczeni sg autorami kilku rozdziatdw w monografii Wielun. Dzieje miasta do
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z czterech monografii traktujacych o mieszkancach ziemi wielunskiej w ostatnim
pétwieczu pdznego Sredniowiecza (1456—1505). Podjat w niej tematyke owcze-
snego duchowienstwa zaréwno diecezjalnego, jak i zakonnego. Monografia sktada
si¢ ze Wstepu, trzech rozdziatow, Aneksu, Zakonczenia, Wykazu skrotow 1 Biblio-
grafii. Cel swoich badan autor wyjasnil we Wstepie, twierdzac, ze praca

jest proba uchwycenia wszystkich duchownych petigcych okreslone funkcje i po-
siadajacych beneficja w instytucjach koscielnych dziatajacych na terenie ziemi wie-
lunskiej w latach 1456—-1505. [...] Przeprowadzona zostanie analiza pochodzenia
spolecznego i terytorialnego przedstawicieli kleru, w miar¢ mozliwosci z ukaza-
niem ich powigzan rodzinnych. Zwrdcona zostanie uwaga na wyksztalcenie intere-
sujacych nas osob ze stanu duchownego i ich kontakty ze srodowiskiem uniwersy-
teckim. Pokrétce naswietlony zostanie przebieg karier duchownych w powiazaniu
z ich wiekiem i zagadnienie kumulacji beneficjow.

Te ambitne zamierzenia autor zrealizowal gtdéwnie na podstawie zachowa-
nych materialéw archiwalnych przechowywanych w Archiwum Diecezjalnym
we Wioctawku (akta konsystorza wielunskiego), Archiwum Archidiecezji Czg-
stochowskiej (kopiarze wielunskie), Archiwum Gléwnym Akt Dawnych (ksiggi
grodzkie, ziemskie i miejskie) 1 innych oraz wydawnictw zrédlowych.

W pierwszym rozdziale autor omowit wszystkich znanych z analizowanego
okresu duchownych zwigzanych z kolegiata wielunska. Rozpoczat od oficjatéw
wielunskich, przyblizajac ich sylwetki i zestawiajac na koncu ich liste. Podobnie
postapit z 6wczesnymi cztonkami kapituty kolegiackiej, pratatami i kanonikami.
Potem skupit si¢ na wikariuszach wieczystych, mansjonarzach i altarzystach.
Podjat takze probe zestawienia rektoréw szkoty kolegiackiej. Rozdziat zakon-
czyt Podsumowaniem, w ktorym ujat syntetycznie wyniki swoich badan nad
zwigzanym z kolegiatg duchowienstwem.

W kolejnym rozdziale autor skupil si¢ na duchowienstwie poszczegol-
nych zestawionych alfabetycznie parafii. Do kazdej sporzadzit list¢ jej pleba-
néw, a w przypadku niektorych z nich w kolejnych paragrafach wg chronologii
ich pojawienia si¢ takze zestawil znanych altarzystow, wikariuszy i rektorow
szkot ministrow oraz kosciotow parafialnych.

W ostatnim rozdziale autor oméwit duchowienstwo zakonne Wielunia i Wie-
ruszowa. Sporzadzit listy augustianéw 1 paulinow pracujacych i przebywajacych
w trzech 6wczesnych klasztorach.

Taki uktad pracy utatwia czytelnikowi odnalezienie duchownych zwigzanych
z konkretng parafig, kosciolem i klasztorem. Podsumowania za$ kazdej czgsci
pracy umozliwiaja zorientowanie si¢ w wynikach przeprowadzonych badan.

Monografia stanowi cenny wktad w poznanie stanu duchownego postuguja-
cego w ostatnich 50 latach sredniowiecza, ich sktadu, stanu liczbowego, pocho-

1792 roku, red. A. Szymczak, L.6dz—Wielun 2011, s. 51-201. Opublikowali takze kilka artykulow na
tamach ,,Rocznika Wielunskiego”, periodyku Wielunskiego Towarzystwa Naukowego.
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dzenia i wyksztalcenia. Uzupelnia wczesniejsze publikacje nowymi danymi
1 zestawia catosciowo w ujeciu chronologicznym wszystkich znanych z tego
okresu duchownych zwigzanych z ziemia wielunska. Zmudne badania i analiza
zachowanych zrodet oraz wlozony wysitek autora zastuguja na wielkie uznanie.

Szkoda jednak, Zze autor nie omdéwit choéby pokrdtce dziejow ziemi wielun-
skiej 1 jej obszaru. Nie kazdy potencjalny czytelnik ma elementarng wiedz¢ na
ten temat. Warto takze byto rozwazy¢ zamieszczenie mapy omawianego terenu
z zaznaczeniem parafii i klasztoréw. Niejasne sg takze uzyte przez autora pojecia
duchowienstwo, duchowny, stan duchowny. W omawianym czasie zakres zna-
czeniowy tych pojec¢ byt szerszy niz wspotczesnie. Duchownym w $wietle dw-
czesnego prawa koscielnego byl nie tylko posiadajacy Swigcenia kaplanskie, ale
kazdy posiadajacy tonsur¢ i inne stopnie $wigcen. Z lektury pracy wynika, ze
autor wlasciwie je rozumie, ale dla przeci¢tnego czytelnika, nie zawsze obezna-
nego z terminologig ko$cielng, moga one by¢ niezrozumiate. Wydaje sie, ze
dobrym rozwigzaniem bytoby takze umieszczenie stownika uzytych poje¢ zwia-
zanych z pelnionymi funkcjami i godnosciami.

W przypadku duchowienstwa zakonnego warto bylo wyjasni¢ znaczenie
uzywanego terminu, gdyz nie kazdy zakonnik byt duchownym w sensie $cistym.
W prawie koscielnym omawianego okresu wyraznie rozrdézniano stan duchowny
i stan zakonny.

Wymienione tu uwagi nie umniejszaja wartosci prezentowanej monografii.
Stanowi ona ceny wktad w poznanie dziejow ziemi wielunskiej 1 jej mieszkancow.
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NOTKI O AUTORACH

Sabina Bober, doktor habilitowany, KUL. Zajmuje si¢ historig Polski i hi-
storig powszechng XIX i XX wieku, ze szczegdlnym uwzglednieniem okresu
wojny 1 okupacji, PRL, historii Niemiec. Autorka ponad stu artykutow i o$miu
monografii.

Fr. Jan Maria Chun Yean Choong, kaptan archidiecezji t6dzkiej i dyplo-
mata watykanski. Zajmuje si¢ zagadnieniami prawa kanonicznego i prawa wy-
znaniowego w krajach muzutmanskich.

Adam Drozdek, profesor Duquesne University w Pittsburghu, USA. Autor
wielu ksiazek i artykutéw dotyczacych Europy Srodkowo-Wschodniej.

Andrzej Gil, doktor habilitowany, prof. KUL, historyk i politolog. Autor
1 wspotautor kilkunastu ksiazek oraz stu kilkudziesigciu artykuldéw naukowych.
Komentator telewizyjny, radiowy i prasowy, thumacz literatury naukowe;j.

Kajetan Hamerlak, historyk zajmujacy si¢ historig Polski i historig po-
wszechng XX w.

Anna Krochmal, doktor nauk humanistycznych, absolwentka KUL, histo-
ryk 1 archiwista. Skupia si¢ na historii Kosciotdw Wschodnich, zwlaszcza
w kontekscie ich relacji z innymi wyznaniami.

Arkadiusz Machniak, doktor, czlonek Regionalnego Towarzystwa Nauko-

wego w Przeworsku. Badacz dziatalnosci cywilnych i wojskowych organow
bezpieczenstwa w Polsce w latach 1944—1989, wywiadu i kontrwywiadu.
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Agata Mirek, doktor habilitowany, KUL. Historyk Kosciota. Zajmuje si¢
historig najnowsza, historig Kosciota w XIX—XX w., historig kobiet i dziejami
oswiaty oraz geografig historyczng Kosciota w Polsce.

Antoni Mironowicz, profesor zwyczajny. Badacz dziejow Cerkwi prawo-
stawnej, specjalizuje si¢ w historii Cerkwi prawostawnej w Europie Srodkowe;j
1 Wschodniej. Autor 55 ksigzek i okoto 500 innych prac.

Ks. Stanistaw Nabywaniec, profesor doktor habilitowany, UR. Badacz
dziejow Koscioldow wschodnich, gléwnie w czasach nowozytnych. Autor wielu
publikacji naukowych i popularnonaukowych.

Andrzej Stankiewicz, doktor, adwokat, prezes Stowarzyszenia Promocji
i Rozwoju Regionu Dynowskiego Towarzystwa Przyjaciol Dynowa.

Jozef Stolarczyk, nauczyciel historii, redaktor naczelny Rocznika Histo-
rycznego ,,Dynoviana”.

Ryszard Tomczyk, doktor habilitowany, prof. US. Autor ponad stu publika-
cji dotyczacych Ukrainy, historii administracji w Austrii i Galicji w XIX 1 XX w.

Adrian Uljasz, doktor habilitowany, historyk, politolog. Badacz historii
kultury w wiekach XIX-XXI, kultury ksigzki i mediéw na ziemiach polskich
w wiekach XIX—XXI, historii teatru, biografistyki historycznej i zrodtoznawstwa.

Andrzej Wawryniuk, doktor habilitowany, prof. PWSZ w Chelmie. Badacz
historii regionu nadbuzanskiego, stosunkéw polsko-radzieckich w latach 1944—
1952 oraz wspolpracy polsko-ukrainskiej. Autor ponad 150 publikacji.

Ks. Slawomir Zabraniak, doktor habilitowany, UR. Badacz dziejéw Ko-
$ciota 1 religijnosci w czasach nowozytnych. Autor wielu publikacji naukowych
i popularnonaukowych.
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